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KAZANIA 


Na Niedžiele całego Roku 
y niektóre Swięta, 
Z rofkazu 


Jalaie Wielmożnego w BOGU Nayprzewielebniey(zego 
Jegomośći Xiędza 


MICHAŁA JANA 


 ZIENKOWICZA 


Biíkupa Wileňíkiego 
W Y D A N E 


Przez Xiędza WAWRZYNCA RYDZEWSKIEGO 
Societatis Ei B S U, 


Ná dwie częśći podžielone. 
CZĘSC DRUGA 
Od Niedžieli Zielonych Swigtek śż 
do końcą roku. ~ 
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E TO 
KROTKIE ZEBRANIE 

"Materyi Kazań, y onych 

rozłozenia 


"w drugiey części zawartych. 
zawartych 


doyiRde sli Niedžiela Swiąteczna. 


Repleti fake. omnes Spiritu Santo. Aćt: 2. 
jahis 8 fkutki, które Duch Przogspiwiętcy: w fercąch na- 
ri adaých fprawuie? 
Część i t.  Poświąca nas ošwiecaigc. 
Czefť 2. Poświąca nas oczyściaiąc, 
AŻ 3. aron nas umacniaiąc, 


Poniedáisták Świąteczny. 


Non mf t DEUS Filium faum in mundum nę judicet 
3 AŻ Jed ut fabverur mundus per Tbfum, 
> oan: 3. 7 
C igli 61. Chce BOG ROEE zbawić. 


(2) - C zęść 


(Część 2. Zkąd pochodzi że wielu od zbawienia odpada, 
Wtorek Swiątcczny. 


Orves illum feguunturs guia fciunt vocem Ejus. 
"Joan: 10. 
Przykazania Bofkie ćięfzkie nie (3. 

Część 1. Przykazania Boíkie łatwe (a do znofzenia, bo na- 

; turze nafzey fą przyzwoite. 
Częśc 2. Łatwe f3, bo fa iarzmem Chryftafowym, to ieft 

("Wodza Zbawiciela nafzego. 
Część 3. Łatwe fa do znofzenia, bo fg flodkie dla obfitych 

pociech, y wiclkiey nagródy. 


Na Uroczyftość Troycy Przenay- 
świętfżey. S 


Buntes docete omnes gentes, Math: 28. 
Świat y wfayftkie na nim ftworzenia, Kazanico Bogu do 
człowieka czynią. 
Część 1. Ukazuig y wychwalaią Wizechinochość y vielino- 
żność Stworzycicla. 
Część2. Strofują człowieka niewdźięczność; że Boga fwo- 
iego niefkończenic godnego nie ezčisnie kocha,iako 
powinien. 


(Nie. 


zg 


Niedźiela drúga po Swiątkach. - 


Homo giiidama feeit eenam magnan. Luc: 14: 
- O Ofierze Mfzý Swiętcy. 
Część 1. Jak wielka ieft zácnošč tey Nayświętfzey Ofiary? 


"Czgíč 2. Co, dla pożytków nafzych, przy tey Ofierze czynić 


, mamy. | R 
Na tęż Niedzielę. 
Z okazyi wielkiey fufzy. 

Villam emi, čr neceffe babeo exire, €5' videre 2483 V020; 

babe me excufatum ILuc: 14. 

Czeíč 1. Co za przyczyna niepomyslney fufzy. 
Część 2. .W tey niepomyšlnošči uciekać śię powinniśmy do 
sad 00 Nayświętfzego Sakramentu. a> 


Niedziela trzecia po Swiątkach. 


Gaudium evit in ccelo, coram Angelis DEI,fuper uno pecca- 
żore penitentiam agente: LUC:13. 

Część 1. Dla czego Aniołowie z pokuty grzefznika wefela 
„ śię? 

Gzęść 2, Dla czego wigkfze ieft wefele w Niebic z iednego 
pokutuigcego, niżeli z dżiewiędzieśiat dźiewiąćia 
fprawiedliwych. 

Nic- 


N iedźiela czwarta po Swiątkach. 


Przcebtory totå node. laborantes; nihil cepimus, in verbo 
autem. tuolaxabo rete. Luc; g. 

AI ws O dobrey. intencyi. daj 
Część te -Zab f t dobrey int i będą | 
CESC ke Zabawy nalze potoczne. przy dobrey intencyi, bed, 
nam do zbawienia pomocne. TR 
Część z. Uczynki. nafze z siebie, jako śię zdaią dobre, bez. | 
dobrcy iatencyi, bywaig. niepożyteczne. | 

| 


_ Niedžiela piąta po Swiatkach. 
Omhis, gui irafeiżur fratri Juo, teks ertt MMO. 
| Maeg — 
: O miłości bližniego. A 
Część 1. Ciefzkošč grzechu przeciwko miłości bliźniego. | 
Część. Wielkość kary za grzechy przećiwko miłośći bli- 
znicgo, 


Niedźicla fzófta po Swiątkach. 


«Mi fereor fuper tuybam guia non babent; guod 
; manducent. Mar: $. 
O Miłosierdziu. 
Częśćą, Cnota miłośierdźiaz iftoty fwoigy ieft barzo zacna, 
Część. Taż ieft Bogu dźiwnie miła. - > a 
Część 3. Taž ieft człowickowi nader pożyteczna. 


IE 
EZ ZZOZ OZ 


Nie- 


IAR Niedziela siódma po “ 
| Świątkach. 


Attendite a falfis Propbetts, Math: 7. 

| Człowiek fám fobie ieft falfzywym Prorokiem. 

Częśc 1. Człówiek,który fobie długie na świecie rokuie życie, 
fałfzyw ym ieft Prorokiem. 

Część 2. Człowiek, który rozwiązle żyiąc, łatwą fobie przy 

X śmierci rokuie pokutę, falfzywým ieft Prorokiem. 


| R Niedźiela ofma po Swiąt- 
| kach. 


Redde rationem willicaticnis tuż, Luc: 16. 
yli- O rachunku fumnienia. 
| Części, Potrzeba częfto czynić rachunki fumnicnia. 
| Część 2. Potrzeba dobrze czynić. rachunki fúmnicniá. 


| Niedziela dziewiąta po 
| Swiątkach. 
| „„Ventent dieś in tefe cireuwidabunt te, inimici tui 
s vallo, Lucr rg. 
Częfi 1. Nieieft na świećic więkfze złe, któreby wielkiego 


> płaczu godne było, iako ieft grzech przeklęty. 
Część 2. 


ná, 


Część z. Nie mafz na świećie więkfzcy klęfki, iako icft klętka 
grzefznika bez pokuty umieraiącego. 


Niedziela dźiesiąta po 
Swiątkach. 


Publicanus à longe ftans nolebat nec oculos ad cælam levare, 
Jedbercutiebat pettus fuum Luc: 18. 
O bojažni Božey. 
Część 1. Sľužčie Panu w boiažni, bo Pan wafz wielki, y nader 


mocen ieft, 
Gzęść 2. Służćie Panu w boiaźni, bo Pan wafz fprawiedliwy 
ieft. 
Część 3. Služčie Panu w boiaźni, bo Pan wafz miłośicrny 
5 ift S 


Niedžiela iedenafta po 
Swiątkach. 


Solużum efi vinculum lingua Bins, € loguebatny večič. 
> - Marcy. >> | 
— Część 1. Wielka ieft potrzeba pilacy ftraży igzyka: ` 
Część z. Jaka ma być ftraž ięzykat 


O TY TI 


Niedziela dwanafta po Swiątkach. 


Diliges Dominam DEUM Tuum. Math: 22. 
Część 1. Miłować Boga, ieft rzócz z šicbie nayłatwicyfza 
Człowiekowi. 


Czgsć z. Miłować. Boga, rzeczą naytrudnicyfzą fam fobie 


człowiek czyni. 


Niedžiela trzynafta po 
Swiatkach. 


Non ef inventus gui rediret © daret gloriam DEO, 
nifi bic alienigena, Luc: 17. 
 Cotoicft być niewdzięcznym za dobrodžieyftwa 
Bože? 

Ta 1. Nieznamy wiele dobrodźieyftw Bofkich, które nam 

©- świadczy. 
Część 2. Alubo znamy, na nie niepamiętamy. 
Część 3, A co naygorfza, za łalki Bogu nieprawością płaćie- 

my. i 


Niedziela czternafta po Swiątkach. 
Querite primim Reenum DEI ďy tuftitiam Eius, €. bec 


omnia adiicientuv vobis, Math: 6. 
ba (1) Część 


Część 1. Bľadza či ludzie; którzy mniemaig, że niefzukaiąe 
fprawicdliwošci Bożey, mogą śię obcysc w nabywa- 
niu doczefności. 

Część z. Błądzą ci lodzie, którzy rozumieig, że życie podług 
Sprawiedliwości Božcy ieft na przefzkodzie da na: 


bycia doczefnośći. bo 


Niedziela piętnafta pa 
Swiatkach, 


cee. defundtus efferebatur. Luci 7. 
Część r. a nie icft człowiekowi przyzwcitízego, iako’ pa- 
miętać na śmierć. 
Część z. Nic nieieft człowiekowi pożytecznieyfzego;tako pa- 
miętać na. smicrč, 


Niedziela Szefiafta po 
- Swiątkach. 


Ecce homo guidam bydropicus erat ante Ilium., Luc: 14. 
O. łakomftwie. 
Część 1. Łakomca omierzłym ieft l Bogu. 
Część 2. Tenże nie ludzkim ku bližniems.. 


Część 3. Tenze oktutnym dla śiebie. 
Nie- 


|= 


«a uw 


Niedžiela siedmnafta po 
SW jatkach. 


Diliges Dominum Deum Tuum, Math: 22, 
jak mamy Pana'Boga miłować: 

Część 1. Mamy Pana Boga miłować ze wfzyftkiego fetca, to 
ieft,miłośćig nierozdzielną amore integro. 

Część z. Ze wfzyftkicy dufzy, to ieft, miłością ftateczną amore 

|| conftanti, 

Część 3. Ze wfzyftkicy myśli, toieft,miłośćią naywyfzfzą 

amore pralattonis. 


Niedžiela ośmnafta po 
świątkach. 
Ut qnid cogitatis mala in cordibus veftris. 
; Math: 9. 
Częśc 1. Kiedy zła myśl ieft grzechem? 
Część z. Jakim zła myśl ieft grzecheme — 
Część 3. Jakiemi fpofobami od złych myśli bronić śię mamy. 


Niedziela dźiewiętnafta po 
Swiątkach. 


Mittite eum in tenebras exteriores Math: 22» 
(2) = AE, 


Czemu BOG ieden grzech śmiertelny karże picktem 
wiecznym? 
Część 1. Po tak karać przyftoi fprawiedliwoáci Bofkicy nic- 
fkończoney. 

Część 2. Bo zuchwałośc grzefzącego y zaćiętość w niepta- 
"wošči na takie karanie zafługuie. 

Część 3. Bo inna kara, oprócz wieczney, żadney proporcji 
niema z grzechem śmiertelny m. 


Niedziela dwudżiefta po 
Swiątkach. 


Incipiebat mari. Joan: 4. 
Co to ict umrzeć? 
Część 1. Smierč, ieft koniec wfzyftkich rzeczy widomych, 
fnis omnium fenfióiliun. 
Część 2. Śmierć, ieft koniec wfzelkiego omamienia y omyl- 
nego rozumienia, fnis decepti0num. 
Część 3. Smierć, ieft koniec wfzyftkiego czafu Anis temboriś. 


Niedźiela dwudźiefta pierwfza po 
Swiatkach. 
Iratus Dominus eius tradidit cym tortoribus. Math: 18. 
Część 1. Grzech icft, nie gniewać śię tak, iako śię rozgniewał 
Pan na złośliwego fługę. | Częst 


i 


Część 2. Grzechieft gniewać śię tak, jako šigrozgniewat fiu- 


ga na kolegę (wego. 
O gniewie fprawiedliwym y niefprawiedliw ym. 


Niedziela dwudžiefta druga po 
S wiątkach. 
Reddite, que funt DEF, DEO. Math: 22. 

Część 1. BOG Pan nafż ieden ieft, miedzy wfzyftkiemi Pana- 
mi, któremu naybarzicy naywłaściwiey podatek, to 
icft, uflugę powinniśmy. 

Część 2. BOG Pan nafz ieden icft; miedzy wfzyftkiemi Pana- 
mi, któremu naymnicý flužemy. 


Niedziela dwudżiefta trzecia po 
S wiątkach. 
"Non efl puella mortua, fed dormit. Math: 9. 
O leniwftwie w fiużbie Bofkiey. 
Część 1, Niemafz ftanu niebefpiecznieyfzego do zbawienia, 
iako ftan leniftwa w fiużbie Bofkiey. 
Częśćz. Nie mafz ftanu, z którego trudnicy powftač, iako 
ieft ftan ožicblošci. 


Nie- 


Niedžicla dwudźiefta czwarta pe Swiątkach. 


Erit eno twibulatiocmagna; gualis-nos fuit ab tut io wundi 
ufque modos negue fieć. Math: za. 
Część 1. Opifuis'ś śię upadek świata wielkiego. | 
Część 2. Opiluie śię powftanie z popiołów świata małegó, to 
ieft: człowieka. 


Na poświącenie Kościoła. 


Zf odie falus buic domui faa eft. Luc: 19. 
€ sę I» "Wielka ieft świętość Kościołów nafzych, 
Częśc 2. Mała icht nafza w Kościołach świągtobliwość. " 


Omytki znacznicyfze czycy. 


z. wierfz. 24. Chryftufawco GZ: Chryftufowego 
15, W: 17. z dobr woli cz: z dobrcy woli: 
w:19.fitzg cz: flużą - 
28. Sw 1.Przykazanianie cz: przykazania ničprzy: 
A (przyiaćiela „(iaciela 
549 WIEL zatrzymałam sig czr zatrzymałem sig 
© g9.w: 8. Lauteutrica cz: Latreutica 
966. w:r9. á które Cz: które 
_8r.w:22. 14kôž €zr iakgz 
À w: 4.2 nich cz: z nieba 
$2. Sw:6.pobudzaľa cz: pokazowafa 
288.w: g. takže zt tak,že 
„100, W: oft: Bóg o rozeznanie cz: Bóg to rozcznanie 
S 174. W: > żyiącą cz: mówiącą 
> a IT. kto was opníc 
WR W:18.zmyfly nafze u- przyda zmyfły nafze kto 
(tkfztałtował (was ukfztałtował 
279. Wir2. takto cz: iákto 
>” Wi TI. nie utracą cz: nie utrącą 
m 299.W: z. był czas, żniwo cz: był czas žniwa 
„314 Wi z. Spiritus eft © opuść eft 
320. W: 16. uczyni, tieft cz: uczynił, ieft 


a 330.W: ir. y r2. pofpolicieie cz: 
330. W: 13, y 1r4.nicbydzi ednak cz: 
343. W: 21. . ožiemblosci cz: 
348. w: 16. chćiwe cz: 


pofpolicie dzieje 
niebyła icdnak 
oziębłość 
chciwie 


lnne omyłki dfukarfkie,łafkaw y cezytelnik poftrzegizy,łatwo naprawi. 


KAZANIE NA NIEDZIELI $ 
SWIĄTECZNA: 


Repleti funt omnes Spiritu Sandlo Act: 2, 
_ Napełnieni byli wfzyfey Ducha S. 


i Nne uroczyftošči, które co rocznie 
A Kościół S. obchodzi, (3 tylko pá- 
*miątką taiemnic Bofkich, które raz 
è RAMA więcey śię nie ponáwidi3,i4- 


Ź rodzeňia Syná Bolkiego, Zmáť- 
twychwftania; w Niebowftąpienia Je 


` go: dzisieyfza zaś uroczy (tość, nie tylko nam przy- 
_ wodzi na pamięć tę tdiemnicę;która ś się wypełniła na 


Apoftołach, śle też, która šie po dziśdzień wypeł-. 
nia w Kościele Chry Rufowym, y nigdy aż do (koň- 
czenia świata nieuftanie;abowiemiako Duch Przenay- 
świętfzy zftąpił ná i Apoftotów » ták zftępuie y ná nás, 
ieśli tylko fpofobne do przyjęcia ferce mamy: ztą 
iednak różnicą, że na Apoftołów zftąpił widomie, 


w ogniftych iczykách>z wielkim fzumem;z wielkiemi 


cudami pod zmyfły podpaddiącemi, zftępuie zaś 


ná nás niewidomie; bez żadnych powierzchownych 
zną 


ad Rom: 


2 | MENS AK 
znaków; wnętrznie tylko wielkie cuda na dufzy 


" fprawuiąc. Miłość Boża,mówi Apoftot,rozlana ief 


m fercich náfzych przez Ducha Świętego, który nam 


iefł dan. O Jakaż to ieft náfzá fzczęśliwość, Naymil: | 


Chrzesčianie, że takim darem Niebiefkim obdarze- 
ni być możemy, iakim zbogaceni byli swicči Apo- 
ftolowie. Ale biada nam, ieżeli Ducha Przenay: 


świętfzego, iáko mówi Doktór narodów; nafzą nie- | 


użytośćią zafmuciemy; biada nam, ieželi się Jemu 
(przečiwiemy, ieśli takie położemy w fercach nas 
fżych przefzkody, dla którychby lafka Ducha Prze- 
nayświętfzego fkutków fwoich w nás fprawič nie 
miała. Jakie zaś fa te fkutki, które Duch Przenaj- 
świętfzy w fercdcb nafzych (prawuież opowiem w dal- 
fzey mowie. Ad M. D. Gloriam. 

Jako człowiek: ieft tworzony ná obraz y podo: 
bieńftwo Tróycy Przenayswiętfzcy, tak Od trzech 
Ofób Bofkich, ofobliwe dary y dofkonałośći bierze, 
Bóg Očiec daie człowiekowi byčie ná zięmi, Bóg 
fyn daie mu prawo do Nieba, Bóg duch święty to 
prawo do (kutku przywodźi, z źięmi do Nieba czło- 
wieka prowadząc. Bóg Očiec daie człowiekowi moc; 
šity dufzne, któremiby niepryiačielowi fwoiemu 
mogł śię oprzeć, Bóg fyn uzbraia człowieka różnym 
duchownym orężem, którymby nieprzyiačielá por 
konał, Bóg Duch S. ná pokaranie y zwy ciężenić 

, nic- 


Nd Niedzielę świąteczną. 3 
nleprzyiačielá, dodáie fercd,odwagi, meftwá Chťze- 
ściańlkiego. Bóg Očiec dále rozum, któryby mógł 
poznawać rzeczy dalekie, nad naturę wyniesione; 
Bóg Syn przydaie do rozumu nauki, któreby- go do 
poznania wfzyltkiego fpofobiły: 4 Duch S. podaie 
umieigtność, áby poiął y zrozumiał te nauki: Y to 
ieft, czego z dziecinnych lát nás uczono. Bóg O- 
ciec człowieka ftworzył, Bóg Syn odkupił, Bóg 


` Duch święty nás poświęca. 


Poświęca nás Duch święty: oświecdfac, Oczyfčiá- 
iac, umidcnidiąc: te {à (kutki Ducha Przenayświęt- 
fzego ná nas wylane. Naprzód, oświeca nás przeż 
różne natchnienia; upomnienia, wnętrzne nauki: 
Llluminat omnem bominem,oswieca każdego człowie- 


(ká, oświeca niewiernego, wiáry go nauczdiąc: 


oświeca wiernego,też fame wiary artykuły barżiey» 
żywicy wrázáiac, do takich obyczáiów, do takiego 
życia, któreby się z wyznaniem wiary zgadzało, po- 
budzaiąc, Jako mówi Chryftus do Apoftołów: Para- 
clitus Spiritus docebit vos omnem veritatem. Duch 
pociefzyciel nauczy wás wfzelkiey prawdy. Cóż to 
left, Zbawicielu Panie, ábôž to Uczniowie Apofto- 
lowie twoi żadney prawdy nie umieli? patrzyli pá 


"dzieła twoie, fłuchali glofu twoiego» mądrości 


twoicy dziwowali się, przez lat trzy wfzkole two- 

icy zoftawáli, wfzyftkie dzieła twoie, wfzyftkie 

flowá twoie, były dla nich wyborne náuki: Coż te> 
A2 dy 


Lac: 15. 


4 dBA NL A 

dy ieft, że sie po odeyščiu twoim mála uczyć wfzel- 
kiey prawdy» Zie vos docebit omnem veritatem. Mię: 
li podane fobie nauki naydofkonalfze, Apoltołowie, 
flucháli z pilnoščia Niebielkich wyroków, le cz po- | 
ięcia y dolkonałego zrozumienia tych nauk nie mic: 
li: Niech będzie naywyśmienitfzy, nay wfpanialízy 
pałac, niech òn nayślicznieyfzym, nay kofztowniey- 
fzym običiem,niech złotemi fztukámi, różnemi piç- 
knościami będzie „ozdobiony, te wfz yftkie ozdoby | 
fa w pałacu y na Ów czás, kiedy ciemna noc žie- 

mię pokrywa, czy widzifzżć ie w nocy, czy śię o- 
ko twoie iákim widokiem w nim pašie? czy rozc- 
znaie złoto od frebra, drogie kamienie od pro» 
ftych płazów? nie widzifz, mie kontentuiefz śię 
nie rozeznaicíz, fa te widoki, fa oczy otwarte, 
czegóż niedoftaie? światłości, która y rzęczy wi- 
dzialne, y oczy twoie widzące czyni; niech ta tyl- 
kow onym pałacu roziášnieje, dopieróż onego iá- 
wnie; ná oko. ukażą śię fkarby, ukażą się ożdo: 
by. Uftanowił Chryftus Pan Ewangelią Zakón lá- 
fki; wiclkiemi go nauki fkarbami zbogačiť, prze: 
ślicznemi przykładami ozdobił, wfzyftko to byto 
przed oczémá Apoftolíkiemi, lecz óni tego nie poy- 
mowali; nie poznawali, at tpfi borum nihtl intellexe- 
runt: bo naumyfłach ich byty iefzcze ćiemnośći 
Toż, gdy Duch Przendyświętfzy 3 y šwiá- 

ticm 


Ná Niedzielę świąteczną. 5 
tłem przyfzedł, w iednym momencie wfzyftko się 
jášnie wydało; obaczyli to, czego nie widźieli;po- 
znali, czego nie rozumieli; wraz fadzili, co złoto, 


- co błoto, co dobro prawdziwe; co falízywe. 


Tenże Duch. Prżenayświętfzy ztymże ogniem, 
z tymże światłem idzie do nás wfzyftkich: nie mô: 
wię tu otym oświeceniu, które nás prowadži, do 
przyjęcia y wyzńania wiáry świętcy, gdyż za ła- 
(ką Bolka zoftáiemy w Kościele Chryftufowym, ale 
mówię o tym oświeceniu, które życie nafze zgo- 
dne czyni z wiarą Swięta. Zoftaiemy w Kościele 
Chryftafowym, o iákie w nim ozdoby, iákie nau- 
ki, idkie wyroki, idkie śrzodki,pobudki, przykłady, 
wfzyftkie te f3 przed oczema prawie nafzemi, Ale 
cośię dziecie? nieprawość, nieuwagá, zanurzenie 
šie w docześnościdch tžkie ćiemnośći ná.nás fpro= 
'wadza, że nie widziemy tego, ná co patrzemy, 
iniczcy wyznawamy , ináczey fprawuiemy śię, 
indczey fadziemy; trzymamy o rzeczách, aniżeli 
wfobie fa. Czegóż potrzeba , żcbyśmy żywo 
poięli powinność nafzę, żeby owe prawdy wic- 
czne do fercá nafzcego przeniknęły? potrzeba, po- 
trzeba łafki oświecenia twego, Duchu Przenay- 
świętfzy: Emitte calitňs lucis tue radinm, fpuść z 
niebatwóy promień do rozumów y ferc nafzych; 
wraz rozum bedžie to poważał, czego nicuważał; 

wraz 


ad Rom:15. 


1, Regi Io. 
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ferce do miłości prawdźiwego dobra zápáli śię. 
Jakóż tak czyni Duch Przenayświętfzy, niewąt. 
piç» żeście fami tey łafki wfzyfey doznali. Było to, 
że rozum wafz niefpodzianie oświecił $ się, żywo iá- 
ką prawdę wieczną poymować, uważać począł, to 
była łafka, to oświecenie Ducha Przenayświętfzego; 
było to, że, czy to fłuchaiąc fłowa Bożego, czy to 
książkę dúchowna iaką czytáiac,czy to naprzykľad, 
lub ná przypadek iaki patrząc, wzrufzyfo śię w wás 
ferce, abo boiaźnią f4dôw Bofkich przeraziło Się 
abo do chwalebnego dzieła, do cnoty Chrześciań: 
fkiey pobudziło śię, to była falká, to światło Ducha 
Przenayświętfzego; to wfzyftko było dziełem Jego; 
Omnia operatur unus idem, Spiritus. Gdy tedy tak 
nas Duch Swięty wnętr znie naucza, upomina, po- 
budza, oświeca, poświąca nás, y czyni do fłużby 
Bofkicy wdźięczną, fpofobną ofiara,iáko mówił Pa- 
weł S. Oblatio fančtificata in Spiritu Sančto. Y ten 
ieft pierwfzy íkutek,. który w nas Duch przenay: 
świętfzy fprawuie. “ 
Drugi fkutck Ducha Przenayswiçtfzego, že 0- 
czyścia dufze nafze od różnych niedofkonało: 
ści, od prôžnych żądz; pofkramia namiętnośći ná- 
fze že śię człowiek infzym, y różnym od šiebie fta- 
ie. Infiliet in te Spiritus Domini, €y mutaberis m 


virum alterum, Spadnie ná ćiç Duch Pańfki, y od: 
mic- 


NÁ Niedźielę świąteczna: s 
mienifz śię w człowieka infzego. Zftąpił Duch S. 
w ogniu.y w wietrze, obie te rzeczy dźielność o: 


czyścienia máig, wiatr czyśći powietrze, z pomie- 


dzy žiarn wyrzuca plewy, ogień poleruie złoto» 
śrebro y inne rzeczy. Lubo Apoftołowie fzli zá 
Chryftufem, zamiłowali śię jego, y w fłużbie Jego 
fobie zafimakowali, átoli żużel przywary docze 
fnośći, plewy próżnych chęći, w nich sig naydo- 


wały; facta eft inter eos contentio,byty miedzy niemi Luc: 22. 


'fprzeczki, była wyniofłość, gufs eorum eflet major, 
była niepotrzbna y porywcza ciekawość; iakże 
Duch S. zítapil, aż te wfzyftkie plewy precz od- 
leciały, odpadły te wfzyftkie przywary, nie mafz 
miedzy niemi żadnych fporôwsále wfzyftkich wier- 
nych mysl iedná, ferce iedno. Erat credentium 
cor uhums €5: dnima unas; nie myślą o wyfo- 
kości (woicý, ale tylko mówią © wielkich rzeczach 
Bofkich: loquebantuv magnalia DEI. Tenże (kutek 
Duch S. w każdym fprawuie,który mu wolne fer- 
ce na miefzkanie poda; to fprawił w Magdalenie» 
że, oderwawfzy ferce fwoie od światowych rotko- 
fzy, do mężnych ono y czyftych delicyi przenio- 
fá. To uczynił w Mateufzu, gdy chęć do bogactw 
omierził, 4 do uboftwa Chryftufowero zapalił. To 
Uczynił w tak wielu innych, Ile Świętych ug Bo- 
ikich liczemy, od próżnośći świata, do zámilowa: 
nia 


4ćło 


r: 4 


Pfal: 11. 


Sere:33. 
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nia krzyża Chryftufowego powołał. Tego fkutku 
może y w wás fimych doznaiecie, ieżeli wáfze po- 
rywcze namiętnośći ofłabiały, ieśli ná wodzy rozu: 
mu trzymane bywaią; to dzieło iet Ducha Prze. 
nayświętfzego, icżeli żądze wafze do zuje 
oftygły, że podług: nauki Apoftolfkicy, ták uży. 
wacie tego świata, iakobyście nie używali, to dzic- 
ło ieft Ducha Przenayświętfzego. On či to ieft O. 
gniem palącym który ferce wafze poleruie, żeby 
iak frebro nayczyftfze było. Argentum igne exami 
natum, probatum terres purgatum feptuplum: Jako sre- 
bro w ogniu doświadczone, probowane zięmiśiedm: 
kroć przeczyfzczone . On či to jeft Wiatr nay- 
pożądańfży, który gdzie podług woli fwoiey zá- 
wionie, nikczemne plewy od żiarn wybornych, ni 
kezemnc, próżne żądze, od Swiętych y czyftych 
odłącza. On či to ieft, który mówi przez Proroka 
Jeremiafza: Emundabo wos ab omni iniquitat, O- 
czyfzczę was od wfzelkiey nieprawości. 

Trzeci fkutek ieft, który fpraw úie ná dufzách ná- 
fzych Duch Przenayšwigtfzy, že nás umacnia 
wprzedsicwzicčiách dobrego życia, fercá nam y 
odwagi dodaie na przełamanie przekonanie wfzel- 
kich trudności; które się w drodze cnoty Chrze- 
sčiáníkicy natrafidią, bez Jego łafki y pomocy nič 
mafz ftatku, nie mafz w dobrym wytrwania. Lubo 

TATO 


| 


l 


N3 Niedzielę świgteczną. 9 
śię Apoftofowie na fwoicy odwadze y śmiałości za- 
fidzdiąc, aż do śmierci, wiernie przy Chryftusie 
trwać przyrzekli, wfzakżeć te ich oświadczenia 
były,idko kwiaty ná rozpufzczaiącym śię drzewie, 
które za lada wiatrem opadły, nie były zaś, iáko 
owoce trwałe, mocno fwego drzewa w niepogo- 
dich y burzách trzymáiace śię. Skoro źburzyło śię 
Zydowftwo przeciwko Chryftufowi, zaraz im f6rce 
upadło, odbiegli wfzy(cy Pana fwego, którego ni- 
gdy porzucać nie mieli. Sam Wódz ich Piotr lek- 
kim tylko naiazdem przerażony, zaprzał śię go y 
przelękł. Táka ieft ułomaość ludzka, taki nieftatek 
wprzedśięwzięciich. Dopiero, iák napełnieni byli 
Duct:em Swiętym, aż ten, który niewiafty przelękł 
śię, nielekať šie naypotężnieyfzych Cefarzów, któ- 
rzy chałaftry Zydowíkiey obawiali śię, śmiało fta- 
nçli przed nayokrutnieyfzemi tyranámi: żadne ich 
prace do odpoczynku» żadne trudności, przefzko- 
dy do uftania nie przywiodły„y nie wprzódich moc; 


 męftwo,odwaga, iak życie uftało; O! dzielności Du- ` 


cha Przendyświętfzego niewyfławiona, która wy- 

bierafz flabe, abyś zwyciężyła mocnel Znfirmia mun- 

di eligis, ut fortia confundas.Która tak niedołężną na- 

turę ludžka pomocą twoią wfpierafz, że ią żadne 

powaby, żadna moc nadwerężyć, obalić nie może. 

Tenże ikutek fprawuie Duch Przenayświętfzy w du- 
B fzách 


Haba: 2, 


4d 
Bbil: 4. 
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fzach fprawiedliwych, kiedy ie oświeciwfzy mó: | 
tchnieniem fwoim, zagrzawfzy pobudką fwoią; 0: | 
czyščiwfzý od wfzelkich nieporzadnošči, y prôžno- | 


ści, ták umacúila, že żadney sile wzrufzyć śię z we. 


go ftopnia niedáig, nic, nic nie wíkuráia przynęty, | 


powaby światowe nic przyiaźni względy ludzkie nie | 


przeciwności prześladowónia,ftawaią mężnie przeci 


wko wfzelkim natarczywościóm z tym przedśięwzię: 
ciem które im Duch Swięty przez Proroka do ferc | 


podał. fupév cufłodiam fabos dr fgam gradum [upev 
zunitionem:Bede ftat ná ftraży moicy,umocnic krok 
móy ná twierdzy móiey. Nic iuż im nie mafz ničpo- 
dobnego, nic nie mafž trudnego, wízyftko mogą, 


„ wfzyftko latwo mogą; wfzyftko czynią dzielnością, |. 


y siłą tego, który ich zmacnia, iako mówi Paweł | 


Święty,Ozinia polu in eo: gui me confortat: Wfzyftko ! 


mogę wtym,który mię zaśila. Owôž te fa fkutki, któ: 


re fpráwuic w fercach wiernych fobie, Duch Prze- | 


nayświętfzy. Spiritus Jonétificator: Duch poświęca: 
iący; to ieft, co wyznawamy: Duch Swięty poświę- 
"ca nás; poświęca oświecaige, natchnienia Swiętć 
diąc: Pošwicca nás, oczyfzczaige od wfzelkicy 


próżności, nieporządności y chętek do niey. Poświę: | 
“ca nas, iako duch mocy w świętych > zàmy ách U- | 
"twierdzaigc. - Te my uroczyftość dziś obchodźiemy; 
10 talemnicg rozważamy; to wnás chce (právič 


Duch 


Na: Niedzielę śmiąteczną: 11 
Duch przenayswictízy, z iákaž my powolnością ku 
niema ftawámy? 
„Niech śię každy o to pyta fumnienia fwoiegosizá- 
li to nie woła ná wás, iako Szczepan Swięty wołał 
na Zydów Vos femper fpiritui Santło refsfkittsy Wy 
śię zawfze fprzećiwiacie Duchowi Świętemu. On 
was oświeca, wy Jego światło w fobie tłumicie, bar- 
žiey nikczemnych zuchwałych rad światowych, ni- 
żeli ridyy nauki Jego fuchačie. On wafze fercá 
chce oczyścić od nieporządnośći y. próżności, wy 
baržiey śię fercem do žiemi przykleiáčie. On was 
chce umocnić w dofkonałośći Chrześciańfkicy, -á 
wy tęż fimę drogę za nieprzebytą y niepodobną 
do przebycia, dla wás poczytačie: Vos feniper Spirię 
tui Sanćło refijtitis Pomyśl fzczyrze y żywo rozważ; 
ftawałżeś kiedy z powolnym karkiem, y z miękkim 
fercem ku Duchowi Swiętemu? Podobno : závíze 
Dura cervice, 5 incircumcifocorde. Byłeś w młor 
dym wieku, gdy śię rozum twóy zbawiennym swia> 
tłem oświecał, pomnifz iakie či Duch Swięty- na> 
tchnienia dáwat,iák či próżność świata ukázowaľ, iak 
odry wał odwfzelkich okazyi do niepráwoščisty iednak 
młodością unieśiony fprzećiwiłeśśięDuchowi Swięte- 
mu, fimeś w ogień, w okazyą fameśdo grzechu leciał. 
Pomnifz, jakieś potym czuł w fercu gryzoty, gdy 
Pożądliwośćióm twoim dozwoliłeś, było to świśtło, 

B2 Duch 


N 


i2 ROZSZ WOW TH 
Tuchá Świętego, tyś go uporem twoim `y povtô. . 
tzonym wraz odważeniem śię ná grzech cale zas 
gaśił. Pomnifz, kiedy z namiętności twoiey wybu. 
chnołeś, kiedy zbytecznym affektem twoim do'ia. 
kiego ftworzenia uniofłeś się; tráfilči sie iaki przya 
padek, niepomyślność, było to upomnienie Ducha 
Swiętego, który chciał či ohidzić namiętności y nić 
gódźiwe żądze twoie, ry iednak fprzečiviteš śię 
Duchowi Świętemu, bynaymniey niepowściągaiąc 
namiętnośćci twoich, ale owfzem im wfželkicý 
wolności dozwáláigc. Pomnifz, iako ciebie wo- 
wych intcncyách, w owych dobrych  przedsięwżię- 
čiách któres fobie poftanowił, różnemi śrzodka: 
mi Duch Przenayświętfzy chćiał zatrzy mać, á tyś; 
fwobodą prôžnosčia zwiedżiony, mówiłeś fobie, że 
tego trudno, niepodobne dotrzymać. "Ale cóż to 
ieft niepodobno, do czego Duch Święty wiedzie, 
podobno ieft żyć wedle Ducha światowego, PJ- 
fznego, lubieżnego, mśćiwego, nie podobná ‘iet 
żyć wedle ducha światłości, ducha pokory czyfto- 
śći. O nie uważne nierozumne niepodobna! ták 
śię ludžie fprzeciwiaćie Duchowi Świętemu: Pos 
femper Spiritui Sanćło reffkitis: ale biada wamibia- 
da! odeydžie od wás, porzuci was Duch Przenay: 
świętfzy, porzući wás, wafz Pociefzyciel: non per- 
šanebit Spiritus meus in bomines guia caro ejt Nie 
wytrwa 


Ná Niedzielę świąteczna, 13 
wytrwa Duch móy w tych ludziach, bo do fpro- 
fnośći, prôžnošci, í% przywiązani. Co gdy śię fta- 
nie, cóż bedžie zwámi?. zoftaniečie śię bez światła, 
bez poćiechy, bez łafki, bez pomocy. A ná oftatck 
w niepráwôščiách wáfzych poginiecie. 

Ach Duchu Przenayświętfzy Boże, .z Boga Oy- 
ci y Syna pochodzący, obudwu miłosci, obudwu 
dobroci nie oddalay śię od nas, nie porzucay nas 
lubo grzefznych, niewdźięcznych przeciwników 
twoich: mane nobiscum Domine: Mówię flowy u- 
ezniów, Chryftufowych: miefzkay známi Panie; pa 
práwuy zcplowan3 naturę nafzę, zmiękczay nic U- 
żyte ferca nafze, cświecay nas, oczyściay nas, U- 
macniay nas, żebyśmy Ciebie, miłości nafza wżyciu 
až do smierči, A po śmierci ná wieki wielbili Amen. 


RR 


— 
+ hod NO 
NAPONIEDZIAŁEK 
SWIĄTECZNY 
Som s. Non. mifit DEUS filium fuum in mun 
dum, ut judicet mundum, fed ut falvetur 
mundus per ipfum. 


Nie pofłał Bog Syna (woiego ná świat, 


aby świat fądził, śle aby. zbawion był 
świat przezeń. 
Dybyście fłyfzeli Naymślsi Chrześcianie, 
NARZ że Monarcha świecki obrażony zuchwa- 
X3 ( oSCia y buntámi poddanych fwoich,po- 
I (yta do ich kraiu fyna fwego, niewat- 
piç» iżbyście mniemali, że pofyła go w 
powadze Sedžiowíkiey, aby niepofłufzne karał, zu: 
chwaľe pofkramiał; tákieábowiem obrażonego Krô- 
lá przedsięwzięcie nayprzyzwoitfze być w owycho« 
kolicznośćiach zdátoby śię. Słyfzycie, że Bóg 
- Wfzechmogący Syna fwoiego iednorodzonego po- 
flat na świat, na świat fobie niewdzięczny, niepofiu- 
fzny, na świat furowego fadu y karania godny; 
mówcież, iakim umyfłem pofłał: czy, aby świat f- 
dźił? O! niewypowiedziana Boga náfzego dobroči, 
kto ći šie nie zadźiwi? Poa? Bóg Synäá fwego, nie 


ižby świat fądził, ale dby świat by? zbawión przeci: 


Ná Poniedziałek świąteczny T$ 
O ferca Chrzéśćiańíkie! czemu śię miłośćią,tak ła- 
fkawego Páná, nie rozpalačie? Po/ła? Bóg Synd. Jwes 
gond świats dby świat był zbamien pízežeň.Toč chce 
Bóg yftara śię o zbawienie ludzkie. Czemuż tedy nie 
wfzyfoy ludžie doftępuią zbawienia fwegó? Rzecz 
ieft pilney uwagi godna; którą chce prze- 
fožyč. A to w pierwfzey częśći, iž chce Bog w[zyf- 
kich zbawić. w drugiey zaś,zkąd pochodžisže wielu od 
zbawienia odpada: Ad M. DEI Glortam. 


Lubo Pan Bóg równie ieft fprawiedliwy, iako y 073501- 


miłosierny snie nazywa śię iednák Oycem gniewu y 
fprawiedliwości, ale Oycem miłosierdzia: Pater mi- 
fericordiarum, bo Mtośści Jego fa nad wfžyjtkie /pra- 
wy Jego. Wfzyftkim ábowiem wnętrzności mitošier- 
džia fwepo otwiera, wfzyftkich chce mieć łafka- 
wości y dobroci fwoiey uczeftnikámi, á to czyni ie- 
dynie zdobr woli fwoicy ku fwemu ftworzeniu. 
* Monarchowie šwiátá, chociażby naywiękśi, potrze- 


buia fug, poddanych, bo ná nich, cała ich potęga, 


PJal: 144: 


chwała,bogactwa ,zafadzaią się. AleBóg takim ieft Pa. 


nem Nieba y źiemi,że Niebá,žiémi Aniołów yladži 
nie potrzebuie dla siebie; luboby wfzyftkie rzeczy 
zgincły, dbo nie zgineły,Bóg záwfze tenże fam w fo 
bie będzie, zawfze moc nicikończoną, fkarby nic- 
fkończone, maieftat niefkończony, wfzyftkie doíko- 
nałośći niefkończone mieć bcdžienicby Jemu z zgu- 


by 
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by wfzyftkich Aniołów nie byto,nicby z zbawienia 
ludzi'y. Aniotów nie przybyło. Dlatego. Job mówi 


Job: 29. Quid prodej? DEO, f juftus fueris, aut guid- ei con: 


fers, i immaculata fucrit via tuaz: Co za pożytek 


Bogu,ieśli (prawiedliwym bedžiefzsábo co mu daiefu, 


ieśli bedžie niepokalana droga twoia? Chociaż tedy 
Bóg fam w fobie iet wfzyftko, niepotezebuie dla 


štebie ludzi; ták iednák ieft hoyny,tak łalkawy, ta- 


kicy ku nim miłośći;że chce wfzyftkich zbawič,chce 
mieć wfzyftkich w chwale wiekuiitey fwoiey,żadne- 
go zguba nie ieft z woliiego,idkośięz tym oświadcza, 


Ezech: 18. przez Ezechiela Proroka: N. unguid voluntatis me 


Ezech: 33 


e[t mors impii:abo to moiey woli ieft smierć niezbo- 
żnego? iákby rzekł; podobno mniemacie, że niektó- 


rych tylkoludźi, których ftworzyłem, chcę zbawić, 


a innych chce potępić; bľadžičie, nicieft taka wola 
molá, wola moiá ieft, aby wfzyfcy żyli fzczęśliwie 
na wieki, Przyrzekam, že niechce y naywigkfzego 
grzefzniká zatrácenia. /7vo ego, dicit Dominus, nolo 
mortem impii, fed, ut convertatur d via (na, © Vi 
var.żyię ia,mówi Panzniechec. śmierci niezbožnego, 
ale aby śię odwróćił od drogi fwoiey, y żyw zoftał, 
Niechcefzże Panie; zguby tych ludži, którzy z nic- 
wypowiedźianą obelgą Maicftatu twoiego, drew- 


niane,kamienne fobie bogi czyni4,im cześć,tobie Je- 


dnemu powiang,oddawaią: aiechcg ich zgubzachsp 
aby 


Ni Poniedziałek świąteczny, ty 
śby šie odwrócili od drogifwoićy y poználi mię Bo- 
gå Stworzycielá fwoiego: Nolo mortem impii. Niece 
chcefz że Panie, śmierci tych ludzi, którzy Ciebie 
tu ná ziemi, w poftači ludzkiey będącego; okrutnie 
prześladowali, y miedzy łotrąmi ná krzyżu zawie- 
fzonego hániebnie zábiližniechce zguby ich,ale chcę 
śbysigodwrócili oduporu fwoiego,oczy fwoie ná id- 
fng y widoczną prawdę otworzylisnolo mortem impii. 
Niechcefzże Panie tych śmierci? którzy z niewypo- 
wiedźianą fzkodą dufz krwią twoią odkupionych 
wymyślone kaceríkie nauki rozsiewái3, iedność 
Kościoła twoiego rozrywaią? niechcę zguby ich, 
dlechcg, aby śię odwrôčili od wymyfłów fwoich, a 
tey nauki, którą w Kościele moim zoftawiłem, fłu- 
chali: Nolo mortem impii, Niechcefzże Panie śmier= " 
ci tych ludzi, którzy będąc w liczbie prawowier- 
nych flug twoich, przeciwne żyćie powołaniu fwo- 
lemu prowadzą, zanurzaią śię w ftrafzliwych fzka- 
radnych fprofnośćiach, nic nicuważaiąc ná fpra- 
wiedliwosci twoicy upominánia,nic na miłośierdzia 
twoičgo Dobrodzieyftwa niedbiiąc, krew twoię 
naydrożfzą. w fakramentach, świętokradzkim ich u- 
żywaniem depcą: niechcę śmierci ich, śle dby śię 
nawrócili do mnie z całego ferca fwoiego: Vivo ego, 
nolo mortem impii, fed ut convertatur; ČS wiwat. A- 
któż Bogu ták šie oświddcziiącemu wierzyć nie- 

c będzie 
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bedžiezeredamus DEO pro noftra falute juranti,ówi | 


Chry foftom.O Niefkończona Dobroci! o niewyczer 
pana łafkawości! o nieprzebrany w miłosierdziu 


twoim Boże! Wierzemy, wierzemy, že niechceľz | 
śmierći grzefzników, ale nawrócenia onych, y zb: | 
wienia, gorąco ža dafz, 4 któż tętwoię ku namnie: | 


godnym miłość wyfławić może! TA wola Bolka i- 
ftna, prawdžiwa, niezawodna iášnie šie pokazuie 
ze wfzyftkich fpraw iego. Nim człowiek był, Bógo 
człowieku w całey wieczności fwoiey myślił y iego 


kochał, Chávritáte perpetua dilexi te, Oświad czaśię | 
przez Proroka:miłością wieczną ukochałem ćię.Czy — 
dla tegóż Bóg ukochał cztowická w wiecznośći,dby | 


go nienawidział w czasie? wyprowadził człowicka z 


powfzechncy wfzyftkim ftworzenióm przepaści, to- 


ieft z niczego;uczynił. go nie drzewem» nie ptakiem, 


nie kámieniemsále uczynił go naobraz y podobień- | 


ftwo fwoie.Czy dlategóżBóg człowieka fzlachetným 
ftworzeniem uczynił, aby go potym wzgardził y 
zgubił» Kto kiedy kofztowny Pałac tym umyflem 
buduie, aby go potym dobrowolnie ogniem fpalile 
Podał Bóg wfzyftkie ftworzenia nauflugę y pożytek 
człowiekowi, napełnił go wfzelkiemi dobrami, czy 
dla tegóż napełnił dobrami y błogofławieńftwem 


(woim,áby go wydał ná wieczne przeklęftwo, która | 
to matka dla tego dziecię karmi, aby śię udawilo? | 


wfzyft- 
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wlżyftkie ftworzeniá Niebo„y ziemia y cokolwiek na 
nich ieft,wfzyftkie zmyfły wnętrzney zewnętrzne,fa 
mo ferce ludzkie w docześnościdch nigdy nicufpoko 
jone,wyznawa,świadczy,y wraża,że Bóg człowieka 
chce zbiwić,że gochce mieć chwały fwoiey uczeftni 
kiem. Táieft,á nie inna wola Stworzyciela, tá ieft, A 
nieinna żądza y uśilność Odkupiciela. 

Gdy widzicie Łowczego, przez góry y doliny przez 
poláy lafy za zwierzem śię uganiaiącego, gdy uwáža- 
čie wfzyftkie iego zábiegi y ftárania,že oniuž šieči roz 
ftawuič,iužwrzafkiem traby zwierza ptofza,iuž pfimi 
dogania, czy możecie pomyślić, że on te wfzyftkie 

usiłowania, dlá tego natęża, áby zwierza w zdoby- 
czy nie miał, na cóżby śię przydały, tak wielkie 


diego uttudzenia y prace? Co czynić zwykli Łow- 
| czowie, to nieiiko Bóg uczynił; poniófł tyśiączne 


prace y utrudzenia ná źiemi, aby człowieka pozy* 
ikal. Gdyby iuż człowieka zbawić nie chciał, na iá- 
kiby koniec oftatnie iego poniżenie y wynifzczenie 
było? Gdyby nie miał ftarania o zbawieniu nafzym, 
nietrzebaby mu było z Nieba ná źiemię na vízyft- 
kie trudy y. nędze przychodzić. Wfzyftkie tedy 
narzędzia męki Chryftufowey,krzyż,gwoździe,cier- 
nie, różgi, fame rany Nayświętfze Zbawiciela to 
WysWiadczái4, że Bóg chce wfzyftkich zbawić, a 
chce fkutecznie. Jako bowicm dał íkrzydlá ptakóm 
Cz do 
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do latania, fkrzele rybóm do pływania, zwierzóm 
zęby y pazury do obrony; tak dał człowiekowi po- 
trzebne śrzodki do zbáwienia. Nie mafz żadnego 
kraiu, ktôremuby fłońce nie świeciło, niemafź ża. 
dnego człowieka, któregoby łafka Bofka nie oświe: 
cała: Znaiomość Boga każdemu ieft w poiona, któs 
ra do czci y flużby iemu powinney prowadzi, A 
cóż mówić o śrzodkach ofobliwych w Chrześciań 
ftwie. Cóż to jeft Kościół Katolicki, Firmament 
prawdy, ieśli nie brama dla nás do Nieba? co fa 
Swięte Sakramenta, pełne zafług, męki y krwi 
JEZUSOWEY?: ieśli nie pewne znaki łafki Jego ku 
nam; cóż fa ksiąfzki, nauki duchowne: co cnotý» 
przykľady, co upominania y nauki do dobrego? ic- 
sli nie pewne śrzodki, które każdemu człowiekowi 
do zbawienia fłażą. Przyday do tego różne natchniee 


nia, przyday ftraż Anielíka, przyday różne przeć. | 


wności, przygody y choroby fame;na ten ábowiem 


koniec Bóg ná nas wfzyftko to dopufzcża, abyśmy > 


cierpliwie znofzgc, nagrodę fobie w Niebie zalu- 
żyli.. Gdziekolwiek obrócifz oczy, wfzędy śrzod- 
ki do zbawienia uyrzyfz. CÓŻ tedy Bog, pragnac 
zbawienia ludzkiego, mógł uczynić, czegoby niee 
uczynił. Któreż ieft dzieło Bolkie, ktôreby świa- 
dectwem nie było, że Bóg chce każdego zbawić, 
Côž tedy ieft, že wielu ZPOW EA NIĘGORęP SZ 

16 
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Nie wątpie otym Słuchacze, że wprzód tę przy- 


> CZĘŚG 2 


czynę na myśli wáfzey ftawičie, niżeli o niey mó- 
wić poczynam: wielu mówicie ieft, którzy zbawic- 
nia niedoftępuią, bo wielu ieft, którzy o nie nic- 
dbaia, nie ftaraią Sig; ták ieft, nie inaczcy: ta ieft 
przyczyna wielu zatracenia. Interes zbawienia taki 
ieft,do którego utrzymania wfzyftkie śiły,y ftarania 
nafze natężać potrzeba, bo ten interes ieft nafz cale 
włafny, żaden go bez nás fprawić nie može. Jonne na- 
fe doczesne interefsá mogą być przez cudzą pofłu- 
ge fprawione; može kto fprawę przed fadem nie fam 
przez śięsdle przez przyiźciół utrzymywać,może Mo 
narchá woyny prowadzić,zwycięftwa odnośić,przeż 
fwoie żołnierze,Hetmany;nie może żaden zbawienia 
fwego;chyba sá przez śięfprawować. Trzeba walczyć 
zdufznym nieprzyjacielem, trzeba namictnošči pod 
rzadrozumu podbiidć,wtey útarczcetwoieywfafnéy 
choty; twoiey pracy y odwagi potrzeba. Sam Bog, 
który ftworzył ciebie,bcz Giebie,który uśilnie pra= 
gnie zbawienia twoiego; nie zbawi ćiebie bez ciebie. 
Ten interes ták ieft każdego człowieka wlafnys že. 
zylk,lub ftrátá z niego pochodząca włafna iego ieft. 
Wdocześnych interefsich nie zawfze ten pożytkuic, 
ktôry pracuic, inny iefł, co zaśiewa, inny co zbić: 
ra. Poddani pracuią dla Panów; Panowie dla nafte: 
pcôw fwoich, wielu ict uczeftników profitu, ktôs 
: | : A: GP 


1 
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rzy nie byli uczeftnikámi pracy. Strata tákže w do. 
cześnych interefsich, nie do iedney zawfze ofoby 


śćiągaśię, dle šie ná wielu dźieli; upada kto ná for: . 
tunic, ná fzczęśćiu, nie iego iednego to ftrátá ieft, 


upádáia z nim krewni, wfpół fukcefšorowie,doma- 
wnicy:w interesie zás zbawienia wfzelki fukcefš ka 
zdego z ofobná człowieka ieft: Dur [eminat in pirit 
de [piritu metet vitam aternam. Jeżeli zafługi,dobre 
uczynki w tym życiu zašicieťz,fam,á nie kto inny;od- 
bierzefz żywot wieczny,žaden či ztey chwały y czą. 
ftki nie weżmie; nieweźmie oćiec, krewny, przyla- 
čiel, cała, á cała twoiá bedžie: przećiwnym także 
fpofobem, ieśli śię źle fprawifz, cała fzkoda twoiá 


ciebie jednego trapić będzie. Ták to interes zbá- 


wienia ieft każdego człowieka włafny. Ale cóż ieft, 
oślepoto, o nicuwago ludzka! Któryż interesw wię: 
kfzcy ieft 'niepamięći, w mnieyfzym ftáranius 


iakojeft interefs zbawienia» Czy nie tákže ieftywy- - 


šwiadozčie mi-látá, wieki życia nafzego, cóż ty ná 
przód wieku chłopięcy, wieku poczynálácey śię 
młodości, iáka w tobie pilność, láka czuyność wic- 
czncgo zbawicnia?Ze mn4,môvi, tak śię dziecie, iak z 
krucžetámi,ktôre śię białe rodzą+w białym się puchu 
nie co chowaią, dopierôž czarnemi piorámi poktý- 
wáią śię, ták ia z początków moich ożywiony bo: 
jaźnią Bofką, ohida grzechu, zachowuię śię w nice 
win- 
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winnośći, nadarzą śię niegodźiwe przykłady, gor- 
fzące rozwowy; y barwą nieprawości mnie odžie . 
waig.Czás móy, iáko czas wieśienny ezeftokroč nic- 
zdrowy, śmiertelny! Cóż ty wieku dalfzy, wieku 
młodzieńczy: żywfze mafz y dofkonalfze poznanie 
rzeczy, toć iuż żywiey o błogofławionym żywo- 
čie zamyślafz, w naležytey karności do niego fpo- 
fobifz šie? Mnie ( mówi on) wolność y fwobodá mi- 
ła, akarność nieznośna; mnie miłe wefołe kompa- 
nie, konwerfacyesigrzyfka, mnie teraz pora uciech 
światowych użyć. Szkrupułyć to były, com flyfzat: 
o ftrzeženiu šie okazyi do grzechu; Czy nie ták- 
že to bywa? Oiakaż to zapamiętałość, iakie nie- 
dbalftwol CÓż ty wieku męfki wieku dofkonały, ty . 
iako bliżfzym śmierci iefteś,tak rzežwicy o wieczno- 
ści zamyślać muśifzznie takie fą myśli moie; mnie się 
flarač potrzeba o fortuny „(karby„o džiatki,o familig» 
iák te interefsa zakończę, dopiero owieczności my- 
slic będę. Czy nie także to bywa; o iákiež to pied= 
balftwo; iáka zapamiętałość! Non eft, gui faciat bo- 
num, Niemafz ktoby dobrze czynił dlazbawienia Twe- 
go. Niemafz wprawdžie żadnego, któryby niechćiał 
być zbawión, każdy żąda być w chwale wiekuiftey, 
ale te chcenia, te pragnienia fiabe f3, y w niczym 
nie fkuteczne, wyrdżaią śię tym flôwkiem: cheriat- 
bym; owfzem nie tik chcenia y pragnienia fa» ále 

raczéy 
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raczey myśli o chceniu y pragnieniu bez żadnego 
przedsięwzięcia famey woli; bo cóż to ieft chčieť 
zbawienia, a śrzodków dozbawienia potrzebnych 
nie używać, chcieć ftanąć u krefu fzczęśliwości, 4 


nie iść ściefzką, która tam prowadzi: Izáli takie f% 


prawdžiwe chcenia, á nie raczey iftne ofzukania: 
Kto ták chce; w rzęczy fámey niechce; bo do ża- 
dnego {kutku nie przyftępuie. Są, którzy zdaią się 
niciákich śrzodków zażywać, ale nie zażywaią tych, 
które fa im naybarziey potrzebne: trzeba im gniew, 
nienawiść ku bliźniemu zgaśić, oni ná to niedbáiác, 
pofty niciákie {obie ftanowią; trzeba pożądliwości 
ciała poíkramiač, oni tym dogádzáiac, miłośierne 
przed śię biorą uczynki; cí (3 podobni owym cho- 
rym, którzy lekarítw przykrych, 4 fkutecznych 
brać niechcą, dle te tylko biorą, które przyjemne 
f3:chočiaž niefkateczne.Ci chcą uciekać w ten czas, 
kiedy śię bić trzeba,á pole dáią w ten czas, gdy ucie- 
czká potrzebna, zdaią śię uciekać od grzechu smieť 


- telnego, á z okazydmi blifkiemi do grzechu w zapa 


fy chodzą; co w rzeczy nic innego nie ieft, tylko 
nic nie czynić dla zbawienia. Wołayże tu Proto 
ku: Perditro tua ex te Ifrael:zguba twoiá z ciebie Í- 
zraclu, z ciebie człowiecze ieft przyczyna twoiego 
zatrácenia. Chce Bóg wfzyftkich zbawić, świadczą 
otym wfzyftkie (prawy, y džielá iego,dla a 


Ná Poniedziałek świąteczny. 27 
fat na świac Syna fwoiegó,nie iżby świat fadził,ale; 
aby świat był zbawion przezeń; nie wfzyfcy iednak ` 


przychodzą do zbawienia, bo ftrafzliwe wielu ieft 


t 


niedbalftwo w tym interefśie; zakopuig śię cali w 
doczesnoáčiách, á o rzeczy wieczne niedbaią; A ic- 
šli ótych myślić nie co zdaią śię, tedy oprócz my- 
šli do żadnego fkutku nic przyftępnią, ieśli tedy 
giną, fmi zguby fwoicy fa przyczyną. 

O Naytalkawfzy, naymiłośiernicy (zy. Zbawicielu 
Panie, który niechcefz śmierci zadnego grzefzniká, 
dle, áby sie nawrócił y żył ná wieki, náwrôc nás 
grzefzne do śiebie,poćiągni fálka twóią (kuteczną, 
opieráiaca śię wolą nafz$, niech ná nás zyści się (ku- - 
tek prágiščia twoiego ná świat, żebyśmy nie fadze* 

.nisále zbawieni przez čig byli.Amen. 
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ejas. 


Owce idą za nim, bowiem znaią głos 


iego JJ oannis Io 


©; Sci y trudności, nie potrzebuig ofoblie 
= wfzych dotego namôw y pobudek. Tym 
podobieńftwem wyrdżdią śię ludzie fprawigdliwi 
przykazania Bofkie z ochota-wypełniaiący. Przeci: 
wnie czynią ludzie nie pilni, w fprawie zbawienia 
fwoiego;flyfzą y- znái3 głos Pafterza fwoicgo;bierz- 
Čie iarzmo moie na ramiona wafze; znoščie krzyż: Jmdy 
4 idźcie zd mna. Ale nie ida za nim, nie wypełniaią 


woli Jego, wymawi4ig się od tego mieiakąś przy: 


kroščia,trudnoščia,iákby przykazania Pańikic z nic- 
znośną dla nich uciążliwością były,które zdźwie, 20 
dalekie ieft od prawdy,pokazuie się z wyroku Jani 
Świętego; Mandatd ejus grautą non funta Przykaz: 
nia Bofkie ciężkie nie Jä. Tę ia prawdę w dalízéj 
mowie przelože, 44 M. DEI Gloriam `, 

A W fta- 


em 
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W ftárým Zakonie wielo prawami Pan BOG lud 
lzraelfki obarczył, wiele ich ściągało siç do fadôw, 
wiele do różnych cerymonyi, wiele do pokarmów 
y fpofobu pożywania onych,fima ich wielka lićzba 
fprawowała trudność zachowania. S5% doktotowie; 
którzy (tarozakonných praw przykazuiących, 450 
legespofitiwas tyle liczyli, ile ieft członków čiatá 
ludzkiego, to ieft dwieśćie osmnasčic: praw zaś za- 
kazuiących ábo /ezes negativas, tyle, ile ie dni w 
roku, to ieft: trzyfta fzesćdzieśiąt picč,dla tego Au- 


guftyn Swięty ftary tcftament nazywa tľumokicm 


rozmaitych obferwacyi. Ale gdy śię okazała dobro- 
tliwość y ludzkość Zbáwicielá nafzego, gdy od 
Jego falki Zákôn ieft uftánowiony, umnieyfzona 
ieft wielce práw liczba; te tylko przykazania f3 
do wypełnienia podane, które nie tak człowieka 
občiaždia,iáko raczey ufzczęśliwidią; fą w prawdzie 
iarzmem, (3 brzemieniem, ale iarzmem fłodkim» 
brzemieniem lekkim, 7atwe fa do znofzenia, bo naa. 
turze nifzey [a przyzwoite; Litve do zno[zenia, bo 
Ja idrzmem Cbryfłufowym,to teft wodza Zbawiciela 
nifzego; łótwe do znofzenia, bo fa flodkie, dlaobfitych 
pociech, mielkiey nagrody. 

S Niemafz nic. łarwieyfzego kazdemu ftworzeniu: 
Jako czynić podług przyrodzenia fwego, nic ła- 


. twieyfzego ogniówi, iáko zagrzewać, wodzie, iáko 


D2 ochła= 
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ochładzać, Ziemi, jako Ciężary utrzymywać, powie | c 
trzu, iáko wfzyftko otaczać, bo tych zywiołów, t- | « 
kie ieft przyrodzenie> taka włafność; á cóż jeft 
przyzwoitfzego naturze rozumncy, iako żyć przy: 
ftoynie, fprawiedliwież Izali światło przyrodzone | | 
nie każe czčié BOGA Stworzyciela: Izali nieka | — 
że fzanować 'rodźiców: lzali nie każe litować śię 
nad bližnim?lzali nie zakazuie zdrady ,kłamitwa, łu. 
pieftwa, v innych tym podobnych wyftępków: toć 
tedy przykazania Bofkie (3 wyrażone na fercách ná: 
fzych» (4 wfzczepione w naturę nafzę, 4 zatym nie: 
„znośne, dni być, ani zwać śię mogą. Nie može to | 
jarzmo zwać ślę ćięfzkie, które ofadzone icft ná fa- 
mcy naturze, które nie pfuie, nie utrudza, ale do- 
fkonali przyrodzenie. Izali obćiążaią ptaka íkrzydlá, | 
które na powietrzu go utrzymuią? izáli obciążaią | 
wóz koła,które go do drogi fpofobnym czynią? Izali 
obciążaią ręce człowieka,które mu we wfzełakichpo 
trzebach fitzg! Izali obciążaią przykazania Bofkie | 
nátúrc ludzką które iey {a przyzwoitością„dofkona: 
łośćią. Przykazanianie przyiácielá Bofkiego (3 niczno 
šne,hanicbne,ftrafzliwe, zelżywe,nakróreśię natura 
rozumna wzdryga, fa ábôwiem takie: Nie czći Bo: 
ga Stworzyciela twoiego, o ják ftrafzliwa niczbo: | 
zność! Nie fzanuy rodziców, ale czyń im wzgardę; 
O iaka nicwdzięczność! nie fłachay ftarfzych prze: | 
łożonych twoich, áni żadnych praw, śle żyi fwobo- 
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dnie podług woli twoiey, wfzyftko či się godzi, 
co śię podoba; o idkie to głupitwo! Nienawidź bli- 
źniego uciemiężay go» prześladuy, iikochcefz; O 
jákie to okrucieńftwo! Nie daruy żadncy urazy nie- 
przyjaciołom twoim, śle mščii siç, iak mozefz: O 
jáka to zaiadłość! zbieray chčiwic doftatki nicuwá- 
žaigc ná cudze krzywdy, á zebranych nietylko 
drugim, śle y fobie żaluy; © iakie to fzaleńftwo! 
obiudy,kłamftwa,niewitydy, zdrady, matactwa, pi- 
iańftwa, obżarftwa, te niech będą dziełem y zabaw- 
ka twoją; O iáká to hańba! iaka (romotá! Takie fa 
prawa nieprzyiácielá Bolkicgo. Bierzčiež na fzala u- 
wagi wafzey, które fa z tych praw baržicy uciążli- 
we,czy práwá Botkie,które f4 wpoione w naturę ro- 
zumnasy ią nadewfzyftko zdobiązczy prawa fzáťáń- 
fkie,ktôre 3 zniewagą y przewróceniemw fzelkiego 
„rozumu? Nie ma zaifte iíkicrki rozumu, który iarz- 
mo fzatańikie znośnieyfze byc fądzi,niżeli Bofkie. 
Ale rzecze kto: fa práwá Bofkie, które zbyt már- 
twią człowicka, idko to; kiedy Chryftus przyka- 
zuie namiętności,pożądliwośći pofkramiać przypada 
iące utrapienia prześladowania cierpliwie znosić, 


` nieprzyiačioľom z fercá urazy darować y tym po- 


dobne; ale co być może nad to człowiekowi chwá- 

lebnicyfzegożco być może do ufpokoienia y ufzczę- 

śliwićnia iego fpofobnićyfzego? Cóżby profzę czło- 
`~ wieka 
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wieka od dzikiego zwierza różnym čžydifo, gdyby 
nie to? że zwičrz namiętności fwoiey nie odeymu- 
ie śię, y odiąć śię nie može, człowiek może, y powi- 
nien; Cóż ieft z wiçkfzym dobtem człowieka, czy 
żgryzliwe narzekania wprzečiwnoščiách czy, toli- 
iąc śię do woli Bofkicy ,ćierpliwe ich znofzeňie? Izá: 
li nic barzicy przykrzy iarzmo wolikowi,kiedy iego 
fpokoynie nie cierpi,ałe śię dafa y rzuca? [zali ptá- 
fzêk, ná lep wiećiawfzy, nie barźiey wnim ulgnić, 
kiedy śię całym fob4. Z niego zrywać poczpie: Iza: 
li nie barźicy zwierz wsieći się wpląta, kiedy śię w 
nich rzucą y miota? owóż y człowiek, báržicy fobie 
fzkodži,kiedy w przećiwnośćiich fwoich prawa 
Chryitufowego o čierpliwošči nie zdchowuie; ndy- 
więkfze abowiem ieft czlowická utrapienie ,niečiet: 
pliwość w utrapieniach. Co ieft z wiekfza chwałą ro 
zumnego. człowieka, czy dôzwolič záwžictošci nád 
nieprzyjacielem fwoim; czy zaniechawfzy zemity, 
urazę darować?, Pogánie fimym tylko światłem 
przyradzonym oświćceni, wyfoką chwałę uznawali 
w zániechániu zemfty. Cicero do Cezara mówił 
wickfzá twoiá ieft chwała, żeś siebie zwyciężył, 26s 
darował Márcellowi urazę, niżeli, żeś ogromne nic- 
przyiacieMkić woylka rozgromił, żeś obfzerne pro- 
wincye záwoiował, Izálifz čo pogánie czynili dla 
próżności; to będzie rzecz nieznośna Chrzeščiani“ 
2 no- 
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nowi czynić dla chwały y miłości : Pana” fwoiego? 
nie bedžiesbo nie 13 przykre y uciążliw c prawą Bo: 
fkie, ow [zom fa przyiemne y chwalebne, 13 przy- 
zwoitošcia y. udofkona leniem: natury rozumney» 


. Mandataejus grata non funt, 


Łatwe także y ffodkie ieft tóż iarzmo do znofze- 
ia, ztey miary, że ieft iarzmem Chryftufowym. 
Chryflus na nás wkłada, Chryfius przykładem fwo- 
im do znofzenia zachęca; Chryftus talka fwoią ku 
-znófzeniu nam dopomaga. Taż fama pofiugaiuż przy 
kra.ioż miła bywa podług różności rozkazuiących. 

hiło:ci ieft ufużyc Qycu» ufłużyć dobrodżieiowi, 

przykro toż fimo uczynić, kiedy čiebie ten przymu- 
{za od którego nic dobrego niemafz.y nic śię nie fpo 
džiewafz, Któż nam przykazania daie,kto ná nás obo- 
wigzek ich: wypelnienia wkłada!O dufze Chrześciań- 
fkie! natężaycie tu uwagę wafzę? wkłada ná nás Bóg 
Zbawicieł nafz, k tory dobr nafzych nie potrzebuie; 
d iednak nas od wieków umiłował, policzył nas od 
wieków w liczbę ftwerzenia. fwoiego; plc£wey, ni- 
zl co czynił z Poszatku: pierwey. niżli rozciągnoł 
nicbiofa, nim iefzcze były przepaści, nim iefzeze 
gory poftanowii, nim iefzcze zrzódła wynikneły, 
plčrwey nížli to wfzyi tko uczynił, . -C9 przez fowo 
{wole uczynił, pierwcy nás chciał mieć: fiworze- 
niem (woim, ten Bóg toiarzmo na nas wkłada; a 

któ- 
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ktôrež nafze były zafługi, co za udatność nafzą by- 
f4,aby śię podobało przed oblicznośćią W ielmożne- 
go Miieftatu Jego nás ftworzyć? byliśmy niczymyzni 
czego nás uczynił, iákimže czym? Qczynił nas mało 
co mnieyfzemi od Anjołów,ddiąc nam rozum znimi 
fpółay, abyśmy go zaáli, iego miłowali. TenBOG 
nam przykázánia daie. Ten Bóg, który, aby fłagę | 
wyzwolił, fýná wydał, który ftał się człowiekiem, > 
áby człowiek z mocy fzatańfkiey byť wyrwany, | 
który przyfzedł z dobroci y łaikawośći {wey fzukíc 
zbáwiáč,co było zgineło; fzukał owcy ftraconcy, | 
fzukał y znalazł y na ramionach {wych do owczat: 
ni przyniół, dobry Pan y dobry Pafterz. O miło. 
ści! O dobroči, kto ćię kiedy fłyfzał, kto się tak 
wielkiemu mitošierdžiu nie zadźiwi, kto-na te dzi: 
wy nie zdręćwieje! byśmy błogofławionych Anio | 
łów mądrość y moc mieli, niemogláby małość ná“ | 
fra wydotáč wychwáleniu miľošierdgžia Jego. Ten 
Bóg; to iarzmo ná nás wkłada. Cóż N. Č. izal 
čiežkie to dla was brzemie,które ták dobrotliwcgo 
ták miłośiernego Pana ręka ná wás wkłada, do któ- 
rego znieśienia fam przykładem fwoim záchod 
przykazuie wam. cierpliwość, o iákie prace, iákie | 


utrudzenia fam ponioff? przykazuie wam pokory |, 


O iak wielce fam siebie wynifzczył, poftać fuze- | 
bniczą ná śię wžiawfzy?przykázuic miłość bliznich> 
z : cho- 


| 
| 
| 
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chociażby bieprzyiaciół wafzych». czegóż fam dla 
nieprzyjaciół fwoich nie czyniłe któż śię iuż ná to 
járzmo ufkirżać może, które, pierwfzy fam Pan, 
Wódz y Zbáwičiel náfz poniófł, y nás. w znofzeniu > 
onego, tálka fwoią uftawicznie w fpomaga? Cóż być 
może niepodobnego,co być trudnego przy łafee Bo 
fkicy: Powiedz nam Doktorze narodów: nic niemafz , 
odpowiada: ia m/żyjłko mogę m tym który mnie ZMA- Philipp. 4. 
enia, Czy możefz čiežkie ftofy, prześladowania, 
utrapienia w čichošči y fkromności znosić mogę; 
omnia pofsum.Czy możefz natarczywośći nieprzyid- 
čielá dufznego odważnie pokonać?mogę.Czymożefz 
ná wyfokie, heroiczne, Bogu naymilfze zdobyć ślę 
_cnoty+moge,mogę wfzyftko w tym,który mnie zaši- 
la, mogę wfzyftko,nie ia ieden,ale z łatką Bolka: nom 


| eposled gratia DEI mecum Ale Święty Doktorze,mo 


żefż ty wízyftko,bo łatka Botka ieft z tobą,dle czy ta 
ka pomôc daie śię każdemu? daie śię mówi Apoftół 
każdemu:Unicuigne nojtvi data ej? gratta DEI ,fecun- Bybef 4: 
di menfuram donatfonisC brijłi każdemu znás danaieft 
faíká podłag: miary dáru Chryftafówego. Juž tedy 
niedoftatkiem tálki, ná którey nigdy nie fchodži, 

| "żaden od wypełnienia przykázáň Bolkich wymô- 

| Wiesięaie może: á do tego mówi dałey tenże Apo- 
ftót: prżyfłąpmy z ufnością do fłolicę Tahki; abyśmy o as 
trzymali miłosierdzie; łajfkę naleźli ku pogodnemu raj Fa 

À tunkis 
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tinkus: przy tákiey pomocy nie może nam być nie 
trudnego,nic niepodobnego. à 
Ale daymy to, iżby w:wypełnieniu praw Bolkich 
wielka teudność, wielkie utrudzenie,: przykrość y 
praca naydowálá śięsdo zniesienia icdnák tego wfzylt 
kiego fámá wielkość nagrody, ochotnym człowieka 
rozumnego czynić powinna; tá wfzyftkie przykro: 
ści ofłidza; tá wfzyftkie przeciwności: zwycięża, 


| 
| 
| 
| 


Gdyby Pan Bóg prawa-fwoić do záchowánia nám | 


podał, ziedyncy tylko mocy y władzy. (weiey nád 
nami, zešmy poddani iego; y nikczemne robacz- 


ki pod ogromnośćią maieftatu iego, gdyby. podał 


prawa fwoie- do zachowania, dla niezliczonych do- 
brodźieyftw fwoich, które ná nás wyfypał, Abyśmy 


wdźięczność ku niemu za nie oświadczśli, zaifte ze: 


wfzelką pilnośćie y ochotą trzebaby nam bylo (tám | 


wić na roíkazy iego»dopieróż, kiedy to czyni dla 
dobra, pożytku y fzczęśćcia nafzego, kiedy za to 
wfzyftkie fkarby fwoie nam oddaie, daie wiekuiftą 
chwałę, olákaz dla tego uśilność, idka wnas po“ 
rywczość być powinna! idkaż dbowiem to ieft chwóe 
tá, którą nam Bóg obiceuie? Gdyby dla niey otrzy: 
mania potrzeba było wfzyftkie te utrapienia, bolé- 
saly męki ponośić, które ponieśli Apoftolowić,me: 
czennicy-y wyznawcy„wfzyftko to, byłaby rzecz ca 
le lekka dla niewypowiedzianey :igzýkiem ludzkim 
sa >. obfito- 
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obfitości násrodý. Wfzyftkie abowicm tego świata 
boleści kończone (3, krótkie fa; chwała zaś niebie- 
(ka wieuftaiąca nigdy» y nigdy niefkończona. O 
chwálo niebiefkať O żywocie wieczny! któż Cię do- 
fłatecźnić wyrazić może! cóż dla ośiągnienia cie: 


s 


bie ták trudnego Ciężkiego będzie, czegobyśmy na 


<ię pamietáiac,do čiebie wzdychálac, ochoczo; pil- 


nie przekonać nie mieli, © miafto święte! O iák ná- 
dobne; ik chwalebne iefteś, fzczęśliwa dafza moiá 


ynówieki (zczęśliwa;ieśli zafłuży pátrzáč na chwá- 


łę twoię, ná błogofławieńftwo twoie; ná: piękność 
twoic,ná bramy múry „ulicetwoie,ńa ťozmäite-mie- 
fikánia twoie,ná nay fzlachetnicyfzych miefzkańców 
twoich,yna Króla twego. náv potežnicy(zego w ozdo 
bie fvoiey. Mary twoie zdrogich kamieni, bramy 
twoje zpereł naykofztownieyfzych. Pałace twoie 
fundowane na kamieniach czworograniaftych budo 
wane z fzafirów, cegietkámiztotcmi pokryte;do któ- 
tych żaden nie wchodzi, chyba, który chowa przy- 
kazania Króla twoiego.Cóż ieft N.C. izali tych za- 
chowańia  zbraniać się będziećie: O'żywaćie nay- 
fzczęśliwfzył O Króleftwo Błogofławione ničmaia- 
ce śmierci, áni końca, w którym żadne czafy po fo- 
bie nie náftepuia, gdžie“ nie świeći światłość látár- 
ni, ani iafność kśiężycź, śle Bóg ž Boga, światłość 
z światłości; gdzie niezliczone Aniołów: orizaki, 
Ez gdzie 
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gdžie mądry chór Proroków;gdzie zwycięfkie woy- 
> fko Męczenników y Wyznawców». gdźie wfzyfcy | 
wierni ffudzy Bofcy,wykońacze woli iego fpiewáig | 
bez przeftanku. pieśń-chwalcbną, máiac na głowie | 
wieniec nigdy niewiędnący. lzaliż tedy N. C. dla 
A tego žywotá będzie wam ciężkie wypełnienie wo: 
li Bofkiey: Poftrzeż šie nieuwágo náťzáswidžifz, iák | 
mała praca,á iak wielka nágrodá, iak lekka żafłaga, | 
„dak obfita záplátá, czy :možefz sie iuż ulkarzać ni 
iarzmo praw Bolkich,ktore ieft lekkie z siebie, przy: 
zwoite naturze nafzey, ktore wdzięczne ieft dla te- 
go fámego, że ieft iirzmem Chryftufowym, 4 flod. | 
| kie dla nagrody wiekuiftey.Zbierzčie tu myślą wáľze | 
. prace,zábicgiftaránia,ktôre ponosicie,abyśćie wypeł 
nili co,eoświat kąże;o iak one wielkie fa,iak przykre, 
iak trudnelá icdnák z ochota ponośićie. Aby wypełnił | 
łakomy prawo interefti (woiegoso idkie nedze, idkie 
„utrapienia ponośi! zapomina siebie fimego;woli żyć 
ubogim, aby tylko bogatym umarł. A Chrześcianin 
zá nieznóśną čiežkosč poczytać będzie, iešli malu- 
czką czaítko takich «dla Boga poniesie przykrości? 
Zebyśię zachowało prawo o záchowaniu zdrowi 
doczesnego, 0 iakie przyimuią śię pofty, iákie po- | 
zwalaią śię čialá rzniečia, 4 dla wypełnieńia prawa 
pokuty świętey, lekkie umartwienie nazbyt oftrć 
będźieśię zdało: dla pofłufzeńftwd prawu światowć | 
: mu 


| 
| 
| 
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mu, łożą ludžie,co máig naydrożfzego; łożą wiel- 
kie y mnogie tálentá, wdžick piękności y urody 
fwoicy, kwiat czerftwey młodośći, obrot dowci- 
pu y Uprzcyme wlafnego fercá chęci; á dla pofu- 
fzeńftwa prawu Bofkiemu nie łożyć nie będą? 
Czymże przecie im swiát zátákie uflugi zawdzięcza? 
oto dobra takie obiecuie, których nie maiąc z pra- 
gnienia ufycháia, á gdy ich doftáią, w wielki nic- 
pokóy y frafunek w paddią, 4 gdy one utracą, w 
finutku y rozpaczy zánurzáia śię, dobrá cale kròt- 


kie, lekkie, nikczemne; dobrá, które im-częfto ná 


gotfzy koniec wychodzą, niżeli fame niefzczęścia; 
takie dobrá świat obiecuie, y ma do flużby fwoicy 


. prędkich y ochóczych. Bóg nam obiectie fzczęście 


niefkoňczone, fzczęśćcie ná wieki trwałe, á od fu- 
žby lego trudnością y ćiężkośćią nieiakąś będzie- 
my śię wymawiali» O wftydzie gdzie ieftes! czemu 


- śię nić przebiiafz na twarzach nafzych? O idkaieft 


náťzá ślepota, kiedy prawa Bofkie zá nieznośne y 
Ciężkie poczytamy! ` : ; ` 
„ Duchu Przenayświętfzy oświeć oczy nafze, áby- 
śmy błędy nafze poznali: wraż w fersá nafze twóy 
wyrok przez Ekklezýaftyká ddpy:wsbs/ dulcius,gudm echi: 23. 
re/picere ią mandata Domini; niemafz nic fodfzego, 
iako patrzyć y czynić przykazania twoie. Nicch 
miłość fwoiá rozízerzy fercá nafze, abyśmy. wefo- 
ło 
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ło bieželi w drodze przykazań twoich, ábyšmy 
fzli za Pafterzem nafzym, 
fiuchaigc głofu Jego. 
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- Euntes, docete omnes gentes Math: 28. 


a 


OJOZE wiftocie twoiey niefkończony,we 
trzech Ofobách jedyny, we wfzyftkich 
| dofkonałościach niewyfławiony,niepo= 


Idac,nauczaycie wfzyftkie národy: 


* możemy? ieżeli byftre dowcipy Aniel- 


(kie ad chwały nieograniczonego twoiego máieftátu ; 


tępieią, cóż o tobiebydięca fantazyą narabiaiące ro 
zimy náfze pomyślić będą mogły? zechcemy na Bò- 
ftwo twoie (pôyrzeč,ktore ieft niedoftępnym otoczo 
ne światłem,olśniemy baržiey „niżeli fowy ku fłońcu: 
mówić iedńdk y nauczać trzeba; cóż. tedy czynić 
mamy? Kto fáme oczy obraca na fimo idśnieiące 
fonce, fzwankować na wzroku musi, y fłońca nico- 
baczy; Kto zaś pátrzy przez fpofobne y przyzwoi- 
te dotego nárzedžiá, patrzy ná inne rzeczy w ktô- 
rých śię fłońce wydaie, bez fzwanku fłońce widzieć; 
y uważać može, Taky my chcąc widzieć Boga, Je- 
go poznawać, obróćmy oczy ná ten świat widzialny» 
4 obáczemy niewidźialnego, /uwvi/bilia tpfiusy 4 
creatura mundi per ea, gua fačta funt intelle£ta con- 


` picinutuv, mówi Dokrór natodów: Ile ict ftwo= 


rzenia; 


ľa isty, co otobie mówić, czego nauczać 


4d Rem: 1. 
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rzeniastýle ieft ięzyków, któremi świat do nás o Bogu 
nalzym kázanie czyni: sUndíZ ttbi omnia refonant Con- 
ditovem, mówi Auguftyn,zew (zad či wífzyftkie rze, 
czy o Stwórcy mówią,a lubo wiele ieft tych Kazno. 
dzieiów, iedao atoli czynią kázanie we dwuch czę- 
ściach zawarte. W pierwfzey częśći ukazują, y9 ny 
chmáldia mfzech mocnosť y wielmożność S$ tworzycield: 
w drugicy częśći nárzekáia y firofuia człowiekd nie. 
wdzięczność, že „Bogi Jmoiego niefkończenie godnego 
nie czci, nie kocha, tdko powinien. Pofłuchaymyż Z 
pilnością tego kazania 44 M.DEI Gloriam, 
Święty Auguftyn pifze o fobie, że myślą prze: 
biegdiąc rzeczy ftworzone, onych iákoby się py- | 
tato Bogu. Spytałem śię(mówi) Ziemi, czy iefteś s 
ty Bogiem, y rzekła nicieftem, y wfzelkic,ktô- » 
re fa na nicy ftworzenia, tôž wyznały. Spytałem ;» 
śię morza y przepaśći, y płazu,który śię płaza po » 
nich, y odpowiedziały: non fumus Deus tuns, gus- s 
re faper nos. Nieieftesmy Bogiem twoim, fzukay » 
go nád nami. Spytałem śię wiatrów wieiących, s 
y powiedziało powietrze ze wfzyftkiemi obywa: » 
telami fwoieimi:Fa/litur Anaximeénes,non fam DE: » 
US, Myli šie Anaximenes, nicieftem ia Bogiem» 
Pytałem się niebios; fłońća, gwiazd, Księżyca; yw | 
tu podobnaż odpowiedź: než nos famus DEUS; w 
quem tu guaris: Nicieftešmy y my zen > któ ». 
| rego 


Ndu roczyjfość T'róycy Prżenajśw: 41 
rego ty fżuka fz;y rzekłem, mówi dalcyAugaftyn; 33 - 
do tych wfzyftkich rzeczy,które drzwi ciała mego »» 
obftępnia:fły (załem od was,iż nieieftęście Bogiem »» 
moim,powiedćicż mi tedy coo nim;y iednymw fzy tss 
kie záwotaly głofem:/p/fe fecit nos;Bóg ieft Stwórcą s» 
náízymsnie my šiebic„ále òn nás ftworzył. Te (4 my »» 


sli Auguftyna; takież były y Joba,który mówi:/nżer- Cap: 124 


Pogajumenta CS" docebuut tezpytay się bydiat,á nauczą 
čie,y ptaków Nicbiefkich» 4 ukażą tobiejmów ziemi 
yodpowie,y odpowiedzą ryby moríkie, guis ignorats 


guoniä omnia bec fecit Dominus? Któż tego niewie,że 


te wfzyftkie rzeczy rçká Pańfka uczyniłá:Pátrzyfz ná 
różne zwierzęta, bydletá, widźifz, iák niepoliczone 
práwierodzáie,odmiany w śierśći,w naturze, w wiele 
kości,pytafz šie: kto wáfzym gofpodarzem, kto wás 
paśie;żywi,kto wam ták odmienną barwę daierodpo- 
wiadaią OnE:gitfs ienovat,gnoniá omnia bac fecit Domi- 
uus:jeft Bóg,który nás uczynił.ieft Bog Panem,gofpo 
darzem nafzym.Spóyrzyfz ná powietrze,uyrzy (Z ro- 
liczne także rodzáie latiiącego ptáftwá, (pytáy Się» 
kto wam fkrzydełka przyprawił, żebyście. śię tak 


"fwobodnic, po powietrżu unośiły, kto w fzczupłe 


pierši wáfze tak śilne, ták melodyine wlał głofy: 
quis ignorat, Jeft Bóg,od którego towfzyftko mamy. 
Podnieś wyżcy oko» y przefzedfzy powictrze, fpóy- 
rzy na nicbo, dni okiem,dni myślą niczmierzonesná 
E òw 
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óweto dziwne naczynie ognia pełne, idśnieiące og. | 
ce, które powielekroć rázy zá cały okrąg ziemi ick | 
wickíze, owe to ledwie, dla wyfokości fwoiey wi: 
dżialne płanety,owe niezliczone gwiazd šwiátlá,py- | 
tay sig kto ten, tak wielki pawiłón rozwinął; iáko 
ten namiot, y niczym rozbił: iakim (pofobem ták 


licznemi, y wielkiemi światłami uhaftował: od- | 
powiedzą ci Niebiofa: guis ienorat? któż tegó | 


niewie, ieft Bóg, który to fprawił. O iakiż to 
mocarz, który to wfzyftko fprawił, który taką 
machinę na rozchodźiftym powietrzu bez ža: 


dney podpory, bez żadnego zwierzchu utrzymują: | 
cego narzędzia záwiešiť, y ugruntował! Gdyby | 
wfzyfcy naydowcipnicyśi w rozmaitych fztukach | 
ludzie rozumy fwoie wyśilili, niepotrafią tym fpo- | 


fobem, iednego gniazdeczká wróblego ná śrzodku 
powietrza zawieśić. O iákiž to Mocarz, który to 
wfzyftko uczynił! tenże fam, który uczynił Anioła, 
uczynił naymnieyfzego robaczka, y niemnieyfzym 


ieft wfzechmocnośći dziełem naywyżfzy Serafin, | 


jáko nayfżczupleyfzy komór, ábowiem iako żadna 
infza ręka, mówi Auguftyn; Anioła, tak żadna nić- 


mogtáby ftworzyć robaczka; iáko żadna nieba, ták, | 
żadna niemogłaby uczynić naymnieyfzy liftek ná | 


drzewie; idko żadna čiálá, tak żadna iednego włolka 
biáľym, ábo czarnym niemogláby uczynić. Sam 
a 30 


| 
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towfzyftko wfzechmocna ręka twoiá może, którcy 
wfzyftko iednáko ieft podobno. Nie ieft bowiem icy 
podobniey ftworzyć robáczkásniž Aniołazani niepo- 
dobnieyrośćiągnąćNiebo,niż lisčiesáni łacniey uczy- 


E.r ; 


| nić włos, niż ćiało; áni trudniey ugruntować żięmię 


nad wodami, niż wody nad žiemigsále wfzyftko, co 
jedno chčiátá, uczyniła, iáko chčiálá ná niebie, ná 
žiemi, ná morzu, y we wfzyftkich przepaściach. 
Wfzyftkie džielá wyśmienite (3, wfzyftkie podźi- 
wienia godne. Nie baržiey dziwne w fwoicy 
wielkoáči Niebo, iák dziwny ieft komôr w fwoiey 
fzczuptosci: iak w nim (3 delikatne, fubtelne wfzyft- 
kich członków wiązania, idk byftre w tak malufkicy 
głowie oczy, iák to fa przypięte owe fkrzydełka; 
któremi w iednym práwie momencie przylatuie,od- 
latuie,iśkby go niebyło; gdźie ieft, iák ieft ów 
fibtelniusieńki nofek, którym z pod grubey (kôry 
krwi doftawa,który gdyby śię ułamał, wfzyfcy Mo- 
narchowie całego świata, chociażby wfzyftkie fkár- 
by fwoie wyfypáli> drugiego dać niemoga; gdžie 
ict uniego ów oftry węch, którym dalekich rze- 
czy dochodźi, zkad w nim ieft owe brzęczenie, Ów 
przykry głos, którym iak woienną trabg przed po- 
tyczką znak dáic, iáka uporczywość, kiedy naftę- 
poWáč pocznie; iaka zmyślność; w pilnowaniu o- 
kazyi czáľu, żeby fwego dokazat, wielkic záifte to - 

Fz džiwy 
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džiwy w maluczkim komorze.O iákôž to jeftnieno: 

ięta mgdrosč,wfzechmocnosč, opátrznosé tego,któ: 

ry to uczynił,który uczynił wfzyftko, co tylko ieftl 

guis ignorat guontam omnia bec fecit Dominus. Cò mó 

wić o uloženiu zgodzie y porządku wfzyftkich rze- 
czy,iák iedne drugim podlegśia, iedne drugim ufte+ 

puig, iedne drugim nieprzefzkadzaią,iakaw nich od- 

miana, iáká ftateczność, iaka ftáteczná odmidna, iaka | 
rozmaitość w rodzaiach, iakaw iednymżc rodzálu ró | 
żnośćz?wiele toieft ludži na świecie; 4 przecież twarz 
iedná we wfzyftkich wyrazach fwoich cale podobna 
drugim nic ieft. Oidkaż to mądrość,która takie kfztał 
ty wfobiezáwártá, iákáž to moc, która to wfzyftko z | 
niczego wyprowadziła, iákaž to zwierzchność,która | 
tym wfzyftkim władnie,wfzyftkim rozporządzagui 
ignorat;guonić becomnia fecit Dominus, W fzyftko to u 
czyniłPan,teńPan;który(mówiGrzegorz S.) miefzka 
we wfzyftkizy On fam zawfzyftki,y òn fam nád wfzyfł » 
kim,y ón fam pod wfzyftkim wyżfzy ieft przez mocy» 
niżfzy przez utrzymanie;zewnętrzny przez wielkość 
wnętrzny przez fubtelność,wyżcy rządzący nižey n 
utrzymuiący, zewnętrznie otaczdiący, wnętrznić s | 
przenikdiący ,dniziedney ftronyieft wyżfzy;zdruw | 
giey niżfzy,dni ziedney ftrony zewnętrzny ,aletónżćy | 
fam cały ieft wfzędzie,rządząc utrzymuie, Utrzy-» | 
muiac rzadži,przenikdigc otáczá,otáczáiac A. os | 

5 a; 


A 
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ka:rzadži bez uprzykrzenia,utrzy muic bez pracy, >; 
otácza bez roščiagtosči,przenika bez wyćiçczenia, 3 
wfzyftkie micyfcá napełnia, á żadnego nie zaymu s, 
je Ozájfte, M agnus Dominus,C5 landabilís nimisyW icl Jee 
ki Pan Stwórca wfzyftkich rzeczy, y nader chwále- 
bny,blogofláwia go wfzyftkie dzieła Jego,chwalą y 
wyw žízáia ná wicki,á oraz narzekaią ná człowieka, 
że ôn Páná naywyżfzego; Dobrodžiciá fwego tidý 
łalkawfzego nič czčis nie kocha, iako powinien. 

Dla kogôž bowiem Bóg to wfzyftko uczynił, co U częsc 2. 
czyniłeniedla siebie,gdyż fam od wieków w fobie bło 
gofławiony;żadnych innych rzeczy nie potrzebował; 
dla Ciebie tedy człowiecze, dla dobrá, dlá pożytku; 
dla używania twego wfzyftko uczynił: dla ciebie 
ten przedžíwny świata pałac wyftawił, którego pode 
nôžkiem zietnia, poktyćiem niebo; dla ciebie zapa- 


dif fłońce, aby či świeciło y czafy wymierzalo, dla 


ciebie tóż fimo flofice ná czás pod žicmic zmykás 
abyś wygodnieyfzego w cieniu fpoczynku używał; 
dla ciebie zawieśił obłoki, iuż to; aby goracosé 
floneczna: uśmierzaiy, juž to, aby defzcz czafów 
fwoich dawały; dla čicbie ogień, którymbyś śię zá- 
grzewał;. dla ciebie woda, ktôraby się ochładzał, 
Opatrzył wfzyftkie wygody dla nędznćgo y fkażi- 
télnego ciała twoiegosz nieba; z powietrza, z ziemi, 


kot z morza. Dát Niebo ialne, aby widziało; powic- 


trze 


e 


46 K=A4SZĘATNCI=B 
trze czyfte, aby tchneło,rozmaite dźwięki, áby fly. | 
fzało, wdžieczne wonnošci,áby węch nafycało, toz. 
liczne fápory , aby fmakowało; dał- miąfzość 
wfzyftkim rzeczóm cieliftym, aby się dotykało; do 
potrzeb twoich dáť.ná pomocbydletá, ptaftwo, ry. 
by, owoce darował dla pośiłku, ftworzył z ziemię | 
lekarftwá ná wfzyftkie choroby; przećiw każdemu | 
utrapieniu, zgotował ofobne pociechy; wfzyftko to 
uczynił dla ciebie, bo miłosierny, bo fzczodrobli: 
wy ieft.Pan. 

* Ale cóż ieft Panie, wołaią wfzyftkie rzeczy ftwo- 
rzone: Quid eft homos guta fic magnificas eume Cò 
ieft człowiek, że go tak powáżafz, że iego Panem 
nád námi ftánowifz? Côž to ieft człowiek, że iego | 
dobrá,požytku y wygody ták przeftrzegafz, iżby mu | 
na niczym nie fchodžito: Quid eft bomô guia fic magni- | 
ficas eume Gdybyž to człowiek wdźięczen był do» 
brodzieyftw twoich, gdybyż ciebie podług powia: | 
ności fwoiey czcił, fzanował, y kochał, tobie wie: | 
nie fłużył, iáko Panu fwoiema, do ciebie dążył, 1+ | 
ko do końca fwoiego, iefzczeż by to nie tak nam 
džiwno było, ale że ón ciebie nie kocha, tobie po” 
winney czči niedaie; cóż ieft,zaco go tak poważafź: 
Môwiemy iemu: non fumus Deus tuus, quere fuj | 
nos. nieieltešmy Bogiem twoim, fzukay go nad ni | 

mi 
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mi: Cóż człowiek ná to? ták przykleia sie fercem 
do tych docześnośći, ták o nich iedynie myśli, ták 
śię a nie iedynie ftára, ták“ wfzelkie ukontentowa- 
nie y nádžicie w nich pokłada, iákoby miat ie zá 
Bogi. Bogifakomego pieniadze,Bogi nadetego prô- 
¿na chwała, Bogi fprofnego brzydkie ťofkofzy. O 
człowieku zapamiętały, nieuważny» non fumus De- 
us! nieiefteśmy Bogiem twoim; za cóż śię do náš 
ták zbytecznym aftektem wiążefz: guere illum fu- 
per nos. fzukay go nád námi, który nas ftworzył; 
ten ieft Bogiem twoim, który nás pod nogi two- 
ie podrzucił, abyśmy tobie do ošiagnieniá końca 
twoiego (lužyli, ten ieft Bogiem twoim, temu śię 
kłaniay, temu z całego ferca cześć powinną od- 
daway. Cokolwiek wnás ieft dobroci, wdźięczno= 
šči,to wfzyftko ieft,iáko nikczemna kropla względem 
morza wfzelkiey dobroći;pigkności, y dofkonałości, 
która ieftw Bogu nafzym.Pigkne ieft niebo ifkrzące 
śię gwiazdami,piękna żiemia,kwiatami ufana, niero 
wnie nielkończenie pieknicyfzy ieft Bóg,który to u- 
czynił, Słodkie fa žiemiowoce, rozmaite potrawy, 
nierównie niefkończenie flodfzy ieft Bóg;wdżięczna 
ielt różnych głofów melodyia, nierównie niefkoń- 
czenie wdżięcznicyfzy iet Bóg; miłe fą či przy- 
ftoyne rozrywki, rozkofzy, nierównie milfze“ fa 
roikofzy w Bogu. Jeżeli rzecży docześne, (kazitel- 

ne, 
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ne, taką maig w fobie dobroć, przyiemność, o iska 
dobroč,iáka przyiemność ieft w Bogu,wfzýftkich tze 
czy fprawcy! Tę tedy dobroć;tę picknošsč,te dofkon- 
tość nielkończoną całym fercem kochay człowiecze: 
kochay Boga upomináia oczy, bo to wfzyftko cowi: 
dzifz,odniegoieft ftworzono;kochay Bogaupomiui: 
13 wnętrzności,bo życie od Boga wziąłeś, bez Jego 
powietrza, bez iego pomocy: y odetchnąć niepo- 
trafifz; kochay Boga, upomina dobre powodzenie, 
bo to wfzyftko ziego ła(ki pochodzi; kochay. Boga 
upominaią przypadki, przeciwności, bo òn iek, 
który či pociechę w utrapieniu gotuic, kochay Bo- 
ga upominaią wfzyftkie wnętrzne y zewnętrzne do 
bra twoie, bo te wfzyftkie iednemu Bogu powi: 
nieneś; kochay Boga, woła każde ftworzenie, bo 
znim będąc, nikt śię nie ftefkni,zaim rozmawiaiący 
nikomu śię nie fprzykrzy, Jego obecnością nigdy się 
nie zmierżifz, Caelum €y terra €5* omnia, qua in tis 
Junt, non cefsant dicefe; ut amem te,mówi Auguftyn 
Niebo y žiemiá, y wfzyftko;co ná nich ieft, mówią 
mi uftawicznie, abym kochał ciebie Boże môý: 
Także śię ludzie fprawuią, czyniąż oni to; ná co od 
Boga ná świećie f4 poftanowieni: aby. Jemu flužyli, 
Jego czčili,lego kochali, t4 ich powinna być zabawka» 
tento ich koniec, Môy koniec,mówi Niebo,ten ieks 
abym obrotem moim odmiany czafu kt 
3 abym 


| 
| 
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bym ziemi rofę dawało; y to ftátécznie zawíze 
czynię, nikt mnie © niedbalftwo przygánič niemo- 
že. Móid rzecz; mówi žiemiá, abym pewnych cza- 


fów źioła, kwiaty, drzewa fwoie rodziła, y ludz- 


kim pożytkóm fłużyła, wfzyftko to wypełniam po- 
dług woli Stwórcy mego; ztym šie oświadczaią 
włzyftkie inne ftworzenia, że porządek nafz, w 
którym poftanowione iefteśmy, należycie zácho- 
wuiémy. Ja, mówi fłońce; od naznaczoney. drogi 
niedym nie zbłądziło,nigdym w obrocie moim nie 
uftało;zatrzymałam śię, w práwdžie raz zá Jozuego» 
cofnoľem sie witecz zá Ezechiafza, álem to uczyni- 


ło z wyraźney woli Bofkiey. Ja, mówi ogień; zawfze 


czynię; co mi kazano: oświecam, ogrzewam» y pā- 
lç; zatrzymałem wprawdzie gorącość mole w pic- 
gu Bábiloňíkim dla trzéch/ pacholąt, álem to u- 
£zyniť zrozíkázu Bofkiego; Człowiek tylko, czło- 
wiek rozumny, ale nicuwážny, niedbały, zápamic- 


tały niefprawuie się podług powinności fwoicy, zá- - 


pomina przez nieprawość Boga Stwórcy, początku 
y końca fwoiego: Oblitus eft DEI Creatoris fui. Ach, 
fromotá niewdzięcznośći y hańba niedbalítwá na- 
fzego! wfzyftko nam ftworzenie kázanie o Bogu 
czyni, á my tego tak niepoymuiemy, żebyśmysię 
do miłośći y flužby iego pobudzali. Gdziekolwiek 
Się rulzcmy, wfzędzie boga przytomnego mamy, 
żyicmy 


Dent: 32. 


Ang „fiyn 
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žylemý w Bogu, idk ryba w morzu, A czemuż zj. 
wfże ná niego nie pamiętamy: czemuż mu wfzędzie 
należytey czci y chwśły nie oddaietny: O Niebota 
ziemia! owfzyftkie żyiące y nieżyiące ftworzenia 
ftrofuyčie nás, upominadyćie nás, pobudzayčie nás, 
do powinney czći y miłośći Boga nafzego; błogo: 
fľawčie. z nami wfzyftkie Pańlkie (prawy Panu, 
chwalćie Go y wywyżfzaycie na wieki. 

Y my Napmilií Cbrześcianie Błogofławmy Pánu, 
y wywyżfzaymy go: Chrała nd wyfokości Bogu; y 
Bogu. wiftočie jedny: nie złożoney; nie ciele- » 
foey, niewidžialney , nieograniczoney ; Bogu 
prawdziwemu,wfzechmogącemu,bez'detektu do-;, 


| 


| 


fkonałemu, bez miary wielkiemu, bez przypadło= ;, | 


šči dobremu, bez prace wfzyftko czynią cemu. s 
Chwała Bogu, którego. dni przeftrzeńftwo roz, 


fzerza, dni wąfkość kurczy, ani wola rozrywa, 3 


dni towarzyftwo pfuie, dni {mutne rzeczy trapią, ;, 
ani wefołe rozpufzczaig; Któremu ani zapamictá- s 
nie nic nie uymuie, ani pamięć przydáie,áni prze» 
fzłe rzeczy miidią „ani przyfzłe nattępuią;któremu ;, 
áni urodzenie początku;ani lata wzroftu;dni przy s 
goda końca nie przyniesie; ale przed wieki, przez» 
wieki, na.wieki żyic, y ma uftawiczną cześć y wie-;, 
czną chwále,godnošc naywiękfzą y powagę ofobli ;, 
wą,Króleftwo niczmierzone; nieokrefzone; n 
fi 
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fiaiące nieśmiertelne;Chwała Bogu,z Którego przez 
Którego, w Ktorym ieft wfzyftko,z Którego w/ży(ł-35 
ko, boiako zprawidła, y kfztałtu. naypierwfzego 55 
wfzyftkich rzeczy wizerunki, poftači wypłyncły, s» 
przez Kżórego wfzyjłkos bo bez niego y nic šie nie ss 
ftafosy nic śię ftać nie mogło:bo ktoreżkolwiek mia ss 
nuią się rzeczy przyczyny; y początki, te wfzyft ss 
kie moc doczynienia od Jego wźięły, On zaś s 


„fam má od siebie, w Któryz: wfzyfiko, bo całego s 


ftworzenia koniec do Boga, iako do celu fwego; ss 
zmierza. Chwała Bogu w wielkości niefkończo- 5, 
nemu, w dobroći naywyżfzemu, w mądrości s» 
niewyfławionemu w rádách ftrafznemu, w fadach;; 
fprawiedliwemu. Chwała Bogu w myślach náy- ss 
fkrytízemu,w flowiech právdžiwemu,w fprawach,, 
Świętemu, w milošierdžiu hoynemu, grzefznych + 


«ićrpliwie źnofzącemu, pokutuiących łafkawie 3, 


pryimuigcemu. Chwała Bogu iednewu we trzech 
Ofobách nierozdzielnemu, którego mądrość tey | 
tálemnicy nieiakieś ślady we wfzyftkich rzeczach 
wyraziła. Troiáki abowiem ieft rodzay całego 
tworzenia ; ftworzenie duchowne, ftworzenie 
ciclefňie » y ftworzenie zoboyga natur złożone; 
cały świr z troiákiey machiny fkłada śię, z Nic- 
bielkicy, źziemney; y podżiemacy ; trzy fa Nic- 
biofa, powietrzne , gwiaźdźifte, y Empireye 
+ — Gz fkie 
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(kie miefzkánie Swictychstezy fa dufzy ludzkiey ši. 
ły: rozum, pamięć, y wola; trzy [3 cza(ý, przefzty, 
teraznicyfzyy przyízly,trzy (a mieyfca: wyz([z65niż- 
fze;y śrzednie; tróiáki ieft wymiar rżeczy: dłligość, 
fzerokość;grubość, Troiakie ieft dobro: uczćiwesłue 
be, pożyteczne. Troiaki ieft dobra porządek: úd: 
tury, łatki; y chwały; powfzechność ftworzeniá w 
, troiakim od Boga ułożona: porządku: ctn wmenjara 
numero; €F pondere.  Wfzyftko pod miary y 
liczbą y wagą. Ztąd Ariftoteles powiedział; tria 
funt omnia. przez lićżbę trzy wfżyłtko śię oznacza 
Tak tedy wfzelkie ftworzenie przed oczy iakoby 
nam fławi Tróyeę Przenayświętfzą. ľáko zaś w 
zržôdle, w ftrumieniu, y wrzece, iedna ieft woda, 
iako pochodni zfobą złączonych ieden: ieft pło- 
mień; tak trzech ofób Bofkich iedad iefbnierozdzićl- 
na natura, icden żywot, iedná moc, iedná wic- 
czność; iedná mądrość; iedna dobroć; ieden Ma: 
ichat, iedná chwała, iedno panowanie, 1edno blo: 
gofławieńftwo.' jeśli mianuic Oyca, Syna ukazuię, 
ieśli mianuię Syna, Oycá wfpominam, iesli czynię 
wźmiankę o Duchu Swictym,mufze rôzumieč,že ich 
czyimšči Duchem, toieft Oycá y Syna, Chwála te 
dy Oycu początkowi bez;początku; Chwała. Syno» 
wi z Oycá ná początku zrodzodemu, Chwała Du: 
PA Świętemu od Ge y je wiecznie; pocho+ 
dzące- 


sdi 
zly» 
nig- 
JSC; 
„ls 
-04- 


Ná Uroczy (tość Trávy Przenays Św: Sy 
dzacemu: Jakaż chwała? taka, 14ka była na począ= 
tku; Początek wfzyftkich rzeczy Bog ieft, Niechże 
Bogu będzie chwdła, którą ma zawfze w fobie,kto- 
ra mu od wielkiego ftworzenia ieft powinna; NA 
początku chwalili Boga Aniołowie, niechże chwała 
od wfzyftkich „Aniołów ponowiona bedžie, niech 
Pogu bedzie zawfze chwała, która kiedykolwiek 
byla. Uftaież iuż affekt? niech Bogu chwała będzie 
ná wieki; á iuż że dofyć? iefzcze nie, niech będżie 
chwała od wfzyftkiego ftworzenia ná wieki wieków; 
ná nieśmiertelne nieśmiertelności, na wieczne wie- 
czności, iakoby mówiąc: nietylk o przez ićdnę wie= 
CZNOŚĆ, dle przez wiele wieczności, dle przez nie= 
źliczone wieczności niech będzie chwała Oycu, Sy: 

* nowi, y Duchowi świętemu, A men, 
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NA NIEDZIELĘ DRUGĄ. 
PO SWIĄTKACH 
Homo quidam fecit cenam magnam 

INR 0 

Człowiek niektóry fprawił wieczerzą 
wielką. | 

E AyświçtfzaOľtárzá tajemnicá nazywa się 

1 $ wieczerzą wielką „która w Kościele wo- 


JẸ iuigcym uftánowiona aż do fkończeni | 
X swiátá trwać będzie. Wielka ieft, dla | 


==* oodnośći tego, który ią (prawuie, to 


ieft: Syn Boki Zbawiciel świata; wielka ieft, dla | 
tych cudów, które śię przy niey džicia, bo cóż dži- | 


f 


wnicyfzego pomyślić śię može,iáko že náfłowáod Ka- | 


pláná wyrzeczone iftotá chleba y winá ginic,4 praw: 


džiwe ćidło y krew JEZUSA pod znakiem chlebi 


y wind ftawa. Zamilknicie tu zmyfły náfze z wł | 


fzym doświadczeniem, nie wafze tu ieft pole, ale 
wiary Chrześćiańikicy, która nás naucza o wielko: 
śći cudów przy tey wieczerzy Pańlkiey. Taž naj- 


šwietíza ołtarza tdiemnica iuż ieft Sakramen | 
tem, iuż Ofiarą, že ieft Sakramentem, ieft pó | 


karmem 'nifzym, którym śię ná żywot wieczaj 


pośilamy, że ieft Ofiarą, icft (karbem nafzy m» zktó 


rego 
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tego ze wfzyftkich długów Bogu śię wypłacamy;że 
ieft Sikramentem, poświąca tego,który go pôžyWas 


że ieft Ofiarą wfzyftkim przytomnym y nieprzy* 


tomnym, żywym y umarłym peżytek niesie. Mó- 
wiłośię innego czafu o tey tdiemnicy, idko ieft Sá- 
kramentem, teraz chcę mówić oniey, iáko ieft Ofia- 
tą. Anaprzód przełożę; fak mielka fefł zdcność tey 
Nayświęt[zey Ofiary, powtóre Go dla pożytków nd.: 
Jach przy: tey Ofierze czynic mamy. Ad M, DEI 
Gloviam, | ż 

Nie potrzeba mi tu mówić o potrzebie ofiary; w 
w prawdźiwey Religii, gdyż ta rzecz iafna ieft 
przezśię, že ponieważ ieft BOG wfzyftkich rzeczy 
ftwórca;powinna mu śię cześć Jemu właśćiwa oddá- 
wać, nie może záš inna cześć Bogu famemu tylko 
właściwa czynić śię» chyba przez ofiarę. Inne ábo- 
wiem pokłony,klękania,upadania nie ieft to cześć ie- 
dnemu tylko Bogu wláščiwa,gdyž to y ludžiom czy=- 
nić możemy. Ale ofiarować żadnemu ftworzeniu, 
bez balwochwálftwá, nie możemy: áni Aniołóm śni 
Świętym w Niebie, dni fimey Nayświętfzey Mát- 
ce Bolkicy. Co y poganie ználi, iako Swięty Augu- 
ftyn nápiľat: Zaden ofláry nie czynił, icdno temu, 
kogo zá Boga znał, ábo mniemał, ábo zmyślał. O- ` 
fiarować tedy ieft to cześć iednemu tylko Bogu 
Powinna: y iáko ten, któryby Królom nie dawał te=: 

go 
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go tytułu: fua majeftas: twóymaieftat, by niewiem 
jakie inne dawał; wielmożny, oświecony; przemo: 


Maash: 1. 


żny uwłóczyłby czči królewikiey,- tak ktoby Bogu 
niewiem. iakie pokłony czynił, a ofidrę znośił, uy- 
mowałby czći,Bogu iednemu powinney; A zátym te 
„mniemane religie, które ofiáre Oltaczá znofzą; W 
zamiefzaniu Babilońfkim, w. obrzydzeniu: y fpufto: 
fzeniu zoftáig, bo ponieważ fą bez ofiáry, f4 bez 


czci Bofkiey. Unás Katolików nie zbita: nigdy.pra 


wdá, že y powinna być, y ieft, y áz dofkonczenia 
świata nieuftanie -nigdy „w Kośćiele prawdziwym 
ofiara, o którey, iaśnie Bóg przez Malachiafza Pro- 


roká mówi:  Od.wfebodu fłońcą aż. do záchodu wielkie | 


ie fi imie moie, miedzy narody. y na każdym maieyfew por 
święcaią y ofraruia imięniowi memu ofiarę czyfta. [u a: 
mani loco Jacrificatuv. <7 offertur nomini  wiea. oblatio 
munda. Tey ofiary jaka ieft .zácnosc łatwe pozńdć 
z fameyże iftoty y dzielności, $ | 

- Co doiftoty, ofiara ieft niefkończona: ftaroza> 
konne ofiáry cieniem tylko y figura tey -náfzey by- 


ły. Salomon przy poświęceniu kościoła {wego zá- 


bił ná ofiáre dwadzieścia dwa. tyśięcy wołów, fto 
dwadzieścia tyśięcy baranów, wielka zdifte ofiara 
"gdy tyle tyśięcy bydła pobito; śle wielka względem 
onego zákonu. Lecz względem zákonu Chryftu- 


fowego nikczemna.. Nálzá cfidra wielkości fwoicj 


końca 


s 
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końca nigdy mieć nie może,gdyż fam fyn Boży,Bóg 
z Bogi, Swiátlo z Swiátlá, Bóg prawdziwy z Boga 
prawdziwego, JEZUS Chryftus ftawa w ręku Ka- 
płańfkich, iiko víctima niewypowiedžianymy nie- 
poiętym uniżdiąc šie fpofobem, w małcy cząftecz- 
ce hoftyi čiáto fwoie miefzcząc, á cóż wickfzego 
pomyślić się może? O niepoięta nigdy wielkości! 
niewyfławiona nigdy zacnośći, iayświętfzey Ofta- 
rza táiemnicy! któryż być może dar Boga godnicy- 
fzy! gdybyś wfzyftkie drogie perły zmorzá wyczer 
pnoł, gdybyś wfzyftkie kamienie naydrożfze, kru- 
fzce, wfzyftkie całego świata ozdoby, bogactwa w 
jedno złożywfzy Bogu ofiarował: Côz to ieft wfzyft- 
ko względem máieftátu Bofkiego: Quid dignum ofe- mich: 6. 
vam Domino? pyta śię Micheafz Prorok;nie może być 
dar;niemoże być ofiara godna Boga, chyba fam Syn 
Bofki Bóg y człowiek, y ten, który Siedzi ná maic- 
ftaćie wielkości fwoiey,trzeba, aby ftąpił z nieba, y 
ftałsię viima na ółtarzu , któraby wyftarczała 
niefkończoney godności Bofkiey: y ták sig przyka- 
żdey Mfzy dziecie. Gdybyś miał wiarę Patryarchôv, 
gorliwość Proroków „cierpliwość Męczenników nie- 
winność Wyznawców, gdybyś ná každy moment tá 
ki akt miłości Boíkicy wzbudzał, któryby nátežo- 


„ŚĆIĄ fwoią przechodził wfzyftkie akty wfzyftkich 


Cherubinów, Serafinów,wfzyftkich Świętych, gdy- 
H byś 
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byś wfzyftkie cnoty w rodzaiu (woim naydofko: 
nalfze w fobie miał zebrane, wielką záifte miałbyś 
zafługę przed Bogiem, śle ten cały zbiór zafług 
nierównie godnościa (woią przechodzi iedná Mfa 
Swięta, przez którą wiekfza nielkończenie cześc y 
honór Bogu oddaie śię. jeft ábowicm taż fama o- 
fiárá ná Ołtarzu, która była na krzyżu, ową mies 
fkończoncy godności y ceny,równym fpofobem y 
tá niefkończoney godności y ceny: z ta tylko różni: 
c% że owa ná krzyżu była krwawa, na Ołtarzu nic- 
krwawa; owa siç ponowić nigdy nie može, bo Chry» 
4: ftus ná wieki iuż nieumiera„y iedná tylko była: Um 
Hebr: 10. oblatione confuzamiavit tn fempitevnum fanétificatos a: 


ko mówi Doktór narodów; tá siç zaś ná Oltarzu | 


codziennie ponawia, y ieft ná pamiątkę oncy krwa- 
wey, podług przykazu Chryftufowego: boe facite 
in meam commemorationem, Owę ofiarę fam Chryftus 
uczynił,naydrożfze ciało y krew Oycu Przedwieczne 
mu za naród ludzki ofáruigc, y ofiárç ná ołtarzu 
fám także Chryftus czyni, ftawaiąc pod ofobámi 
chleba y winásukazuie Oycu przedwiecznemu, nić- 
ikoňczona cenę zafług y śmierći fwoičy, ktôra za 
nás ná krzyżu położyć raczył. On ieft fam ofiarą, on 
jeft fam ofiarniący. Widziemy przy Oltarzu czło: 
wieka, flyfzemy głos człowieka, 'widona ieft 
uflugá Kapłańlka, ale niewidomie przy Ołtarza 
- Chry- 


a> << 


s s 
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Chryftus ieft, niewidomie (práwá Chryftufa, bo On 
ieft nay wyžízym Kapłanem:rdem nunc offerens facer- 
dotum miutfterio,gui fe ipfum tunc incvuce obtulit, Wy- 
znawamy zKoncyliam Trydeńcikim: y taieft ofiara 
co do iftoty w fobie niefkończona. Jakaż icft co do 
dzielności: 

W ftarym zákonie różne były ofiárysiedne śię nadzy - 
wały facrificia Lauteutrica ábo ofiary poktonne które 
śię tylko ná cześć y ná oddánie pokłonu Bogu po- 
winnego,na wyznanie przenaywyżfzey zwierzchno- 
šči y mocy iego nád námi, ofiárowaty. Taką ofiarę 


czynił Eliafz, gdy falfzywego boga báálá potgpi- 


w fzy,Bogu právdžiwemuBôftwo y Pavowánie przy- 


-anal y lud do niego návrôčil. Drugie ofiary byty 


blagatne; /acrificia propitiatoria. które się czynity na 
przeiednanie Boga, ná odwrócenie gniewu iego» 
áby grzechy odpuścić raczył. Taka otiáre (praWo- 
wał Aaron, gdy ziemiá pożarł Dätáná y Abironá, 
gdy ná lud, który (zemrzał przeciwko Bogu; ogicń 
fpuścił z nieba y one pożarł. Za uczynienicm tedy 
ofidry owa ftrafzliwa plaga uftała. Trzecie ofiary by- 
ły ná uprofzenie idkiego dobrodžieyftwá od Boga, 
abwliteż ná džickezynienie zá otrzymane dobrodžicý 
ftwo,y takich ofiar byłonaywięcey,dła tych zdaleka 
„doKoščiolá Jerozolimíkiego przychodzili. Nafza ofiá 
rá nayczyftfza>nayświęcfza„iko godnością fwoiasták 
H2 y dziel- 


P/al: 83. 
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y džielnoscia wfzyftkie celuie; bo ieżeli owe figa 


ry te fkutki,którem wyrażił, czynić mogły» dale: 
kôž barziey fama rzecz, którey owe čieniem były, 
fkutecznie wfzyftko fpraw uie. W iedney p áfzey nay 
fwiętfzey ofierze, owe śię wfzyftkie fkutki záwiera- 
ią. Jeft tá ofiara nafza,pokłonna,bo przez nie wyzna: 
wamy náywyzíza moc;rząd,panowanie nád namiBo 
ga wfzyftko mogącego, iżeśmy poddani niewałlni: 
kiiego, iż cokolwiek mamy, to wfzyftko ná iego 
chwałę oddać powinnismy; oddaiemy co mamy nay 
drożfzego, toieft Ciało y krew naymilfzego Zbávi. 
ciela náfzego,á przytym wfzyftkie żądze y kochania 
nafze; wýzuwámy sig ze wfzyftkiego,y nikczemność 
nafzę oświadczamy, żeśmy ftworzenie, proch y po- 
piòt pod nogami Jego. 

Taż fama ofiara ieft ofidrą blágálna zá grzechy 
nafze, prośjemy ábowicm we mfzy świętcy; aby ie 
nam Bóg odpuśćił, aby gniew fwóy nád nami poha- 
mował, tu właśnie krufzoným fercem wołdmy: 
rejpice in faciem Chrifli tui. weytzy, weyrzy Boże 

ná twarz Chryftufa tw ego, Posrzedniká, Zbawicie- 
lá náízep0, wcyťzy ná zafługi męki y krwi lego 
które či ofiaruien nyse á podlug wielkiego miłosiet- 
dzia twego;z iluy siç nád námi. 

Taż fámá ofiárá ieft ná dziękczynienie zá wfzyft 
kie dobrodźie syftwa Bolkie, iuż to powfzechne (two: 

FZENIA; 
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rzenia,odkupienia do wiar ySwiętey powołania,iuż to 
za dobrodžieyftwá w ofobnoščisktôrcBôg dać raczył 
Matce Bofkiey: owe dary przymioty niewyfławio 
ne, które dać raczył Świętym Aniołóm y wfzyft- 
kim w Niebie króluiącym, które dać raezył Ko- 
scio wi Matce nafzey; wfzyftkim wiernym y nam 
niegodnym. Na oftátek taż ofiara fkarbnicą ieft 
wízyftkich dóbr y potrzeb nafzych, gdyż w nicy 
fam Chryftus do Oycá przedwiecznego zá námi 
wftawia śię: femper vivens ad interpellandum pro no- 
bis; iitko mówi Paweł S. Taka ieft,tak wielka džiel: 
ność tey przendyświętfzey ofiary, która zawfże 
Bogu miła, wdžieczna z siebie fimey, y przez ża- 
dna złość ludzką niemiłą, niewdźięczną byc nie: 
może. Bo daymyto, że Kapłan ofiaruigcy będzie 
nie miły Bogu, dle ofiara iego takaż ieft w fobie, 
tákaž ma wagę y pożytki, iák naycnotliwfze- 
go kapłana. Ofiárá zawfze iednáka ieft w fobie nie- 
fkańczoney zdcności, dle ofidrowanie nie iedoakie; 
lédno iet nábožne, Święte y gorące, drugie ožiem- 
ble y grzefzne; ták włdfniesiako fzacunek złota iedná- 
ki ieft, dle z niego zarobek bywa nieiednaki, ieden 
málac pewną iaką lumme, przy fwoiey rzutkości, 
pracy, przemyfłach zarobi wiele; inny przy fwoim 
leniftwić, gnušnošči, abo mało co, abo nic; zkąd że 
tá wind, czy ze złota? nič, z leniwego czľowická, 

Podo- 


a Hebr:7. 
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Podobnym fpofobem nayświętfza, nayczyftfza ofiž: 
rá zawfze z śicbie Bogu wdžieczna, zawfże z šie: 
bie wielkiey dzielności, dle, ieżeli z niey pożytku 
człowiek nie odnosi, z niegóż famego ieft wina. Jk 
tedy tę ofiarę nayzacnieyfzą, w iltočie nieíkoňczo- 
ną, w dzielności wielką zpożytkiem czynić 14026- 
my, przełożę: każdy z wiernych, który przy Mfzy 
Swiętey znayduie się, dwa ma urzędy, urząd afsy- 
ftuigcego, y urząd ofiaruiącego. 
Urząd afsyftuiącego tey świętey. ftrafzliwičy o- 
ficrze wyciąga wfzelkiey fkromnošči, wfzyltkich 
zmyfłów,y takiego ufzánowániá, idkie tylko cżło: 
wiek czynić może przy tey Swiętey ofierze. Afšy- 
ftuia Panu fwoiemu zedrzenietn Niebiefcy ducho- 
wie, y onemu chwałę cześć oddaią: laudant Angeli, 
adorant Dominationes, tremunt poteftatest o iákôž nd- 
leży báržicy nedznemu człów iekowi z boiaźnią ý 
ze drzeniem,z pokora y gorącością Swiętey ofierze 


-aByftować? Czytałem rzecz taką w hiftory ách, żć 


gdy pewny Król pogańlki bałwanóm fwoim ofid: 
ty czynił, áflyftowaľ mu dworzania z pochodni: 
å to z taką fkromnośćią, że lubo przez ów czáš 
przeciagnionych ceremonii tak siç pochodnia bylá 

upaliła, iż ogień ręce mocno dogrzewał, y dopie- 
kał,ón ijednák trwał w fwoiey układnośći, y ręki nić 
umkngł, dż śię ofidra (kończyła. Znieścież z tego 

Poga- 


fida 
ie- 
ku 
ják 
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poganina przykładem nicufzanowania przytomnych 
przy Mízy Świętcy Chrześcian,owe to smieízkisro- 
zmowy tak głośne, że y Kapłana u Ołtarza turbuigs 
owe to fw obodne zmyfłów fzafowania, y inne tým 
podobne niegodziwości. Zniesčie, mowię; Z owego 
pogániná przykładem, a fądzćie fami, mówcie fá- 
mi, czy On, czy praw owierny przy ofierze fkto- 
mnieyfzy; wftyd mi otym y môwič,y w dalfze wcho 
dzić porównanie. Dobrzes móy JESU powiedział, 
że Mfza Swięta miała wyrazać mękę twoię, częfto 
widžiemy iawne tego dowody. Gdy ty siebie fime= 
go ná Oltárzu zá grzechy nafze ofiaruiefz, czynią 
Ci powinny pokłón Aniołowie pokoiu, 4 ludzie, o 
hańba y fromota náízá! á ludzie, niemaigc ná to 
względu» przez fwoię nielkromnoščiákoby fzyder= 
fitwa z čicbie czynią. Widziano przy męce twoicy 
biálentowy gorzko płaczące, widziano łotra modla- 
cego się y żebr zącego miłośierdźia,widziano Setni= 
ka biiącego śię w pierśi, widžiáno także niesforne» 
wawolne drugich poitępki; tôž ślę widzieć daie y - 
przy. mfzy świętey; iedni modlą: siç» bila Sig w 
pierśi, inni przez fwoię niefkromność, wielką nic. 
cześć ofierze Swiętcy czynią; niepámietáia ná wy- 


„ráženie męki JEZUSA, ale onę przez fwoię me- 


prawość odnawidią. Możeż tedy tak nierozmyślnie 
fprawuiący się przy Mízy Świętey zmicy pozytek 
; odni.śćż 
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odnieść? niewiem idki; miafto tego, coby miał, 
cześć Bogu oddać, niecześć czyni; imiafto tego, 
co był miał iego błagać, baržiey gniewa. 

Drugi kazdej urząd z prawowietnych ieft urząd 
ofiaruiącego. Niefam tylkoKapłan ofiaruie,ón Ci ica 
den czyni te fprawy,które s się ściągają do ofiáry, ò ón 


ieden fłowa poświącania mówi, śle nie iego ic- 


dnego iefť efiárá, lecz ieft ofiara wfzyftkich przy- 
tomnych; dla tego obróciwfzy się do ludu mówi: 
Mó Biali brati aby moid y wafzd ofdrą mdti- 
czna była u BOGA Oycá nfzechmogacego. A ia 


kòm mówił, że tá ofiara, ieft poklonná, že ieft bli- | 


galna, że ieft na dźiękczynienie, że ieft na upro- 


fzenie; ták te cztóry intencye powinne być ofid- | 


ruiącego. Naprzód na oddanie Bogu pokłonu: Boże 


wfzechmogacy! o to 1a nędzny grzefznik oblicza | 


twego nayniegodnieyfzy, tę ftrafzliwą, Nayświęte 
fzą, nayczyftfzą, naymilfzą ofiarę, ofiáruie máieľta: 
towi twemu niefkończonemu ,áby m čiwfzelka cześć, 
pofzanowanie, która či od wfzelkiego ftworzenia 
ieft powinna oddał; znam nikczemność moię, znam 
podłość moic, y te pokornie wyznawam przed tobą. 
Nie mam nic z siebie, czymbym cię godnie uczcił, 
ale mam na ołtarzu nayświętfzego Syna twego 


który či cześć y honór za mnie nalezyty oddaie; | 


tejpice in faciem Chrijti tui, Powtóre ná ubłaganie 
Bo* 


ial, 


Nå Niedźielę drupa po swiatkách. 6$ 
Bofkiey fprawiedliwości. Racz śię zmiłować ná de-. 
mną: wfzechmocny Boże Oycze Pana moiego> po- 
niewáž còm naydrožízego u siebie nalazł, to či ná- 
bożnie ofiáruig. Cóm miał naymilfzego, to pokor- 


| nie ftawię przed tobą. Nicem fobie nie zoftawił, 


czegobym przed Maieftatem twoim nie położył, 
Niemam iuż co przydać, bom wfzyftkę moig na- 
dzicię tobie oddał. Obacz dobrotliwy Oycze, iá- 
kiegoś zrodził Syná, idkiegoś fługę odkupił. Wey- 
rzy tu na ftworzyciela, á niepogardzay ftworze- 
niem. Obľap wefoło Pafterza, á (póyrzy łalkawie 
naowcę, którą ná ramionach włafnych przynióf, 
Mogłem cię Panie przez mnie obrazić,dlem čie nie 
mógł przez mnie ubłagać, ftał się pomocnikiem 
moim Syn twóy naymilfzy, òn nadžicia moid, òn 
wfzyftko ufanie moie: Siłać tego wprawdzie; co 
niezbożność moiá zafłużyła, ále tego daleko więcey, 
co odčicbie dobroć Zbáwiči-lá mego fłufznie wy- 
Cigga. Wielka ieft moid niefprawiedliwość, ale 
więkfza nierównie, Zbawičielowa fprawiedliwoścć. 
llekroč tedy widzifz błogofławionego Syná twcgo 
tany» niech, profzę, zakryte będą złości moie. lle- 
kroc śię czerwieni z boku krew iego droga, niech, 
prolzę, ob myte będą plugaftwą grzechów moich. 
JUż naymiłośćiwfzy Twórco odpuść winy moie dla 
fuczmicrných prac šyná twoicgo. Już profíze, niech 
moią 
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moia złość iego dobroči, moid przewrótność, iegó | 


fkromnośći; moiá frogość iego łagodnośći darową- 
na będzie. Już iego pokora n. cię pychę; Jego čiet- 


pliwość, moię niečierpliwošc: i iego poflufzeńftwo, | 


moie niepofłufzeńftwo, iego Cichość, moię gnieuli: 


wość niech pozy (ka 8xc. Potrzecie ná dziękczynienie; | 
W iem Panie, cómci winien za niezliczone dobro: | 


džiegftwá miłosierdzia twego. Chočiažbym miał Błos 


gofiawionych Aniołów mądrość, przecieżbym nič 


mógł ták wiclkicy dobroci y łaiki przy ftoynie to: 
bie nagrodźić, by wfzyftkie członki moie, przemie 


nity siç w ięzyki, żadna miarą niemopláby fzczl: | 


płość moiá zawdźięczyć dobroczynności twoicjj 
bierzże odemnie Pańie ten naydrožízy upominek, 


to ieft,nay milfzegoSyn 14 twojego c, Poczwarte nai | 


profzenie: Nic nie mogę Boże bez twoicy łafki, nie, 
iednego kroku do zbawienia nie uczynię, dayże 
mi łalkę do zbawienia fkuteczną, profzę cię przeż 


krew, mękę y zafługi fZbawiciela moiego,a które čl. 


ofiaruię c. Te fa princ cipalne końce abointencye nay 
„świ iętfzey ofiry; dotey iuż wafze partykularne po 
trzeby przyłączayćie, y ieżeli tak zewfzelka po 


kora y ikromnośćig w'czyftości fumnienias w go: | 
rącośći duchá nayświętfze. taicmnice ofiarowść | 


będziecie, wielkich (kutkôws wielkich táík Bofkich 


ma dufzách wáfzych dožnačie. Značigz tedy ftucha+ 
+ cze 


ego 
wą: 


| 
| 


| 


sjera | 


Wo; | 


| 


wlis | 


znie: 
bro: 


Blo: | 


DIG 


s to | 


mie: 


CZU: | 


Dieyj 
nek; 
ná U: 
„nie; 
ayze 
| FZEŻ 
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po: 
po 


0% 
go: | 
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cze moi y godność náyšwistízy ofiáry, y iák z 
požytkiem one ofiicowić mačie. Zrozumiewayčic 
to y wražayčie fobie dobrze, že w tcy nayświęt- 
fey tdiemniey ieft farb zállug męki y krwi JEZU- 
SOWEY, w którym wfzyfikie (3 nadzieie y pociechy 
nafze. Dlatego wfzyftkie siły dufzy wafzey „y wfzyfte 


kie affekta ná to zbieraycie, abyście tę to tdiemnicę 


 nabożnie czcili, godnie przyimowali, gotąco 
ofiarowali. Amen. 


čs SSAKI COES 
NA TĘZ NIEDZIELE 


z OKOLICZNOSCI | 
WIELKIEY SUSZY. . 
Villam emi,€ż necefse habeo exire, & vide: 
re eam, rogo, habe me excufatum Luc: ią, 
Kupiłem Wieś, y mam potrzebę wy. | 
nisc, a oglądac i 14, profzę,micy MIĘ ZA 


wymowionego. 
PIAN Iewchodzę w roztrzafánie tey wymów: 


at 


ZY 


[1 záprofzonego ná ucztç wielka ,w przy | 
rá powieści Rwángeliczncy opifaney; ale | 


(A {eto wam N. C. mówię: że wy dla wio- | 


* fek, folwarków wáfzych od wielkiey u- 
Czty; którą Zbawiciel nafz w Sakramencie Oltárzá 
fprawuie, wymawiać śię nie możecie; owfzem to ma 


być ofobliwfzą wam pobudką, abyście zgorącym | 


nabożeńftwem do ftołu Paňíkicgo przyftępowali, 
że wiolki, że folwarki macie. Bo co, prvfze, teraz 
po wioikach y folwarkach wafzych, kiedy nicbo; iá- 
koby miedziane,defzczów nie daie, á žiemiátákoby 
zelazna,požadánych owoców nieprzy nośi, w w coid3 
prace wafze śicyby'wafze, co wam ta uporczywie 
{ucha wiofná rôkuie? cóż w tey niepomyślnośći 


czynić macie: Macie hoynego y, falkáwego Pana 
kto- 


| 
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którego Puchara miebiole, kcóry was na ucztę 


fwoię wzywa; idzčiez do niego, proścież go usilnie, 
aby rozkazał niebu otworzyc ika: bce defzczów na 
ochłodę wyfchłey zit mi. Do tego was dnia dziśiey- 
f:epo chcę pobudzać,pdy w pierwfzey części prze- 
łożę: przyczyny niepomyślnep fufzy; w drugiey czę- 
ŚCI: Że w tey miepomyślności uciekać fig powinnismy 
do Ndytwiętfzego Sakramenty Ad M.D. Gloviam, 

'MadrzeiedenzdawnychQyców S8.powiedział,że 
Pan Bóg człowieka ná tym świecie poftanowił Szafa- 
rzem fwoim,dał mu ná ten koniec rozmaite klucze 
do (kárbôw y fpiżarni fwoich, dał mu klucz do zło- 
tá, y frébrá, do rozmaitych bogáctw w ziemi zám- 
knionych, to ieft: praca y przemyfł do nabycia po- 
trzebnych doftatków; dał mu klucz do pożytecznych 
umieiętności w byftrym dowcipie, w pilney nauce, 
dał klucz do urzędów y godnośći w ofobliwych ta- 
lentách, w ch walebnych zafługach. Czterech zaś kłu 


«©zów człowiekowi Pán Bóg nie powierzył,ale przy 


fobie zoftawił. Zoftawił pierw {zy kluczpezy fobie ży 
cią nafzego, o którym mówi przez Ezech:Pro: Ecce 
ego aperiam tumulos Veftros,oto ia atworzę groby wa 
fze;tojeft: żywoty marek, y znich wás wyprowadzę. 
Zoftawił przy fobie klucz drugi śmierci, o którym 
mówi w obiáwieniu Jana: Zľabeo elaves mortis, mam 
klucze od śmierći. Zoltawiť trzeći klucz przy fobie 
de- 


= 


Ezech: 37. 


Apoc: 1. 


Deut: 28. 


Pjal: 144. 
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defzczów, o którym mówi: Aperieć Dominus thefau: 
rum faum optimum, cælumĘ,ut eribnat pluvias. Otwoj 
rzy (karb fwóy bárzo dobry , niebo, áby dał 
defzcz ziemi w czášie fwoim. - Zoftawił przy fo 
bie klucz czwarty wyżywienia wfzelkiego zwie: 
rza, o którym mówi Pfilmifta; Ośwarzafa ty rękę 
Jwoię„y napełniafz wfzelkie zwierze błogojłamień(twem, 
Nie ieft redy w ręce y w woli ludzkiey áni życie,ani 
šmierč,áni defzcz,dni wyżywienie. Prośćie náypoto- 
żnieyfzego świati Monarchy> áby obfitym wás de- 
fzczem ochłodził,odpowieOdn;niemam klucza dotego 


fkarbi fobie powierzonego. Wołdią od fufzy padaią - 


ee śię pola do gofpodarzów fwoich, aby żiarna ná 
nie rzucone ratowali, y obumarte rof3 niebiefką 0- 
žywiáli, dle gofpodarze žadncy im pomocy dać nier 
mogą, bo nic mái4 klucza do rofy niebicíkicy, 
Sámego tedy Páná niebá y ziemi prośić potrzebiy 
śby raczył otworzyć fkarb fwóy niebo. Ale ten 
Pin wielce ieft na nas miłosierny, wie o wfzyftkich 
potrzebach nafzych, wie, że pragnicmy ochłody z 
nieba, czemuż nam go nie otwiera? czemuż nam 


iey nie ddie» iakież być rozuniiečie tego przy: | 


czyny? czytacie w kalendarzach, że fufzą fprawu- 
ie zły Plánetá, czy to Jowifz, czy Mars, czy Satut- 
nus, czy inny iáki,co oni zowią afpekt niebiefki, 4 


já wam mówię;że ten.zły pľanctá nie ná niebie ichs | 


ale 


am 4 S mn. s AGO s DD BB (A 


Nas Niegłzielę druga po świątkach. ZY 
ale nážiemi, że ieft w posrzodku nás, żeten zły 
plánetá nie ieft dni Mars, dni Saturnus, ale grzech: 
przeklęty, który w nás panuie;ten icit fprawca 
wfzyftkich niefzczęśliwośći, ten fprawcą fufży terás 
żhieyfzey, która nam do żywego dovmuie. Wyra= 
žnie to Bóg mówi przez Moyzefza: Jeśli niebędziefz 
chcidł fłucbać gtofuF dna Boga twotego y czynić wf zy/Eka 


rozkazánie Jego. Mittet Dominus fuper te fanem, z 


© efurtemt,percutiet ariditate Oy eftu: Paśći ná cię Pan 


głód y láknieniesuder zy čie updleniem y goracem, Niebo: 
nad tobą będzie miedžiane,á żiemia, którą depcefz+ 


będzieżelazna: Doznawamy teraz tych fkutków,muśi: 
być w nás ich przyczyná, to ieft: niepofłufzeńftwa 
woli náfzey na rozkazania Bofkie. Bóg ieft zawfze ná 
człowieka hoyny, zawfze miłość ią Oycowfką ie- 


go opatruie,nigdy tey fwoiey nie zapomina dobroci; 


chce dać defzcz obfity żnieba; zawfze śię to pra- 
wdzi,co mówi Pfalmifta: Pluviam voluntariam fegre 
gabis DEUS bereditatí tue,Defzcz dobrowolny od- 
džieliťz Bože džiedžictwu twoiemu. Jeśli tak ieft 
Panie, czemuż: nam nie oddzicłafz defzczu dobro: 


wolnego? wfzakże my iefteśmy dziedzictwo twoie> 
"wfzakeś nás niefkończoną cena naydrożfzey krwi 


twoiey nabyłecale iefteśmy twoi,nie zaś nás fimych; 


est: 28, 


P[alm: 67: 


Czemuż na dźiedźictwo twoie niepomnifze ale ach > 


co: mówię! pomni Bóg. ná dźiedzicewo fwoie, dle 
| myśmy 


Pal: 142, 
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myśmy zapomnieli, żeśmy powinni być dziedii: 
ctwem Bofkim, nicprawość; przewrótność náfzá z 
dzierżawy Bofkicy nas wyrywa; co ták wyprowa: 
dza Ambroży Święty: mówi grzefznik: Tuus [um e 
go. Twoim td ieftem Pdnie, przychodzi do niego 
lubieżność, y mówi: Ty moim teflef, przychodzi 
niefprawiedliwość,łakomftwo, y mówi: Ty moim ie. 
fe“, nie Bofkim, przychodzą inne wyftepki, y-ka« 


żdy znich mówi: Ty moim ieftef, nie Bolkim. Cóż | 


zatym idżie? oto, co wnośi tenże Ambroży: Nubia 
bus [nis DEUS mandat, ne pluant fuper nos, guiat 
jus bereditas non fumus Zakazuie Bóg obłokóm fwo- 


im, aby nie fpufzezały defzczu, ponieważ dzie: | 
dzictwem iego nicieltešmy. Oddaie ludzióm Pan | 


Bóg wet zawet; puftotzą oni folwarki Botkie, Bog 
także puftofzy folwarki ludzkie; ktôrež to fa fol- 
warki Bolkie: oto mówi Cefarius: Villa tua terra 
eft, villa DEI ejt anima tua. Folwark twòy ielt 
káwáték źiemi, folwark Bolki ieľt dufza twoiń: 
iak sie tedy obchodžiťz z folwarkiem Botkim, tak 
śię obchodzi Bóg z folwarkiem twoim; folwark 
Boiki ielt iáko žiemiá bez wody, co mówi Ptalmi- 
fta: Anima mea ficut terra fine agua Tibi, owôž y 
folwark twòy ieft žiemiá bez wody; nie ftarafz sig 
pilnie o to, aby w folwarku Botkin: nic zbywało ná 


pokarmie y napoiu, to icit: nA używaniu nayświęt* 
fzych 


> 


NÁ Niedzielę druga po śmiątkach. wz 
fzych Sakramentów, otóż y Bóg zaniedbał folwarka 
twego;nie będzie wnim chlebá,nie będzie doftatku; 
mów že tedy kto temu winien;że w domu,w folwarku 
twoim pomyślności nie mafze. nie kto záifte inny; 
tylko ty fam, który krzywdy folwarkowi Bolkiemu 
czynifz. Ták ieft, nie ináczey, przewrótność nafza 
wfzelkiego złego ieft przyczyną. Oná Niebiefkie 
wody zátrzymuic, aby ná żiemię nie fpadały;tenci- 
tó iet zły pľanetá, niefzczęśliwy afpekt, który 
ná nás Ciężkie utrápienia fprowadza, o rozmaitych 
niefzczęśliwościach rokuie. O grzechu przeklęty» 
obyś nigdy u nás niepowftałt Pytam śię iefzcze, co 
za przyczyna fufzý y nieurodzaiu Žiemi? Słyfzę mó 
wiącego Auguftyna: Flagellamur in frugibus, quia be- 
ne, egentibus, non facimus, Karze nás Pen Bòg nieuro- 
dzaicm, bosteż my dobrze, ubogim, nic czyniemy. 
Mów, powtarzay tôž fimo wielki Doktorze, niech 
fiyfzą,nicch uważą możnieyśi; zamykaią oni przed u 
bogiemi (pichrze fwoie, otwieráia tylko dla zyfku 
fwoiego, aby wczśśie niedoftatku korzyftáli, owóż 
y Bóg zamknął niebo fwoie, áby žiemiá“ żyżności, 
obfitości nie miała. Nic fiuchdią. oni głofów żebra- 
ckich nie fucha y Bóg wołania nfzego. Niedoftatek, 
który śię wzmaga, rękę nam kurczy, A powinicaby 
naybarź icy ręce nafze dla nędzarzów otwierać, bo 

K 


tę 
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Aja, 33. 
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ten niedoftatek chyba hoynosc ná ubogich odnóswy. 
pędzi; co iaśnie Chryftus w Ewángelii mówi: Date, 
€ dabitur vobis. Daycie, a dano wám będzie. Jeże- 
li dokuczála wam niepomyślne teraźnieyfze czafj, 
dokuczaią barziey nędznym kmiotkóm, daycie iná 
od Boga obficie -wám oddano będzie: jeśli wy; ka 
imienne, litować śię nieumieiące nad nędza ludzką 


fercá macie, wiedzčie 0 tym» že tasieft przyczyną, | 


iż Bóg pożądanego defzczu "dla urodzaiu <zięmi 


nie daie: Flagellaniny in frugtbus, guia bene, egentlh | 


bus, non facimus: 


Ey N dymili. Chrze: co żywo te przyczyny ż | 


ferc wafzych uprzątayćie, aby Bóg prožby nale 
wyfłachać raczył, y dał pożądaną obfitość: dzie- 
dzictwu fwoiemu, Nadto fluchayčie, co mówi Izat 


afz Prorok: Omnes fitientes venite:ad aquam, Č gui 


non habetis argentum, properate,emite. Jakby rzekł, 
którzy niedoftatek wody čierpičie,(piefzcie śię;a kg- 
puycie ią. Cóż to ieft, abo to Bóg defzcze przedaić, 
tak ieft;mówi Bernard, przedaie; zá idkąż cenciemít 
że num. propria voluntatís Oddaycie Bogu wolą 
wafzę,a weżmiecie wode,ktôrey żądaćie.Nie otfzý- 


„malismy iey do týchczás, bośmy sie podobno O66+ 


ic z Bogiem. niczgódzili. Były takie dni, kto: 


rých widzieliśmy zbieraiące śięcobłoki; iUż, iużs 
iakoby defzcz fpufzczać nišizcc, dle te od wiatrów 
rozni6- 


pe (OG 3 


NÁ Niedzielę druga po świątkach. sa 
róznieśione;oczekiwania wáfze“nie (kuteczne tczy" 
nity. Co ták siç właśnie ftało, iáko sig dźieie w krá- 
mach, gdzie kupcy targuiącym rozwiiaią, ukżzuią 
drogie materyc, A gdy śię znimi o cenę niezgodzą» 
zwiidią znowu, y ná -mieýfce fwoie odkładaig; tak 
widśnie Bóg w przefzłych dniach nam uczynił: roz- 
winął, ukazał obłoki fwoie, pytał nás: chcecie de- 
fzczuż chcemy, żądamy Panie, y daiemy Gi woła- 
nia, fpiewania nafze, procefsye, fupplikácye nafze; 
4 Bóg, jákoby powiedział: dobrze to ieft, ale nie 
dość iefzcze ná tym, Emíte nummo propria volunta- 
tis. Odddycie mi zupełnie wolą wafzę; 4 że iclzeze 
zupełnie fercd wáfzego od nieprawości nie oderwa- 
liście,zwiiam y chowam obłoki moig; nie dim wam 


 wody,pożądaney. Widžičie,czego śię koniecznie od 


wisBóg domaga,domagaśię woli nafzey „gdzież ią Bo 
gu zupełnie ofiárowáč możemy,możemy y powinni- 
śmy ig zupełnie ofiarować, w Sakramencie pokuty y 
przy Sakramencie ółtarzójnie wyflucha Bóg wołania 
nafzego, nie będą fkuteczne prozby nafze, ieżeli fu- 
moienia náťzego pokuta świętą nieoczyśćim, icżeli 
affektów nafzych utaionemu w SakramenčieBogu zu 


* pełnie ofárowáč nie będźiemy. Ták nás trapi teraž- 


nieyfza ľufzá,iáko trápiťo Izraelitów ná pufzczy prá- 

gnienie;cóż ti Moyzefz uczynilruderzyť razy dvá wo 

pokę ywyplyndly zniey obfite wody;czyiąż owá opo 
Kz ka 


„czną w Sakramencie pokuty, uderzmy uśilng. mi. 


76 E- AZA NI. | 
ka figurą byľázbytá figura „y znaczyła Zbawiciela ná: | 
fzego. Petra autem erat Cbrifłuszaderzmy, iešii tak 

mam mówić, w tę opokę, uderzmy fkrucha ferde. | 


łośćig, przyftępuiąc doftolu Nayświętfzego; á wy. 
płyną dla nás znieba obfite wody. Wfzakżeć ie 
ten Sakrament, przy którym ieft (karb nieprze: | 
brany łafk Bofkich y wfzelkich pożytków, nie tylko | 
duchownych, dle y docześnych; ten to ieft Sakra. 
ment, dla którego; co mówią Oycowie Święci, nis 


karze Pan Bóg teraz ták furowemi plágámi šwiátí, 


iako kara? przedty m,iuž to powfzechnym potopem 


już śiarczyftemi płomieniami z nieba, ná miáftá fpu- | 


fzczonćmi;ieżeli tedy Bóg čiežfze kary dla tey Nay: 


świętfzey ofiary darował Swiátu>watpič zaifte nie po “ 
ctizey y p 


trzeba;żesieżeli przy tym Niebiefkim ftole o odwró* 
cenie kar mnicyfzych prosic będziemy »ieśli prosic bę 
džiemy z gorącym uśilnym nabożeńftwem, otrzyma 


my to,czego żadamy.W fzakże to ieft Sakrament mi: | 


łośći, hoyności,łafkąwośći miłosierdzia Bofkiegoki | 


nam; ten iefł Sakrament, iakoby przybytkiem Bo- 


gi obcuigcego z ludźmi, y ludzi umawiaiących śię > 
Z Bogiem; czego przy nim uprosič, iakicy łafki 0 


Ta . G = . 4 z A Ą $ 
trzymać nie możemy? Obiecał Bóg wyraznie Salo+ | 


monowi, že modlącym śię w Koščiele Jego, przed + 


Ołtarzem ofiáry, miał uczynić wfzyftko, 4 w ofo" | 


bności 
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bnośći ták mówi: ieś/i zamknę niebo; y defzczby nie 
Jzedł, â lud mój, uawróciw [zy Się; prositby mię» mwyfłu- 


"cham Já z niebd, ý wzdrowię Žienitg ich. jeżeli mo- 


dlacym šie wowým Koščiele, przy fwych bydlę. 


cych ofiarach, taka Bóg niezawodną uczynił obie- 


tnicé, á czegóż nie uczyni nam modlacým śię przy 
tym ôftarzu, na którym ieft naymilízy Sakrament 
ciała y krwie Zbawiciela náfzepo? otworzy nam nie: 
bo, odwilży wyfchłą žiemie nafzę, ieśli. pokutuiąc 
zá nieprawe drogi nafze, prośić uśilnie będziemy. 
Pierwfzy koniectegoNayświętf(zegoSakramentu icft, 
żebyśmy go przyimuiąc żywot wieczny otrzy mali; 
inny zá$ koniec icft ten, aby ten Sákrameňt był u- 
pominkiem Opatrzności Bofkiey, záwfze ná potrze- 
by nafze czuiącey. Chciał Pan Bóg w ftarym Za- 


konie mieć chleb na Ołtarzu fwoim; pones Juper Fzod: 35s 


menfażm panes propofstionis: ná iakiż to koniecroto mò- 
wi Damafcen, y inni: voluit coram fe panem femper 
babere, ut continu0 indigentia noftre memor efseż. 
Chciał mieć chleb zawfze przed fobą, aby uftawi- 
cznie pamiętał na potrzeby náťze. Dát nam Bóg z 
niefkończonego miłośierdźia chleb Aniclíki ná po- 


„ šilek dufz nafżych, á przytym pamiętny ieft napo- 


trzeby Ciała nafzegosizaliż nam będźic żałował wyžy- 

wienia, którego bettyom nawet nie żałuic? Jeże- 

li kiedy, tedy teraz naybarźicy do pokuty» do po- 
* kuty . 


Pdral: 8. 
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kuty'N.C.4 pokutą oczyśćiwfzy ferca walze,idzóle | 

„dô fkarbu łafk wfzelkich, idžčie do frołu Nayświęt: | 
fzego,tám wole wáfze Zbawicielowi wafzemu ofid- 
ruycie; fime teniepomyślności, których doznawa: 
čie, októrych flyfzyčie, do gorgcego nabożeńftwa 
wás ndpędzaią;trapi wás uporczywa fufza, idžčie do 
źrzódła wfzelkiey obfitości: venfte fitientes,al aquam 
properatesemite. W tym tylko was przeftrzegam, że: 
byście wy tákze w nabożeńftwie wafzym upaťci by: 
li, nieuftawali,nadziei nie tracili. Pamiętaycie naEli- 
áfzá ktôryišic modlił do Boga profząc o defzcz;A nič 
był wyfłachany;dni za pierwfzym áni zá drugim;ani 
zá fzóltym razem; dopieróż: iuż zá siódmym razem 
powtórzoną módlitwą, ukazał się obłoczek, y to 
3.Reg: 18. mały: in feptima autem wice, ecce nubecula par Va: Nie 
ieftesčie tákiey zafługi „przed Bogiem, iakiey był 
Eliafz, nie uftawayčiež w nabożeńftwie wafzym; 
przykrzcie śię, iesli tak mam mówić, Bogu w Nay: 
świętfzym Sakramencie utaionemu, aż defzcz po 
żądany fpuśći džiedzictwu fwoiemu. Idźmy tedysidž: 
my, pokłońmy śię y upadaymy, y płaczmy przed 
Panem; który nás ftworzył, w tych nie pomyslno: 
. ščiách nafżych,całuymy rękcOycowiką nás karząc 
A oraz wołaymy:miłośierdzie Panie,miłośierdzie!czć 


go chcefz od nás za niebielką rofe, ieśli tego, 4" | 


byśmy za grzechy nafze żałowali, o to ferca ikru- 
(zone 


fzo 
ab 
cić 


Ná Niedziele druga po światkach, „9. 
fong rzucamy przed ołtarzem twoim; czy tego, 
abyśmy. ciebie miłowali? y któreż dobro, ieśli "nie 
ciebie dobro: niefkończone miłować mamy? Kocha- 
my čie Bożć udd wfzyftkie dobrá, y przeprafzamy, 
żeśmy przyczyną byli fprawiedliwego gnićwu two- 
jego;miłosierdzie miłosierdzie Pánie!dona nobis plate 
am congruentem, day nam defzcz obfity, áby wiedział 
lud<twóy; żeś ty Bogiem.y Panem nafzym. Zmiłuy 
šie, zmiłoy śig,zmiłuy śię nad dziedzictwem twoim, 
któreś odkupił krwią twoig naydrożfzą, przeftań 
gniewác śię ná nás, 4 efobliwie nie guleway śię ná 

nás ná wiéki. 


| 
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NA NIEDZIELĘ TRZECIĄ | 
PO SWIĄTKACH. 


Gaudium erit in Coelo coram Angelis DET, fuper uo | 
peccatore paenitentiam agente LUC: 13. 
Bedžie radość w Niebie przed Anioły Bożymi, nad ` 

iednym grzefznikiem pokutę czynigcym. ` | 
ARBZYĄ Usiałotobyć,żem z tego micyfcá powie: | 
SAĘZĘĄ P) Ickroč ná grzefzniki wołał, oftre przy: | 
À VA © mówki, ftrofowania ná nich rzucał,a 
SĄ ©] dnia dźisieyfzego mufzę odmienić (po: 
fób mówienia, y nie iuż ich ftrofowść, 


SA 
dle im winfzować będę. Naymiłśi grzefznicy; 0 | 
jak wielka ieft fzczęśliwość wafza! iák wylo- 
ka ieft godność: wáfzát Chryftus Syn Botki król 
wiekuiftey chwały wás przyimuie, z wami idda, | 
ták wielce wáš fobie fzacuie, że dziewięcdzieśiąt 
dźiewięć fprawiedliwych opufzcza, śby iednego | 
z wás fzakał, y fobie pozyłkał; a gdy pozyfzcze, 0 | 
sika radość w Niebie powftaie? o iako wefeląśię | 
Błogofławieni Aniołowie z iednego grzefznika po- | 
kutuiącego! baržicy, niżeli z dziewięćdzieśiąt džie- 
wigčiu fprawiedliwych, którzy pokuty niepotrze | 
buig. Achcôž to ieft! twoiey to ieft miłośći zbytek | 
Zbawicielu Panie, że śię tak frafuiefz o isdng zg» | 
: iona | 


bior 
ią n 
pok 
mie 
bro: 


= Na Niedzielę trzecia po świątkach. ŠI 
bióną dafzę, że wfzelkich fpofobów užy váz, abyś 
ia nolażł,że wielce śię raduiefzsgdy do siebie przez 
pokutę przywiedziefz. O naymilši grzefznicy ka- 
mieńmi-będźiemy; nie ludźmi, ieśli się tákiey do- 
broci Bofkicy użyć nie damy! icżeli przez uporezy- 
wą przewrótność nafzę wielkicgo z nás wetela bło* 
gofławionym Aniołóm zábroniemy. Ale co wam 
przybywa Błogofławieni Duchówie z pokuty na- 
fey? gdy grzefzemy, nic wam nieúbywa z wafzeys 
w którą obfituiečie, fzczęśliwośći; czemuż, gdy z 
grzechu powftaicmy, pomnáža śię radość wáfzá? U= 
wážayčie profze, N. C. á zrozumiewayčie, gdy w 
pierwfzey części przełożę: dla czego Aniołowie z pokus 
ty grzefzniká wefela sig. w drugiey częśći; dla cze- 
go więkfże ieft wefele w N febie z iednego pokutuiące- 
26 dniżeli z dziewiędztestąt dźiewiąciu /prawiedli= 
wych Ad M. De Glortam, 

Nie iedni, dle wicloráka ieft przyczyną, dla ktô- 
tey Błogofłfawieni Aniołowie z nawrócenia grze- 
fzniká wefelą śię; wefelarsie naprzód dla chwały -y 
upodobania Bolkiego, które z pokuty człowieka po- 
wítaie: jäkôž z tąd rozumiecie być chwałę Bolką, że 
śię grzefznik upamictywa? ftworzył Bog niewypo= 
wiedźidney piękności y ozdoby niebo, y w tym oka- 
zał wfpaniałość (woic: uczynił przedziwne światła, 
gwidzdy,płanety, któreby ftatecznym A niezmigíza- 

L nym 
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nym obrotem czáf rozmierzały, y w tym okazał 
mądrość fwoię; ftworzył z niezliczonemi ziemię to: 
dzaiimi żyjących y nieżyiących rzeczysy W tymo- 
kazał wfzechmocność fwoię; ftrgčiť z nich do piekła 
złe niepofłufzne Anioły, yw tym okazał fprawie: 
dliwość fwoic,á która rzecz ieft, króraby pobudzała 
wielką chwałę miłosierdzia Bofkiego?nieinna záifte, 
-tylko nawrócenie grzefznika; to właśnie ieft dzieło 


„A 


iego dobroči, hoynoáci, łafkawości, to wywyzfa | 
milosičrdžie iego, nád wfzyftkie fprawy iego. Z ka- 


żdego grzefzniká pokutuiącego, taka ieft coraz no | 


(wa chwała Bolkiemu miłośierdziu, iákaby była | 
wfpaniałości, madrošči,“w fzech mocnošci iego,gdj: | 


by nowe nieba, nowe planety, nową ziemię two! 
rzył. Bo idko tworzenie icít wyprowadzenie rzeczy 
z niczego, ták nawrócenie grzefznika ieft iego wy- 
prowadzenie zftanu nikczemnośći; cóż. dbowiem 
ieft grzech, iezcli nie przepaść nikezemnosti? 
Wfzyftko co śię fľafo, przez fowo Bofkie ftálo » 
šie, å bez niego ftałośię nic, przefznik tedy bez s 


1« 


Boga ftáie śię niczym; bo złość ieft nic, iż wiE- » | 
dźie do niczego. W fzyftkie rzeczy y które śię ftaly » . 


` przez owo, były barzo dobre, 4 bez flowá ftało „ 

śię nic, bożadna rzecz nie ieft dobra; bez dobra » 

paywyżfzego; ieft zła rzecz, w którey: nie mafz » 

czego dobrego: á toć wlaśnie ielt nicjábowiem nid, 
Ę nieco 


nie 
śle 
dzi 
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nieco innego ieft, iedno poftradanie dobrego; iako 
ślepota nic innego nie ielts isdno poftradanie wi- 
dzenia. A ták złe ieft, co śię nie {tato przez flo- 
wo, przez które wfzyftko śię dobre ftało. Słowo »» 
Boże ieft droga, ieft prawda, ieft żywot; być tedy »» 
bez fłowa; ieft być bez drogi, bez prawdy; bez ss 
żywota, y dlatego ieft nic, dla tego ieft złe, bo »» 
šie oddala od ffowá, przez które ftały śię wizyt- >> 
kie rzeczy barzo dobre. Tylekroć tedy człowiek 33 
ftaie się niczym ilekroć odłącza šic od Bogá, ty + »» 


lekroć ftaie sig złymsilekroć zapomina dobrá, ktô- 3, 


ro ict Bóg; za każdym grzechem ftaie śię, iáko s, 
bałwan, który nic nie ieft, ma ufzy, á nie fiyfzy, » 
ma oczy, 4 die widzi, ma recesá nie działa, ślepy ss 
głuchy, zdrewniały, bez czucia, bez żywota, bez ,, 
wizyftkiego. W takiey to przepaści nikczemności »» 
zoftaie człowiek, gdy w grzechu zoftaie. O idkaż * 
to chwálá miłosierdzia Bofkiego, kiedy z tey prze" 
pašči wyprowadza, y iakoby nowego człowieka 
tworzy! To uważaiąc Aniołowie, nie mogznie We- 
felié šic z chwały Króla. fwoiego; dle; iśko przy 
początkach wfzelkiego ftworzenia, fami pierwfze 
ftworzenie będge, wychwáláli wfzechmocność Bo- 
fką, co się wyraża w księdze Joba; Cum me łaudarent 
fimul aftra matutina, <5 inbilarent ommes filii DET; 
tak wefclą śię przy nawróceniu grzefzniká, któ- 
ce 2 ry 


” 


Fob: 38» 
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ry left nowym nie iako {tworzeniem mitošier. | 1m 
dzia Bofkie ego. Dop sieròż niczego Bóg barzicy NiE» Jeri 
chce, i4ko niechce śmierci gezefzniká, ztym siç o- | pov 


RR przez Ezechiclá Proroká, 4207. to moiy | fyn 
woli dejt śmierc niezbožnepo? Zyiç 1d; mowt Pan, nie czł 


chi śmierci grz zefziika, dle by sig odwrocit od drogi | „pok 
Jmoiegsy żył, Nienawidzi grzechu nicikończoną fwo- | may 
ią świątobliwością; niechce zguby grzcízniká nic- | mu 
fkończona fwoią łafkawością; ztą dłacno wnieśćmo | bat 
žna, iak śię Bogu podoba grzefznego nawrócenie, | fyn 
Gdyby,niewiem iákie,dary mógł człowiek Bogu 6: | nab 
fiárowác, gdyby mogł, co mówię przez ‘wieki ARE 
niepodobieńftwo ,tyśiąc takich świdtów,iaki teniet, | fel 
Bogu dáťoáč, więkfze: nierównić Bogu przynosi — śiłk 
upodobanie, kiedy On ferce fwoie żalem za grzechy | {zn 


fkrufzone ofiaruie;bo tego iedynie pragnie,tcgousik 3] 
nie od nás domaga siç, prebe mibisprebe mibi cor tui, | pri 
day mi „dáruy micstenitorE front twoie.Wieciesiaka | Wi: 
ieft moc w magnesie, przyłóżcież do niego złoto, | cat 
tego nie ciagnie, przyłóżćie (rebro, za to śię nie |. díl 
chwyta,przyłożcie perły,dyamenty,tychśię niebić- | kte 
rze, przyfuńćiefz żelazo wraz porywa, bo ku tému | ch: 
tylko krufzcowi dziwna wnim ieft fklonność; pos | SÚ 
- dobnym fpofobem faymilíza ieft ( ieśli ták mam | my 
| mówić ) w Bogu fkłonność ku grzefznym, ich do | ma 
šiebic čiggnie, ich do śiebie porywa, ztąd Koncyli- | że 


um- 
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um Ephezkie czwarte mówi: inexbaunjta Chriftus mf- 


fericovdiá č fympatbiń pollet erga peccatores. niewy- 


powiedźianym miłośierdziem, iakoby przez wielką 


 fympótią, maśię ku grzefzńym. Już tedy, kiedy się 


człowiek do Boga nawraca, kiedy. za złośći fwaie 
pokutę czyni; to czyni, co Boga ieft naymilfzego; 
naywdzięcznieytzego» naypożą dańfz ego; a zatym 
mufżą Aniołowie niewypowiędzianą ala upodo- 
bania: Bofkiego rádoščia wefelić się. Wefela śię 
fjnowie, kiedy Očiče ich obfzerncy maiętnośćr 
nabywa, wefelą się obywatele, kiedy Król ich do 
Pańftwa fwego nówą Prowincyą przyłącza, Wc- 
feli siç cały dwór niebiefki, kiedy Chry ftus u- 
śilowaniá fwoiego fkutek, to icft, nawrócenie grze- 
fznych, otrzymuje. 

"Kto kocha Pana, kocha, iako pofpolite niesie 
przýflowie, y plá iego; coy Bernard Święty mò- 
Wi: dicituv „qui me amatsammat LES Cane MERINO S VET 
catelli [umus domini THUS, quem os, d beati Angel 
diligitis. My ie fteśmy, iako fzczenięta tego Pan, 
ktorego wy kochacie; tym famym musicie y nás ko- 
chač, mušicie nam dobrá życzyć, ,y z nafzego fzczę- 
ščiá wefelič się. Wefela śię tedy, kiedy pokutuie- 
my, bo pokuta po g orzęchu ieft niywiękfze dobro 
nafże, naywiękfza fzczęśliwość nafza. Cóż śię mo- 
że pa fzczęśliwfzego s on iako kié- 

dy 
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dy zniefzczęśliwey toní bá brzeg wypłynie,takokiedy | ci 
z śmiertelńcy choroby powftaie zdrów ;iako,kiedyz | Bofl 


okrutncy niewoli do Oyczyzny wybierze śię: grzech | kiż t 
nas w przepaść pograza pokuta z przepaści wyprowa | plgi 
dza,grżech nás frodze ráni„morduie, pokuta leczy y 
ozdrawia, grzech. w niewolą fzáránowi záprzedáje, | rád 
pokutá zniewolidďoyczyzny wyprowadza;tośięgdy | niet 
<dźicie,winfzuią nam takiego fzczęścia Błogofławieni | czy, 
Aniołowie, winfzuią y fobie,že oná ruina w ich nić- | fela 
biefkich chorách,ktôra się ftała przez ich niegdyśsto | harz 
warzyfzów Bogu niepoflufznych, przez pokutuiące | dž: 
grzefzniki tym fpofobem naprawuie śię;że przybywa N 
ia do nich nowi muzycy;którzy Z nimi chwałę Bogu | Bò 
śpiewać będą„winfzuią y fobie,y nam;że y ich, y MAM |. go 
nieprzyidciele' w hardości y zuchwałośći fwoiej — trw 
przez pokute nifzę wielce pohańbiśią się. Wfpomnif | się 
čie fobie ná owç fláwna potyczkę Dawida z Gola:  grz 
tem: ftaly z jedney ftrony woyika Filiftyńlkie; zdru | gła 
giey trony- Izraclíkie, wfzyfcy ciekawie patrzaj | wyć 
zekála, ná czym Siężakończy; w tymzwycięża Da- | doś 
wid,wałi się potężny Goliath, o iáka radość Z tego | wyć 
zwycieftwa w obozie Izráelíkim! oiaka złość+wśCić | wa, 
kłość w obozie-Filiftyńfkim powftaie'toieftżywewy — ktô 
obrażenie człowieka przez pokutę grzech zwycięża: | rey 
iącego,grzech nierównie potężnieyfzy y wśiłach(wo | kto 
ich mocnieyfzy, niźli Goliath, człowick pokutuń | kto 
cj; 


| NÁ Niedzielę trzeciabo świątkach SY 
dy | gpidko Dáwid fimym tylko imieniem Bólktmłólka 
y2 | Bolką uzbroiony przećiwko niemu wychodzi, o iá- 
| ki tò widok! patrzą nań z nieba Aniołowie, wy- 
Wa | pladála z piekła przekleči duchowie; niechże iuż 
YJ | zwycięża człowiek grzech przeklęty;'o iaka ż tąd 
aic, | radość, y-idkie wefele,idkie winfzowania po całym 
niebié! o láka hańba čáľego, piekła! Widzicie przy» 
iehi | czyny, dla których Aniołowić z pokutuiącego we- 
Mó- | fela siç grzefzniká, uważaycież icfzcze; dla czego 
sto  barżicygyefelą śię ziednego pokutuiącego,mżcl Z 
1900 | dziewięćiudzieśiąt dziewięć fpawiedliwych. 
ywa "Nie można tego w tym fenśie rozumieć, iákoby | 
ogu | Bóg y święci ná niebie więcey fobie ważyli iedne- zk 
Mal + go grzefznego pokutuiącego, niżli tych, którzy 
OG  trwdig w dobrym y fprawiedliwośći, ale przez to 
się wyraża, że miłe ict wielce Bogu y Aniołóm 
olia- | przefznika nawrócenie, że ztad nowa, y iákoby ná- 
dru | glaw niebie powftaie radość; radość ziprawiedli- 
wychieft w niebie uftawiczna, y iakoby ftara, rá- 
dość z pokutnigcego ieft nowa, y dla tego więkfza 
tego | wydaie sie zá pierwfzą. Pofpoličie dbowiem to by- 
Wa, ze więkfza ieft radość z miłey nam rzeczy, 
Wy — ktôrasmy utracili, zpaleźioney, anizeli ztey, któ- 
tey niędyśmy nie zgubili;milfze ieft zdrowie temu, 
Mo | ktory to ma po wiekfzey chorobie, ániželi temu, 
ul: | który choroby nigdy nie doznał, Pôki Tobiaíz -w 
m domu 
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- domu zoftawał Oycowikim, póty żadnych znaków 


ofobliwfzey radośći tam nie było; kiedyż odiachał 
w dalekie kraie, śdługim niewidzeniem rodzice 
ftelknieni byli,za powrotem iego, niewymówną ti 
dośćią byli napełnieni;: także Tobiafz ftary, a do 
tego ślepy potykdigc śię, co mówi Pifmo, záczol 
bieżec, y wybieżał przečiwko fynowi fwoiemf,Pô- 
ki (yn Ewangelicznego Królika zoftawał w zdro- 
wig, nie było tam takiego wefela, iakie było; kie- 
dy čiežko záchorzawfzy, y smierci blifki bywfzy,z 
łalki Chryftufowey niefpodžiánie ozdrowiał: tym 
fpofobem więkfze iet wefele w niebie nad grze: 
fznikiem pokutuiącym, Ánižli nad fprawiedliwe- 
mi; bo Oi byłżumarł y ożył, był zginoł, y Żnalazł śię, 
Więkfza ieft radość w niebie z nawrócenia grze- 
fzniká, bo dla tege wielkie práce y utrudzenia 
Chryftas poničít. Co wyraża Prorok: predwi/fi mi- 
bi latorem in iniguitatíbus tuis, Zadałeś mi pracą W 
nieprawoščiách twoich. Bo iakicż 3s profzę, wyna- 


lazki Zbiwicield nafzego, aby człowieka do siebie | 
> A I 


nawródiłrczłowiek ucicka, 4 Chryftus mu drogou: 
ciekaiącemu zabiega; człowiek leniftwem y gnu 
(nosčia siebie. ociąża, a Chryftus leniwego czeka; 


grzefźnik zuchwále opiera śię, á Chryftas łagodnie 
zaprafza, iuż się mu przymila, iuż prośi, 102 radzi | 


iuż grozi, nic nieopufzcza czynić; co by mógł czy: 
~ ne 
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nić dia zbawienia iego, wtdsnie tu ieft Deus nofters 
Deus falvos faciendis Bóg nafz, Bogiem zbiwiá- 
igcým, iako ogień cále ieft do palenia, iáko $wiá- 


Pjalm: 67. 


tość cśle iet do świecenia,tik Bóg náfzcáty ieft dô 


náv rôcenia, y zbawienia grzefznych. 1m tedy wię- 
ke fa ušitowania Chryftufa do nawrócenia grze- 
fznego; tym więkfze ieft wefele w Niebie z poku- 
ty iego; iiko im żwawfza y trudnicyfza bywa po- 
tyczką, tym wefelfzy po niey tryumf. Będzie tedy 
radość wiekfza w niebie przed Aniolami Bożemi z 
jednego grzefznika pokutuiącego, niżeli z džiewice 
dziesiat džiewigciu fprawiedliwych. 

Ale ná cóż to mówię: náco przyczyny wielkie- 


go wefelá z pokutuiącego grzefznika przywodze? 


s 


ná to, ábym wam naymilši grzefznicy winfzował tá- 
kiego fzczesčia,ábym wás wzywał do tego, abyście 
ftali śię pobudka y przyczyną wefelá Anielfkiego. 
Powiedžčie, gdybyście mogli fztuki, nauki iakicy 
taki dać dowód; ná którym byście mogli mieć wic- 
lu Pinów, przeważnych książąt, y wfzyftkich ná- 
wet całego swiátá Monarchów; á gdyby»mówię, Či 
przytomni dany cd wás dowód wielce wychwálali, 
ofobliwfze wam okrzyki dawáli, nagródę, doftátki 
obiecywali, izalibyście śię od takiego dowodu, mí- 
łac mocną nádžicic, że śię wam powiedzie; wy- 
mawiali? izalibyśćie dla chwały y honoru wafze= 
go 
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go ftarania y pilnośći wáfzey żałowali: Owóż kie- 
dy pokute czyničie, taki daiečie dowod, na który 
patrzą mocarftwa niebietkie, ztad wás wychwalią, 
winfzuigsizalifz od tak chwalebnego dzieła wyma: 
wiać się, ociągać śię będziecie Mogłbym ia tu fzka. 
radę nieprawośći wafzych przed oczema wafzemi 
poftawić, Ciężko was zawitydzaiąc, dle od. tego 
wftrzy muię śię, mógłbym to iášnie mówić: aut pa: 
nitendum, aut árdendum, że iedno z dwoyga być dla 
wás muśi, ábo pokutować, bo ná wicki gorzeč, ale 
ytego niemówię; lecz to tylko môwig:. że z po: 
kuty wáfzey będą śię wefelili Błogofławieni Anio: 
łowie; o iakaż to chwala wafza przed całym dworem 
niebielkim będźie!Powiedzcie,gdybyście przez tezę: 
śienie ziemi w ruinách zagrzebione miafto przemy: 
fem wáfzym w krótkim czášie mogli wydźwignąć, 
izálibyščie tego nie czynili fpóyrzyiciefz w niebo, 
o idk wielkie tam ruiny przez zepchnionych złych 
Aniołów! tewás czekáia, tesicsli pokutować będźie- 
čie, przez wás naprawione będą. Powiedzcie mt, 
gdybyście mieć mogli tákie fzczęście» żebyście śię 
honorem y doftatkámi nayprzednieyfzym zrOWna- 
li Monarchóm, izálibyščie śię oto nie ftaráli? (pôy- 
rzyičiefz ná Blogofláwionych Aniołów, fpòyrzyi- 
Gie na fpráwiedliwych w niebie króluiących, wiek 
wielkicy fa. chwale, w iákiey ozdobie, © to śię, z tó- 

mi 
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„mi chwałą wáfza zrôwnáé možečic, ieśli pokuto- 


wać bedžiečie. 

Do pokuty tedy, do pokuty `N. C. do czegóż 
to wás záprafzam, do idkicy ziemi wzywam? czy 
do tákicy, która pożera miefzkańców fwoich, cy 
nie, śle do tákiey, która mlekiem y miodem po- 
čiech duchownych płynie; ábowiem cóż to mówię; 
gdy mówię, pokuta? pokuta, to chwała miłosier= 
dźia Boikiego, pokuta». to naymilíze upodobanie 
Bofkie, pokuta, to naywiękfza radość Anielfka, po- 
kuta, to naprawa ruin niebieíkich, pokuta, to po- 
gróm nieprzyjaciół nafzych. Do pokuty tedy, do 
pokuty grzefznicy; czyńcie i3 bez zwlôki ocho- 
tnie, czyńcie usilnie, czyńcie dofkonale, 4 Anio- 
łowie z was wefelić się beda baržiey, niżeli z dzie- 
więdzieśiąt dźicwiąciu (prawiedliwych o jakaż to 
chwała wáfza będźie! tey fobie, tey wam wfzýft- 

kim życzę. Amen. 


s 
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Nauczycielu,przez całą noc pracuiąc, 

nicesmy nic ułowili, wfzakże na fłowo 
twe zápufzoze sice. Luc- 5 

ORA To śię nieużali nad bic y towa: 


| 
Preceptor, tota nočle laborantes, nihil ce: | 
pimus, iñ verbo autem tuo laxabo rete, 


a A rzyízmi iego, przez całą noc biedni | 
CA 5 pracuią,przykre wiatry wytrzymuią,po | 


j kilákroč razy siec zapufzczaią, wycią- 
* giią, na różnych mieyfcach, połowu 
fukáia, nigdzie nie nayduią, wfzyftkie przemyfły 
próżne, wfzyftkie usiłowania nielkuteczne. Ktośię 
nie zadziwi, gdy uważy tegoż Piotra zá przy byciem 
` Chryftufowym wielkie mnóftwo rýb wyčiagaiace- 
go? czego dokazać nie mógł gwałtowną pracą fwo- 
ią, to wfkurał jednym šieči zapufzczeniem ná flo- 
wo Chryftufa. Coś podobnego nam śię przytrafia 
w tym „docześny m życiu: pracuiemy, trudziemy 
się rozmaite przeciwności, przykrości wytrzymu* 
lemy, pośćiemy; modlemy śię, ná uczynki dobre 
zdobywamy Się, ztym w fzyttkim mówić możemy; 
nihil cæpimns: nicešmy załug przed Bogiem nič: 
ulowi- 


| 
| 
í 
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utowili. Czemuż to? bo nie czyniemy tego nádlowo 


Bófkie;to ieft+nie mamy w fprawach náfzych tákiey i in 
tencyi, od ktorcy iedynie połów zafług pochodzi: Ro 
zumiecie fluchacze o czym mam mówić; yco wam 
chcę wrażać: Ufkarzacicsię podobno, że wy przy 
zabawach wáfzych, przy kłopotach gofpodaríkich, 
przy interesach publicznych, fpofobnośći do tkar- 
bienia zaliug przed Bogiem "nie macie, darmo śię 
ufkarżacie; możecie to. wfzyftke czyniąc; wielkie 
fkarbić zafiugi, czyńcie tylko dobra; proftą inten- 
cya przypodobaniaśię Bogu, 4 pożądany połów 
mięć będziecie. Bo naprzód; zabawy adze potoczne 
przy dobrey intencyi, będą nam do zbáwienta pomo- 
cie; powtóre: uczynki náfze z Sfebie,idko śię zddią 
dobresbez dobrey intencyi bymdią uiepožyteczne. Ad M. 
DEI Gloriam. 


Nie wątpię, że znacie, co to ieft dobra intencya, 


iaśnie ia przełożył Doktór narodów;Cokolwiek (mô- 
Wi) czyničie, czyńcie to ná chwale Bofka: dobra tedy 
intencya icft-ż3dza we wfzyftkim przypodobania 
śię Bogu, y. do tegorkoncá ftofowanie, kierowanie 
wfzyftkich (praw nafzych; trudzifz śię rozmaite- 
m pracami, zabawiafz śię różnemi interefsami, ic- 
zeli to (zczegulnie czynifz dla twego zyfku, dla 
twego upodobania, intencýa twoia prôžna ieft; ie- 
żeli zaś twoic prace, fprawowania interefsów,do 
wyżfze= 


za E 


Eccli: 33. 


1. Reg: 16, 
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wyżfzego końca kieruiefz, abyś przez te „zabiwy 
twoie dał chwałę Bogu, intencya twoia dobrá 
ieft, y wielce pożyteczna; ta tylko dziełóm twoim 
chwałę y fzacunek dáie. Sły(zę tu mówiącego Ek- 
klezyáftyká Zn omnibus operibus tuis precellens efto 
we wfzyftkich fprawach twoich bądź przedni, bądz 
znamienity. Káznodžicio Pańfki, czy nie ráczčýby 
tak mówic: Badź człowiecze w (prawach przednich 
znamienitých:boč to fprawy fa iedne podłe,a drugie 
wyborne, á człowiek džiaľaiacy tenże fam: nieiefttak 


mówi; ty człowiecze bądź przedni,badž znamienity | 


w dziełach,bo nie dzieło tobie,ále ty dziełóm zácno- 
ści przydaiefzzieśli twoidintencya wyborna przednia 


znamienita ieft, y dzieła twoie wyborne, przednie, 


znamienite będą; ztąd mówi Auguftyn: nieuważay, 


co człowiek czyni,ale dokąd zmierza, gdy co czyni; | 
nie tenftrzelec dobry ieft,który złotemikulamiftrze 
la,ale ten, który choć otowiánemi,do celu trafia. Nie 


patrzy Pan Bóg ná zábáwy náfze, czy oné A m 
pozór podłe, wzgardzone, czy wżięte, chwalebne 
uludźi, śle iedynie patrzy ná ferce, którym śię 
działaią; Dominus autem intuetur cor, Dla tego mo: 
że mieć taką zalfłagę przed Bogiem Sędzia świecki 
ná Trybunale siedzący, láka Kapłan fpowiedźi flu- 

chdiący; może taką mieć záflugc Patrón w fprá- 
wach ftáwaiacy, iako Káznodžiciá gorliwie każący; 
mo: 
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może mięć taką zalługę żołnierz ná ftražy ftoią- 
cy, iaką Zakonnik choru pilnuiacy, może mieć tá- 
ką zafługę rolnik. żiemię wyrabiaiący, laka Doktór 
mądre. kšicgi pifzący; nie ná dziełą „abowiem 
Pan Bog, iakie fa w pozorze fwoim, ale ná fer- 
ce działającego patrzy, ieśli to ieft czyfte,do chwá- 
ly Bofkiey obrócone, działający w fprawach fwo- 
ich ieft przedni, ieft znamienity. 

„ Jakić, profzę, fprawy były owey niewiafty, wiel- 
ce odSálomoná zachwaloney: Mulierem fortem 
quis inveniet? Któż mówi znaydžie niewiaftę mç- 
zna? zdáleká od oftatecznych gránic cená icy: pe- 
wnie tá niewiafta,iako druga Debbora,mężnie prze- 
čiwko nieprzyiaciołóm na placu ftangłarpewnie; iáko 
druga Jabel Wodzowinieprzyiacielíkiemu ćwiekiem 
głowę przebilazpewnic,iáko Judytha, Holofernefowi 
głowę učiclá? nic podobnego nie uczyniła; zkadže 
tdk wielka icy chwała? oto ztąd: fzukálá wełny, y 
Inu, y robiła, dowćipem rak fwoich,dawala pokarmy 
fużebnicóm fwoim oglądała rolą„y nafadžilá winni- 
ce, urobilá rabek,y przedała, y tám dáley. A iákicž 
te f3 džiclá, innym niewiaftom pofpolite, á chwała 
niepofpolita: za cóż. ią tak wielce wychwalafz mą- 
dry Salomonie? © to za to: Mulier timens Dominum 
pla laudabitur, Niewiafta boiąca się Boga, tá 
ChWáloná. bedžie : bála siç ona Boga we wfzyft- 

ë kich 
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kich fpráwách fwoich, we wfzyftkich uczynkach 
Bogu podobać śię ftarátá, dla tego fame uczynki 
i3 wychwalaią. Widzicie, iako y potoczne zabawy 
zaletę przed Bogiem maią, ieśli dobra wolą fpra- 
wowane, do dolkonałego końca bywaią ftofowane. 
Niemogę tu nie wfpomnieć tego,cóm czytał w dzie: 
iich Kościelnych przez Rufina nápiľaných, o fla- 
wňym puftelniku Pafnucyufzu; ten cały od mło: 
došči ná ffužbe Bolka udawfzy śię, y idkoby po 
ftópniách do dofkonałośći coraz wyžízey poftępu: 
iąc, zdał śię fobie być wielkim w zafudzć przed 
Bogiem. Unieśiony. ničiákaš ciekawością, prosil 
Boga, áby mu obidwił, który iemu z Pattelników 
w zalłagich ieft równy: obiáviť mu Bóg przez 
Anioła, że równi w záflagách iemu była iedni 
fľuzebnicá, która w blifkiey wiofce ná robocie zo- 
fťawátá. Zdamiať śię wielce ná tóką nowinę Pafna- 
cy; fzukał równego fobie miedzy Paftelnikámi, 4 
nalazł miedzy wieśniśkami: y któż śię ná to nić 
zdumieje Pafnucego życie przez lát čztyrdžiť- 
či lub piečdžiešiat iedyną było furowością, ścifłym 
potem, oftrym umartwieniem, uftáwiczn4 modli- 
twą, nalázľá śię iedna wičšniáczká, która sie iemu 


r A , r OLA . x .ł . + A ý 
w žáltudze zrównała; iákim fpofobem,iakim śczod-, 


- kiem? o to tým: uflyfzawfzy naukę z Pawła Swig- 
7 i es J» : mictł 

tego: czy żo fecie, czy PiIecIcy CZY CO innego czynic» 
Czyńcie 


ich 
nki 
wy 
ta- 
DE, 
Zic- 
fla- 
ľa: 
po 
pu- 
zed 
osil 
(ÓW 
ZE 
dná 
Z0- 
fnu- 
ia 

nie 
žič- 
tym 
dli- 


cmu | 


zod- 


wię: |. 


| 


EA 
icity | 


Ni Niedzielę.czwartą po śmiąbkach. 97 
tzyńcie to wj zy/žko nd chwałę: Bojka» ftaraia sici wy- 
pełnić, y w proftočie fercá fwoiego wfzyltkie fwo- 
ie prace ná chwałę Bofką ofiarowała. O cóż to .iefta 
o święta intencyo! o iák ieft wielka przemożność 
twojá! ty podłym fprawóm cene y fzacunek daiefz, 
ty proftaczków w dolkonałośći równafz z nayprze- 
dnieyfzemi puftelnikami! fprawy nafze potoczne: 
f iikocyfry, które nic przez śię żadney fummy 
nie znaczą , dobra intencya ieft, iako liczba do cy- 
fey przydźna; wielką fummę wyrażdiąca. Co. po- 
dleyfzego nád muchę, 4 ta gdy w burfztynie za- 
tonie, w Krôlewíkich (kárbáchsiáko ofobliwfzą čie- 
kawost,chowáigsták potoczne w rozmaitych ftanach 
ludzkich dźieła, ieśli w drogiey intencyi zatopio- 
ne będą, zgodne (3: do fkarbów niebiefkich. 

Czy uważacie N.C- że możecie przez codzienne, 
zabawy wáfze, wielkie zafługi fobie fkarbić u Boga. 
Poświącdycie ieno Panu fprawy wafze, niech wáfze 
prace ykľopoty bez pożytku nic giną; niewieni,nič- 
wiem, iákim fpofobem docześnemi ná świecie ftárá- 
niami roztargnieni ná zbawienie zafłażyć możccie; 
mówicie, že niemacie czafu do rozmyślania © rze- 
czách Bofíkich, niemacie fpofobności -do oftrego u- 
martwicnia ciał wáfzych, nie macie okazyi do czy- 
nienia dźieł heroicznych, cóż tedy czynić macie; . 
żebyście śię wzállugi zbógacali? to, dbyśćie te fpra- 


wy 
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wyszábáwy wafze,do których z ftanu, z urzędu wi. | iy 
fzego obowiązani ieftescie, do oftatniego kolcá,ná: |. 9b 
który wfzyftkie rzeczy faftworżone,toieft,dochwa | of 
ły Bofkiev,przez fzczerą,proftąintencyą kierowali, | ke 
tę nie tylko powfzechnie przy pierwiattkach dnja go 
wzbudzdiąc; ale y częściey; ile być może, odnawia | ja 
iąc. Myślcie fobie, že iefteśćie kmiotkamiuPaniy | zk 
Boga wafzego, toć tedy dlaiego pracować powi — zw 
niščie. Możecie y w Zgielku doczesnych kłopotów — ni 
wafzych do takiey przyjść zálety przed Bogiem,do — ka 
iakicy przychodzą bogomyślni pu ftelnicy; tylko su 


poświącaycie Panu dziela :wafze: poświącaycie Pás be 

nu wáfzc narzędzia rzemieślnicy; poświącaycie Pá- iż 
nu wafze regeftra kupczącyspoświącaycie Pánu wá- w 
fze ksiąfzki uczący šie, poświącaycie Panu walże ni 
kłopoty gofpodarze, poświącaydie Panu wafze in- ła 


terefsá urzędnicy. Szukaycie naprzód wc wfzyft- 
kich fprawach wafzych Krôleftwá Božego, chw ały w 
R záflugi wafzey, á zyíki, pożytki, których | m 


potrzebuiecie, przydane wam będą. Cobyśćiep | n 
wiedzieli o takim málárzu, któryby ofobę od nog; b 
niezaś od głowy poczynał malowac? owóż tak czy: w 
nicie; kiedy práce, zabawy wáfze, bez których 0: f 
beyść ś śię nie możecie; od próżnych iákich intencji, c$ 
nie żaś od świętey żądzy chwalenia Boga poczy: i 
načie, frafuiećie.śię, pracuiecie dla zarobków Wd | «I 


` {zych 


| 
| 
| 
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fzych, dla pożytków wafzych, dla chwały wafzey;. 
obraz malować od nóg poczynačie. Poświącayćics 
ofiáruyčie Bogu fprawy wäáfze, to ieft głowa, od 
której poczynać powinniśćie. (Gdyby wam Bóg te- 
go wrzeczy  famcy dozwolił, cò "0 Midašie. bá: 
ja Poetowic: žčšie czegokolwiek dotknął, w czyfte 
złoto obrácato. Gdyby, mówię, Bóg wam tego do- 
zwolił, izalibyście śię iuż za tę, iuż za inn% rzecz 


niechwytśli, abyście śię zbogáčič mogli? Owóż tá- 


ka odmiana duchowna fprawuie šie przez dobrą; 
świętą intencyą we wfzyftkich. dziełach wafzych, 
bośię te w zafługę wam. przed Bogiem obráciia: 
ižáliž w tákicy fztuce! ćwiczyć (śię zaniedbáčie: 
vítydžčie śię, ieśli tego dla zbawienia wafzego czy- 
nič nie ftaracie śię cobyśćie Z usilnością czynili dla 
łakomftwa wáfzégo. st. 

A ieżeli o świętą inteneyg ftáráč sig powinniście 
w potocznych zabawach, dalekóż báržiey to czynić 
macie w tych uczynkach, które šie dobremi miá- 
nuig; bo cóż y po nich, ieśli bez zadzy-przypodo- 
bania śię Bogu czynić będźiecie. O co to-prośi. Da- 
wid Boga, gdy mówi: difcerne cáufam meam de gen- 
te non fanćła, tozeznay fprawę moię od národu niç- 


„świętego? prośi oto, áby ináczey fadžíť o-pracach 


lego, niželi:o prácách innych; ná iákiž kóniec taka 


„modlitwár<pyta śię Augultyn, y odpowiada: boda- 
Nz 


dzię 
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roo | R AZANTTE 
dźie prawiedliwi nie czynią więcej dlasBożd, niżeli 
*ludźte nie.pramiedlini dla świata. Martwią śię poftem 
ludźie fprawiedliwi; zabraniadią fobie rozmaitych 
čiech, tóż'czynią: światowi, wygód fobie z ducha 
fákomftwá zábrániálac. Cztią ludzie fprawiedliwi, 
nocnego fpoćzynku fobić:dla modlitwy urywaią, 
báržiey czui3,“ wigcey fobić z fpoczynku urywaią 
żołnierze, rzemieśtnicy, kupczący. Ludzie fpra- 
wiedliwi úpokárzáia siebie; pod nogi całego šwiátá 
rzucaią; czego nie czynią pochiebcy, obłudnicy, 


áby uniżonośćią fwoią wynieśieni byli, y przýtzli | 


do tego krefir, który: fobie zdmierzyli» O S ędzto 
prawiedliwy ( mówi tenże Doktór)kiedy zábány, pra: 
ce nójze liczy bedžie [zy vozeznay od národu nit 
świętego, bo lubo świśtowi tóż fámo czynią, owfzem 
więcey czynią, tá iednák ieft miedzy namisróżni: 
cá, że my dla Ciebie; żebyśmy śię tobie podobáli, te 
dzieła czyniemy; oni zás czynią dla siebie, aby 
fwoiey: zmyślnośćię namiętności dogodzili; ieśli 
takież fime'fg' dzieła, Ale intencyc, od których c4- 
ły icft dzieł fzacunek f4 wielce różne; ieżeli týž 
fimę rzecz wyrážaigce lifty pifzemy, ale nie 1<dná- 
ko zápifuicmy: my zápiťuicmy do ciebie, iako Pa- 
náv ý Stwórcy: nafzego; oni zapifuią « do podłego 
ś ftworzenia twoiego; dla tego: rozeznay fprawę n” 
fr od“ národu“ nieświętego: „iakOż czyni Bóg 
i . rozc- 
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NÁ Niedzielę: czwarta po światkach, 101 
rozeznanie miedzy (práwámi, które śię zá święte 
dobre poczytála. Co być może swietízego,iáko ofiá- 
tę Bogu czynić» Ofidrował Bogu, Abel, ofiarował 
Kain; pierwfzego ofiara była z dobrey woli, iedy- 


nie dla upodobania Bofkiego; drugiego ofiara by- 


ła poniewolna z niewolnicžey bolážni: rozeznał te 


„Bôg ofiary, iednę przyist, 4 drugą odrzucił. Co 


być może chwalebnieyfzego, iako żałować zá grze- 
chy? żałował Dawid zá grzech fwóy, żałował Saul 


zá niepofłafzeńftwo fwoie Bogu, rozcznał y tu 


Bóg miedzy dwoygá pokuta: Dawidowi przeba- 
czył, Saulowi-nie przepuśćił; bo Dawid winę fwo- 
ic wyznawał, iedynie dla ubłagania Maieftatu Bo- 


fkiego, Saul wyznawał, aby z tronu Krolewfkie- 


go zrzucony nie był, 
- Gdyby Pán Bóg idwnie chciał: fwóy fad: w tym 
Kościele poftanowić, y nafze intencýc» z któremi- 
śmy do Kościoła przyfzli, wynurzyć, o idką mo- 
glibyśmy widzieć (czego iednák nieday Boże w 
tym zgromadzeniu nafzym ) iaką, mówię, mogli- 
byśmy. widźieć. rOžnice! iednych widzielibyśmy ` 


przychodzących ná fpowiedź zprawym pożądaniem 


poprawy żywota, z tą iedynie żądzą, aby "prze- 

błagali Bolki Maieftat; widzielibyśmy podobno drá- 

gich przychodzących: ná fpowiedź, abo ze zwycza- 

IU; ábo z przymufu, abo Z inney okoliczności, o 
< po- 
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poprawie życia (kutecznie niemyslacych, widzieli- 
byśmy iednych przychodzącyh ná MfząŚwiętą, aby 
Bogu powinną cześć y pokłón oddali,aby powinnośći 
fwoiey obowiązki wypełnili; widzielibyśmy drugich 
po co przychodzących,dby śię w Kościele pokázáli, y 
różnych ofób napatrzyli; widzielibyśmy iednych 


przychodzących ná kazanie zprawą żądzą wzięcia | 


nauki duchowney, y wypełnienia iey;widzielibyśmy 
drugich przychodzących z iedyney dworności, cie- 
kawości; widzielibyśmy y w innych cnotách, zaba: 
wkach duchownych różne ludzkie intencye;widzić: 
libyšmý iednych w pokórze fwoiey prawdziwie po- 
kornych, drugich w pokorze fwoicy dumnych; ić- 
dnych w fkromnośći chwalebnych, drugich przy 


fkromności fwawolnych. Cóż, profzę,tym drugim | 
za pożytek bedžie z uczynków ich ná pozór świę: | 


tych? f pa wodzie, á nie obmywaig śię; fa przy 0+ 


gniu á nieżagrzewaią śię, f ná nabożcńftwie, á nie 


(3 nábožni, cnotę czynią, á nie fy: cnotliwiz wołay: | 


że ná nich Jeremiafzu: Maledićłus, gui opus DEI 
facit fraudulenter; przeklęty, który džieto Bokkie 
Czyni zdradliwie. Czy może być więkfza zdrada, 
co się właśnie śćiąga do chwały Bofkiey, nie czyni 


tego ná chwałę Bofką: czynić fprawy miłe Bogi»a | 


nicchcieć śię przypodobać Bogu? Poftrzeżcie się:p0” 


ftrzežčie śię, którzy w tákiey przewrótnośći iefte | 


ście 


| Nd Niedžielz czwartą pô świątkach. 103 > 
el | ščie,co po wfżyftkich, by niewiem iakie one były; 
uczynkich wafzych, ieželi ich dobrą wolą dla Bo- 
oše | ga czynić, Bogu ofiarować nicbedžiečie.“ 
gich | © By N oC. ławate retta veftra tu capturam zà- 
liy | puśccie sicci, to ieft: żądze, chęci, ftarania wáfze na 
ych | wielki połów zafług przed Bogiem; czyńcie džic- 
ła pobożne iedynie dla upodobania Bofkiego,czyń- 
čie dzieła potóczne dla chwały y ukontentowania 
cię, woli Bożey, ófidruycie Bogu wfzyftkie mowy»my- 
abi- Sli, uczynki wafze, wfzyftkie tchnienia, weftchnie- 
dzie. | nia, porufzenia wafze; aby to wfzyftko było z zaflu- 
| gą. dla zbawienia wáfzego. Dayże Panie nám tę ła- 
", fkęsżebyśmy wfzyftko czynili dla ciebie, dla Chwá- 
ły twoiey, dla godności twoicy, dla miłości twoicy. 
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POSWIĄTKACH 
Omnis) qui irafcitur fratri fuo, reús dt 
iudició Math: s. 
Każdy,ktory $ Się gniewa ná Brata fwe: 
go będzie winien fądu, 


K 


‘Wá (2 miáftá na świecie, mówi Augi 
ftyn Swięty, iedno założone od miło: 
f ści Bofkiey» drugie od miłośći każde: 
; W mu włafney, abo od przewrôtnošd 
które tak fobie fa. przečiwne w obyczaiach ý 
naukach, że, co w iednym chwalą, to w drugim po: 


tepiálg. W mieščie fundowanym od miłości Bolkiey | 


obywatele fə pokorni, cierpliwi, łalkawi, pokóy,zgo 
de y wzaiemną tniłość kocháigcy, w drugim zalo- 
żónym od miłośći włafney, obýwátele fa pyfzni, 
gniewliwi, zawzięći; niedotkliwi, niefpokoyni, za- 
zdrościwi. Pierwfzego miafta obywatele, kiedy idą 


do Koščiolá ofiśrowść dáry fwoie przed ôltarzem, | 


wftepuia wprzód do bliźnich fwoich, dla wzaić- 
mego, ieśli iakie wprzód miedzy nimi rozrôžnič- 


nie zafzło;. poiednania $ siç: Drugiego miafta obywa: 


tele nic tego nieczynią: nielkládála y w Koščiolách 
gnie- 
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Na Niedźielę piata po śmiątkach. tóg 
gnicwów; zawziętości, ale zemftę za urazy fwoie 
gotuią. W pierwfzym mieście uczą: każdy;który s SiĘ 
gniewa ná brata fwego; będźie winien fadu, 4 kto 
ciężką zelzywość na niego rzuca, będzie winien 
ognia piekielnego. W drugim mieščie infza nāúká: 
przesladuy, lży brata twoiego, kiedy interes twóy 
tego potrzebuie; nie fkładay gniewu zferca two- 
iego, aż ślę nafydi zawżźiętość twoiá. Poôwiedzčie 
mi ffuchacze,z któregośćie miáftá do Kościoła przy- 
fzli: iakie (3 wáfze zdania o grzechách przećiwko 
miłośći blizniego? czegokolwiek was otym prze- 
wrótność światowa y miłość włafna uczy;to grubym 
ieft błędem; grzechy przećiwko miłośći bliźniego 
nie fa lekkie, kiedy wielkim ukaraniem Chryftus 
zá nie grozi. Cow dalfzcy: mowie chce przełożyć,u- 
kazuiąo naprzód: Gigżikość grzechu przeciwko mito- 
Sól biźniego, powtóre wielkość kary za grżechy prze- 


<imko miłości blizniego, Ad M. De Gloriam. 


Inne wfzyftkie grzechy fą fzkaradne, obrzydli- 
wośći pełne,dle do nich wiedzie nie iáka fłabość; 
ułomność, (kľonnosé“ natury ludzkicy; grzech prze- 
čiwko bližniemusicft grzech przečíwko fimey fkłon- 
ności natury ludzkiey; gdyż fama natura waży šie do 
politowania, miłosierdzia, Wzaiemnčy ku bliznim 
miłości. Bóg człowieka, którego Panem na świe: 
čie poftanowił któremu wfzyftkie inne ftworze- 

nia, 


„nia, pod nogi: rzucił, z żiemi, zglinys<iako pilino | 


| 
z takicy, z iakiey złoto, frcbro, dyamentys Czemu | 


mowi, Ulepił; czemu nie z:fzlachetnieyfzcy inney 
máteryi? nie z takiey, z iákiey floňce, gwiazdy? nie 


nie z. innych żywiołów>nie z ogniá? nic z powićtrz, 


nie z wody,ále z ziemi, zżywiołu naypodleyfzegy | 


tego przyczynę możemy ná fundamenčie Ambroże: 


go S.táka náznaczyč: ipneżywioły máia niciaką wro 


dzoną fobie przywarę: ogień łakómy, okrutny ict 


nigdy nie mówi dofyć;wfzyftko pożera;domy: miala | 


w.perzynę obraca, nayfrodzey miedzy wfzyftkiemi 
kátowniámi dręczy. Powietrze nie ftateczne, fzko: 


dliwe ieft,iuż śię przymila, iuż się frożylafy,ogrody | 
puftofzy, drzewa z ozdób odziera, wielkie żegluią: | 


cym krzywdy czyni. Woda także nie trzyma ślę w 
karności, przerywa ftawy „groble,polóm,łakóm fpu 
ftofzenie przynoši,: Ziemiá.iedná ieft, iákoby (kto: 
mna, falkáwa, fpokoyna, fláteczna, pofługę y poży: 
tki -wízyftkim czyniącą. Chočiaž po nicy depeeny, 
chočiáž nią: gardžiemy, chociaż różnie z nią się ob: 
chodžiemy, bynaymnicy oto, lesli ták mam mo- 
wić, nie gniewa śię, nie uraża śię, nie fzeinrzy» Ni 
narzeka, dobrą być, nieprzeftaie, y: żyiących ná 


piaftuie, y umieraigcych -we wnętrznośći fwolé | 


przyimuic. lag + 
Człowiek tedy z ziemi ieft złożońy, aby iey prz) 
tnioty 
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Na Niedzielę piątą po światkach, 107 
mioty ftateczność, fpokoyność, dobroć, łafkawość 
miał fobie: przyrodzone» iáko mówi Ambroży S. 
pámictay człowiecze, že z żiemi icfteš, która wfzyft- 
ko znośi, wfżyftkim ieft przychylna; wfzyftkim 
jeft przyjaźna;'tó tedy cnota ludzkość, iákobý od 
diemi wzięta, niech bedžie u čiebie domowa, 45 
bumo appellatur bumanttas, dome tica hominis virius, 
Z fámcy: więc máteryi, zktórcy złożeni: tefte- 
śmy; mamy fkłonność do fkromnośći; fpokoynośći, 
łalkawośći. Dla tego,mówi Grzegorz Nazyanzeńfki; 
uczyniła naturá człowieka bezbronnym, niedaľá ani 
rogów; dni kopytów; dni wielkich paznoktów, dni 
kłów, idko dátá innym zwierzętóm; áby tego narzę- 
dzia: nie máiac, daleki był od dźikośći, zdiadłości, 
okrucieńftwa, © fáma ludzkością šance zwierzęta 
przechodził. Ktemu mógł: Pan Bóg ná początku 


"świata mie iednego tylko'człowieka; ale wielu: two 


czyć; od którychby rozmaite ludzkie pokolenia po- 
chodziły, dle tego nie uczynił,iednego Oyca wfzyft- 
kim, iednę wfzyftkim dał Matkę, aby wzaiemnie šie- 
bie iako bracia; kochali. Unuo bowsinen for mavits 


Aquo omnes procederent ut tanquam fratres, omnes fe 


amayent.; Możeli tedy co być ludźióm przyzwoitíze 
90»: coibaržiey- podług ich fkłonności, iako' wzaic- 
mna; porządna miłość, żeby; idko gałązki, iednego 
drzewa, icdności związkiem z fobą Się łącząc» ża” 
Oz ` dncy 
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dney fobie krzywdy. nie czynili; pamiętaiąc nana: 
ukę całemu: rodzaiowi ludzkiemu od famcy natury 
przepifaną. 

Do tákicgo dzieła natury, przydał Pán Bôg pra: 
wo wielkie. o miłości bližnicgo podobne prawu o 
miłości fwoiey; y tak te z fobą złączył; iż iedno 
bez *drugiego zachowane, abo zgwałcone być nie 
môže. Wyraźił ná pás wfzyftkich, tenże obraz fwóy, 
abyśmy wzaiemnie siebie: fzauowali,: nas wfzyft: 
kieh; żadnego nie wyimuiąc, miłowali; nás wfzyft: 
kich, żadnego nie wyimuigc, krwią fwoią naydroż: 
fzą ocenił, aby niebyło miedzy; námi mieyfca:do 
pogardy y: zelżywości: Daymy;tedy to, «niech bli: 


‘éni nafz będzie” podły, nędzny, ubogi, žádnémi 


od przyrodzenia darami nie ufzlachciony; owfzem 
wiela. niedolkonátosčiámi okryty, ničpržeto iednak 
zelżywośći y pogardy godzien, «dość left ná tym;iż 
przenaydrożfzą krwi JEZUSOWEY ceną ieft.zbos 
gacóny-y ufzlachćiony: Kto bližniego tanio: fza- 
cuie; kto powińncy 'ku'niemu miłośći nić master, 
by. niewiem od:iakich dzieł y cnot;byłzalecony; W 
liczbie iednák wiernych'y prawdziwych lug Chty- 
ftufowych liczyć sig niemoże. Bo poczym, pto- 
fç» pozńawać ich mamy? ACzy: po tymycze: znak 
krzyża. Swiętegosń4 fobie -wyražáigs žeschodza: do 


-Kościołów; że ofiary czyńią? "nie potym. « Czy po 


tyms 


„NÁ Niedzielę piąta pomiatkach. ‘rog 
tym,że cuda czynia ,chórychieczą;wfkrzefzaią umar 
łych?nie potym. Czy potymsże fa mądrzy y biegli w 
umieiętnośći o Bogi, że wyfokie y dowcipne roz- 
mowy; o nim“ wfzczynaiąż nic potym. Czy po tym; 


że śiebie martwią, sčiliemi śię: poftatni trudza? nie 


potym. Po czymże, po iákicy barwie ucznia fwoie- 
go Zbawiciel nafz poznawać każe: o to mówi:7u boc 
cógnofcent-omies sqnod difcipuli met effis, fi dilectionem 
halueritís ad invicem: Po tym,y w tym poznadią wízy: 
feys ižeščie uczniámi memi, ieżeli wzáiemną miłość 


_ ku fobie mieć będziecie. Tá ieft bárwá,ten herb flug 


moich. > To Chryftus w całey prawie -Ewangelii 
fwoicywraża,tę cnotę ofobliwie zaleca, doniey fwo 
iemi przykładami pobudza, zá nią nagrodę wieku- 
ifta obiecuie. © 


Z tego wfzyftkiego, wnośćież juž N. Cbrze: ia: 
kacieft ciężkość grzechu przećiwko miłości bli- 


źniego;: idkaieft fzkaradą w iftocie iego; nie fime- 
gol On'tylko: bliźniego obraża, ale obraża naturę 
fwoię.Narura: go miękkim, bezbronnym uczy nilá, 
ydo wfzelkiey; ludzkości; przyiemności, fkłonność 
nakłoniła;sgrzech zaś przeciwko miłośći bliźniego 


wywraca to wfzyltkótujożeniesczyni człowieka nie 


ludzkim; dźikim; zaiadły m;okrutnym, idkby był ro- 

gatym, z wielkiemi kłami, oftremi paznoktami. O- 

braża całysrodzay ludzki, gdyż zbližniemi tak po- 
yi czyna; 


Foant: 13. 


Eceli: 28. 
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czyna, iákby nie iedney matki zaim fynowie byli, 
iakby nie od iednego Qycą wfzyfev pochodzili, ale 
rozmaitych oyców, y rodzáiôw ludzie. Obraża Bo: 
ga Stworzýcielá lżąc w bližnim podobieńftwo! yo: 
braz icgo,gwałcąc wielkie prawo icgo. Obraża Bo: 
ga Odkupiciela nie czyniąc pofzanowania krwi iego 
naydrożfźey, którą każdy ieft ufzlachciony, Obra- 
ża wfzyftkich. ffug Chryftufowych; imię te. fobie 
pržywlafzezálac, 4 barwy przyzwoiteyy znaków 
Jego nie nofząc. Obraza cały dwór miebiefki: Swit: 
či Aniołowie, których opiece, ftraży każdy czło! 
wiek ieft poruczony, krzywdę klientów Twoich zá 
fwoię poczytaią. Swięci Patronowie; którzy za ży: 
iacymi ná žiemi ludźmi do Maieftatu Bofkiego wfta: 
wiaią się, za gwatcičielámi miłośći bliźniego wftá: 
wiać śię nie chcą, Co zdami się;że: wyraża Ekkleży- 
aftyk owemi Rowy: H omo- bomini: refeńvat iram: 
-guis exorabit pro delśćkis illius? Człowiek ná czło- 
wieka zatrzymuje gniew, 4 kto sie będzie modlił zá 
grzechy iego? Widzicie iaka ieft Gięfzkość grzechu 
przećiwko iniłości bližniego, iák ón ieft fzkaradný 
w iftocie y włafnościach fwoich. Tę famę Giężkość 
uważaycie iefzcze z KaraniaBofkiego. 1 +381" 
Nie mówię tu o kartach przyfzłego żywotś,gdźić 
fama tylko Bolka fprówiedliwość fwóy urząd fpra: 
wowść będźie, śle o karách w tym žyčiu,gdžie nio- 
fkoňczo- 


Ná Níedžiele pistą po fixiaťkach. rrę 
fkończone miłośierdźie Bolkiatálká wie z przefzny- 
mi poftępuie; grzechów iednák przećiwko bliźnim 
nafzym; bez karania nie pufzczą; dle wet za'wet iá- 
koby « oddaie.-- Już: ieft na to uftanowiony dekret: 
cadeno menfuva, quń menfi fuevitis; vemetietur vobis 


. jáka miarą mierzyćie bliżnim wafzym, taka y wam 


odmierzona będzie. Peľňo ieft otym w pifmie Swię- 
tym przykładów. Ow Farao okrutny prześlado- 


" wca ludu Bożego, gdy śię za nim dganiał, ná prze- 


prawie morfkiey wodámi zalany z całym woyikiem 
zginoł; tu śię pytam, czemu Farao ná wodzie zgi- 
nol? dopuścił Bóg-na Egipt iadem thnące ropu- 


chy, które celý pałac Krolewíki ndpełnity, nie 


zginoł Farao od nich: pofłał Bóg Anioła, który- 


by mieczem Egipt puftofzył, nie zginoł Farao od ` 


miecza Anielikiego. O fprawiedliwe fądy Bolkie! 
zgrze(zył+naybarziey Farao przez wodę, zginoł 
przez wodę; kazał ten okrutnik żołnierzóm fwoim: 
fjnów Izraelfkich;aby śię nie mnożyli,potopić,owóż 
y fam z zołnierzami (wemi-ná-daie morikim=ieft 
pogrzebiony; tradidit iuftifimus Dens exitio agua- 
rum Pharaonem, guid pev aguam: dutevemicrat infan- 
tes hbabreorumy mówi Theodoretus;tymze famym 
rodzaiemi smierci niefzczęśtiwy zginał, którym nie- 
winnych pogubił.. Ow fławny "ná -dwôrze Króla 
Afšwera Aman, bogáctwy y powagą drugi po Kró- 
lu, 


Luc: 6. 


Exed: 15. 


3.Reg: 21, - 


Padic: T: 
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lu, wielką niendwiścią zięty pzzećiwko Maedoche- 
ufzowi, kazał dla niego fromotną fzubienicę ná 
piędzieśigr łokci wyfoką ftawić; coż šie ftało: ná 
drugi dzień fam przed Królem ofkarżony, odnie 
góź ofadzonysná tymże niefzczęśliwym drzewie gá- 
wifł, taż fáma miara Amanowi ieft oddana, którą 
chciał Márdocheufzá zmierzyć. Z przyczyny Acha- 
ba napieraiącego śię winnicy u Nabotha,zabity był 
Naboth,y żłopały pfy krew iego, oddał Bóg wet zi 
wet; zabity także ieft Achab, y żłopały pfy krew 
iego; co Eliafz Prorok przepowiedział: 11 Joco bot, 
in guo linxerunt canes: fanguinem  Nahotb, lingent 
guogue fanguinem tuum. /Adonizebek śiedmdzie- 
šiat Królom końce nóg y rak poobćinać kazał, tá- 
kąż miarą odmierzył mu Pan Bóg, poymali go 
nieprzyjaciele, końce mu rąk y nóg poućinali;przy- 


pomńiał w tym rażie grzech fwóy, /icut feci, ita mk | 


bi Domiuus reddidit; jákôm i4 uczynił, ták mi Bog 


oddał. Mógłbym tu więcey podobnych przykła 


dów Bofkiey fprawiedliwośći,wet zá wet zá grzó- 
chy przećiwko bližnim, oddaiacey, przywodzić, 
śle mnie śię zda,že fami macie tey prawdy doświad- 
czenie, iuż na innych, iuż podobno y ná wás fi- 


mych; muśi ábowiem ten wyrok prawdžič śię:faka , 


wiarą wierzyć będziecie, tdka y wdm odmierzono be- 

te .. Let te Pe AA SPE 

džie. Muši prawdžič się wysok Kaznodziei Pańlkie 
go: 
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posýui lápidem ftatuit proximo, offendet in e0, kto ká- 


ł 


mien. ná drodze ftáwi bliźniemu, fam śię oň obrazi. 


'Wfzyfikich przeciwności utrapienia; które ná nás 


przypadaią, przyczyny, ieżeli fzczerze fumnienie 
náťze roztrząśniemy, grzechy náfze przećiwko bli- 
žnim naleść możemy. U fkarżafż się naprzykład, że 
šie w domu twoim nie niewiedžie, że, lubo śię £zu- 
calz na wfzyftkie ftrony,pracy,ftarania przykładafz» 


jednak dobro twoie nie tylko śię nie pomnaża, ale 


z rąk, iákoby wypada; porachuyże śię z fobą, ieśliś 
ty blizniemu twemu do (fufznych zyfków,pożytków 
nie był przefzkodą? czy nie taka ieft miara twoiey 
niepomyślnośći, idką od čiebie bliźni miał fobic wy- 
mierzoną. Gryžiefz się w fobie, že čie iakic pu- 
bliczne zawftydzenie potkało, že śigiczyki ludzkie 


ni fláwe twoię zaoftrzyły, pomyśl fobie, izaliś ty 


kiedy bliźniego twego, w gorący ( iák mówią ) ro- 
Öl nie wprawił; czy nie wtęż iaimę wpódłeś;któ- 
ts bliźniemu kopał. Nic daie či fašiad pokoiu, 
kłóci cię y wycięcza prawem, uważay, czy nie czy- 
niłeś tego fam drugiemu: czy śię nieoten fám ka- 
mieň obrażafz, któryś dla bližniego ftawił» Oddaie 
BOG wet za wet za grzechy przećiwko mi- 
łości bliźniego, aby prześlidówca Brata fwo- 
lego, poznał šig być czľowičkicm , žé, y icgo 
P to. 


Eccli: 27. 


[373 BE 2-00 A NA OE 

to boli,co boli drugiego eadeniť menfuras qu4 menf 
fueritis,cademremétictur vobis P ofzę tedy wás Nay- 
milší Gbrześcianie wyrzucaycie gniewyszawziętośći 
przeciwka bliźnim z ferc wáfzych, abyście fadzeni, 
abyście karani nie byli. Widzicie, iáka ieft. ćięfzkość 


| 


nieprawošci,ktôrášie przeciwko bratu czyni,iákośiş | 


iey mśći (prawiedliwośćBotka,tego śię przelękniycie, 
y zaniechaycie wfzyftkich niechęci-wafżych, niech 
miłość Chrześciańika (paia ferca wafze;przez tę y Bo 
gu śię podobacie,y fámi siebie ufzczęśliwicie.Amen, 
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NA. NIEDZIELĘ. SZOSTA“ 
PO SWIĄTKACH 
Mifereor fuper turbam---quia non habent, 
| quod manducent. Mar: 8. 


Zal mi tego ludu--iž nie maią, coby 


iedli. 
5 NI Wie ofobliwie rzeczy dzisieyfza E= 
s M iwangelia nam do uwagi podaie: 
c“ hav) EJ W fzechmocność Zbawiciela, y miło= 
S (M sierdźie Tego; Wfzechmocność: Zbá- 
p ŁO wicielá, 5 adnie chlebá y tro- 
chę rybek ták rozmnożył, iż się około czterech ty+ 
šiecy ludži náfyčito,á zebrano iefzcze śiedm kofzów; 
mifosiérdžie Jego, gdy śię užaliť nád ludem onym 
zplodniatym, y wzrufzyły śię wnętrzności Jego peł- 
ne politowania nad nędzą onych, tak dalece, iż tego 
ná fobie przewieść nie mógł, aby ie bez pokarmu 
do domów wych odprawił. Wfzechmocność Zbá- 
wičiclá jeft nám ku podziwieniu, á litość ku našla- 
dowaniu; wychwalaymy dźieła* mocy Jego, które 
śię po dźiśdźień w rozmnażaniu chleba, co mówi 
Auguftyn, pokazuią, gdy žiarno iedno w żiemi 
obumarłe ftokrotny prawie owocprzynośi, wielbmy , 
Ywywyżfżaymy tę tak wielką y przedžiwn4 Opa- 
> Pz ` trzność 


4 


CZĘSG 1. 


a,Reg: 1%. 


Baod: 23. 
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trzność Jego,4 miłóśierdźia Jego,to ieft: užálenia śię 
nad nędzą ludzką naśladuymy. Do czego, abym wim 
pobudkę przydał,opochwałach tey cnoty mówjcbę. 


de: cnota matłofierdzia z iftoty) (wofej) tej? barzo za. | 


cna Bogu ażiwnie ilā, nam nádev poźyteczne 
44- M. D. Gloriam. 

„ Potrzeba naprzód wiedzieć, co to ieft miłośiet- 
džic, na czym zależy? Miłośierdzie ieft to ferde 
czne, 4 rozumne wzrufzenie śię, użałenieśię nad 
nędzą ludzką; abo fáma tylko wolą, kiedy kto fku: 
tkiem nie może; abo, kiedy kto może, fámym 1: 
czyńkiem do poratowania gotowe, y zaraz dzielne, 
Mowi się naprzód ferdeczne użalenie, bo iezeli: kto 


dla przewrótnego jakiego końca nędznemu dobrze. 


czyni; ten uczynek nie može śię nazwać dziełem | 


miłośierdzia. Mówi śię powtórę ferdeczne, á rozu: 
mne wzrufzenie się: bo bywa częftokroć użalenie 
się nierozumne; z fámey tylko námictnosci y Wr0: 
dzoney á fkwapliwey (ktonnošči pochodzące, z pra: 
wem y fprawiedliw ością walczące. Takie było nie 
rozumne użalenie się Saula zwyciężcy nad zwycię- 
żonym Agagiem Królem Amalecytów, kiedy go 
żywego zachował przeciwko wyrdznemu. rozkaz0: 


wi Bofkiemu: takiego użalenia nieporzadnego zá: 


kazał Bóg na (dach: pauperis non mifereberis in 14: 


dicio, mie zlituicfz się nád ubogim w fądu; ieśli fiu- 
zi fznošc 
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a šie | fzność, fprawiedliwość ukarania iego wyciągi. Mò- 
wam | wi śiępotrzecie: užalenie do poratunku gotowe, abo 
[e bę. fáma wola:bo ieželi śiły y doftatku do poratowania 
) 21. | nie mafz, fama ochotná wola twoiá ma przed Bo- 
CZA | giem zafiag go- Dla tego wy ubodzy nędzarze może= 
cie byč miľosiernémi, chociaż złota, frebra, fukieň, 

siet. | żywoośći fámi nie maćie, możecie dawać iałmażnę 
erde  ferdeczną, lieuigc $ śię nad wfpołbratem wáfzymćic- 
nid fac iego w utrápicniu, do čierpliwošči zdchęca- 

fku: | tc. Mówi się poczwarte: abo fkutkiem fimym 
m u: | doporátowánia gotowe, y zaraz dzielne: bo czego 
elne, | warte užálenia ferdeczne ftowy tylko wyrażone, a 
ikto | bcz.fkutku, kiedy ten bez odwłóki być może? Co 
brze. | Jakub S. w lisčie fwoim, íkapym nicuczynnym ná 
cłem | Oczy ták wymiata: Jeśliby brat, lnb śioftrd potv zebo- 
OŻU: | wali psmfzedniey Żywności, a rzekłby im który z was 
lenie  (lżdie: w pokoiu, zagrzeycie Się, d nájyččie fig, d nie 
wro: | daliby ście im czego potrzebuią, coż. pomoże? Larwa to 
pra: | cft miłosierdzia, w ktôra siç przybierdią nie uczyn= 
oni | hi, w fiowich ku ubogim hoyni: niech wás, mò? 

| 
| 


Jacob: 3. 


wią, "Bóg počicízy, niech wás Bóg wípomôze, 
y go |. ale w rzeczy famey fkąpiy uiemilosierní: Poznaway 
azo: | Clež tedy naczym zależy prawdžiwe miłośierdzie:na 
024: | rdecznym,a rozumným užáleniu, abo fainą Bi. 
| wolą;ieśli uczynck być nie może,abo;ieśli być może 
(MR | Ei pi ikutc- 


1 


i 
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Ole: 6. 
Math: 9. 
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ikutecznym: poratowaniem bez odwlôki. Tákie mi. 
łośierdźie iak z wielką ieft przed: Bogiem zafługą, 
z iak wielkim człowieka pożytkiem, któż to dofti- 
tecznie wyrazić potrafi? Ták śię Bóg w nim kocha,że 
to raczey woli,dniżeli ofiarę; f(ericordtam wolo, nu 
Jacrificium, co. lubo ržeczono ieft o ofidrich itato. 
zakonnych, które cieniem tylko y figurą byty náy- 
świętfzey,naydoftoynieyfzcy Ofiary náťzey, atoli w 
przyzwoitym fenśie, w niektórych okolicznościach 
y onáfzych ofiarach tłumaczyć śię może. Bli 


źni twóy ciężką chorobą złożony pomocy, polu: | 
gi twoicy potrzebuie, 4 oney dać nie možefz, chy» | 


bá fluchánie Mfzy świętey w dźień przykázány o- 
puścifz, opuść mfzą świętą, á day ratunek wielce 


potrzebuiącemu blizniemu twoiemu: oto ieft oko- 


liczność, w którey śię prawdzi: M1/fericor diam vo- 
ło, non facvificium. Mafz wolą w niciákicy twoiey 
potrzebie pieniądze iakie ná- Mfze, na Kościoły 
rozdać, á widžifz ciężką nader potrzebę przypa: 
dkiem lub nędzą ftrapionych ludži? odmień two: 
iç wolą, tu Bóg chce milošierdžia raczey, niżeli o! 
fary, chce raczey, abyś żywe iego' Kościoły rato- 
wał,aniżeli ręką ludzką budowane, Samo milošicť: 


džie w džieczna ieft Bogu ofiarą na wonią fłodkośći.. 


Stworzył nás Pan Bóg ná obraz fwóy» áby- 
śmy podobieńftwo twarzy`iego nośili, ne to 
ieft 


mi. 
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fta- 
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Ná Niedziele [20/4 po świątkach. r19 
ieft „obraz Bofki?-iáka twarz Boíka? “0 toieft dobroć 
y miłosierdzie: bo, iako ziobrazu, iako z twarzy 
poznawamy: ofobę, tak Bóg daieśię poznawać z do< 
broci y miłośierdźia fwoiego, które ieft, iiko mówi 
Pflmifta, nad wfzyftkie dzieła iego; miferationes 
eius fuper omnia opera eius, y we wfzyftkich dziełach 
iawnie widzieć śię, poznawać šie nám daie. Láfka- 


 Wośćtedy y miłosierdźie wyraża w nás obraz y po- 


dobieńftwo Bofkie, w którym nie może Pán Bóg nie 
mieć upodobania. Co“ y Chryftus wyraża, mówiąc: 
chote mifericordes.ficut 5: Pater vefter mifericorsejt: 
mačie Oycá. w Niebieśiech, który ieft pełen miło- 
sierdźia, badáčiež wy miłośierni, dbyśćie, iáko pra- 
wiiego fyqowie, udalisię w Oýcá wafżego. 

Taka ieft záletá tey cnoty, ták fə miłe Bogu u- 
czynki miłośierne, że one zá pofluge fobie fáme- 
mu uczynioną, poczyta: cośćie, mówi, czeladzce 
móicy wzgardzóney uczynili, toščie mnie, Páňu 
wafzemu uczynili. Nie zayzdrościemmy tobie Mas 


teulu, któryś miał fzczęśćie mieć JEZUSA ná 
 Obiedzie fwoim, dni tobie Zdcheufzu, do którego 


ię domu Chryftas fam, nie żaprofzóny od ciebie, 
zaprośił; dni tobie trofkliwa Marto,któraś pilne po- 
fugi JEZUSOWI czyniła; owfzem więccy iefzcze 
Powážam się-mówić; áni tobie Józefie S: żeś JEZU- 
SA nay milfzego karmił, odziewał; możemy; możc= 


Pial: 144: 


Luc: 6. 
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120: Kd ZA NITE 
my: N. €. podobneż mieć fzczęśćie,: możemy z 
3 tym śię popiťáč, že tákiež właśnie pofłagi famemu 
Zbawićielowi ezyniemy, bo iakiekolwiek pofługi 
| €zeladce Jego uczyniemy; to Jemu famemu "uczj- 
niemy. ©. aiewymówna zácnosči Miłosierdzia, 14- | 
koś barzo droga, iákos u Boga poważna, idkóś nad | 
to nam ieft pożyteczna. 
(Nie rozprowadzam iuż ia tego, že na tey cnocie |. 
czesc 3. zakón Chryftasów záležy,bo ponieważ wfzyftkiego | 
zákonu głową; iako imówi'Apoftół, ieft miłość;tej | 
„głowy. prawe ieft okoswzglad uczynny naubogich 
Nie rozprowádzam y tego, že wfzyftkich enot ták 
Teologicznych,iako y. moralnych positkiem,okraby | 
żywośćią,wydoikonaleniem ieft miłośierdzie. W jam 
Katolicka bez uczynków miłośiernych tak ieft, iako 
okręt bez mafztu, bez żaglów, bez wiofeł. Nádzič- | > 
já ták ieft, iáko kłos bez žiarná, miłość ták ieft, iako 
Páni bez czeladzi. Bez «niłośierdzia. modlitwa, to 
ptak z-(krzydlámi podćiętemi;pofty umartwienigsto | 
potrawy bez przyprawy;fmaku niemaiące;czyftość, 
pokutá, pokora bez miłosierdzia; lampy to bez ols: 
ju, iákie onym głupim pannóm w przypowiesči.E- 
wangelia przypifuie. Słowem mówiąc:zyćie Chfzé 
ščiánikie bez miłosierdzia, iáko ciało człowieka ber 
koščisutrzy mać śię nie może. Ponieważ tedy tākā p 
trzeba ieft tey cnoty, toć y wielkie pożytki a 
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byčmufza. Požytkiáboduchowne f3,dožycia wieczn 
go śćiągaiące się, abo doczesné życiu docześnemu 
potrzebne;oba te pożytków rodzaic,iáko dwie rzeki 
z iedoego źrzódła z cnoty miłosierdzia wy.pływaią. 

Co pożytkóm duchownym iedynicieft ná prze- 
fzkodzie, to miłosierdźie: pľuie, ruynuie y cale ni- 
fzczy.Grzech przeklęty toieft iędyna do wfzelkiego 


- dobrá,przefzkodá,ôn nafz główny nieprzyiáčiel: mi- 


łośierdźie;to miecz na tego nieprzyiáčielá. On ogień 
Wfzyftko pożerśiący;miłośierdzie to wodą ná ten o= 
gień. On wizelkie złe y niefzczęśćie człowieka;mi- 


łośierdzie to ratunek ze wfzyftkiego złego.: Takich 


wyroków pełne ieft pifmo święte: Go Zacheufza z 
grzelznika,z lickwiárzá fprawiedliwym uczyniło: U- 
czyniło miłośierdźie. Trudno jemu było bogactwa- 


- mi wielkiemi občigžonemu przyiść do. zbawienia, 


iako trudno wielblądowi przecifnąc się przez ucho 
igielne; otóż ten wiclblad przečifnoľsie przez ucho 
igielne; zrzucił z śicbie garby zbiorów. ná ubogich» 
y tak przyfzedł do miłosierdzia | Boikiegoz uflyfzał 
ożywiaiące owe fłówa: dziś zbawienie; dziś grze- 
chów odpufzczenie domowi twoiemu ieft dane. Co 
Korneliufza Setniká do poznania wiary w Chryftu- 
A przywiodľoz przywiodło . miłosierdzie. On, iako 
śię mówi w dziejach Apoftolíkich był wielkim iał- 


mużnikiem; Faciens člecmofinas. multas plebi; Poflał 45e: 10: 


Q dla 


Prow:10, 
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dla tego Bóg Anioła fwoiego; któwyby: mu kazał 
fprowadźić do Siebie Piotra, y od niego brać náu- 
kę.Sprowadżił, nauczyłśię, y tik z Giemności naświą 


tłość pomocą miłosierdzia ieft wyprowadzony. Co. 


na fadžie Bofkim* fprowadźi "ná cztowická Błogo: 
flawieńftwoż fprowadzi. miłośierdzie. jego dzieła 
fám Chryftus wychwaláč będźie. Słowem mówiąc: 


jidko rzekł Anioł u Tobiafza; iálmužna od śmsierCh mj 


zwała, orzechy oczpścia, naydute miłosierażiejżywa 
wieczny, | 511 
Uwažayčicsiákie to pożytki duchowne z tey cno: 


ty wyplýwálg, ále“y o docześne nie frafuyčie Się;nic. 


lękayćie śię, žebysčie nie übliżýli dobru wafzemu 
przez uczynki miłośierne, próżna tá ieft y niero: 
zumńa, ieśl śię w'kim naydaie, boiážňs/nie tylko mé 
ubližyčie máietnosči wáfzey, dle więcey iey przy* 
eżynicie, iałmużna dana wás zbogaci. Powiedzcie; 
profze, co wam obfitość dobrá wfzelkicgo przyno* 
si” czy wáfze gofpodarikie przemyfły, zabiegi; fta- 


rania? iáko żywo nie, śle Błogofławieńftwo Bolkie 


bogatymi, możnymi: czyni: Benediéžio Domin divi 


tes facit. wáfze przemyfły;ftarania, obroty bez bło- 
-gofławieńftwa ' Bofkiego, idko cyfry bez przydancy 
fobie liczby nič cale nie ważą;. niechże śię liczba 
przyda, niech błogofławieńftwo Bofkie z wafzym 


ftaraniem złączy; aż znaczna fuma, znaczny doft 
i J tek 
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tek dobrá ukaże śię. A komaż baržicy Bóg fwoie o: 
biecuie błogofławieńftwo, dáko: miłośiernemu. Co 
pa wielu mieyfcach wyraża „w piśmie S. UPOgiCZA keci: p 
śliągni veko 10017, dby sie sykonálo uhľagánie y 
błogofławień (10 żmoie, Czii Pánd z maiętnościtwo- | | ; 
iep, á petne- będą ftodoły, śwoie, y prafy twote. boynyme RE 
ginem obfitować będą. Doznał tego Abraham, które- 


"mu zálálkáwe przyjęcie pielgrzymów (yn ieft od 


Boga obiecany; y potomftwo»iakoby nieśmiertelne. 
Doználá tego niewiáftá Sunamitka, która, że zgło- 
dniałego Elizeufzá pakarmiła, fyna z martwych 
wikrzefzonego obaczyła. Doználá tego Rebekká, 
która że uczynność fludze Eliezerá oświadczyła, 
wybrana ieft oblubienica. dla Izáaká. Doznalta tego 


„ owa wdowń Sáreptaňíka, która za wyswiadczona U- 


czynność głodnemu Prorokowi Eliafzowi, obfito- 
śćią dobra od Boga udarowána była. Doznak 
tego inni w piśmie Świętym fláwni iałmużnicy. Do- 
znał, nie watpie,y zwás nie ieden, żeiego iałmużna 


' fowićie od Bog nagrodzona bylá. A nie tylko Bóg 


nagradza tym, którzy dáig» ale też nagradza fynóm 
y potomkóm ich. Tobiafz ftáry iátmužny rozdaic, 
4 Tobiafz młody hoyny pofag bierze; Bľogofláwicň- 
ftwo Bofkie-we wfzyftkich zamyfľách iemu fzczę- 


 30lxdla czego? czy dla icgo zafługi iákiey? . Dla te- 


go, mówi Gabelus do niego. Boś iefł fyn człowies Tob: s. 
02 ka 
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ká dobrego, g ddrącego iálinužný. Ale ná cóż mam 0: | t 
tym daley mówić, wfzyftko to wyraża Rkklezyaftyk | + 
> aya Panki: Ci fa mężowie miłosierdzia ktorych wiłoścnie | ? 
Eccli: 44. ptát z potomftwem ich m[zýftko dobre zofłaiezydzie | 1 
dźictwo święte wniczęta tebstvvatý fynowie ich nánte | € 
ki, y pokolenie ich obufzczone mie hedžie. Widzicie, | 1 
iaki ićft przywiley miłośiernych, widzicie, iak ú | |! 
cňotá Bogu wielce mił4, 4 wam nader pożyteczna | 1 
Mógłbym iá tuiefzcze N. Cbrzet przywodźić wy: | i 
razne przykazanie Chryftufowe: Co wam zbywa | ! 
daýčie to ná iałmużnę; które możni; mdiętni pod | Í 
čiezkim obowiązkiem fumnienia;wypełnić pówinni, | 
y icżeli tego nie wypełniaią, mógłbym ftrafzliwym 
fadem Bofkim,karaniem wiekuifty m pogrožič. Mógł: 
bym tu ukazywać wáfze zbytki, wafze marnotraw: 
ftwa ná pfysoś karty;na niewczefne bieśiady, ná nie | 
potrzebne cale gódnośći y ftánowi wafzemu ozdo: 
by; ow fżem na fime niečnoty, y tak wafze íkępłwo > 
y niemiłośierdźie ku nędznym zawíty dzáč. Mógł: | 
bym tu mocńćmi dowódami wám ukazywáč,že co: 
kolwiek nad ftan; nád potrzebę, nad pórządną 0“ 
pitrzność wam zbywa, to“ nie wafze cále ieft, ale“ 
cudze; to ieft nędzy ludzkicy; ktôrey ieželi z fwe | 
. go zbywającego dobra nie wfpomagacie, Zdžieť- 
cámi, łupiczcami nędzarzów ftáicćie śię; jáko 0+ | 
tym z wielką żywośćią, z ofobliwfzym wyrażeniem | 
3 ; mowIg | 


ya me me mw Pa P> Ci O 


il cee 632. 


z 


NÁ Niedzielę [zú fa po świątkach. 125. 
mówią Oycowie Święci. Mogłbym ia to; mówic; 
wfzyttko przed oczy. ftawić, dle tego nie czynię; tak 

ábowiem rozumiem, że do zamiłowania tey cnoty» 
fama icy dobroć, chwała, przemożność cena mo= 
cno pociągnąć może; bo w nicy tefa wfzyftkie przy- 
zwoitości, wfzyfikie powaby, które bez przymufu, 
bez pogróżek, bez furowych przykazów ferca wá- 
(7€ zwyciężać mogą. jefteśćie ludzie, cóż przyzwo- 
itízego ludźióm nád ludzkość, nád wzrufzenie się 
nad nędzą ludzką: Jefteśćie rozumni, cóż przyzwo- 
itfzego rozumnemu ftworzeniu, iako czynić todru- 
giemu, czego fobie w podobney okoliczności życzy: 
Jefteščie w Kościele Chryftufowym, iáko w iednym 
čielé członki, cóż przyzwoitfzego, iako žeby mic- 
dzy czlonkami wzáiemna pomoc była? Chcecie wiel- 


| ce Bogu podobać śię? miłosierdzie was Bogu miłe= 
| Mi, podobnemi czyni. Checcie ciężaru grzechów 


wafzych pezb 6,4 w cnoty śię chwalebne przybrać? 
milosierdzie z was ten ciężar zdeymuie, y dona- 


| bycia cnot świętych fkutecznie dopomaga. Zyczy- - 


| 
| 


čie: fzczęśliwego powodżenia fobie, džiatkôm, Fá- 
milii wafzey: miłosierdzie fzczesliwe powodzenie 
prowadza. Któreż być mogą więkfze przyzwolto- 
ści, więkfze powaby dla człowieka: 

O miłosierdzie! oby ciebie ludzie znali! oby do» 
| "oyność yprzeważność twoię powážali! Ty obraz 


y po- 
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y podobieńftwo Boga naywyżfzego, ty cnota nay: 
przednicyfza Chrześćiśńfka, ty świadectwo wiary 
náľzey, ty miłośći ku Bogu wykonanie, ty nás zá- 
fłaniafz od gniewu Bofkiego, ty dłogi nafze fpra- 
wicdliwošči Bolkičy wypłacafz; zá troche ziemi; 
Króleftwo Niebiefkie daiefz, ty, Blogo! Mawieńftwem 


Bofkim w życiu śmiertelnym nás zbogacafz. O mi: 


łośierdzie, oby ciebie ludzie znali! O ra terdzkie, 


ad Colo: 3. 12AM śię tey cnoty nie rozmiłaiecie, Zn duite vos tr 
go wifcera zaifericoraie; przyobleczcie się, profzę, 


N. C. we wnętrzności miłośierdzia, niech co wo. 
13 wafzą, fercem wafzym, dobrami wafzemi rządzi, 

O JEZU naymilfzy , którego miłośierdzie z 
Nieba do oddalenia nędzy całego świdtą pociągnę- 
ło; któryś miłosierdzia y flowem y przykładem 
twoim nauczał, posli Ducha twoiego dla, wzbudze- 
nia nás do tey przewazačy przed obliczem twoim 


cnoty,niech oná wolą nafzą,fercami nafzemi, dobrá- | 


mi náfzemi na chwałę y upodobanie twoie rządzi.A. 
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POSWIATKACH 
Attendite a falfis Prophetis. Math: 7. 


Strzežčie Się pilnie A wych Proroków. 


$ D czego rozumni ludźie ze wfzelką uśil 
M nośćiguciekać zdáia śię, nato przez nie- 
A uwagę fw oię,częfto nábiegáia. Nic im ták 
przykrego nie tráfia šie, niczego šie bár- 
€, žicy nic wftydząiako kiedy od niciákicgo 
mátáczá, fałfzerza ofzukani beda: nic także częft- 
szego niemafz miedzy ludźmi, iako to; že z wicl- 
ka hańbą {woig daig się zwodzić; „daią śię ofzuki- 
wać. Pewnie to ztad pochodži, że o fwoich zwo- 
dzicielach; o fałfzywych Prorokach nie wiedzą, nie 
miig śię na oftróznošči, y dla tego kiedy byna- 
mniey o zdradzie nie myślą, zdradzeni bywaią. 


_ Chcę tedy dnia dźisieyfzego pokazać wam tego zwo- 


dzičielá, falfzy w ego Proroka, który nápczcáčiey 
was ofzukiwa; dle niewiem; ieśli mi wiarę dacie; 
gdy o nim wfpomnę? wiem to ábowiem, że tego 
Proroka wielce kochacie, że ná zdaniu iego radzi 
przeftaiecie! czy mamże tedy o nim śmiało mówic? 
Côzkolwiek bądz, czy mi wie erzyć będziecie s 
czy nie będziecie, mufzę wám tych Proroków uká- 
zać, których ftrzedz śię naypilnicy macie. Artens 
i dite 


Plal: 101. 


Ifai: 40. 
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dite a falfis prophetis. Strzeżcie s siç, ftrzeżcie ś się! ko- 
go: ftrzeżcie się was fimych; mówi abowiem Chy- 
foltom:že człowiek [am fobie teft fał/zywym Prorokiem, 
Co przełożę w dalfzcy mowie. Ad Maforem DEI 
Gloria. | RE 

Wiele ieft falfzýwych Proroctw, ktôre człowiek, 
fimemu fobie pochlebidiąc wymyśla, ale dvä f > 
nay fzkodliwfze, któremi fimego siebie naygorzej ` 
ofzukiwa, podług dwoiakiego życia, które ma, to 
ieft życia Ciała y duchá. cz/owiek który Jobie długie mi 
śmiecie rokuie Życie; falfrywym teft prorokiem; Gzh 
mieks który rożwięzie Żsjiąc; tatma fobie przy Smiet- 
ci rokuie pokutę; y przez tę, łatwy mftep do > 
wiecznego,fał/zywym ie fl prorokiem, 

Bo naprzód, co: to ieft życie ludzkie na świecie? 
pytam się Jobá; A ón mi odpowiada: że icft, idkoliść 
ná dei który. lada wiatr porywa; pytam się 
Salomona; ten mówi: że ieft, iáko obłok, który ná 
powictrzu prędko przemiia; pytam się Dáwidá, ten 
mówi: że ieft, iáko dym, ke im się daley w gò- 
rç podnosi, tym prędzey niknie; pytam się Izala+ 
fza, ten mówi: że ieft, iako trawa na polu, która 
wprzód ufycha; nim doyzrzeie; pýtam sig Chrýzo- 
ftomá, ten môwi: že ieft, iáko ftrzáľá do celu fzýb- 
ko lecgcá, pytam śię Bázylépo, ten mówi: že ic 
idko ftrumień z góry (pádálacy: gó śię Augutty: 

5 nd; 
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ni ten odpowiada: że ielt, iako ptak lecący» ktà- 
ry po fobie sladu nie żoftawuie; y ieželi: (2 ktore 
rzeczy nie tywałe; nieltátéczne, (kažisélne na świe= 
čie,žyčie ludzkie nad inne wfzyfikię barziey ieft nie= 
trwałe, hicftateczne, fkazitelne; iednym tylko pun, 
Kćikiem, iednym momentem czafu od śmierci ieft 
oddalone. W Hebrayíkim igzyku to ffówko: Metin, 
gdy śię pifze z púnkčikiem, znaczy życie, gdy bez 
punkóiku, znaczy śmierć. W ięzyku łacińłkiin, to 
fłowo: vivo, żyię, gdy śig-mówi *w czaśie prze- 
fiłym: wixit, juž śmierć oznacza; taka to ieft odle- 


„głość żyćia od śmierci. Malarze ná iedačy. tablicy 


wyrażdią miafta, zamki, góry, lafy» czeki, morza; 
które to rzeczysińkoby dalekie od siebie oczóm wy- 


` diig śię, a w rzeczy famey tuż f% przy fobie; tę zás 


woczich omyłkę fprawuią malaríkie cienie że rze= 
czy fobie blifkie, dalekie šie wydaią: Podobnym 
fpofobem człowiekowi ná imaginacyi wydaie śię,że 
śmierć ná granicach fzędziwego wieku ftoi, A ona 
tuż przy bokuiego; nikczemne fa tylko cienie;któ= 
te go lūdza; cień to próżny, kwitnąca młodość: 
o ják wielu młodych, gdy śię naymniey fpodziewali, 
w.plón śmierci pofali! čieň to próżny czerftwe śiły, 
lekka gorączka one offábič, y cale zruynować mo- 
że, Cień to próżny, mocne, doświadczone zdrowie; 
nie málo takich było, ktôrzy dnia icdnego fkoki,pląe 
R fy 
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fy czynili,á drugiego gorączką fpaleni, umierali, 
O iákže śię ten ofzukiwa, który tym. čienióm do. 
wierzą! Nic nie mafz, coby człowiekowi nie mo- 
gło nie zafzkodzić: žiemia, powietrze, ogień, wọ: 


dá, fame pokarmy y napoie, prace, myśli, ftarania, - 


fame „rozrywki, uciechy, wefołości przyczyną 


„śmierci być mogą. Anakrcon iagodą, «Tarkwinis 
ufz kośćią od ryby, Fabiufz jednym włolkiem h, 


udufzení, Filemon od śmiechu, že olflá figi i iE= 
dzącego obaczył; Homerus od fmutkuy že-ná iç- 
dnę fobie zadaną zágadkg odpowiedzieć nie mógł; 


Sophokles .zgingł od radośći, że mu pierwfże 


micyfce miedzy Počtámi dano; nie maíz žá- 
dney okolicznośći, żadnego czafu, żadnego miey- 
fcá, gdzieby śmierć ná zafadzkách nie była. A ieft: 
żć przeciwko nicy iaka pewna, niezawodna o- 


broná? czy owe to bezoary od wfchodu floňca fpro- 


wadżone,, czy perłowe kordyały, czy” ze złota po: 
dzone pocye, niemafz, niemafz na świecie żadnej 
mocy, któraby śię fkutecznie śmierći oprzeć mo- 
głó. A żywot ten, który ieft iftnym -zádatkicm 


śmierći. o iáką goryczą zaprawiony! Nędzny za-» 
ifte, mówi Auguftyn, icft żywot ludzki, żywot » 


faby, żywot wątły, który „im więccy -rośćie; s fi 


tym go więcey ubywa,im daley poftepuiesty m bli- 


żey do šmierči przyft: puie. Zywot omylny,znikow. 


z SEZ > S „my 


4 


NÁ Niedzielę fiodmaą po fiztatkach. I3t 
my,pełen sidef śmierci. Teraz ieftem wefoły, teťaz,, 


'fmutny: teraz zdrowy, teraz chory; teraz żywy» 


teraz nmarły;teraz zdam się fzczęśliwy„a zawfzem,; 


| pędzny; teraz šie šmicie,teraz płacze. Ták wfzyft-;, 


ko podległo odmiennošči, iż żadna rzecz iedney »» 
odžiny,w iedney mierze nie trwa. Z tad boiazń» 
ztąd fieach,ztąd głód,ztąd pragnienie,ztąd goť4- >» 


11. co;ztąd źimno, ztąd mdłość, ztad boleść wypływa.» 


Zaczytm idżienieftworna śmierć, która tyšiačiorá-33 
ko codžieň nędzne ludzie niefpodźianie łapa. Tá ,, 
to jeft wielka nędzą iż chociaż niemafznic pownicy , 
fzego nad śmierć, iedańk człowiek nie wie końca 33 
fwego, y gdy mniema,áby (tat, upada. Niewie bo », 
wiem kiedy,abo gdźie,abo iáko ma utmrzeć,d przed ss 


` śię to pewna;że ma umrzeć. Gdy o tey (kaźitelności; 


otey nędzy życialudzkiego myślicie;fjdźciesprofzę; 
izáli ten człowiek, nie ieft fam dla siebie fátízywym 
Prorokiem, który niepamiętny žyie ná kres oftate- 
czny, który długie życie fobie obiecuie; aby tym 
fwobodniey, tym wefeley w znikomoščiách świato- 
wych nurzał śię. O ludzie niebaczni, na piafku ná- 
dźieie wáfze fonduiečie! życie wáfze, iáko trawą 
nikczemna, prędko ufchnąć może, á wy fobie obie- 


cuiecie, że bedžie długo trwałym cedrem; ináczey 


wfzyftkie okolicznośći y niedoftatki ciała wafzego ` 
prorokuig, fima codžienna potrzeba pokarmów y 
Rz napoiu 
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nápoju woła ná was, že sily wafze coraz upóddią, y 


ná ów czas uby waig, kiedy przybywać zdaią. śię, 
wołdią na wás częfto. przypadaiące odmiany zdro- 
wia; wybuchają ce namiętności, walczące w. wąs 
humory, że w niepewnośći, w niebeśpieczeńitwie 
zawfze zoltaicčie: ;wolaią głośne po umarłych dzwo: 

ny: co innym dziśiay, wámiutťo nádärzyc šie może, 
Przecz tedy cale niepamiętni ná to žyiečie? podo- 
-bno ná wzór owego Ewangelicznego bogáczá fobie 
wróżycie: babes anima mea multa bona in afinos plu. 
vimos; mafz dufzo moiá dóbr wiele na tym świecie, 
którymibyśśię na długie lata zabawiała; póżwol mło: 
dośćiznisch rolkofzy światowych zakofztuie,pozwól 
dalfzemu wiekowi, niech wfzyftkie ftarania fwoie 
do zbierania doftatków, do nabycia fiawy obróci, 
będzie czás potym, którego o wiecznośći pomyślifz. 
© nieuwśgo ludzka, ták to beśpiecznie fobie tu- 
fzyfz! przypomniy fobie, co odpowiedziano Ewan- 
gelicznemu bogaczowi,dlugié látá fobie rokuiące- 
mü, á zawiłydzś śię fałfzywego proroctwa twoiego: 
Profzę tedy N dyn nil; Cbrześć? attendite d falfis pro- 
pbetis:  ftrzeżcie siç falfzywych proroków; to jett: 
famych śiebie; niech was nie zawodzą nádžicie dłu- 
giego wicku, niech rzežwe sily, mocne zdrowie nie 
będą wam pobudką do- rozwięzłego życia; iakby- 
ście CZÁS przyfzły pewny mieli, którego. na llużbę 
Bolka uzyicčic: nic nád to niepewnicy(2cgo nic 


nad 


ád 
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nad to proroctwo zawodnieyfzego. 


Drugie temu podobne,owfzćm goríze iefzcze pro- 


roctwo ieit, kiedy człowiek wielg nieprawościami 
zmázany> ledwie kiedy w życiu o prawdźiwym do 
Boga nawróceniu Się pomysliwízy, łatwą  dla-sie- 
bie w oftatnicy chorobie obiecuie pokutę. Fałfz, za- 
wód takiego proroctwa ukazuie się zew fzyftkich 
okoliczności, iuż to z ftrony fámego człowieka, iuż 
to z ftrony czáfu ojtatecznego» i iuż to zítrony fpra- 
wiedliwośći Botkiey: 

Z ftrony fimego człowieka stá ciężka nader zd- 
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chodzi trudność; że nie przywykł w życiu fwoim. 


do pokuty dofkonałcy, zacym icy łatwo przy smier- 
či czynić nie može. Bo-côz to ieft pokuta dofkona- 
la? jeft:to odwrócenie śię całym fercem od niepra- 
wości, á nawrócenie śię całym fercem «do Bogd; 
zawiera w fobie wyfokie; dgorące żądze, akty a 
wey wia rý» ama nadziei, gorgcey miłośći, ná 

tężonego żalu. za grzechy, ftatecznego przedsię- 
wzięcia; iuż ten:rozwiazly człowiek tych we zwy- 


czaiu aktów nie miał; toć niewiem; nie rozumiem, 


niepoymuię,  idk na nie przy śmićrci- dofkonale 
zdobyć siç- będzie mógł. Kiedy Dawid miał wy- 
chodzić ná plac przeciwko «Goliatowi, Saul Król 
lzraeliki kazał na niego włożyć zbroię: y fzyfzak, 
aby ták był beśpieczniey fzym=od cięcia apip rna 
"işlíkiçgo, ale Dawid nieprzyzwyczaiony do takicy 


zbicoi 
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zbroi, y chodźić nie umie, non pofsum fie incedere, 
y dla tego rzučiť śię do fwoich zwyczaynych ná- 
rzędziów, do procys do kamtenia. Dobrze się to 

nadało Dawidowi, ale nie dobrze nadaile siç rozwię: 
złego żyćia człowiekowi z šmierčia potykáiacemt: 
się. Daymy to, že śię mu nadarzy mądry y gotli: |; 
wy Kapłan, któryby go ze wfzelką usilnośćią w - 

duchowną zbroię przećiwko nieprzyiacielowi duż - 
fznemu przybierał, wzbudzálac go do żalu ferde- 
cznego, namykaiąc akty, wiary, nadźiei, ufności w 
zafługich. Chryftufowych, miłości Bofkiey nade- 
wfzyftko, pokory, pofłufzeńftwa,oddania śię ná wo- | 
Ja Bolka, cóż, profzę, te oreže iemu pomoga, któ* | 
remi òn władnąć w życiu nie nazwyczaił śię? izali 

nie wyzna tego, non pofsum fic incedere. Niewicm, | 
nieumiem, nieznam tego; nie mogę fercá, nie mo- 
gç myśli do Boga podnieść, 4 zatym wraca śię do 
fwoichzwyczaiów,do gniewu,do niećierpliwości,dó 
nirzekania ná fwoie oftátnie bolešči, y tefknice 
y ták Bóg wie, w iakim ftánie dokonywa. Dochodź- 
čiež z tego wfzyftkiego, idka to ieft trudność poku- 
ty z ftrony fimego człowieka doniey nieprzyzwy” 
czaionego. Niefzczęfny Abfálon podniofzízy fo" 
kofz przeciwko Oycu,gdy po przegrancy potycz: 
ce uciekał, włofimi fwoiemi uplątany miedzy 8% 
fte gałęćie, nánich záviťi, dźiwny to záifto śmie 

ci 
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(i przypadek; śle coż ieft nędzny Abfálonie,cze- 
mu życia twego nie rátuiefz? ábôž nie możefzemafz 
wolne ręce, mafz pałafz przy boku, dobadž go, á 


przetni włofy twoie, ták od gatcži šiebie ofwobo- 


džiťz: ale cóż ná to Chryfoftom S. non prajcidit in 
vita non prajcíndet In morte: nie miał tego zwycza- 
iu Abfalon, áby za zyčia ftrzygł, ućinał włofy fwo- 
iesy ieśli to kiedy czynił,czynił toz wielką przykro- 
ścią” fwoig, miał ábowiem ofobliwfze w wiofich 
fwoich upodobánie, czynił to chyba raz w rok, fe- 
melin anno tondebatur. Otóż y przy śmierci nic- 
przyfzło do tego, żeby uGięćciem włofów życie fwo- 
ie ratował. non prafcidit in wita, non prefcindet im 
morte, Prawdžiwe to ieft wyobrażenie, grzefzne- 


go człowieka. Jako Abfalon w włofach fwoich, ták . 


grzefzny w fwoich nicíprawiedliwosčiách, w fwa- 
ich żądzach ma ukontentowanie, niechce ich prze- 
čináč odważną pokuta w czásie żyćia fwoiego, á 
chociaż śię na to ráz przynamnicy w rok odważy; y 
to czyni z przykrośćią, z niechęcią, lákoby z przy- 
mufu. Côž śię džieie? oto oftatnia choroba iego w 
nieprawośćiach zdplątanego porywa; może tu ic- 
fzcze siebie ratować przez fzczyrą fpowiedz, przez 
ferdeczna fkruchę, dle czy przyidžie do tego; czy 
uczyni to dofkonale? nie umiał w życiu z fumnie- 
nicm fwoim należytego czynić rachunku, niewiem 
iak 
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iak fo Uczyni przy śmierć, nom prafcidić tmvita,noh 
prefeńmdet 11 morte Falľzy wym tedy. cale icft pro: 
rókiem, który łatwą pokutę w oftatecznym: czasie ` 
fobie obiecuie. Cóż fime cż4fù tego okoliczności: 
Gdy Gi bôl zeby opaňuie, nie ieftes fpofobny m do 
pilnych myśli, do pilaých zábaw,á będziefz fpoľo: 
bným do poiedmania śię z Bogiem, kiedy gorá: 
czka wnętfznośći twoie palić,kiedy oftre bóle mózg 
przenikać będą. Uważ fobie, iak ťeíkliwym, nicu- 
żytym iefteś, kiedy wielki idki interes zdprzątnie 
głowę twoię, i bedžiefzže na ðw czís ochoczym do 
pokuty, kiedy tezeba będzie opufzczać wfzyftkie 
doftatki z wielkičmi pracami, y zhoynemi potámi 
zbierane, kiedy trzeba będzie porzucać naykochai 
fze dżiatki, familia, przyiaciółr zechcefzii pomy- 
ślić osdyfbozycyi dufzy "twoicy? Itana kołó ciebie 
twoi krewni, twoi przyiaciele, którzy či mówic bę* 
dą o rozporządzeniu docześnośći twoich, o idkieto 
trudnośćir o fákie“ to niewyplątane na ôw czás zá“ 
wiłośći á jáka wnich fpefobność do ferdeczney fkru 
chy; będźiefz: wzdychał, będziófz wzywał imienia 
Pańfkicgo, dle: nie każdy, który mówi Panie, Panie, 
wniydźie: do Kroleftwa N iebiejktego, będźiefz dawał 
znaki żałuj twoiego, ale ten żal podobno będzie wy- 
mufzońy; nie ták z dobrey woli, idko raczey z po 
trzeby, nie ty nieprawości, alć nieprawości čícbie 
porzu- 
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porzucić będą! COž ná to môwifz? nuugnil in æter- 
num proťiciet Deus? ábôž to Bog odrzuci na wieki 
garnącego śię do siebie grzefznikár wfzakżeć ict 
nielkończonego miłośierdzia? każdego czafu, któ- 
rego weftchnę, zapomni o nicpráwoščiách moich. 
Ták ieft, nielkończonego Bóg ieft miłośierdzia, y 
póki żyiefz mocną w dobroci iego ufność miec po- 
winieneś, Ani iá to mówię, że niepodobna ieft przy 
śmierci grzefznemu pokuta, ale to mówię, že nader 
trudna, że wielce niepewna: odrzuciłeś nie raz ła- 
(ke Bofką do pokuty ciebie wzywaiącą, iuż tym fá- 
mym ftałeś śię niegodnym, aby podobna tálká w 
oftátecznym czášie tobie dana była; dla tego mô- 
wi Ambroży Swięty: non politceor, non dico, non Vos 
fallo, non wos decipio, non vobis promitto. nie obie- 
cuię, nie mówię; nie chcę was omylić, niechcę was 
zdradzić, nie przyrzekam, -że chętnie dofkonałą 
przy šmierči bedžiečie czynić pokutę. Jeft wielu 
grzefzników fzczęśliwie pokutuigcych» ale byli po- 
kutuiącemi za życia fwoiego, lecz przy śmierci ic- 
den tylko przykład mámy łotra prawego, nakrzy- 
żu wifzącego; izali podobny. cud fobie obiecować 
możefz? W fkrześił Chryftus po czterech dniach z 
grobu 14zárzá, izali podobnego zmartwychwítánia 
fpodziewać śię rozumnie możefz?. uczynił Chryftus 
wino z wody w kanie Galileyfkicy, izali podobne- 
| S 


go 
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go cudu w domu twoim czekáč będziefz? može Bóg 
y w oftátnim żyćia momencie, naywiękfzego grze- 
fzniká łatką (woig udarowáč, izáliž o takiey dla šie: 
bie fzczęśliwośći protokowáč možefz? niezawódz, 
niezawôdž, profzę,śiebie- fámero, flucháy, co mówi 
Mędrzec Panfki: nádžieiá niezbożnego teft; tako pevž, 
który wiatr porywa, idko Cienka pidna, którą wicher 
rozpędza, fako dym, który wiatr rozwiewa, takie to fg 
takie nadźieie,obietnice,proroctwa twoig, ktore po 
chłebiaiąc fobie, czynifz o łatwcy przy śmierci pos. 
kucie. z a 
Przeto iefzcze powtórzę, y zasię wam wrażę 
Naymilti Chrzeżftowa JEZUSOWE: attendite a fal 
fis prophetis: ftrzeżcie šie fałfzywych proroków; 
to ieft: ftrzeżcie šie fámych siebie; ponieważ ni 
gdy tak inni nie fzkodzą wam fałfzywi prorocy; 
którzy zkad inngd przychodzą, iáko fámi fobie {zko 
dzičíc, gdy w fercu običeuiečie to,czego nie bę: 
džie,ábo nie boicieśię tego;co zapewne będzie;przee — 
ciąg życia wafzego nie pewny,4 pokuta przy smieť“ | 
či iefzcze nie pewnieyfza: ftrzeżcie śię tedy, żeby- 
ście fimych siebie nie zwodžili, fwobodnemu zy* 
čiú fwólewu pochlebiaigc, dle z boiážnia y że drze- 
niem zbawienie fwoie (práwowáli. Amen. 
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Redde rationem villicationis tuæ Luc: 16. 


Odday liczbę fzafarftwa twoiego. 

sze Ażdy człowiek ieft fzáfirzem dôbr fo- 
bie od Boga powierzonych; dobrá czło- 
| wiekowi powierzonesf4 dobra łafki„na= 
jj tury fortunysdobrá łafki fa dóbrodziey= 
S wa Boíkie, te ofobliwie, które do o- 
šiagničnia wiecznego zbawienia fa pobudk2 y po- 
mocą; dobrá natury, (3 dáry przyrodzone, fám 
czás, fimo žyčie, y wfzelkie fpriwy, zabawy życia 
docześnego; dobra fortuny (3, iuż to doftoieňftwás 
máiçtnośći, iuż. to dakiekolwiek, podług każdego 
Rinus zyfki, pożytki, powodzenia. Będzie Pan nay- 
wyżfzy domagał śię od nás liczby fzafarftwa na> 
fzego: jákošmy tych dóbr używali, cośmy zyfkali, 
cośmy utráčili. Ewangeliczny 'włodarz, gdy mu 


EO 


kazano oddać liczbę fzafarftwa, wielce śię záfrafo- 


wał, że nie miał reieftrów gotowych: guid: faciam? 

cóż, mówi, uczynię? Będzie nicrównie wickfzy 

páľz fráfunek, kiedy Bóg ná fzd fwóy do od- 

dania liczby fzafarftwa, nás niegotowych pozwie. 

Wcześnie tedy potrzeba gotować rcieftra; iakicż fą 

tercieftraefz częfte á pilne rachunki fumnienia,któ- 
i Sz re 
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re każdemu człowiekowi Chrzeáčianíkiemu,pilnieo - 


zbawienie (woie ftaraigcemu Się; czynić náležy:Czy 
máciež te rachunki we zwyczáiu? Náymil: Chrz 
czy gotuiecie się wcześnie do oddania liczby fzafat- 
ftwa wafzego? niebadžčie, prolze, w tym nicdbáli;ale 
nader pilni:doczego abym was barżiey zachęcił,cheę 
to wrażać?potrzela częfło czynić váchunki fusuntenta, 


«poty zeba dobrze czynić rachunki fumnienia. AAM. D.G; 


Profze zgadnacč:którárzecz, y nam ieft naybližíza,y 
od nás naydalfza?znami ścisle zlaczona,y od nás dale 


kooddžielona? pytanie toieft S. Grzegorzá: trudna 


zda sie być ná to odpowiedź,lecz Grzegorz S.iasnie 
to wfzyftko wytłumaczył: rzeczmôwi,nam naybliż- 
fza, ścisle z námi złączona»ieft ferec, fumnienie na- 
fze, tóż fimo fercc; fumnienie nafze dálekie ieftod 
nás, jikoby oddzielone, kiedy ná nie pilnege bá- 
czenia nie mámy, nie mamy żadnego o nim ftára- 


„nia, y iáko orzcez cale donás nienależącą, wielce 


od nás oddałoną; niedbamy. Tôž fimo wyraził Se- 
necká poganin; o złych ludźiách mówiąc: mali w 
bigue funt praterqudm fecum żli fg wfzędzie, fą z6- 


| 
| 
| 


wfżyftkiemi, tylko z foba nie fg; fa źli wdomu | 


fwoim, w domu cudzym; fg w gośćinie, fg nau- 
licy; fg ná rynku; fọ wfzędzie, fa ze wfzyftkiemi 


z iednemi obciig, z drugiemi  biesiádui4: z innćmi 


różne intercísa fprawuią, álé ż fobg nie fas nieby: 
| waią 


| Nd Niedzielę 0fma po śmiątkach, 141 
ico | ~ waia w fercu fwoim» nie nawiędzaią fumnienia fwo= 
Szy |  iego;nie rozważśią,nie ťoztrzafáia,co czynią„idk się 
a; | dprawuig.a ták fámi šiebie niejako odbiegaią. Mówi 
fat- tedy Bóg do tych zbiegów od fercá fwoicgozredite Ijie 46. 
dle | pravoricatores ad cov: wróćcie śię, Wrôčcie ślę grze- 
ho; | fznido fercá wafzego; toicft: iako wykłada Bernard 
ní | S.roztrząśnicie fumnienie wáfze,uczyňčie z nim ná- 
G.. | ležyty rachunek: redeamus ad cor noftrum, difcutta- 
AJ | mus confcieutidm noftram. Wielką potrzebę tego 
dale _ ráchunku fumnienia uznávali fámi poganie, przys 
dni |. rodzonym tylko światłem oświeceni. Kato każdego 
snie | dnia pytał fimego siebie, coby czynił? y iák czynił? 
liż- | co czynić, y iak czynić należało? Sextius przed fpo- 
na- | czynkiem badał śię šiebie famego:quod malum fanafti? 
tod cui vitio-objtitiftiz qua parte melior fačtus es? czy zle- 
bá- | czyleš złe idkic» czy śię zprzećiwiłes wyftępkowi? 
árd- czy lepfzym z iákiey cząftki ftáleš siç? Sencká ofo- 
lce bie mówi: gdy noc przyidżie, gdy światła pogaiząs 
Se- gdy wfzyfcy zámiikną, pozywam fámego śiebie do 
fw b rozprawy, y cały dzień roztrząfam; fám ieftem mo- 
26- im ofkarżyćielem, fám świadkiem, fám fedzi4, Wy- 
mu | - wiam wfzyfiko przed foba, wfłydzę śię przed fo: 
j u- ba, upominam y firofuie siebie: widżifz Seneka, id- 
emi koš pobłądził, patrz, abyś więccy tego nie czynił. 
emi | Pitagoras zá fundament filozofiii fwoicy tg naukę 
by: | założył, y uczniów fwoim uftawicznie zalecał: guid 
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guoguo die dixeris, audiveriss egetisy vefpere comme. 
morare, Coś ná każdy dzień mówił, cóś Ayfzał, 
coś czynił, w czasie wieczornym fobie przypo: 
minay. Jeżeli tedy poganie rachunek fumnie. 


nia za rzecz potrzebna y wielce pożyteczną lę 


dzili, dálekôž barziey Chrześćianóm to ćwiczenie 
należy, których życie powinno być dofkonalfze, 


których wiárá Swięta 0 przyfzľym ścifłym, y nader 


furowym fadžie Boíkim upewnia. Trzeba nam ufte 
wieznie czuć nád dufzą náfza, abyśmy wiedzieli, 
czego iey niedaftáie, y doftarczać ftárali śię, abyś- 
my poznawali, coiey fzkodzi, y fkuteczne lekarftwa 


ná dufzne choroby obmyślali. Nie można zľemu zd: | 
bieżeć,dż złe bedžie poznanesfámo grzechu poznanić, | 


icfť początek iego zleczenia. Nie mogę śię wydz- 
wić madremu zdańiu Seneki, który mówi: iní 
fulutis, notitiaefł peccati, qui peccare fe nefeit, corrigt 
non zujt;początek zbáwienia,icft poznanie grzech 


«kto śię do grzechu nie zna, poprawionym być nie 
chce; z poznania ábowiem grzechu rodzi śię obrzy” | 
dzenie iego; z obrzydzenia pochodži pilna ucieczki | 


od niego. Jakim zás fpofobem możemy nabierać zná: 
iomośći grzechów náfzych, ieželi nie przez częftć 
rozbieránie fumničniá nafzego, roztrząfaiąc myślh 
môwy,uczynki nafze; w czym, y dla czego odpt- 
wá Bofkiego uftąpity; niewiem, iákim jang fpo- 
obem 
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fobem niepráwošči -náľze zleczyć możemy. Gdy ná 
Izráciczykôw ná pufzczy zoftających,z dopufzczenia 
Boíkicgo węże napźdały, y śmiertelnie kafaty, kázať 
Bóg Móyzefzowi uczynić węża miedżianego,aby uką 


'fzeni od wężów.patrząc ná ten znak, uleczeni byli, 


Wiem,że to była figurá ukrzyżowanego Zbawiciela, 
przezśmierć (woię znofzącego grzechy świataęale w 


fensie moralnym, Ceefarius Arelatenfis do nafzego- 


przedšicwžiečia, tę rzecz ták ftofuic: iáko, mówi, 
ukąfzeni od węża, byli uzdrowieni pátrzániem ná 
węża, ták grzech poznaniem grzechu, zleczony by- 
wa: ita, peccatum; ipfius peccati cognitione čuratur. 
Chcecież tedy zoftáć:wolnymi od śmiertelnego id- 
du niepriwośći wafzych, pátrzčiež na nie czefto, 
patrzcie codziennie; codžiennie fzkaradę ich uwa- 
żaycie, codźiennie one obrzydzaycie; będzie to 
fkuteczny m lekarftwem ná ten iád pickielny. Niech- 
że unas to ćwiczenie wielce potrzebne y pożyte- 
czne nie idzie w zaniedbanie, boć to wiele fzkod 
dachownych zá fobą pociąga; mufząsię mnożyć w 
tym fumniebiu nieprawości, które częfto przegla- 
dane, roztrąfane nie bywa, dáko wiele šmicčia 
"usi śię naydować w tym domu, ktorego nigdy nis- 


+. ro s > . + x 
, Wymiatáig; wdáiemys y narażamy w niebeśpieczeń- 


twa zbawienie nafze; ieżcli codziennego wzglą- 


à 
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du nd nie nie mamy; łatwo ten okręt zatonąć mo- | 

że, którego częfto nieopatruią, z którego w kra- 

daiącey śię wody nie wylewśią; łatwo ten zamek w 
nieprzviáčielikie ręce dóftać śię może,który bez pil- | 
néy ftraży zoftále. O idk wiele tákowych ladziw | 
piekle gore, którzy z fumnieniem fwoim rócho- 
wać šie nie chcieli; zálkoczytá ich w grzechu śmiem: | 
telným śmierć niefpodziana, y. do piekła ztračili: | 
nie przyfzliby zaifte do tey niefzczešliwošči, gdy | 
by w fumnienie {we wgladáli, y tkrufzonym-fr | 
ceni,iáko ten rachunek fumnienia wyćiąga,zagrzech | 
fwóy żałowali. Ah przekleté niedbalftwo, które 
wiekuiftey zguby może być przyczyną: Mówię te- | 
dy z Prorokiem do- każdego z wás N dymil: Chrze | 
Statue tibi. (peculam, pone tibi amavitudines Čz dirige | 
cór tium in wiam rvečtam. Poftaw fobie ftrażnicy 
to ieft: myśl twoiá niech czuiendd fercem twoim; 
jákô czuie żołnierz będący ná ftrażnicy, połóż przed 
tobą gorzkôšči twoie,toicft: przeyrzy niedofkoná“ 
łośći nieprawośći twoie, á ferce twe obroć ku dro- | 
dze proftey, to ieft ku naprawie żywota twego. 
Nie odbita ieft potrzeba tákicy czułości. 
Ale nie dofyć ná tym czynić rachunek fumnie | 

nia, więcey na tym należy, żeby go dobrze czy? 
nić: nie dofyć ieftogółem, iednymiiákoby oka rze | 
ceniem, fpóyrzeć ná fprawy fwoie, bo kto > 8. 
: ; 2 ; tzy | 


Ferem: 31. 
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10: | trzy, málo w fuinnieniu fwoim widzi; idkotón;kto- 
fa: | ryzpołudniowcgo swiátfá do pokoiu przyciemnicy- 
w | fiego wchodzi, nie w nim prawie zrazu nie wi- 
ilt | dzi, ażchyba po chwili; tak;który myśl fwoię od in- 
IW | nych zabaw do fu mnienia fwego obraca, nie zaraz; 
ho: | rázem wfzyftko w nim obaczy; zabawić sig nie co z 
e | pilnoščia powinien, ażby wfzyftko przeyrzał, ażby 
ili | przeniknół, co się w fumnieniu głębicy dzieie. Nie 


dy: | dofyć ieft o grubych tylko y fzkáradnych badać śię 

fer” | grzechach, fa takie wyftepki, które lubo cięże 

ech kie nie 3, fa iednák niebešpiecžne: nie dofyć fá- 

| me tylko popełnienia ná pamięć przywodzźić, trze-- = 
te: | ba śię zabawić, y nád opufzczeniem powinności 

zę | fłanu,urzędusy nád zániedbániem wielu ták Bofkich, 

rige | ynád iktonnosčiámi námistnoščiámi, które. ofobli- 

ic | wie w nás przemágái3. Jeśli pilnie w fercu fzperáč 

ím, | bedžiemy, znaydźiemy w nás wiele (krytych pró- 

zed |. inošči, wiele pochlebítwá, miłośći włafnóy, wiele 

Má“ | względów niepotrzebnych ná ludzie, wiele prze- 

fo | wrôtnych intencyi które y naywiękfze náľze fprá» 

320. | wy pfuią, y pożytek dobrym uczynkóm nafzym od- 

; bierdią. Zebyśmy ták z fámego gruntu, porufzy- 

nie: | lifumnienie; trzeba przed tym rachunkiem uśilnie 

czy” — Boga prośić, aby nás oświećić raczył do należyte- 

rze | go poznania pafrych niedoftatków;mówiąc náprzý- 

pi- | klad z jobem, Ac/Poude mihi, quantas habeo tniqute Fob: 13: 
dż A : T. tates 
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tates, fcelera mea © delila ojtende mibi, Powiedz 
mi Panie, iakie mám nieprawości, złości moie 


wyfłępki ukaż mi, abym ták poznał grzechy mo- ` 
je, 1ák mi poznać: do ufprawiedliwienia śię przed | 
Tobą, potrzeba. A po uczynionym rachunku zdo: > 


bywać śię należy ná naywiękfzy žal za grzechy,ni: 


rzekdiąc ná slepote fwoię, siebie fadzac y karząc 


co, ieželi z ušilnosčia czyniemy, błagamy zagniewa- 
nego Boga, aby nie był dla nas furowym Sędzią, po- 
dług tego,co mowi Doktór narodów:Gdybyśzzy śię fa 
zi fądźili wzdybyśmy nie byli fądzeni. Tenieft porządek 
dobrego rachunku fumnienia:co nádeň potrzebniey- 
fzego? co nadeń pożytecznieyfzego:Czemuz go czę: 
fto,czému codžiennie czynič nie možečie? czywicle 
wam czáfu zábierze?czy interefôm wáfzym przefzko- 
dži» pifzećie codźień -reieftrá wáfze, gofpodárikie 
znošičie zyfki z wydatkami czemu nie iefteščie po- 
dobnie pilnemi gofpodarzámi ferca wafzego? nić 
dayčie śię w tey piłnośći zwyciężać poganôm, 


powiedzcie, wiele šie razy przez rok (powiadaciťť | 


“može więcey nád kilká razy, kiedy ráchunek fumnic- 


nia wáfzego czyničie? ná ów czas, kiedy do konićf 


sf 


fyonału przyftępuiecie; niewiem, niewiem; iak 


wfzyftkie niepráwošči przez wiele dni czynionć, > 


w krótkim czášic. przypomnieć możecie, ieżelio* 
"nych codżiennie ná pamięć fobie nicprzy wodze 
0 9 z cie. 
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čie. Pamiętaycie ná to, že fen ieft bratem śmierci» 
nie ieden zdrów do fpoczynku pofzedł, a ocknoł 
siç w wicczności;niebeśpieczna tedy rzecz ieft,nic- 
beśpieczna, nie wzbudziwfzy žalu y ferdeczney 
fkruchy; oczy ná fpoczynck zamykać. Profzę tedy 
wás. N. C. przez tę pilność, którą o zbawieniu 
wafzym mieć powinniście, abyście tego ćwiczenia 
nie zániedbywálixábysčie y częfto,y dobrze ten rá- 
chunek czynili; tá godzina, którey śię do fpoczyn- 
ku zábieračie, niech w pamięć wraża niech woła: 
redde vatióném willicationis tue odday, ódday czło- 
wiecze liczbę fzáfarltwá twoiego» odday teraz fá- 
memu fobie, ábyš był gotów potym oddać Bogu. 
O Panie oświeć oczy moie, bym kiedy nie zafnóf 
w śmierći, by kiedy nie rzekł ničprzyiáciel móy: 
przemogłem go; dla tego trzeba mi czuc,trzeba po- 
-tawić fobie ftrażnicę,położyć ptzedemią gorzkości 
mole, y ferce moie obrôčič ku drodze prá- 

wey. Amen. 
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NA NIEDZIELĘ DZIEWIĄTĄ 


F enient dies in te, G circumdabunt te ini: 
mici- tut vallo: Fuč 19. > 


- Przyidą na cie dni, kiedy cię obtoczą 


nieprzyiaciele: twoi wałem, > 
4) Oże śię komu zda,że dzisieyfza Ewanie 


| mieć, żete od Chryftufd przywiedzione 

>Š prorockie pogróżki, iuz śię fpełniły na 
žydách,á do nás cale nie śćiągaią się;y dla tego mô- 
wi: że takie dni nie przyida ná nás. Ale mnie, 
ježeli która, tedy tá Ewanielia ftrachem przetá- 


T 
POSWIATKACH 


žá: widzę. abowiem idśnie, że co śię w nicy prze: | 


powiadało żydóm niepokutuiącym, to się przepo- 
wiada wfzyftkim grzefznikóm beż pokuty umie: 
rálacym. My to ieftesmy,-mówi Origenes,jerozoli: 
mśopłakania godnay gdy Chryftus płakał nad mia- 
ftem źiemikim, báržiey płakał nad ludźmi grzé- 


'fznymi, báržiey opłakiwał zápámictatošé y ślepotę 


ludzka, niżeli zburzenie murów Jerozolimíkich. 
Dwie tedy ofobliwie ržeezy tu uwážyč potrzebą; 
przyczynę płaczu Chryftufowego>y klęfkę Jerozoli- 

4 > < m e 


= S 
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my; przyczyna, płaczu była nie prawość, y W tey 
zakawiałość Izraelczyków, klęfka jerozolimy byłą 
ńad inne wízyftk ie ftrafzliwfza. Zraddvá punkta do 
dalízey uwági pôdaie„náprzôd:N tete] ind świecie wię 
kfże złe,któreby wielkiego płaczu go: He było tako iejł 

b przeklęty. Powtóre niemafz ni śmiecie mię= 
kfzey klęjki;idko teft klefká grzejznika bez pokuty umie 


 raiącego Ad M. DEI Glorian 


Sadzi świat o rzeczách, y bľadži,bo niefadži tt CZĘSG 1. 
ják w fobie 3, dle iak chce przewrótpość iego; 


wiele rzeczy złe nazywa, które z šiebie nie tylko 


złe nie (4, ale też wielkiego dobra bywáia.przy- 
a Swiat w rodzaiu złego poczyta uboftwo, 
dle czy ták icft w.fimey rzeczy, niech powiedzą 
Apoftołowie, niech powiedzą możni Panowie,Ksią- 
żęti, którzy obfzesne Pańftwa z puftynia, bogate 
doftatki z ubôftwem, y wfzyftkich rzeczy niedo- 
ftatkiem zamienili? Zle nazywa. świat ciała choro-“ 
by, żle przeczy temu Łazarz ná łonie Abrahamo- 
wym. fpoezywaiący, który z wrzodów- y chorób 
fwoich wielkie miał záflug y pociech duchownych 
żniwo. Mówi świat:ten ieft niefzezęśliwy; który w 
utrapieniách w prześladowaniach zoftaie, a Jozef 
fiarozákonny Patryarcha odpowiada: mnié utrapie- 
Die y prześladowanie, fzczęśliwym bogatym y wie- 
lowładnym Panem uczyniło. Wielkie y na fimo 
wipo-= 


Ijaia 7. 


no <: EK 4 SZAN TB 


wfpomnienie ftrafzliwe iet złe u świata śmierć 
Ciała; czy tak ieft w rzeczy fimey, niech powiedzą 
Swięći Męczennicy, którzy z wielką ochotą fzliná 
śmierć? niech powie Doktór narodów, który żądał 
być rozwiązanym» aby przyfzedł do Chryftufá. Nie 
fa tedy te wfżyftkie przypadki złe z siebie, chyba 
tylko w mniemaniu ludzkim; ale iedno tylko, á to 
prawdziwe iftne ieft złe na świecie, to icit, grzech 
przeklęty. O Mefsyafzu prorokował Izátafz, że miał 


złe gánič, potępiać, A obierać dobro: ut (efat repro. 
bare milum, € eligere bonum. Zbawiciel zaś całym 
życiem fwoim, nauką y przykładem, nie co inne- 


go gániť y potępiał, iako tylko grzech; ná zelá: 
dzenie grzechu przyfzedł na świat y okrutne mç- 


ki ponioń, toć grzech tylko. złe ieft prawdźiwe, 


którego zčierpité nie może Bóg prawdziwy, ale 
gani, karze y potępia; złe ict iftotne, które się 


fprzećiwia.dobru iftotnemu. Niemafz miedzy z4- | 
dnemi rzeczami takiego fprzećiwieńftwa , iakie 
iet miedzy Bogiem y grzechem; Bog ieftoie- 


ograniczone .wfzelkicy dobroči y dofkonałośći mo- 


rze, grzechieft nie zgruntowana wfzelkiey żłośći | 


przepaść:Bóg ieft niewychwálona piękność, grzech 
ieft niewypowiedžiana fzkáradá: Bóg ieft fámá lā- 
fkiwość, grzech ieft fimo okručieňftwo: Bóg ieft 
celem wízelkicy miłośći, grzech. ieft celem me 
iey 


Nad Niedzielę dziewiąta po śmiątkacb.. açı 
kiey nienawiści: flowem mówiąc: nie może czło- 


| wiek, málo mówię, nie może Bóg dowcipem fwo- 


imo poczwarze brzydfzey pomyslič,iako icft grzech 


przeklęty, Gdyby grzechu w piekle nie było, pie: 


klo nie byłoby piekłem,gdyby grzech w niebie po- 
wftał,niebo przeftałoby być niebem:uważaycież t€- 


dy, iák ieft złe wielkie, złe ftrafzliwe, grzech w > 


fwoiey iftočie, lecz niemnieyfze zle ieft, y w (woich 
fkutkách: Cokolwiek=na świecie człowickowi zda 
śię być, niepomyślnego, wfzyftkie nędze y niedo- 
ftatki, wfzyftkie choroby y zarazy, wfzyftkie woy- 
ny y niepokoie dľa grzechu początek fwóy wzięły, 


| dla grzechu pomnažáč śię nie przeftáia, bo przez 


grzech. śmierć ná świat przyfzła, y to wfzyftko; 
co człowiekowi pomaga do śmierci, málež to 
ict złes które tak okropne fkutki fprawuie? nic- 
dość iefzcze natym, okropničyfze nierównie fku- 
tkiczyni ná dufzy grzefznego. O gdyby to można 
było niefzczęśliwy ftan dufzy ludzkicy grzechem 
zarażoney;przed oczy poftawićh mniemam; zeby 


żadneżo z was nie było, któryby garzkiemi łzami 


iey nędzy nie opłakiwał,barżiey iefżcze, niżeli Dá- 
widy żołnierze iego opłakiwali fpuftofzenie przez 


„Amalecitôw miáitá Sicelcy, októrych mówi Pi- 
fmo planxernat, donet deficerent tn eis lacrim<e;pOtY +, Reg: 30. 


płakali, áż wsnich łez nie ftało; ale, że tá nędzasten 
ftan 


1 
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ftan niefzczęśliwy pod zmyfły podpádač niemoże, 
niech w was Naymilfi Cbrze: wiara, która pewno: 
ścią fwoia wfzyftkie doświadczenia zmyfłów prze: 
chodzi, żywe pozndnie tey wraża niefzczęśliwośći, 
Dufzá przed grzechem ieft, jáko świątpica Du: 
cha przenayświętfzego, w ktôrey śię tkładaią nie 
ofzacowane lkarby rozmaitych darów Bożych, któ: 
ra fwoią pięknością y ozdobą» wfzystkie widzial: 
nego świata pięknośći y ozdoby przechodzi; du: 
fzá po grzechu ieft obrzydlinosť /puftofzenta, oig: 
ca na mieyfcn świętym. O iaka obrzydliwość! ið 
kie fpuftofzenie! Gdzie (3 owe fkarby_łafk Bolkich 
y cnot świętych? fa wynieśione; odzie {fa owe dto- 
gie zafługi, z modlitw ziałmużn z dobrych uczyń: 
ków, lák złotolitó pokoie wyftawione? fg wniwecz 
obrócone; gdżie (2 owe przywilcie y prawa do 
Krôleftwá Niebieikiego? gdzie owe pożytki z uży» 
wania SS. Sikramentów? gdźie počiechy wnęttznć, 
któremi ferce napełnione było? gdzie wolnośćSy: 
nów Bofkich» gdzie męftwo przeciwko pokufom: 
wfzyftko to upadło; wfzyftko ieft, iákoby w popić: 
le zagrzebiono. O iákaž to obrzydliwość fpufto- 
fzeniat Poymuiečiež to, co mówię: Pomyślcie fobić 
o człowieku wielkich darów y zalług, któryby ták 
byt w bogomyślnośći zanurzony, iako wielki Anto" 
ni, tak furowe życie prowadził, biiąc pierśi WE 

kami6: 


Ng N 1:53 
kamieoić m "ało Saraficka Kd bogu 


górzał miłością, iako Auáltýdi ktoryby tak był 
gorliwy, cińkó Pawceł,tak wiele dufzdo Chryfta(á 
nawrócił sdako awien tak: wiel wielkich. cudów 
ezýniť, t4k Grzezárz, któżyby: Pätryarchôws Pros 
toków» Apoltotów, « Męczenmików, Wyańdwców 
dolkonałości, cnoty , zafłigi miał wfobie iednym 
zebrane; raki człowiek ( "o: któżesię s nie izádzivil 
któż śięnie przelęknie) tóki mówię człowiek,.tik 
furowy, tak gorliwy; rák dôlkoná!ysták Bogu miły 
gdyby. śię iednego grzechu śmiettelncgo dopuścił, 
wfzyitkoby: á wizy ftko; razem: utracił: zmávbogat- 
fzego ftałby śigonaynędznieyfzym, *z-nayfzezęśli> 
wízego: naydiefzezesliwfzým,. z naypięknicyfżcgo 
naybrzydfzym» y który *wprzód byť przybytkiom 
Ducha: Przenayświęcfzego s! ftałby śię „plugaw3:1á- 
dkinią fmoków y'zmiispickiekiych.© Bożewńay! kto- 
ślę nievprzelęknie; tik- fmutáčy-y ftrafzliwcy od- 
miańy, ták okropdcy wízyftkich dóbr zguby,któ- 
rej: przyczyną ieden: grzechośmiertelny: býčamo- 
że? "Są dźcież! teraz; iákie iefbi złe na ywiskízer ná 
świecie; gorzkiego opłakiwania godnes coieft:cdkie 
go, co Chryftus potępia, co śię Bogu iftotnemu dò- 
bru fprzeciwiay! cośwfżyftkie. niepomyślaości ná- 
świat; wfzyftkie hietzczęśliwośći:"nd'dufzę: fpro- 
wadza: nie cou innego zaifte ieft; tylko: grzech 
prze» 


Ię4 odd Ze NoE 

klety. Niefłufznaż rzecz icft, abyście wfzyftkie wá: 
{ze fmutki, wfzyftkie żale, wfzyftkie lzy ná oplá: 
kanie grzechów wafzych obrácali? Ale co śię dzie- 
je! płaczecie ludzie o lada cosy otosná co dobrych 
łez y frálunku fzkóda;gdy co świeckiego ginie, gd 
was fzkody nd-maiętnościach, na dzžiátkách, na fla: 
wie, na zdrowiu potykaig, łez bez miary wylewa: 
čie, w fmutkach śię utulič nie możecie, a gdy Bo- 
gá, gdy wfzelkie dobrá przez grzech utrácičie, ná 
to nie boleicčie, nato {mutku nie czuiecie, 4 któ: 
ra może być więkfza fzkodá, iako utrata łalki Bo- 


ZM 


żey, á nabycie frogiego gniewu iegoż fzkodá fzko- | 
da łez ná podłe rzeczy: fzkoda (mówi X. Skarga) | 
balfamu ná kapuftę, y drogiego oleyku ná bôtystzý | 
nafze y fmutki nafze, fą iako bálfam drogi y ole | 


iek wonny, fzkodá ich owylewáč ná rzeczy šwiec- 
kie, nikczemne, lepiey chować ná drogie; y wiel- 


kie; to ieft: ná przebłagdnie Boga zagniewanego,. 


ná pozyśkanie łaśki iego, ná fzkody dufzne, które 
grzech czyni. Szkody: świeckie nie wrácáią się ż4* 
łowaniem y fmutkićm, choroby-ciśła. nie leczą śię 
płaczem; umarłego mie wfktzefzaią narzekdniajkie* 


dy zás płaczefz, kiedy boleiefz, nád nieprawośćił | 


twoią, tym fimym nagradzafz fzkodę, którąs fobić 

grzefząc uczynił, tym fimym leczyfz dufzną nić 

moc; która Cię trapiła, tym fámym ožy wiáfz dufę 
- twoię 


i Ni Niedźielę dziewiąta po światkach. rys 
vai | twoig?, którą grzech był umorzył. Na grzech te- 


plá | dy płacz y narzekay,bo to ieftzłe naywiękfze,wfzel- 
aie | kiego fmutku, frafunku, opľákania godoe. 
yh | Jeżeli, póki zdrowi jefteśćie,nieprawośći wafzych 


g] | nie oplákiwáčie,náftgpi klęfka,klęlka nayftrafzliwfza CZĘŚC 2. 
náumieraigcychbez ptikuty. Gdy tę chcę opifywać, 

zá rzecz potrzebną fadzę; powiedzieć nieco o 0- 

| ftatniey zgubie Jerozolimy, która ieft, pieiakimści 

sM | obrazem zguby grzefzniká umieraiącego. W przód 


pa niž przyfzedt czas od fprawiedliwości Bolkicy zá- 
i mierzony, Aby śię to wfzyftko fpełniło, co Chry- 


| ftas o Jerozolimie przepowiedźiał, przez cały rok 
pa) | okropny gorzał nád miaftem kometa-; widziane 


kid | były ná powietrzu, ognifte iákoby woyfka, z fobą 
Ole | šie potykaiace,ftyfzáne były w kościele Salomono- 
gas wym ftráfzlive głofy: migremus hinc, migremus 


s binc, Uftapmy ztąd, uftapmy ztąd; brama Kościel- 
cg09 ma z miedźi ulána, do którey otworzenia naymniey 


>> | dwudżieftu ludzi potrzeba było, fámá przez śię z 
çt- | notrwoženiem wfzyftkich, otworzyła siç; mľodžian 
E | ieden; iákoby w fzaleńftwo wpadfzy, pó ulicach i - 
j ir , biegáigąc wrzafkliwie wołał: biada! biada! Záicły się 
at miedzy obywatelami ftrafzliwe gniewów pożary» 
z które codžiennym okručieňítwem y rozlaniem 
i: krwi braterikicy ugafzone nie były. Te wfzyft- 
iż „kie poprzedzające znaki, te fmutne, okropne oko- 
z Ť U2 liczno- 
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Jiezhosči nić pózywiodły do upamictanialsięwnie, | 


prawości <zókamiałych Izráclozykow.: Ażsteż seig 
gneły się ogromne wóyfka u Rzymian krorcíi nie 


sták Titus: fyn: Wefpazyaná vládl dako raczej 


ama fprawiedliwość: Bódka fradziťíoW € trzech 


dniśch; *pifz€ Jofephus w hiftoryi fwoiey; trorákim 
»małememidftoieft opálanesy zewfzech ftrónściśle 


izamkniéte. Cotu niefzczęśliwi Tztaciczykowieczy: 


nić mieli ikas drogą mogli uyścytak nieprzyją- 


čielíkichr žkad-mogii. wziąć pośilkia zkąd żywność? 


słód wmieślie tdk -wiełkł powitał, iż” wzaiemáie- 
bie oryžlis matki adipierśii fwychrdžiecká ôdryud. 
jąc, rzticly dla'pokarmu fwolego; eden edidrus 
giego bespieczen nie był, głód iednego na deu- 
iego żaofirzał, Nic nic było: w mieścić; fłychać, 
prócz fimych tylko pláczlivych ' wrzalków; y 
fzczękania mieczów nieprzyiacielfkich; nic nie 


? 


było: widžiec, prócz ogniów od nieprzyldcioł ro- 
znieconych; y makoto. miafta; i fromotnych p% 


lów wyttáwienych. Akto wyrazić: może, <0 A 
klefká była, kiedy przez: rozwalone mury do mia- 
ft wpźdł nieprzyiaćiclroiakie widokil. iakie zabój: 


rwátiák okrutne: śmietciliakie kriwi wyláncy- rzeki! 
zadeniśię: zobywatelów nie zeftał, któryby, 200 


6d želázá niefzginał, ábôw niewolą; nád fima 
sinieré oktutnisyfzą; „nie doftał śię. - A pdy, DIE 
zonsgił | sj przy” 


U 
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przyjście fkiey <zawziętośći - nie ftało ludzi, kto> 
rýchby męczyła, rzucilá się na mury y iniefzká- , 
nia, które + wfzyftkie zburzyła. ów: kościół Sá- 
lomona; cud d.całego świąta, W popiołach zagrzebła, 

z cátego: miáftá nic nie zafiawifá, oprócz; fá- 


(mych tylko fzeroko. rozrzucoňych. kámieni. Czy 


czuiefz niefzczęśliwa Jerozolmo. fkutek proroctwa 

Chryftufowego? przyfzły dni ná čie oftatnicy. klę- 
(ki, nie fkarz śię ná Wodza Rzymikiego> który sig 
z tym oświadczał,że,y niechciáľ tákiey klefk1 czynić, 


JI tyle. Sił nie miał, aby, taką uczynił; fkarz się na 


złość=twoię, piacz nad zaciętością twoią; ZES nie 
požnálá czafu náwiedzenia tw oiego» żeś Boga čic- 
bic upominaiącego niefiuchała ale zuchwale wzgaāť= 
džilá,dlá tego taka klęlka, takie doi przyfzły ná Cię. 

Do ciebie juž daley mówię Chrzešsčiániki czło- 
wiecze,który trwafz w zbrodniach fzkaradnych; 0- 
bacz. w cudzym niefzczęściu twoięs żadnemi łzami 


nieopłakaną, zgubę. Náwiedza. ciebie .Bog przēz 


wnętrzne: natchnienia, ;.oświęcenia,,4-tys;tego. tá- 
fkawego nawiedzenia znać. nie chcefz; ftrofuic. cic- 
bie włafne furanienie, y jakoby woła, cy biada! biás 
dát á ty: Się do pokuty nie namyślafz; rrafiáia ČI się 
różne przy godyą niebeśpieczeńitwa, które „smierć 
twoię poprzedzái4, Asty ślę niemi . nie, wzrufzafz; 
Więdzże o tym, że przyjdą, dui mą ciga] jakie dni? dni 
ofta- 


Hier: 23. 
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oftátnie życia twoiego; dni utrápienia y nędzy,dni 
woyoy y účiíku, dni gniewu y zemíty, dni płaczuy 
narzekania! Przyidzie, mówi Prorok;wicber Panie- 
go zdgniewdnia, y burza wypaddiąca ud głowę nie- 
zbożników przypadnie, nie wróci śię  zapalczymość 
Pańfkd,aż, uczyni, až wykona mysl fercd fwoiego.Przyi: 
dą dni ná cię, iákičh nie było od początku życi 
twoiego, w których ftrách y drzączka fpadną ná 
čie, y nápeľnia wfzyftkie kości twoie, tak, że od 


"účiíku fercá będźiefznarzekał: przeklęty dzień, któ: 


regôm śię narodził. Otocza ábowiem cię nieprzyii: 


ciele twoi, mocy piekielne, brzydkie poczwary z6- 
wfząd cię obíkocza, dokadkolwick oczy obrócifż, 
ziwfze te okropne będźiefz miał widoki. Pomyśl 


fobie, iáki to był widok w Egipcie, kiedy żabika, - 


ropuchy pałac Faraona napełniły: pełno ich natle, 


pełno ná oknách, pełno ná ftołach, pełno nałóżku, 


pełno po wfzyftkich kątach; nie równie, nie równić 
ftrafzliw fzy będźie przy śmierći grzefznego widok, 


widok piekielnych poczwar;gdy to fłyfzyfzamoże śię | “ 


z tego śmieiefz, myśląc fobie: iák śię to piekielne 


duchy pokśzuią» ináczcy teraz otym, ná Świe: | 


čie mówią; śmiey śię, ale patrz tylko» abyś fim 
tego nie doznał, dofyć ná tym, że śię pokazywać 
w różnych poftaćiich mogą. Oiákiž to, mówi 
widok będzie, kiedy obáczy grzefznik od dufznych 
nic- 
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nieprzyiáčioť šiebie otoczonego: cireumidabunt te 
inimtiei tui, €5 coangujtiabuut te undique śćifną cię 
zewfząd, ścifną cię na pamięci twoiey wfzyftkie 
całego życia nieprawości, żywo przed nią ftawiąc; 
scifną čig ná rozumie: twoim fzpetność grzechów; 
ku poznawaniu niewcześnemu podaiąc; śćifną cię 
na woli tw oicy; Onę do rofpaczy przyprowadzaiąc: 


| difna cię ná wfzyftkich zmyflach twoich, które- 


/ mi-oftatnicy zguby twoicy będźiefz doświadczał; 
'poczuiefz, że wfzelka rzeżwość w tobie zwicdniá- 


lá, że wfzyftkie śiły úftáty> że wfzyfcy Ciebie opu- 
sili, že fima tylko mogiła, robactwo y zgnili- 
zna tobie zoftáic: o iákiž to učiík będzie ferca two- 
iego, gdy obaczyfz śiebie w fimey bramie śmier- 


Gi, w którey śię czas życia twoiego; czás zbáwien-. 


ney pokuty koňczy,á wieczność nigdy; nigdy nie- 
uftaiąca poczyna siç; gdy pomyślifz, że za kilka 
minut rrzeba či ftanąć przed fadem náywyzízego 
Sędziego, Sędziego furowego, Sedžiego nieprze- 


„błaganego, przed którym złośliwi fzatani> Ciebie 


olkaržač, famo fumnienie przeświadczać przeko- 
nywać będźie, á ty nie będźiefz mogł żadnych wy- 
mówck, żadnych wybiegów przed nim użyć; bç- 
dzie či siç zdawało, iákby$ iuż widział rozpalone 
piekielne piece, wrzące kotły, żarzące Się brytwa- 
hy,y inne kátownie dla Ciebie zgotowane; ojáka 
to 
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to kłęfkatwoia będzie! kiedy złość dla:życia pie: 
fziegó, ftráčh dla fed ninieyfzegó, rófpacz dla 
zguby náftępuiącey Ciebie zew fzad śćifaa„ystywtym 
účiik U > złośći,: ftrachu, rofpaczy RAGE ja 
wyzianićfż dofo- O ferci Chrześćciańfkie + pognu 
ieciefz ż żywo tę klęfkę grzefznika bez pokuty umie 


taiąccgóe táč tò ieit klęlka; która naymilfzemi | 


Zbawicietowi lzy nád miaftem Jerozolimikim wy 
Gilneła;tać to ieft klefká nayftrafzłiwfza;którey przy: 
czyną ieft grzech złe naywiękfże; płaczmy WCZE: 
śnie za grzech, por ám cžás navwiedzeníť ni 
fzego, czas nam dany do pokuty, abyśmy tey klę- 
fki nie dozdáli. - Onaymilfzy <Zbawicielut> który 
nie chcefz śmierci grzefznika, ale,aby się páwrò: 
Gił y żył na wieki, day nam źrzódłołcz obfitych, Z 

byśmy w gorzkosči ferca optakiwdige złośći naľze, 


nie w ucilku y rozpaczy, dle w pokoja y;łafcc two- | 


iey dnui nafze zakończyli. Ame. 


NA 
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Publicanus á longe fians, nolebat nec oculos 
adcœlum levare, [ed percutiebat petus fu- 
um Duc: 13. 

Celnik ftoiąc zdaleka, niechčial ani o- 
czu podnieść w niebo, ale sig bił w 


piersi fwoie. 
z Ubo niemafz žádney rzeczy tak fktytey 
2 ná święcie, jako. ieft kryte: fumnienie 
) nie zawfze pozňáwa y przenika ferce 
ł fwoie; ńayduie śię jednak pewny znak, 
po którym ftan fumnienia ludzkiego rozeznany być 
może. Boiažú Boża ten toieft znak, z którego po- 
znać można, iák śię ma czyie fumnienie. Jeżeli kto 
w życiu (woim beśpiecznie y śmiało poftępuie, gdy 
zgrzefzy, z foba nie tewoży, gdy pokutuie,fobic po- 
chlebia, czyniąc, iakoby pewną: otuchę o miłośier- 


 dźiu Bolkim y-o ufprawiedliwieniu. fwoim; o tym 


nie mogę mówićaby ftan fumnienia iego był dobry, 

był beśpieczny. . Przećiwnym fpofobem, ieželi kto | 

ict zawfze boiaźliwy; czy to wípomni ná przefzie 
niepra- 


Prov; 29. 


Ecs): 8. 


BPjalm: 84. 
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nieprawości, lęka śię, nie wiedząc o ich odpufzcze. | 


niu, czy to wfpomoi na czas przyfzły, lęka šie, nie 
wiedząc,iaki będzie koniec iego; przerażaią go fady 
Bofkie, ttwożą męki piekielne, ftrafzą fame Bo- 
(kie dobrodzieyftwa; o tym śmiało mówię podług 
wyroku Mędrca, że ieft w dobrym ftanie: Beatus bo 
2103 qui lemper eft pavidus. Błogofławiony człowiek, 
który ieft zawfze boiážliwy. Spóyrzycie ná tych 
ludzi ( o których dziśsieyfza Ewangelia ) modlących 
śię w Kościele, przyłłuchaycie siç ich affektóm; Fa- 
ryzeufz z śmiałą y bespieczna poftawg, fwoie, iáko- 
by dobre wylicza uczynki, celnik, nie śmieiąc oczu- 
w niebo podnieść, z boiaźnią y zedrzeniem biie śię 


| 


w piersi, żebrząc miłosierdźia Bolkiego. Zuchwale | 


Faryzeufzá beśpieczeńftwo świadczy o nim, že ieft z 
liczby tych, o których Mędrzec: funt impii, gui tta 
Junt fecuri, guaf juftovum fatta baleant. Są niezbožni 
którzy tak fa beśpieczni, iakoby fprawiedliwych u- 


czynki mieli: pokorna Celniká boiážn to świadczy, | 


że blifki ku iemu ieft Bóg z łatką fwoią,Prope time 
žes eum falutare iplus, Blilkie iet zbawienie iego 
tym, którzy śię go boią. Jakóż tdk w rzeczy bylo 
odfzedł celnik ufprawiedliwiony do domu fwego. 
Clicečiež N. C. podobney doftąpić u Boga łalki, J 
fumnienie wáfze ubeśpieczyć, nie ufaycież fobie 
nie czyńcie fobie zuchwałey © ufprawiedliwieniu 
wafzym 
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wafzym otuchy, dle fužčie Panu m botažni,á raduycie a> 


fię mu zedrzeniem. Co też id wam dalfzą mową wra- 
żać będę: S uż cie Panu w boifżni, bo Pan wafz wielki, 
y nader mocen teft: fłużcie: Panu w boidżut, bo Pan 
mafa (prawiedliwy ieft, fužcie Panu wbolażni, bo 
Pan wif% miłosierny teft. Wielkość y moc Boga ná- 
fzego;furowa fprawiedliwość y niewyfławione miťo- 
šierdžie Jego» te [3 trzy ofobliwfze zbawienney bo- 
jážni-przyczyny. 44 M. D. Gloriam. 

- Gdy mianuię boiážni Bożey przyczyny,tym fimym 
gánie owę boiážň niewolniczą,kiedy kto boi śię kary 
Botkiey,d nie boi śię obrazy Bofkiey, idko Fárao lękał 


"się plag Bofkich,a z tym wfzyftkim chčiaľ trwać w nie 


pofłufzeńftwie (woim ná rofkazy Bofkie; taka boiážň 
złoczyńcóm przyzwoita, w fłagach Bofkich mieyfcá 
mieć nie powinna. Boiazń fprawiedliwych ieft, która 
śię rodzi z uważenia nieograniczonego Maieftatu Bo 
fkiego,iaka sie nayduie podług zdania Doktora An- 
ielkiego, -y w fimych Błogófławionych, y o-.nich 
to Job mówi: Columne cali contremifcunt € pa- 
vent ad nutum ejus, lupy niebiefkie trzefa śię, y le- 
kaią śię ná fkinienie iego. Boiaźń fprawiedliwych “ 
ieft; która w pokorze utrzymuie, odwodzi od nic- 
prawości, abyśmy Boga iuż to, idko Oycá nayła- 
fkiwfzego, iuż to,iako Sędźiego fprawiedliwego nie 
ważyli się obrażać, ale wypełniali calkazy igo» y 
Wz 5 trwa- 
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trwali ftatecznie w fłużbie Jego, Tá zbawienna bo- | ogr 
iazń niech fercå walze napełnia, feérvite Domino in | £gn 
timore, flužčie Panu w boiážnis bo Pán wafz wielki | cze 


y mocen ick. ści 

a. Pogańfcy Božkowic fobą nie wtadnacy, nič tdkie- ści 
: go wfobie nie mieli, coby rozumnemu człowieko | faq 
wido flufzney boidźni przyczyną być moglo,chy- | wie 


ba tylko brzydkiemi ich poczwarámi można bylo | któ 
nierozumnie dzieci ftrafzyć. Wolno było śmidło | ogi 


Mow nadftawiać głowę na piorun [owifzá, żaden wlo- | dob 
| fek przezeń ofmalony niebył; wolno bylo beśpie: | ftre 
' cznie dotykaćś sig ogniów Wulkana, żaden śigodnich | kis 

nigdy nie opalił; wolno byłe ftawać na fimym celu | ża) 

grotów Marfi, żaden od nich zraniony nie byk | be) 

Mieli oni oczy, któremi nic nie widzieli, mieli | bez 

ufzy, któremi nie nie fyfzeli, mieli ręce, któremi | bie 


Die czynic nie mogli. Bóg nafz; to Bóg ftrafzliýs A wiz 
Palm: 93. ftrafaliwfzy nád wfzyftkie bogi,żerribilis fper omnit | mie 
deos, na jego pioruny cała drzy ziemia, od, iego | OF 


ogniów nifzczeje wízyftkosod i lego grotów całe üs | pot 
padaią narody, iego oczy widzą wfzyftko, nie śię | gło 
plasd nimi zataić nie może, iego ufzy flyfzą wzy a 
ni 


ko, mie 3: 1m tayne nayćiżfże. weftchnienia» 1680 
ręka dośięga wízedzie, nic iey odiąć się nie -može, | mą 
dosięga -od KE. do końca imocnie, y rozrządza | dob 
wizyftko wdzięcznie. Taki to ieft Bóg nafz, Bôg | to 

ogro* . 
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ogromnego, nieofzacowanego Maieftatu; przed któ- 
tym drzą Anielikie mocirftwá w niebie, któremu: 
cześć oddáwáia, paňftwá y trony, którego obliczno« 
śći boią śię wfzyftkie siły, którego mocy y mądro- 
ści nie mafz liczby, na którego fkinienie wfzyftkie 
f pofiufzne żywioły, którego ieft wfzyftko; cokol- 


wiek ieft, Ziemią, po którey chodžiemy, powietrze, 


którym oddychamy, wodą, ktora się ochładzamy; 
ogień, którym śię zagrzewamy. O Boże nafzi kto po- 


dobien tobie miedzy Bogami z. kto podobien tobie? 


ftrafzny. y- chwalcbny , czyniący dźiwy > wiel- 
kiś ieft bez. miary, y dla tegon iezmięrny, na ká- 
żdym micyfcu bez micyfcá miefzkafz, wfzyftko o- 
bceymuiefz, bez ogarnienia,wfzędy iefteś przytomny 
bez położenia, © Bože nafz!o ktôż ieft podobien To- 
bie! nay(krytfzy; y nayobecnieyfzy; niewidomy; a 

wfzy! tko widzący, nieodmienny, a wfzyftko od- 
mieniaiacy, nie ruchomy, A wfzyftko porufzaiący!. 
O Panie» krôž tej? podobien Tobie. Niemafz nic, coby 
porzą dek panowania gwoli Tw oiey, pomiefzać mo= 
gło; gdy kogo w-fwoicy mafz-opicce, żadna potęga 
przeciw SRA nic nie dokaže, gdy kogo obahiíz, ża- 


dna siła nie podźwignie; gdy co zepfuiefz, żadna 


mądrość naprawić nie potrafi. O Pawie; króż. tej po- 

dobien. T obie! © jakże čie lękać Się nić mam: Ja! o cóż . 

to ia? nędzny sbedoaeka nikczemny proch,przep paść 
niego= 


7 
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niegodności! o iákže ogomncy wielkošči twoiey le. 
káč śię nie mam! ia naczynie zelżywośći, urodzony 
wplagaftwie, żyjący w nędzy, mdiący umrzeć w u- 
Gilku! o iakże čiebie lekáč śię nie mam! iá nieznaiący 
weyśćcia y wyiścia moiego, podległy wfzyftkim u. 
trapieniom, wątły, fláby, śmiertelny, ktorego dni, 
iako cień, przemiiaiąt O iakże ciebie lękać śię nie- 
mam! Ach Panie drży odftrachu podłość moiá przed 
Twoią godnośćią, nikczemność moia przed Twoią 
wielkością, fłabość v nędza moia przed Twoi4 wiel- 
możnością. Niech tak będźie N.C, Servite Domino 
ff timore, fłażcie Pánu w boiažní, bo Pan wafz wiel. 
ki, y nader mocen ieft. Sľužčie Panu w boiážni, bo 
Pan wafz fprawiedliwy ieft. 

Poftawcie na myśli wafzey: wfzyftkie nędze,utta- 
pienia,które ná ten świat fpadały y fpadaią: òw pos 
wfzechny całego świata potop, od którego osm 
tylko ludźi zachowano, owe śiarczyfte, płomienifte 


| rzeki, które śię zniebá nafodomę y gomorę zlály, 


owe to morowe zarazy, które nieprzeliczone ludzi 
tłumy w môgilách pogrzebły y częftokroć przebia 
owe woienne pożary, które mocne zburzyły Pan- 
ftwa, znifzczyły národy, y dotych czas burzą y 
nifzczą, owe przez trzęsienia ziemi,otwarte przepó” 
šči, które całe miafta pochłonęły, znieście razem 
wfzyftkie w fzczegulnošci biedy, klęfki walże, wę 
toby 


è 


rob 
te | 


zná! 
zbr 
Zay 
fzli 
piel 
dec 
ki 
mo: 
kło 
że 
pie 
ftri 
ryc 
rzy 
mo. 
dro 
pol 
wil 
wil 
CZU 
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Ly. 
Bo 
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roby, niedoftatki, fmutki, boleśći; pytam śię: co 
te wízyftkie niefzczęścia znaczą? co mówią: to 
znaczą, to mówią: że Bóg ieft (prawiedliwy, karże 
zbrodnie ludzkie, y nie przepufzcza grzefzącemu. 
Zayrzycie myślą wafzą w piekło, w owe to ftra- 
faliwe wicžienie, pełne wfzelkich rodzaiów utra- 
pienia, nędzy; rozpaczy y boleści; nadftawcie fer. 
decznego uchá, iakie tám zgrzytanie zębów, iá- 
ki płacz, igczenia narzekania, przekleftwá, iákie 
morderftwá, iakie katownie:, Pytam śię: co to pic- 
kło znaczy? co do nas mówi? to znaczy,to mówi; 
że Bóg ieft fprawiedliwy, karze zbrodnie ludzkie, 
Die przepufzcza grzefzącemu. Poftawčie z drugicy 
ftrony na pamięci wafzey w fzyftkie nieprawości,któ- 
rycheście się od wżięćia rozumu dopuśćili, fpóy- 
rzycie ná sidła fzataňíkie, których nie fkończoną 
moc rozłożył przed nogami wáfzemi, y wfzyftkie 
drogi wáfze rozmaitemi nápeľniť fimołówkami,aby 
połewił dufze wafze, á kto šie ich uftrzeże? záftá- 
wil sidła. wdoftátku, záftáwit w ubôftwie, záftá- 
wil w pokármách, napoidch, w rolkofzy, w fpániu y 
cznyności: šidlá w mowie y uczynku, y ná každey 
drodze nafzey, zgrzefzyliśmy wiele, y wiele zgrže- 
£yć możemy, byliśmy podobno: ná celu gniewu 
Bolkicgo, y iefzcze ftángć możemy, 4 ćóż nás zá to 
czeka? izáli Bóg fpráwiedliwy długo nás znośić bę- 

dzie; 


Ijaia 27. 
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džiesizálinie dobędzie zemfty fwoiey na uhamowanie 
zbrodni nafzych: Dobędziesmówi Prorok; „dobedzie, 


Väfitabit Dominus in gladio fios Możemy popaść, mo: 


żemy w rçcę Bogá żyiącego! O côž nad to okto- 

pniey fzego być może? O ftrachu ftrafzliwy, obo» 
iażni przeražliwá hurmem na mnie uderzcic! Åu- 
fzna ieft, opanuyćie mnie, fłafzna ict, turbuýčie 
fzarpayčic, katuycie winowaycę, niech śię przelę: 


knie fprawiedliwego Sędziego, niech śię więccy nie “ 


waży gniewać mśćiwego Pana. O grzechy moie 
wielkie barzo iefteščie,- 7 nazbyt wás wiele! ic- » 
ftescie zaprawdę przepaść, bo głębokość wafża s 
niedościgła, liczba. y: mnôftwo- niezliczone. Oy 
grzechy moio! męki, na które mnie chowačie, fx 


przepaścią, bo fą niefkończone y nisogarnionśy | 


y trzecia Się przepaść o. a zbyt ftrafzliwa; » 


ady Boże przepaść wielka, bo żadnemu rozumoy» 


wi ku wybadaniu niepodobne. Te wfzyftkie przepa” „ 
ŚCi zewfżąd mię ftratzą;trwoga,zą trwogą „boleść zás 
boleścią naftępóie. Przepaść grzechowa winna » 
ieft przepaści mak piekielnych, ták fady Bożefka: » 
zuią. Otóż przepaść fadôw Bożych pademn4; » 
przepaść piekielna podemng, przepaść grzechów» 
moich ieft we mnie. Držy na mniefkór, gdy śię » 
boię; aby przepaść nademną wifząca, niz fpadła, » 


a mnie 2 moią przepaścią w onge > z # 
icity 
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iet; nie wtrácilá, gdzie grzechy nigdy mękami », 
nie będą zgładzone, ale męki od grzechów prze ss 
Giwko mnie będą trzymane. Oto w iakim niebe= 
śpieczeńftwie nedznik zoftaie, á ieśli otym zapómi- 
nam; będę nędznikiem naynę gdznieyfzym. Abowiem 
Bóg zawfze mnie y me ie grzechy widži, záwfzefro: 
gie fady grzmią nademana, hieroziumny cale ieftem; 
jesli się nie lęka; nierozpaczam; nadziei nie tracę» 
owfzem ufność moig gruntuię w niefkończoney do- 
broci Bofkicy; ale nie przeto „przeftanę lękdć śię 
i ośCi Bofkicy, tá fama bojazń nadžieie do- 
fkonali. Boyčiežšicž tedy Boga nafzego, bo fprawic= 
dliwy ieft, bóycie sie, żeście zgrzefzyli, boycie się, 

że zgrzefzyć możecie, bôvčie śię, gdy pokutuiecie, 
abyście w pokucie nie uítá áwáli> bóycie-się, gdy. nie 
pokutuiećie, bo gniew, zemíta fprawiedliwego Bo- 
„ga Wisi nád wami, fervite Domino in timore, iłużcie 
(= Panu w boiażni, bo Pan wafz fprawiedliwy ieft,fluż- 
čie w boiážni, bo miłosierny ieft. 

Cóż to mowię? aboż to miłosierdzie Bofkie- nás 
ftrafzyč powinno? Pofľuchayčie, profzę; Jana S. w 
księdze obiáwioných fobie taiemnic Bofkich, ták 
mówiącego: Quis non timebit te Domine, któż šie 
nie będzie żękał ciebie Panie? tak icht S. Ewangeli- 
fto, lękamy ś śię Para, bo wielki icit w mocy fwoicy, 
bo furowyieft w fprawiedliwośći fwoiey. Oprócz 


| X tych 
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tych, mówi, ieft iefzcze infza boiážni przyczyna; 
uis non timebit Te Domine, guja tu folus. pins es 
Kto się niebędzie lękał Ciebie Panie, gdyżes Ty fam 
dobry ieft? Owôž y fáma dobroć, łaikawość Bolka 
trwogą ma napełniać ferce nafze. Im abowiem wię: 
kfze ieft miłosierdzie Rofkie, tym więkfzy w nás 
icit obowiązek do gorącey fluzbý Bofkiey, tego 
gdy nie wypełniamy; flufzate lękać się powinnismy 


obrażonego, abo ná złe użytego miłośierdzia Bofkie: . 


go. Jakież ieft Bolkić miłosierdzie ku grzefznemił 


człowiek pierwfzy Boga rozgniewa, Bóg człowie: | 


ká do poiednania śię z fobą závíze pierwfzy, wie- 
dżie; bo może człowiek fam przez ślę oddali śię 
ód Boga, dle nie može fam przez šie, bez łalkt po: 
przedzaiąceysy ná ieden krok przybliżyć się do Bo- 
ga. Bóg tedy pierwfzy grzefzniką złalką fwolą 


fzuka, y chce tego, aby ią przyisť. Któż to kiedy | 
flyfzaľ, áby fędzia oto się ftarał, żeby winowajca | 


fálke iego przyiął: -A to Bóg grzefznemu czyni, 


gdy go pierwfzy do pokuty, przviážni y do lalki. 


fwoicy wiedzie. Ktemu z taką to czyni uśilnośćią, 
jakby mu Ów człowiek był wielce potrzebny; że: 
dne świeckie zachowania y mačierzyňfkie faraoia 
około iedynáká fwego, nie mogą zrównać Chryftu 


{owym zabicgóm; które czyni, około niewiernej 


fobie dufzy. Jeżeli iuž człowiek poczuwa śię do nić: 
` wdziç- 


voja | 
[edy > 


ayca | mękiy krwi, Chryftufowey, Święte Sakramenta y 


ynis 
[aki 
cią; 
29+ 
dnia 
yftu 
mney 
nie: 


A 


| 


| 


| 


| 


wne to cale y fobie przećiwne widoki, kryfztał 


być ftrafzliwym? Tęcza left! nadobna, znakiem po- 
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wdżięcznośći ku Chryftufowi za tak wielka y nigdy 
niewyfláwiona iego ku fobie miłość, nie wiem, iák 
może bez. wielkiego wftydu y trwogi zoftawać. Po- 
kizywał się Bóg — Ezechielowi Prorokowi w 
rozmaitych znakach: iužto widok iego był, iákoby 
fpóyrzenie ná kryfztał ftrafzny, -Quafi a/pedlus eri- 
falli. borrtbilis, iuż to, iako fpóyrzenie na łuk; 
dbo tęczę nicbicíka, abo na ogień zewfzad bły- 
[kaigcy, guafi u/pećłus archs, cum fuerit in nubi- 
bus, quafi fpecies ignis fpiendentis in circuitu. Dzi: 


Ezech: te 


ieft przeźroczyfty, idfny, za co šig tedy miánuie 


gody, a błytkaiące na niebie ognie nicpogodę,bu- 
rze przynofżą, iakóż sie z fobą pogodzić mála? . 
znak to ieft, iiko wyktádáig tłumacze tego miey 
(cá, miłosierdzia Bofkiego. Nicofzačowane zafługi 


inne dary Boże, kryfztałyć to f4 nader kofzto= 
wne, przez które idśnie nam ukazuie śię niefkoń- 
czone miľosierdžie Boga nafzego: fa to, iákoby łuk 
niebiefki, znak pogody, znak przymierza miedzy 
Bogiem y'człowiekiem, ale kiedy my o to przymie- 
rze nie dbamy, kiedy lżemy łalkawość Bolka, fta- 
la sie dla nas te kryfztały ftrafzliwe, y nadobna 
tęcza ogniami nam groži, amor lafus debčt irajci; 
"X2 mówi 
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f 


Mówi Hieronym S. miłość obrażona muśi sięgnie. 
wac, łalkawość Boika karania nie odwsaca, męka 
Chryftufowa piekła nie zamyka przed tymi, którzy 


ZA 


chcą być złemi, owfzem więkfza zrad bojazń grze: 


fznego ma przerażać, że krzywdę faikáv 
Bofkicy, że znicwagę mece Chryftufowcy, czyni: 


Któż Się niebędzie bał ćiebic Panic, żeś dobry, ła 


fkawy, miłosierny ieft? i 

Te fy tedy ofobliwfze przyczyny, które w zba- 
wicnncy boiaźni Bóżey utrzymywać nás powinne, 
Boycie śię Boga Pana. wafzego, bo Bóg mocen ieft, 
bo fprawiedliwy ieft, bo miłosierny icft. Niewiem 
co ikutecznicy może czlowická od złego odwieść, 


do dobrego przywieść, y w dobrym utwietdzić, id: 
j y X 


ko boiáżń boža. Boiažň Boża y początkiem y koro: 
ną ict madrošči Chrześciańtkiey. Boiažň Boża u: 

ż ` s O ZUZANY 
błogofławia tego,który ig ma w fercu fwoim.Boitón 


Bożą ieft Miftrzynią cnot wfzyftkich. Bolážň. Boża 
pofkramia w nás pożądliwośći, iiko, kiedy Panisgo“ | 


fpodyni, gromi czeladkę (woje. Sťazčietedy Pánu v 
boiaźni ná wzór celnika pokutuigcego, Abyście 0: 
trzymali ufprawiedliwienie dufzom wafzym. 


Amen. ź 


NA 


je: 


py Sb. 2 
zę” 
mw 


„z EF, 
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Solutum efi vinculum linzve Ejus,ŚS logue- 
; batur retke M arci 7. 
Rozwiazálá się związká ięzyka iego, y 
wymawiał dobrze.. 
By niemy.wymawiał dobrze, potrzeba 
<>, ielt, aby się rozwiązała związka iç- 
i T zyká icgo, to ieft, aby icžyk wolen zo- 
N aval od tego wfzyfi tkiego, co do wy- 
|  rażnego y łacnego wymawiapia ná prze- 
fzkodźie być może. Aby wymawiaiący dobrze, dg- 
brze mówił, dobrze mową fwą fzafował, potrzeba: 
ieft, aby: śię. -nie rozwiązy wała zwiąłka iezyká iegó, 


| toleft: aby ięzyk nie miał wizcłkicy fobie do mò- 


wienia poz woloney wolności, lecz pod czuyną ftra- 
74, iákoby więzień, zoftawał. Niemoże niemy roz= 
wigząć iczýka e E20, fámcy: to wfzechimocćności Bô- 


ikiey ieft dzieło; możć:y powinien Wymawiaiácy, 


1 


związać ięzyk fwóy, áby nie zgrzefzył wolnoščia. 
Do tego was Ndy: Chrze: dal(zą mowa namawidć 
będę; przełożę naprzód potrzebę pilney ftražy íg- 
zyka; powtóre. idká“ má być [raž ięzyka, Ad 
M. DEI Gloriam. 


Czy” 


Gen: 2. 
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Czy to pożytki, czy to fzkody, które człowiek z 
zmyfičw fwoich mieć może, uważsimy,potrzeba wy- 
znać, że y pożytki y fzkody naywiękfze człowickos 
wi ięzyk przynośi, y dlatego pilňey ftraży potrze- 
buie, boy wielce ieft pożyteczny, y wielce fzkodli- 
wy, Urząd iego ieden ieft pofpolity innym zwie: 
rzętóm, to ieft: kiedy rozeznaie potrawy, poymu: 
ie fmaki drugi ieft ofobliwfzy, którym człowieka 
cale różnym; czyni. od wfzyftkich zwierząt, to 
ieft, kiedy. powierzchownie iłowami wyráža to, co 
rozumiemy; co myślą poymuiemy; ztąd owe fłowa 
pifma S. faus eft homo in animam viventem, ftal 
śię człowiek w dufže żyiącą, , w innym 16zyku ták 
śię wyrażáią, fačtus- eft bomo In animam loguentem 
ftat śię człowiek w dufzę żyiąca, iákoby dla różni- 
cy odinnego ftwórzenia. Język tedy ieft, iako $c- 
kretarz, Kanclerz ferca náfzego. Co ferce w fobie 
zamyśla, iákie rady ftánowisiákie m4 w fobie wiado- 
moščisto ięzyk wynurza y opowiada y tľamaczy. Jeft, 
jáko inftrument z różnyćh głofów złożony, iuż do 
opowiadania Chwały Bofkiey,iuż do dziękczynienia, 


do oświadczenia wdzięczności, do nauki; ftrofowa 


nia, rady, zalecenia, pochwały naftroiony. On icft, 


iäko mówi S. Juftýniánus ozdoba. dufzy, honot 


człowieka, wfzelkiego dobra nauczyciel. Bo dla 


czeg0, profzę, dany ieft człowickowi: dany ich ná 
uwiel: 


było. Język: twóy wielka to icft maiętność, która 


Ná Niedziele iedenafla po świątkach, 17: 
uwielbienie Boga Stwórcy naywyżfzego, ná wy- 
chwalenie icgo mądrości, dobroci; wfzechmócno- 
ści na wyznanie naywyżfzey icgo władzy, på o- 
świadczenie nafzego ku niemu poddaňftwá,ná dzięk- 
czynienie za wfzyłtkie łafki dobrodzieyftwa. Tenieft 
s pierw [zy koniec iczykowi nafzemu zamierzony. 
Powtóre dany nam ieft dla pożytku bliznich: On 
A nie umiciętny ich,przeftrzcga błądzących,cie- 
{zy placzgcych, ftrotuiz grzefzących, godzi nie- 
zgodnych; uípakaiá gniewliwych, zapamiętałych ná 
Boga y wieczność do chwały Bofkicy,do cnóty,po- 
katy, zachęca: Potrzecie dany nam ieft, abyśmy 
wedic potrzeby; nafze wynurzali zdania y chęci,ku 
ftárfzýym pofzanowanie, ku równym uprzey mość;,ku 
nižízym łafkawość, ku przyiáčiolôm fzczyrość; żeby- 
smy tak mówili, iako fumnienie, iak rozum, iak pra- 
wo, iak czás, iak micyfce, idk ftán ofoby, iak go- 
dność obecnych, iák rozmowy materya potrzebuie, 
Któryż to zmyfł tak wiele pożytków człowiekowi 
czyniefzanuyże twóy iczyk znależytą pilnością,ftrzeż 
usilnie, aby iprofność brzydka láka iego nie zmazá- 
la, Mafz fortunę, która ćiwiele czyni dochodów, 
y koło nic wfzełką pilność,ftaranie fwoie zabawiafz, 
tego poftrzegdiąc, aby przez zły Urząd y niedbałe 
gofpodarftwo. ufzczerbku iakiego w pożytkach nie- 


ci 
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či wielkie zafługi przed Bogiem y przed  lūdzmi 
przynieść może; dokładayżo uśilney pilności, abyś 
tych PORÓW nie utracił, jeżeli dobrego rzadu, 


ftarania, pilney ftraży o tę maiętność ięzyk å zanie. 


dbaíz, wpadniefz w wie kie piefzczęśli wości, Nie: 


malz- nie pożytecznicy(zcpo, iako.dobre używanie. 


ięzyka, niemafz także. nic fzkodliwfzego, kiedy go 
bez żadney ftrazy zoftawifz. 

Sámá natura fwoim ułożeniem tę firaż, ięzyką czło: 
wiekowi wražaofádžifá go w pošt rzodi ku głowy,iako: 


by w naybieśp pieczpieyfzey twierdzy. rozumu, Jako 


więc niewolników w pośrzodku obozu w więzachtrzy 
maig;zamknę gła gosiakoby dwóman murami,zębów yuft 
przez co znać daid,-że powinien być zawfze pod pilną 
ftrażą. Wraża tóż fimo piímo świętćsy: ofobliwfzego 


w yrażenia,żywych podobieńftw używa, gdy mówi 0 


jczyku; duż go nazywa ogniem, iuż mieczem, 1Uż 


ftrzałą, iuz al już tručiznaiuž oftrąę brzytwą, | 


- przez co wfzyftko wyraża wielkie fzkody y niefzczę 


sliwosči, które z niepowścigg liwego ięzyka pocho: 
dzą. On icit mówi Bernard Swięty; #nguiečunm mm 
lumzłe takie, które żadnemu nigdżie pokoju nie da 


„ie, zamkni śię w domu, choćby dziesiąte mi drzwia: 


mi, poftaw geite warty, idź na puftynią, (choway 
śię podziemią,gdzie oko nie zayrzy, noga niedoj: 


dzie, ucho nic dofi yfzy» nieprzyiaciel nie wtargnićy 


_ ięzyk 


Ná Niedziele tedenafta po światkach. <77 
ięzyk wyuzdany bez nóg, bez oczu, trafi, zaydžie, 
došicže: nie daie pokoiu żywym, nie daie u! marty m, 
kości y- groby i ich przetrząfa; a co gor fza„y na fimych 


| Świętych, na (A mego Boga zuchwále targa śię, ôn 


cnoty w wyftępki A wyftępki w cnoty przerabia, z 

świętobliwości hipokryzyą, zpoważncy íkromno- 
ści pyche,z praw džiwcý pokory chytrość, z madro- 
ści zfzczodrobliwości, rozrzutaość potrafi uczy nič, 
potrafi przerobić hardość w przyzwoitą powagę» 
łdkomftwo w potrzebną opatrznośc, zawziętość, w 

chwálebna gorliwość; złość w dobroć; co wfzyftka 
krótko,dle doitátecznie wyrážiť Jakub święty: lingua 
untver fitas iniguitatisiçzyk ieft wfzelkiey nieprawo- 
ści zbiorem, fzkoła wfzyftkich wyftępków, Leonar- 
dus Opat fto dwadzieścia pięć wyftępków wyliczył 
które. język fprawuie, O lingva neguámo impia, odii 


| © invidie proles. môwje tu fenfem y fłowy Ber- 


| harda 5. O iczyku, iftne nic dobrego! .0 niezbożne 


| nienawisci y gniewu, plemie! tyś ieft, który šiciefz 


niezgody, depcefz dobrych, lżyfz fprawiedliwych» 
prześladuiefz niewinnych: tyś ieft, który czynifz 


 zgorfzenia, kłamft wa,fałfzywe udania, krzywoprzy- 
| śięftwa robifz; tys ieft,który rzucafz miedzy małżeń- - 


two niechcči, ławę wdowóm wydzierafż, pannóm 
niewinność, bracią miedzy fobą klôčiíz, tjs ieft;kto- 
Y ry 


Yacob: 3» 


178 KAZANIE R 
ry zdrady knuiefz, gniewów wzniecafz pożaty, po- 
iedynki zabóyftwa odpráwuiefz, łamiefż y znosif 
przymierza, ipilki bunty czynifż; tyś ieft, ktory mi- 
łość znośifz, wiarę łamicfz, pobożność tłumilz y 
cnoty infze tyrańiką prześladuiefz złością: O lin: 
gta negnam, o impia odii €5 invidie prolest Inne 
wýftepki nie wfzyftkie látá ludzkie fwoim iadem 
záráždia, iedne drugim uftępuig; w wieku dziečin- 
- nym panuie krnąbrność fwawolá, w wieku młodym 


- roíkofz, lubieżność, w wieku melkim ambicya wy- 


niofłość y zawžictošč, w wieku fzedžiwým te wy: 
ftepki ftarzcia, y iakoby "umieráig: nieprawość ię: 
zyka wfzyftkie wieki zaraża, nigdy nie ftarzcie; ni- 
gdy nie umiera: panuie w młodych, panuie w fta 
rych. Inne wyftępki niektórym tylko ftanóm 19 0* 


fobliwie przyzwoite, Panowie bywáią "nieludzej), 


nieprzyftępni, fłudzy chytrzy + niewierni; poddani 
nie pofiufzni; © żołnierze zdziercy, ubodzy pro 
żniacy, á nieprawość igzyka, iákoby pożarem po 
wfzyftkich ftánách idzie, świegotliwość, wiclomow- 
ftwo wízedžie się znavduie, Inoc wyftępki z przeć” 
wną tylko fobie chotą walczą, pycha z poko» 
lubieżność z czyftośćią; nienawiść z porządna bli- 
źniego' miłością; aiczyk, ze wfzyftkiemi cnotámi 
woynę wiedzie: walczy z pokorą przez próżną chl: 
bę;'walczy z czyktością przez nicforcmne mow]; 
walczy 
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| walczy z miłością przez potwarzy zwady. Jakie to 


ielt złe ięzyk niepowśćiagniony! tak wielkie fzko- 
dy wżyciu ludzkim,w życiu chrześćiańfkim fprawuie; 
jeśli pilney uftawiczney, ftraży nad fobg nie czuie. 
Malz konia (korego y frogiego; y icgo monfztukiem 
mocno wftrzymuiefz, mafz pfa w domu wściekłego 
yna łańcuchu uwiazuiefz, mafz iczyk frogi niefpo= 
koyby,złośliwy,do wfzelkich wyftępków fkłonny;fam 
ofądz co czynič powinieneś,iakiey mafz do poíkromie 
nia ego pilnośći przykładać, niewatpifz o potrzebie 
ftrážy ięzykś;uważ teraz iáka ta ftraż być powinna. 
Pofui cujłodiam ori meo poftanowiłem  ftraż 
uftóm moim, wyznawa ofobie Dawid, ten Da- 
wid który głofem fwoim, iako lutnia wfzytkie ftwo- 


rzenia nieme y žyiace do chwały Bofkicy wzywał. 


Gbwalcie gosmówi:w [29/fcj Aniołowie tego, chivalčie go 
nfžytkie woyjka iego,chwalcie go fłońce y mieśiącuscbwal= 


dla łafkawóśćci fwoiey wielkicu Bogá fkarbił zafłu- 
gi, który błogofławił Páná ná każdy czás, y zawfze 
chwałę iego miát w usčiéch fwoich: ten; mówię, Dá- 
wid położył ftraż uftóm fwoim, boiąc się, aby nic- 


_zgrzefzył iężykiem fwoim; zkad to wnośić powin- 


nišmy, że,by niewiem,iák zácnemi cnotámi był czło- 

wiek wzbogacony, by niewiem,iák był świątobliwy, 

przeciez záwfze icit wyftáwiony ná niebeśpieczeń- 
Yz ftwo 


Pjalm: 38. 
CZĘSC 2. 


P/al: 148. 


„čie go w fzytkte gwiazdy y światłości. Ten Dawid,który - 


Tue: LI 
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ftwo wielkich nieprawości; ieśli ftražy uftóm fwoim | 
nie poltanowi, iáko miáfto, by niewiem iák ufortyfi-, 


kowane było»ieśli bram zamkniętych y mocney war- 
ty nie bgdzie miało, łátwo od nieprzýiaćielá OPANO: 
wane być może, Naom czas tylko mjzyjtko teft wbós 
koinstnO wi Chryftus;kiedy mocny uzbrotoný [ly zežepraj 
bytku fwego: Jakaż to ieft ftraż, którą Dawid uftóm 
fwoim ftanowił, którą my uftóm nafzym ftanowić 
powinniśmy? iáka to wartą, idc sy żołnierze? oto misy: 

fce to wykładaiąc Leblank pifze; pone cujtodiam ori 
żuo; prudentiams charitatem patientiam. Poftanów hra 


żników przy-uftách twoichtroftropnošc, milosť y ċiet 


pliwość, pier wfzy ftrażnik iczyka ma być roftropnoścj 
powinien każdy uważać że igzyk człowieka wydaje 
kim ieft w fobie:iako różne choroby cielefne z igzyká 
poznawaią lekarze, ták y choroby dachowne z ięzy: 
ka takżepoznawać śię daią. Do poznania zewnętrzne: 
go czlowická,dofyč śię twarzy iego przypatrzyć do 
poznania zaś wnętrznego dofyć icii przyfiuchác sie 


ićgo rozmowómydla tego Sokrates iednemu młodzia | 


nowi powiedział. <a eve ai dołefcens, ut videam te,mÓW 
młody, abym čic obaczył,twóy igzyk o tobie świade- 


-etwo dále, twóy igzyk daie' okazyą każdemu do 44: 


dzenia, czyś dobry,czyś zly. Twòy içzyk tobie abo 


chwóśtę, abo niefławę przynośi, kiedy tedy zák ierafz 
śię do a doda ty s mówil 


czy 


erafz 
wilt 


A 
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ktoów do kogomówi(ż,cży ftarfzy, czy gednieyfzy, 
czy mędrfży,czy równy ,coto ieft,co mówifz,czy zgo 
dnie do ofób,do ftánu,do mieyfca; do czafu; do máte- 
ryi, czy bezuťazy,bez zelżywości, bez zuchwałoścći, 
czy uczciwość, fprawiedliwość mówić kaze, czy 


zabrania; roftropnosč, tedy czyli uwaga wfzyft- 


kich okoliczności, niech naprzód ftrzcże uft twoich: 


„Pont cufžodiam ovi tuo prudentiam. Bierze čic gniew; 


zawziętość przećiw drugiema; nićch zaraz ftawa mi- 


tosc blizniegona ftraży. Pone cuftodia m chavitaté:niech 
| fa miarkuie flowá twoic;niech oftrość ich y ufzczy- 


pliwość hámuie, niech nie pozwala wypadać prze- 
kléctwô m, złorżeczeńftwom, obelgóm, pogardóm 
obmowôm, Zadaťz tego; żeby ten itróż utrzymywał 
drugich przečiwka tobie grożące šie ięzyki, niechże 
tenftróżytwóy iczyk przeciw drugim utrzymuie. 
Powftdią cudze ięzyki ná čie, pone cuftodiam patien- 
tam. niech bedžie ná ftraży Cierpliwość, niech te 
znieśie ciofy, niech ufzczypliwe wytrzyma flowá, 
niech siç ná wzáiemne odpowiedźi targać ięzykowi 


„Nie pozwala. Kiedy mafe w izbie okno otwarte, y 


Wiatr przez nie wpada, mało co, 4bo nic porządku 
W komorze nie turbuie; otwórzże pa ów czas drzwi; 
Wraz bedzie zamiefzanie, nieporządek, wraz oba- - 
czyfź, że twoię papiery z ftołu zlaťáia, że obrazy ód 
ściany śię.odrywaią, że różne naczynia na ziemię fpa- 
daig, ták kiedy prżypadaig ná cię cudze ufzczypli- 


+ X 


Pfalm: 33: 
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we ięzyki, áuftá twoie mafe čierpliwoščia zámkoig- 
te, mało co, ábo nic fzkody nie czynią; niechże ti 


ftraž uftanie, niech się uftá twoie ná wzaiémne zel: . 


żywośći otworzą, aż.tu ftrafzliwe y nader fzkodli- 
we powítále zamiefzanie. Jeśli tedy to nie ieft mile, 
połóż ná ftraży  uftóm twoim Gierpliwość, á od wie- 
la złego y niefzczęśliwości unikniefz. Tych zaś wlżyk 
kich ftraży nay vyžízy rządy władzą ma być przy bola 
źni Bożey;uważay pilnie,że Bóg oko ielt,które wfzyft 
ko widži, ucho ieft, które wfzyftko fłyfzy, że Bóg 
ieft Sędzią twoim» który z każdego fiówka, sciílego 
odciebie bedžiešig domagał rachunku, połóż tedy 


pilną ftraż uftóm twoim, Jeden z dawnych uczony . 


człowiek  rozfławił, że ma pewne fkuteczne lekar- 
ftwo, złoty niciákiš kordyał, który życie długie, we- 
fote, pomyślne człowiekowi fprawuie, którzy o tym 


zaltyfzcli, wraz do-niego bieželi, aby mogli tego - | 


nabyć kordyału, ôn zaś otworzywfzy pifimo $.ów 
wierfzyk z Pfalmu ukazał. Quis ef homos gu! vult 
vitam; diliett dies, videre tonos, probibe linguam th- 
avi d malo KF labia tua ne loquantur dolum, który left 
człowiek, który. chce żywota, pragnie dni dobrych 
widźieć, ftrzeż ięzyka twego od złego, á uftá twoie 
niech nie mówią zdrady. O zaifte fkutecznć lekar: 
ftwo do zachowania fzczęśliwego fpokoynego żyćh 
ftraż ięzyka od złego! probibe lingvam = mah, 
zj” 
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Używaćież tego lekatftwa naymilśi fłuchacze? 
Używaćicż iezyká na dobro, y pożytek wafz? 
izali nieprzyjaciel dufzny nie ma, coby w mowie 
waley podehwycił? Ale cóż to ia flyfze? groza 
mówić, fiyfzę, oto ieden całe piekło przeklę- 
ctwami fwoiemi wzrufza; Ayfzę, oto drugi nic- 
wypowiedziane zelżywości ná bližniego fwego mio- 
ta; fyfzę, oto trzeci brzydkie żarty blazga. Zamil- 


` kniciefz trochę zapamiętali | udzie, niech się wás (py- 


tam, iakim toięzykiem mówicie? izali tym, który 
wam Bóg dla chwały fwoicy, dla pomocy bliznich 
dać raczyf» O cóż toieft! także to wywracacie po- 
rządek pofianowienia Bolkicgo? Dał Bóg głos pta- 


ftwu do śpiewania, y nie pada, nie ryczy, Bie wyic; 


dał igzyk bydlętóm do ryczenia,y nie śpiewaią; dał 
wam ięzyk do chwały fwoicy, A wy ná obelgę ma- 
ieftatu icgo, ná obelgę obrazu iego, w bliznich wá- 
fzych, używacie; O gdyby taki ięzyk pozwolony był 
bydlętóm, lepicyby podobno wielbili Stwórcę (we- 
go. Mówcież, odpowiadaycież, iakim to ięzykiem 
mowicie? czy tytn,który nieraz Ciałem y naydroż- 
f4 Krwią Jezufową p > ôlrarzu był poświęcony? 
czy tym, którym do Boga o pomoc wołaćie,którym 
SS,Paňíkich o przyczynę za wami prośicie, ten to ię: 
zyk obrzydliwościdmi finaruiečie: iadem piekielnym 
napuízczačie: o iakafz to wafza złość, iaka zapamię: 
tałość 


184 K AZLA NEE 
táłość! Co śię może fzkaradnieyfzego pomyslič. Ry 
Nadymilsi Cbrześcianie: ponite cuftodiam ovi svejh! 
poftawcie ftraż uftóm wafzym, poftawcie ftraż pilną: 
roltropność, miłość y Cierpliwość; á tak będzie, że 
fcrci wafze zoftaną w pokoiu;to pierwfzy znak bę- 
džie, zechcecie, że ftaracie śię chwalic Pana 
Boga wafzego, 


7 


A 
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POSWIATKA C H: 


Diliges Dominum DE UM tuum. Mat: 22. 


Będźiefz miłował Pana Boga twoiego. 

SE S Więty Pachomiufz iednemu obywatelo- 
wi Alexandryifkiemu radzącemu śię; 
S iakieby miał fynowi fwoiemu dać wy: 
sj chowanie; do którey - naprzód nauki 
AW miał go fpofobić: taką dał odpo- 
wiedz: difcat ` primim’ vem acillimam fimul ac 
dificillimam. Niech sie niprzód nauczy rzeczy nay- 


łatwieyfzcy, oraz y nóytrudnicyfzcy; któraby zás 


takowa rzecz była, wytłumaczył zaraz, dodáiác: boc 
eft, amare DEBM. to ieft, miłować Pana Boga. Ta 
to icft nauka, która ý godnością, zacnością fwoią y 
pożytkami z niey wypływśiącemi, inne wfzyftkie u- 
mieiętnośći barzicy, niżeli złoto inne krufzce, niże- 
li fońce pomnicyfze światełka przechodzi. Tá to ieft 
nauka, w którey każdy rozumny człowiek od dźie: 
Gińftwa, aż do oftátniego krefu życia fwoiego nie= 
przeftáiac, ze wfzelką ušilnosčia cwiczyć się powi- 
nien. Tá to ict náúká, którą każdy y náypťoftízy 
kmiotek, równie,y dofkonale poigć może; iako nay- 
biegleyfzy mędrzec; taki w niey może uczynić po- 
ftępek, fzpitálny dźiadek, taki może uczynić Koscio- 
łą 


CZĘŚC 1. 
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ła Swictego Doktór. Táto ieft nauka, od którey 


żadnym fpofobem wymówić nie može. Difce primim 


rem facillimam fimul €y dificillinam boc ef amare De“ 


umi, Ale cóż toieft Święty Oycze, ze miłować Bo- 


gá zá rzecz y nayłatwicyfzą y naytrudaieyfzą poczy: 


talz? iezeli ieft łatwa, zá cóż tedy trudna? 4 ieżeli 
nader trudną, iako siç łatwą. zwać može? tłumaczył 
śię w tym S.Pachomiuíz przed onym obywatelem, iak 
to łatwość z trudnością, względem miłośći Bołkicj, 


razem ftač może; pogodzę ia tôz fimo, gdy przełożę | 


naprzód:1ż miłować Boga,ieft rzecz zsiebte nayłatwiej: 
[za człowiekowi. Powtóre: iż, miłować Bogd, rate 
czą udytrudnicy(zą fam (obie człowiek czyni,dd M, 
DEI Gloriam, = 
Niemafz żadney rzeczy: na świecie, któraby tak, 
od woli ludzkiey zależała, aby do icy ośiągnicmia o- 
prócz fámey uśilney chęci, żadnych nakładów, prác 


fatyg. nie trzeba było, Chce usilnie człowiek gwia- | 


towy rozfzerzyć fortunę, roziaśnieć w honorze, 24- 
kwitoąć w fláwie, aby tego dokazał, o iakich zabić: 
gów nie czyni, ná iakie śię przemyfły nie wyślla, 
iakich prac nie ponosi! A czefto bywa, že. tc wfzyłte 
kie ftarania ná wiatr pôyda, nie uponią tego U 
czym śię ušilna chęcią zapedzily. Chce ftudentt0' 
-żnych umiciętnośći nabyć, chwałę z nich pa 


| zalec 
się żaden w żadnym ftdnie, w żadney okolieznosói, 
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| zalecenie odnieść, wfzakże y tu pieczone gołąbki 


do gęby nie latáig, muśi dobrze przyśiedzieć, musí 
głowę zápočič, muśi nieraz fen z oczu wybić, y 
wfzelkie zachodzące przykrośći, mocną uśilnością 
pokonać. Tôž mówić y o innych zyfkach, že bez pra- 
cy, bez nakładów nie býwáig: iedná tylko miłość 
Bogá nafzego od fimey tylko dobrey, fzczerey, u- 
silney woli ludzkiey zawalić, tak, że tym fimym, iż 
kto chce miłować Boga, iuż przykazanie o tey mi: 
łości wypełnia, iako mówi S. Bernardinus. Nibil 
lvius, guám diligere, fola enim libera voluntate iim- 
pleri poteft mandatum amoris; nic látwicyfzego, iako 
miłować Boga, gdyż fama tylko chęć ieft wykoná- 
niem rzeczy. Do miłośći Bofkicy żadnych nie trze- 
ba nakładów, á naywięcey ieft powábôw, zátym z 
tey miary nic niemafz, zkadby iaka trudność dla 
człówieka wypływała. Pan Bóg nafz, idko wypełnie- 
nie wfzelkiego zákonu y Proroków, ták ośiągnienie 
zbawienia nafzego ná miłośći fwoicy zawiesił, a to 
dla tego, áby każdy bez żadney przefzkody żyć, 
mógłna wieki; w tym fimy m» o iáka twoia dobroć ` 
Boże móy ukazuie śię,mówię tu dáley áffektem S.To- 
mafzá a Villanova: Gdyby či šie Panie ná innym 
iakim dziele pobobáto zbawienie nalze fundować; 
tedyby śię wielu od niego wymówiło,abo dla niemo- 
żności, abo: dla wielkicy trudności, iako gdybyś 
Z2 chciał 
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chciał nas zbáwić przez fimo ialinużn rozdawanie, 
wymówiłby się od tego ubogi, gdybyś przez ščille 
polity, oftre umartwienia, wymowiliby się chorzy, 


. niedoležni, gdybys przez wyfoką naukę, umicię- 


tność, wyiňowiliby siç proftacy; gdy bys przez ubó: 
ftwo, wymówiliby się bogaci; lecz od miłośći two: 
iey, kto dla niemożności, dla trudności “wymowie 
śię moze? ftarym y młodym, uczonym y- nieućzo- 
nym, maigtnym y žebrákôm, pofpolita ieft y przy- 
zwoita miłość twoid;żadnego niemafz niezdolnego do 
miłośći twoicy. W innych rzeczach uczyniłeś nás lu- 


dzi miedzy fobą nierównych: w fortunie,w honorze, 


w kondycyi, w talentach, w famym nawet życiu, ie: 
dnego krótfzym, drugiego dłużfzym, ale w možno: 


ści ukochania ciebie wfzyfcy ieftešmy tówni;bo któż | 
byleby tylko chciał, abo nie mógł, abo nie umiał ko- | 
cháč ciebie. Inne dzieła, ani każdego czafu, ani ná 


każdym mieyfcu, śni w każdey okoliczności czynić 


śię mogą; miłość Bofka z każdym czáfem, z każdym | 


mieyfcem, z.każdą okolicznością zgodzić śię mož; 
czy to fpoczywafz, czy to práca śię taka bawiłż; CZ) 
śiedźifz,czy chodźifz, w drodze, y w domusná publ 


«cznym micýfcu y w prywatnym: cieniu, jakóżkol- 


wiek mafz sie, dokądkolwiek obrócifz; zawfze m0- 

żefz, zawfze zdolnym iefteś do miłośći Bofkicy, 2% 

denčirda niey.hieprzefzkodżi: żaden ci icy niechcą" 
cemu 


Męczennicy; którym tyrani życie wydali, miłości 
Bofkiey wydrzeć nie mogli. Cóż tedy baržicy ieft 
w mocy człowieka: čo mu icit łatwieytzego„idko mi- 
łować Bogá? oprócz fámcy tylko fzczerey, 4 uśilney 
woli, żadnych do tego nakładów, żadnych kofztów, 
trudów niepotrzeba: A cóż mówić o owych to powa- 


‘bách dô miłości Bofkicy, które ferca ludzkie znie- 


waldig? Dość o tych dwuch namienić, że Bóg nás 
niefkończenic umilowśł, że Bóg w fobie ieft niefkoń: 
czenie kodžien wfzelkicy miłośći, te f4 náywickfze 
powáby śfektów ludzkich: pożytek z rzeczy y go- 
dność rzeczy. Bóg człowieka umiłował! o cóż to icft? 
że człowiek Boga kocha, nic nad to fłufznicyfzego; 
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-cemu wydrzeć nie może; Świadkami tego f4 Święci 


że Bóg człowieka kocha, to ieft rzecz nad wfzyftkie - 


cuda dźziwnicyfza. Cóż ieft człowiek, Boże, iże 
nań pámietaíz, abo fyn człowieczy, iże go nawie- 
dzałz! cóż icft człowiek, że go wielmożyfz y przy- 


kładafz ku niema ferce twoie, y doftoynemi dobro: 


dzieyftwy twoiemi napelniafz go! O Panie móytzkąd 
doftanę flôw, abym wyłożył znaki miłośći twoicy 
ku mnie dlá niezliczonych dobrędzieyftw, w który: 
ches mię odpoczątku życia mego wychował? raczy- 
les mi dać dobrodžieyftwo  ftworzenia, kiedyś ;, 
muie ná początku z niczego ftworzył, ná wyobrá- s 


1 


zdo- 


ženie twoie; wynofząc mnič nád inne rzćczy y ;» 


Augufiyn 
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zdobiac- mię światłością oblicza, twego, którameś | 


mię uczynił różnym od nieczułego. ftworzenia,y » 
czułego zwierza, mało co maieyfzym od Aniołi „ 
uczyniłeś mię. Naczym nie dofyć było dobroci „ 
twoicy Bofkiey, iefzcześ mnie codzień żywił Wy 
bornemi darami twemi bez. przeftanku, y iako» 
fyná twoiego maluchnego» młodźiuchnego pict- 4 
śiami pociech twoich karmiłeś y pośiliłeś mię, Abo-; 
wiem,żebym či wfzyftek flażył,wfzyftkoś ftworze- „ 
nie ná pofługi mnie oddał; poddałeś wfzyftko pod » 
nogi człowiecze,aby wfzyftek człowiek tobie sie pod, 
daľ,y aby wfzyftek człowiek twóy był,uczyniłeś 20 s 
Panem nád wfzyftkiemi džieľámi twymi. Zwierz- s 
chne rzeczy ftworzyłeś dla ciała, ciało dla dufzy; » 


dufzę dla siebie famego,áby śię tobą (imym bawiła, s 


y Ciebie fimego mitowálá, maiąc Cię ná pociechę, » 
niżfze rzeczy na pofługę. Kogóź tedy, człowiek mako 
chac,ieželi nie Boga fwoiego tak na śię hoynepo? Jeże 
li przyiaćiele dobrodzicie náši u przey mośćią y talka- 
wością fwoią ferca nafze fobie zniewaláig,á iako Bóg 
dobrocią fwoią ferc nafzych fobie zhołdować nie 
ma? a to taką dobrocią, która się niewdzięcznością 
człowieka bynámnicy nie zrazilá, gdy bowiem czło: 
wiek przeciwko Bogu wykraczał, „przykazania ie 
go łamał, (nok ów piekielny gotów. był na pożate 
čie grzefznego, á Bóg niedopufzczał, álc go SE 
nlai; 
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niał; gdy człowiek Boga obrażał, Bóg człowieka 
ochraniał; gdy nie czćił, ftrzegł ięgo; gdy uCickał, 
pędził śię zá nim; czynił dobrodzieyftwa, gdy tego 
pie rozumiał, z pafzczęki piekielney wyrwał,gdy òn 
o tým. nie myślił; ato z iaką łagodnością, čierpli- 
wością czynił,kto to wyrazić potrafi? Ízali zgubioną 
owieczkę, która śię daleko zabłąkała, ktôrey z wie!- 
kiemi trudami fzukał, lzali, mówię nalażfzy, kiiem 


onę do owczarni zapędza? ach nie ieft ták! nie fáic 


nie bije, ale bierze“ ná ramiona dobry Páfterz, y tak 


niesie do trzody (woicy. izáli fýná, marnotrawne- 


go, który tak wielkie fzkody poczynił, precz od 
oblicza fwego odpędza? ách nie iefi tak! wybiega 
przeciwko niemu Očiec nayłafkawfzy, całuie go, 
obłapia, w drogie fzaty ubierá,zwofywa przyiaćiół, 
aby się znim radowali, powrotu Syna winfzowáli. 
Słowem mówiąc gdy grzefzemy, nás cierpi; gdy po- 
kutuiemy, nam daruie; gdy śię do niego wracamy, 
nas łatkawie przyimuic , gdy powracać oćiągamy 
80 mas wzywa,  zdrrelze: gcy ná -Siłach Upa- 
damy, nás pokrzepia, zmacnia; nigdy nás z oká, z 
opieki fwey nie wypufzcza. Q Boże nafz iużeś bar- 
zo hoyny w-miłości twey ku nam! lubobyś dla nás 


tego nie czynił, cośuczynił, lubobyś takich iafk y 
dobrodzicyttw nam nie świadczył, iákieš świadczył, 
fama iftotna Dobroć twoia, wfzelkiey piękności, flo- 


dyczy; 


dugufyn 
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dyczy, wdźięczności,. dofkonatośći morze nieprze. 
brane, ofiary całych ferc náfzych ieft godna, 
Wzbudź sie teraz dufzo moiá, y rufz wfzyftkiego y 
rozumu twego, A uważ ile možefz,tákie, y iák wiel „ 
kie ieft ono dobro» co Bogiem ieft. Jeśli każde tun, 
teczne dobrá fa rofkofzne, uważże pilnie, dák, 
roíkoľzne dobro ono, które w lobie wdzięczność, 


wfzyftkich dóbr zgromadza, á nie taką wdzię- 4. 


cznoščig, iaką widžiemy w rzeczach ftworzonych,, 
ale tym różnieyfża, im daleko różnieyfzy Štwo- s 
rzyciel od ftworzęnią. Bo ieśli żywot. ftworzony s 
ielt dobry, iáko dobry ieft Twórca? jeśli wdzię- 4 
czne ieft zdrowie czynione, idko' wdzięczne icit, 
zdrowie, które wfzelkie zdrowie uczyniło. Jeśli 


miła ieft mądrość w roztrząfaniu rzeczy pozna- s 


nych, iako miła ieft mądrość, która wfzyftko zw 
niczego wyftawiła? ná koniec,ieśli wielkie y mno- » 
gie fa rolkofzy w rzeczach rolkofznych; jaka y » 
ják wielka rolkófz ieft w tym, który wfzelkie rz6-» 
czy rolkofzne fpráwiť. Cóż dobrego, niedoftale ss 
naýwyžízemu Dobru, przez któse wfzyftkie iek 
dobro? Tyle tedy ieft powabòw, tyle pobudeks 
bodźców do miłości Bofkicy, fama natura rozu- 
mna fkłonnośćcią fwoią do tego celu ták śię mó» 


jak Się ma oko do światła, ryby do wody» ptak 


do powietrza, niczego więcey. do tego człowić: 
kowi. 
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kowi nie potrzebá,iáko tylko fimey dobrey,fzczercy 
uśilney woli, miłować tedy Boga, ieft rzecz z siebie 
nayłatwicyfza człowiekowi; nibil tam facile, ni- 
bil tam in bominis poteftate, guam diligere DEUM. 
Lecz taż fämá bywafákže człowiekowi rzecz naytru- 
dnicyfza. Sg, którzy tę trudnośc, ták wykładaią, 
iako, mówią, te nauki mufz3 być nader trudne, do 
których przez wiele lat dowćipny człowiek przy- 
kładaiąc śię, ich iednak doftátécznie ogarnąć nie 
może, ták luboby kto od džiečinftwá fwoiego, w mi- 
łości Bofkicy ćwiczył się; y wniey znaczny czy- 
niť poftępek, iednak nigdy iey dofkonale nicogar- 


| nie, zawfze, iakoby w pierwfzych początkach ftać 


będzie, nigdy w tey umieiętnośći nie będzie Do- 
ktorem, ale zawfze żakiem; fubtelny wprawdzie 
ten ieft wykład, ále ta trudność nie ieft do miłośći 
Bolkicy, lecz do tey doikonałośći,która,iako Bóg ieft 
nieograniczony, ták y oná w fwoim natężeniu koń - 


| dniema y od żadnego ftworzeniá dofkonale o- 


garniona być nie może. Nie mówię tedy o 


tým, lecz to mówię, że ludzie do miłośći Bo- 


kiey fimi fobie trudność czynią, fimi fobie prze- 
fzkadzaią. Bywa to czáľem. że iáki defekt łatwo mo- 
2€ być uleczony, będzie nań fkuteczne doświad- 


| czone lekarftwo, będą lekarze przezorni y biegli 
| Víztuce fwoiey, iednák iezeli pacyent będzie nie- 


šierpliwy>za ládá okazyiką z kolerg wybuchnie,dbo» 
o Aa icżeli 
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ieżeli áppetytu fwoiego doiákiego pokarmu lub ni. 
poiu powściggnąć nie zechce,taki kuracyi fwoiey fam 
przefzkadza,fam trudność w przywróceniu fobiepier- 
wfzego zdrowia czyni. Podobnymże fpofobem, lubo 
miłować Boga ieft rzecz z siebie łatwa, lubo do niey 
takie fa powáby y pobudki,któreby koniecznie ferce 
tego zniewolić powinne, iednak ieżeli w nim namię. 
tnośćci górę biorą, icżeli pafsyom fwoim odiač śię 
niechce, taką fóbie trudność czyni, že mu nic śię 
ciężfzego nie trafia, iáko do Boga force podnośie. już 
mu te tylko rzeczy widzialne, do których zmyślność 
pociąga, fmakuią, 4 owe niewidzialne nie kontentu- 
i3, lubo. o nich mówi, lubo rozmyśla, w tym wfzyfi- 
kim iednák teíkni y do ziemi znowu odpada, Wez to: 
baka, który śię w gnoiu wylęgł, połóż go ná delika- 
tnieyfzym kwieciu, ná różach;na liliach, iuż mu tám 
nie miło, lecz na fwoie mieyfce powrócić uśiłuie; 
tak, kiedy śię ludzie w tych znikomoščiách zánú- 
rzą y oczy fwoie w źiemię wlepia, iuż tym fir 
mym fercá ich ociężałe, czyftych, á mężnych deli: 


. a +. . s Hr. . . lá S 0 
cyi, które śię nayduią w miłości Bofkiey, uzyc nić: 


potrafią. Znaiąć oni wprawdzie, że ferce ich ftwo: 

rzone ieft dla Rogź, że ich wfzyftkie ftworzenia do 

tegôž końca nápedzála, mála oni chętki do miłości 

Boga, ale taki śrzodek przed się biorą, który ich 

barzicy zatrudnia y dalcy od Boga odpędza. . Too- 
: ni 
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ni czynią, coby czynił ten» któryby w tym naczy- 
piu, w którym nie więcey; jako ieden korzec zbo- 
já zmieścić śię może, koniecznie uśiłował dwá kor- 
ce zmieśćić: nic táki nie dokaže: nic y oni nie do- 
kazui3, kiedy w jednym fercu dwie miłośći; y miłość 
Boga, y miłość świata zmieśćić uśiłuią. Arka: z Da- 
gonem nie zgodzi śię, dni Bóg ziákim bałwanem; 
DEUS tuus fortis Zelotes eft, Pan Bóg twôy MO-Exed: zo. 
cny, zápalczywy ieft, nie ćierpi w fercu twoim fwć- 
go przečiwniká, nie čierpi żadnego kolegi, fám ic- 
den ict Pánem twoim, fám ieden chce być od čie- 
bie miłowanym: nie kochafz tym fimym Boga, ic- 
żeli co, oprócz Bogá kochafz,iako mówi Auguftyn 
Swięty, nom diligit te, Domine, qui preter te aliguid 
amat Chčieliby. či niebaczni ludżie ferce fwoie Bogu 
ofiárowác, ále razem chcieliby śię od wypełnienia 
przykazań iego uwolnić; lecz to rzecz dáremna, bo 
mówi Chryftus; gui diligit me,mandata mea fervat;kto 
mię: kocha, zachowuie przykazania moie. Pytay śię 
lákomcgo,: chceż òn Boga kochać: odpowiada, ze 
chce, že šie oto ftara. Pytay śię dalcy; zachownie 
ônzakazChryftufów odzbyteczney chčiwošči? chciał 
by śię odtego wyzwolić. Spytay się gniewliwego, 
| miłuiefz On Boga, odpowiada, miłuię: rzeczżć mu 
daley, że prawo Bofkie ieft, aby urazy fwoic z fer- 
ca darował, On śię tu wymawia, że to być nie może. 

Aaz Gdżie 
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Gdžie, mówi Auguftyn, gra miłośc, tam wfzyfłkie 
afekty po iey woli fkaczą, A niebaczni ludźie chcą te- 
go,aby tym fpofobem miłość Bofka w fercu ichbyłó, 
iżby affektóm ich wolno było podług woli świdta (ka. 
kać; czy nietdkże śię dzieie? izaliż tacy ludzie fami 
fobie: przefzkody do miłości Bofkiey nie czynią: Nie 
łatwieyfzego człowiekowi, iáko miłować Boga, w 
niczym baržiey siebie człowiek nie zatrudnia, w ni: 
czym takich przefzkód fobie nie kładnie, iáko w mi: 
łości Boikicy. 

Ey cóż to:za slepota! co za nicuwágá! pôkiž ták 
ociężałego fercá bedžiečie, pôkiž tych dobrowol: 
nych przefzkód y trudności nieuprzátniečie. Má: 
čie. ikarb ná roli utajony» łótwiuchno nabyć go mo: 
żedie, wfzyftko wam do tego fłuży; wfzyftko ieft 
na pomocy ;wafz to [karb będzie; wáfz,bylebyšcie tyl- 
ko wafzych namiętności, nałogów fkłonnośći odbie* 
żeli; ták: małą ceną, tak wielkie bogactwa pożyfzcze- 
cie. Cóż, izali Bóg tego nie ieft godzien, żeby z4- 
dze wafze od tych znikornosci odetwawfzy, jemu ie- 
dnemu poświęcili:Bóg ten, który was ukochał cśłym 
fobą;całą w fzechmocnością,wiecznośćią mądrością; 
Opatrznością fwoią. Bóg ten;którytym fimym wam 
honôr czyni, gdy -śiebie miłować przykazuie, bo 
czy možefz być więkfzy człowieka honor, iako; że 
Pán y Stwórcą iego przychylności żąda. Izali nie ná 

tym 
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tym wfzelkie fzezesčie nafze zawifło? izali możemy 
być fzczęśliwemi bez miłośći Bofkiey: Sf charitatem 
non: habuero, nihil fums nihil mihi prodeft, iesli miło- 
ści Bofkicy mieć nie będę, nic ieftem, nic mi niepo- 

może; mówi Apoftoł. Y także ieft Swięty Doktorze? 
aieśliia taką będę miał wiarę; iż góry z mieyfca ná 
micyfce będę przenośił, á ieśli będę miał taką moc, 
iż będę czarty z Ciał ludzkich wyganiał, będę choro- 
bóm; piorunóm, niepogodóm rozkazywał, izaliż 
to mnie nic nie pomoże? nic nie pomože, $1 cha- 
vitatem nom babuero, nibil mibi prodeft, áiesli ia Swiç- 
ty Doktorze wfzelką maiętność moię ná ubogichroz- 
damiiesli Kościoły Boże,fzpitale będę fundował,y to 
ża nic? za nic, f charitatem nowbabuerosnibil mili pro- 
deft. A iesli iá ćiaqło moie codžiennemi poftami wy- 
wędzęswymyślnemi umadrtwieniami udreczesyto nic 
mi nie pomoże?nic nie pomnże, / ehavitátemi non ba- 
byero; nibil mibi prodeft: A ieśli ia taką šie gorliwo: 
sig zápale, że do dzikich narodów pobiegnę, że 
poganów wiary w Chryftufa nauczę; cały świat do 
Boga nawrócę; y to za nic? za nic, f charitatem non 
babuero, nibil mibi prodeft. Ey coż tedy ieft, Naymil: 
si Cbrześcidnie, by niewiem iak trudna z siebie y 
niedoftępna była miłość Bolka, potrzebaby wfżel- 
kiemi fpofobami o niç śię ftáráč,poniewaž bež niey 
nam nie nie pomože, dopieróż, kiedy z iey ftroný 
wfzel- 


Auguftyn 
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wfzelka ieft łatwość,z przewrótney tylo woli nafzey . 


nieiakie zachodzą przefzkody; czemuż tych nie. 
zwyciężamy, czemu się do Boga całym fercem nie- 
udaiemy? : 

O Boże miłości nafza! biada ndm!biada temu czafo- 
wi,któregośmy ciebie nie miłowali,zmiłuy sie nád na: 
mi, Panie, y odpuść nam, żeśię ferce nafze barziey 
w marnošciách žiemíkich zatapiało, 4 od ciebie ftro- 
nifo. O niechże odtąd do Ciebie się garnie, niech śię 
trawi miłością twoią.O miłośći, która zawždy gereíz 
á nigdy nie gaśniefz, fłodki Chryfte, dobry JEZU, » 
Miłości,Boże móy,zapal mnie wfzyftkiego ogniem ;, 
twoim,miłościątwoig,ftodkością twoją,przyiemno*;, 
ščia twoią, pożądaniem ciebie, rofkofzą twoi4, s 
wdzięcznością y radością twoią, pobożnością y » 
fálkáwosčia twoią, lubieniem y rozmiłowanicm », 
čicbie,ktôre Swicte y dobre ieft,któreieft (zczetcy » 
czyfte, ábym wfzyftek fłodkośćią miłośći twoicy » 
napełniony, wfzyftek promieniem chęci twoiey za: » 
pálony, miłował čic Páná mego, nayfłodfzego y » 
naypięknicyfzego, ze wfzyftkiego ferea mego, 26 » 
wfzyftkiey dufzy moicy ze wfzyftkich sił moich » 
ze wfzyftkiey żądzy moicy; z wielką iktuchą fer-s 
cá y ftrumieniem fez,z wielką uczciwością y drżć-» 
niem máiac cię w fercu, w uściech y przed oczyma» 
memi zawżdy y wfzędy, tak, áby we mnie A „ 

ne 
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dne obce miłośći mieyfca nie miały. Dayże mi ,, 
to, Panie Boże móy» abym=cię żądał, abym 


čig miłował, iako chcę» 
-y iakóm powinien. 
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NA NIEDZIELĘ TRZYNASTĄ 
PO SWIĄTKACH 
Non efl inventus; qui rediret 68 daret glo- 
riam DEO, nif bic alienigena Luc: 17. 
Nie icft naleźiony, któryby sie wro- 
cil, a dał Bogu chwałę, iedno ten 

cudzoziemiec. 
Dybyśćie początek tylko dopiero 
|| przeczytancy Ewdngeliczney hifto- 
dil cyi fłyfzeli, że dzieśiąciu trędowa- 
| cych mocą Chryftufa od trądu ieft 
oczyśćionych, idkieby wáfze o nich 
* rozumienie było? cobyśćie daley 
wnośili: iakiegobyście śię końca tego dzicła domy- 
ślali» nie wątpię: iżbyśćie tak fadžili: ponieważ či 
tak wielkie dobrodžieyftwo od Chryftufá otrzyma- 
li, że tey fzpetnośći, która ich y z miaft wyganiała, 
y od towarzyftwá ludzkiego oddalała, fzczęśliwie 
pozbyli, mušieli zatym wraz do Chryftufa wrócić 
śię» y upadfzy do nóg Jego, pełnym wdzięczności 
fercem zá tę táfke dźiękować, ná ufługi jego z wiel- 
ką ochotą siebie ofiarować. Tákbyáčic, mówię, f3- 
džili, takiegobyście śię końca tey hiftoryi domyślali. 
Bo któżby ináczey mógł fadžič? fimo wrodzonć 
prawo 


B 
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práwo ták przykazuie: wziąłeś łalkę, odday dzięki. 
Ale czy ták śię ftato: czy ná taki koniec dobrodžiey- 
ftwo Chryftufi wyfzło? oni to nędzni od trądu u- 
wolnieni; pošli w (wa, dniśię obaczyli z Chryftu- 
fem. O niewdzięczności! o nieludzkośći! nie fef na~ 
nileżión, któryby się wrócił, y dał Bogu chwałę, 0= 
prócz iednego z nich cudzożjemed. Ale ftóycie 
niewdzięcznicy; ábôž łatki Pańfkicy nie znacie? nic- 
diwncscie pľaczliwie wołalizzmiłuy šie Panie, zmi- 
tuy śię! otóż šie zmitował, fzpetność z čiátá wafze- 
go fpędźił, pódźcież, 4 upadniyčie do nóg Dobro- 
dźieia wáfzego, nic oni ná to, daleko Rali od 
Chryftufá, gdy o łatkę prosili, baržiey śię oddalili, 
gdy tálke otrzymali. Cóż Napmil: Cbrześć:  izali 
nie wzniecaśie w was gniew fprawiedliwy prze- 
čiwko tym nieludzkim ludźióm* Izáli nie (3- 
džičie ich godnych furowego ftrofowania? lecz 
fpóyrzyicie ieno ná"wás fimych, izali nie w 
iedneyże fprawie z tomi ludźmi zoftaiecie, y z po- 
dobnąż niewdżięcznośćią, z láka owi trędowaci 
byli, ku dobroczynnemu Panu iefteście: y-dla te- 
go godni wielkiego od fimych siebie ftrofowania; 
uważcie tylko pilnie, gdy mówić będę: co to teft 
być niewdźięcznym za Dóbrodźicyfłwa Bože? AA Ma- 
jorem DEI Gloriam! 

Jako trzy fə ftopnie cnoty wdzięczności podług 
Rb „nauki 
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nauki Tomafza S. Pierwfzy mówi ftopień ieft, do- 
brodźicyftwo znać y fzanowác, drugi ftopień po: 
winne zá dobrodzieyftwo oddawać dźięki, á trze- 
Ci dobrym zá dobre płacic;za fáíke wierną ufługą; 
tak trzy ftopnie f4 niewdzięczności, naprzód: brać 
dobrodzieyftwo 4 zá dobrodzieyftwo nie uznawać, 
powtóre znać łafkę, á zá nią nie džickowáč, ná nią 
niepamiętać, ná oftatek znać y pamiętać ná dobro- 


_dźieyftwo, á iednák złe za dobro oddawać, Uwa: 


żyć tu profzę, iežcli nam te wfzyftkie niewdzię- 
cznošči ftopnie zwyczaync nie (3: Nieznamy wic- 
le dobrodzicyftw Bofkich, które nam świadczy, do 
pieróż, lubo znamy,ná nie niepamiętamy, 4 co nay. 


gorfza, zá łafki Bogu nieprawośćią płaciemy. 


Mówię máprzôd: nie znamy wielu dobro- 
dzieyftw Bofkich, bo one nie za dobroczynne da: 
ry, dle zá powinne iákoby nam podatki poczy: 
tamy, Tak Izráelezykowie, gdy im ná pufzcży 
zoftaiącym, na žywnosčiách fchodžifo, mruczć- 
li, á prawie láiáli Bogu, y tak fobie rozbie- 
ráli: czy ieft Bóg miedzy nami, abo go niemáľz 
jeśli ieft, czemu nam wody; mięfa, chleba nie dźic? 
O niebáczni ludzie, czy to Bóg obowiązany ieft, to 
koniecznie wam uczynić,czego zadačierábož te dary 
kiedy wam daie, z powinności á nie z hoynośći dar 
ie» á ieżeli wnich ieft hoynośc Bolka, tedy pokor- 

z - nie 
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nie prośić nie zaś z mruczeniem o te dary doma- 
wiać śię należy. O iák częfta ieft w ludziach taka 
niewdzięczność! Wieleż ábowiem ieft tych, którzy 
w niepomyślnych dla šiebie zoftaiąc powodzeniách, 
ná Opźtrzność Bofką narzekiią, že śię im nie tak 
wiedźie, iako żądaią. Poczytaiąż oni fzczęśliwe 
powodzenie za dobrodzieyftwo, kiedy zuchwale, 
iikoby powinney fobie rzeczy domágái3 śię? Wie- 
luž ieft tych, którzy nickontentuiąc śię czafte- 
czką dóbr docześnych fobie od Boga udžielo- 
nych, ufkarżaią śię, iákoby nic nie mieli, kie- 
dy nád potrzebę nie máią? Smiechu godzien 
był ów Atheńczyków poftępek którzy na woynie 
poimani od Philippa Króli Macedońfkiego, á z nic- 
woliłafkiwie wypufzczeni, mniey to dobrodžiey- 
ftwo fzacuiąc domávwiáli śię, aby im zabrane tľu- 
moczki Macedonowie wróćili; dla czego Philip 
powiedział: rozumieią Ateńczykowie, że z nami w 
kości graiąc (2 zwyciężeni. Trefny niemniey y Ów 
poftepek Senatorá Rzymíkiego, od którego wiel- 
kie zaćiągnione długi gdy Auguft Cefarz ze fkar- 
bu fwoiego wypłaćić rozkazał, pifał do niego Sc- 
nator zá miaft podzięki maibi nibil, Nic Cefarzu 
nie dałeś, kiedy mnie fimemu nie dałes. Tak nic- 
rozumnie poftępuią, którzy málac od Boga życie» 
zdrowie y podług ftanu fwego wyżywienie, nicu- 

Bb2 zná- 


Exod: 32. 


A 
204 KAZANIE 

znawaią nad (oba dobroczynności Bofkiey, kiedy 
w czym ich zmyślności y y chciwości žá dość nieftge 
ie siç. Cóż mówić o tych; którzy chwále z darów 
Bofkich pochodzącą -fobie przywłafzczaią, lubin- 
nym przypifuig; chwalą kogo z umiciętnośći, òn 
sig ztego chełpi wynosi; iakoby dowcipu by. 
ftrošč: y poietnosc miał fam zsśiebie, nie záš z 
fáíki Bofkiey; powiedzie się drugiemu fzczęśliwie 
interes, to powodzenie fwoim ftáránióm zabiegóm, 
łafce y przyiaznióm drugich przypifuie; tak wła- 
śnie, iako Izráclezykowie odlawfzy złotego čiel. 
ca, y palcem go fkazuiąc, mówili: ZZ: funt Dii tui, 
qui te eduxerunt de terra Egipti, © niebacznośi 
ludzka, co iedynie od fimego Boga wfzyltkiego 
fprawcy pochodzi, to ftworzeniów mocy y dziel- 
nośći przyczytafz! Przyiaciele twoi, przemyfły, 
práce, itarania twoie, fą to iako narzędzia, których 
Bóg używa do dania tobie pożądanych dobro- 
džicyftw, nie 248, {g początkiem, od którego po: 
chodzą dobrodzieyftwa: izálibys, profzę; rozfadnie 
czynił, gdybyś zbudowanie domu twoiego, nie 
Cieślóm, nie budowniczym; ale siekieróm ich przy- 
pifował: Owóż tóż fimo czynifz, kiedy zá powo- 


dzenia twoie wdzięczność ftworzenióm,niepomniąc 


ná Stworzycielá,oswiadczafz. Bezem nie mówi Chty* 


ftus, nic czynić nie możecie, cokolwick tedy dobre“ 


go 


| 
SE ana 
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o czyničie, cokolwiek macie, cokolwiek iefteščie, 

. to łafka Bofka, to Bofkie ieft dobrodzieyftwo. Co 
bála o Midašie Poctowie: że czego śię ón dotknoľ, 
to się wfzyftko w złoto żamieniało; to przyzwo- 
itfzym, y cále prawdžiwym fpofobem mówić nam 
należy, że cokolwiek zzrządzenia y woli Bofkiey 
pochodži, to drogim ieft Opatrzności jego da- 
rem. Równie (zácowne ieft Boíkie dobrodžiey- 
ftwo, choroba, iáko y zdrowie; nedzá, učiíks nic= 
doftitek,iako bogactwa y obfitość; przešládowá- 
nie, iáko y przyiazn; przećiwność,iako y pomyśl- 
ność, bo to wfzyfiko z iedneyże ręki nayłafkawfze- 
go ná nás Oycá pochodżi., Znáciež te y fzánuiečie 
dobrodzieyftwá Bofkie? dle o co śię to pytam: flyfze, 
głofy wafze, w učilkách y przypadkach narzekaią- 
ce, iakoby wás Bóg opuśćił, iákoby o wás zapo- 
mniał! O niewdzięczności ludzka! poftrzeż śię coto 
mówifz? co to myślifzż równym darem ieft Bożym 
utrapicniesiáko wefołe powodzeniesá za tym côžkol- 
wiekBóg ná nás dopufzcza;zaw fze nam ieft-przychył 
ny, zawfze nám fwego udziela dobrodžieyftwa. 


Znamy to dobrze » - mówicie, že cokol- częsc z. 


wiek nam Bóg ddie, z hoyności fwoicy, nie zás 

' 4 powinnosći daie;znamy to,że wola iego ieft wfzel: 

kiego dobra fprawcg» ani w ták grubym-zoftáičmy 

. błędzie, żebyśmy dobra nafze ftwerzenióm iedy= 
nies 


r. ad 
Thef; 5. 
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nie; nie zás Bogu przypifywać mieli; poznawamy y 
to, że wfzyftkie przećiwnośći,nafze niepomyślnośii 
fa ofobliwfze dary zręki Oyca nayłafkawfzego pocho 
dzące. Jezeli tdk ieft Naymil:Cbrześć:ieżeli poznawa. 
čie dobrodźieyftwa Bofkie;wypełniacież náuke Do. 
ktora Narodów, który upomina: Grażias agite tn o: 
minibus, Zac eft enim voluntas DEI in C brifto JB- 
SÚ in omnibus vobis. We wfzyftkim dżiękuycie, dbo- 
wiem ta iefl wolą Božá wC hryftusie JEZUSIE ku 
mam w(zyjłkim, Jeftże ta nauka w codziennej uwás 
pamięcizdziękuiecież Bogu we wfz$ftkim? Nie može: 
my Bogu zá fáíki iego z włafnych dóbr náfzych zá 
wdzięczyć, bo takich dóbr nie mamy, dle cokolwiek, 
mamy „cokolwiek iefteśmy;z hoyności Bofkiey iefte- 
śmy ymamy.Gdybyśmy tedy wdzięczność náfze Bo- 
gu oświadczyli,iegóż dary iemu ofidrować, powin: 
niśmy, Co czyniemy, gdy Dobrodžieyftwá Bolkie 
na pamięć przywodžiemy, rozważamy ich wiel- 
kość, liczbę, fzacunek, á do oddania zá to dzięk 
powinnych Bogu z ferdeczney ku Jemu miłośći pc« 
budzatny śię. Znadią dobrodžiciá fwoiego nierozu- 
mne ftworzenia. Chwalą Boga ptafzęta, y lotem 
pod niebo wynofżąc śię, śpiewaniem fwoim, iako* 
by dziękuią Bogu zá wyżywienie fobie dane; zie- 
mia flonecznemi rozegrzana promieniami łono fwo" 


je otwiera, y naznak wdźięcznośći kwiaty y £0" 


zne 


EE 
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y | żne owoce wydiie; á człowiek ręką Bolka ftworzo- 


i | ny, Duchem Bofkim ożywiony y poswicconyskrwig 
ho | naydrožíza Chryftufá odkupiony nie otwiera. fer- 
a | cd,nieotwiera uft ná powinne dźiękczynienie; y 
)o- cóż tu, tylko fetce y ufta wfpominam? trzebá, áby 
1 Qa wfzyftkie czaftki, które w nás fą, całe Ciało, cała 


E- dufza Bogu dzięki oddawały; podług owych fłów 
bo- Dawida: Błogoflaw Dufzo moid. Panu; y mfzyftko, ŚĆ píslusisá 
ku we mnie ieft Lmieniowi świętemu Jego! tak wzbu- 
vis | dzał čiátoy dufzę fwoię do dziękczynienia Dawid Bo 
ie: | (kie Dobrodzieyftwa przed oczy fobie ftáwiacikzóry 


zá | miłościwie odpufzczawfzyfikie nieprawośći tmoiesktóry 
ek; uzdrawia w/zyfikie choroby twoie, który odkupuie žy- 
te. wot tmóy od zatracenia, który čie koronuie miłośter= 
j0 | dźiem y litośćidmi, błogofiaw tedy dufza moiá Pá- 
in | nuy wfzyftko, co we mnie ieft Imieniowi świę:: 
ie temu Jego. Podobnie Auguftyn święty cały śię 
s] zánurzáľ w rozpamiętywaniu dobrodžicyftw Bo: 
sk | fkich, dla wzbudzenia fercá fwego do powinney 
ca wdzięczności. Będę Cię wyznawał, mówi on, 33 
ü- ze wfzyftkiego fercá Wybawicielu móy, y przy- ss 
m | wiodę fobie ná pamięć wfzyftkie dobrodźicyftwa 3» 
0- | twoie, któreś mi uczynił od młodości moiey W 33 
ie | wfzelkim žyčiu moim. Wicm bowiem, żeć nic- 43 
0s wdzięczność barzo - nie miła, która ieft korze- 3, 
0- | niem wfzego złego dufznego, y wiatrem niciá- s3 


kim 
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kim wyfufzáigcym y wypaldiącym wfzyftko do- 
bre; hámuiacym ftrumicú Bofkiego miłośierdzia,, 
twego: Więc já tobie dzięki oddawać będę;, 
Panie;dbymniezgrzefzył niewdzięcznością. Ilekroć, 
iuż mnie był połknoł ów fmok okrutny; a tý Panie ,, 
z iego gardła wyciągnołeś mię.  Ilekrociem iá s 


'zgrzefzył, ôn był gotów poźrzeć mię, dle ty Pá- „ 


nie Boże móy obroniłeś mię. Gdym przeciw tobie s 
wykraczał,gdym przykazania twoie łamał,ftał ón » 
ochotny, áby mię porwał do piekła aleś ty niedo- » 
pufzczał. Jám ciebie obrażał;a tyś mnie ochraniał; » 
iám ciebie nieczčiť,á tysmnie ftrzegł. Tyś mi Panie , 
Bože móy;dobrodźieyftwa czynił,a idm tego nędznik 
nierozumiát. Byłem wfzyftek w śmierci,wfzyftkie- » 
goś mnie wfkrześił;niechayże twoie to będzie wfzy» 
ftko,cožyie,wfzyftek wfzyftkiego tobie śię oddaię.» 
Wfzyftek duch, wfzyftko ferce, wfzyftko čiálo, » 


wfzyftek żywot móy; niech tobie żywic Zywodie , 


mô fłodki, boś mie wfzyftkiego wybawił, ábyš » 
mię wfzyftkiego pośiadł, wfzyftkiegoś mię napra-» 
wił, abyś mię wfzyftkiego odebrał. zc. 8cc. Coz 
Ndymil: Cbrześć: izóli ferce wálze wzbudzaśię do 
podobnych wdźięcznośći affektów zá dobrodziej“ 
ftwa Boże? podobno w wáfzey niepámieči one # 
zagrzebione? niemafz żadnego czáfu, którepoby” 
$ 


my 


ma 
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śmy uczeftoikámi darów Bożych niebyli,á niewiem, 
który ieft czas, którybyśmy, przez dziękczynienie 


] 

i | Bogu,ná ofiarę wdžigeznosci poświęcili? myśli nafze 

é, | w doczefnośćiach zanurzone, fčrce nafze próżnemi 

33 affektimi zaprzątnione, ftarania nafze dla świdta wy- 

1 šilone świadczą o nás, co pifmo olIzraelczykách: 0- —. 
|, | Witi funt operum ejus; żeśmy zapomnieli ná džietá > 
s | Jego, že ieftešmy ná wzór owych tredowátychsktô- 

z rzy odebrawfzy łafkę,nie oddali Bogu chwały. 

s Ale niedość iefzcze ná tey niepamięći,to ieft rzecz = 
;„ | nieznośna, to ftrafzydło naybrzydfze niewdžieczno- “ * 
a4 | śći,że zá dobrodźicyftwa Bofkie obelgi pogardy Ma- 

nik | jeftatowiiego wyrzadzáig. Gdyby żebrak iáki wtym 

-„ | ražie, gdy od čiebie bicrze iatmużnę, policzek Gi 

Y» wyciół, o iákbyś śię ná tę iego fzkaradną niewdzię- 

A czność oburzył! czegobyś z nim nieczynił: owóż 

aj to my właśnie z Bogiem czyniemy, kiedy go ták do- 

3 brotliwego na nas Pana,obrażamy. On na nas dary 

ie hoyną ręką fypie, my zuchwale przeciwko nietnu 

SA ręce nafze wznośim» y famychże darów Jego prze- 

S čiwko niemu używamy: fanitate abućimur ad libidi- 

dó nems divitias vertimus in luxuriam, mówi S. Hiero- 

y | nim: zdrowia,używamy ná niecnoty,bogactwá obra- 

9 camy ná zbytki. Tôž mówić y o innych: zacne imie 

bý flužy nám częftokroć ku wyniofłości y wzgardzie 


.. » e. p fo . 
26 bliżnich; krafność y uroda, ku fwobodzie y rozwic« 
| Ca złośći; 
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złości; Siła y męftwo, ku gwałtóm y zabóyftwóm; 
roftropność y rozum, ku wykrętóm “y matactwóm, 
fimo życie nakoniec od Boga nam dane ná obel- 
gách y zniewagach " Jegôz o Máieftátu 
przepędzamy. Chryftus chcąc náš, niby zá feree 
biąć, do Siebie garnie, łafkawie przytula,á my Go 
przez grzech zasię nieiako krzyżniemy. Bóg nás, 
iako dzieci, iako fyny fwe naymilfze piafłuie, ho- 
duic, karmi, nápáwa, my za to mu obelgi y zniewá: 
gi wyrządzamy; On nas we wfzyftkich „przygodich 
łafkawie opätruie y miłościwie ratuie, á my na iego 
opatrznošć utylkuiemy, fzemfzemy: On nás niedo: 
śćigłemi drogami do końca nafzego y zbawienia pro: 
wadzi y napędza, á my oporem mu idziemy y porzą- 
dek mądrości Jego okóło nas wywracamy;On't nás po- 
čiechámi nápeľnia,y w potrzebach pomocy fwcy Uży- 
czasy po nas, iż ták rzekę,ieft zawfze, aby tylko ferce 
nafze fobie z hołdował, á my „jakoby nam Bóg calenie 
był potrzebny y pożyteczny, óń niedbatny: ním po- 
gardzamy; ztąd fłuchaymy iáko Się ná nás fám Bóg 


przez Proroka ufkarza: “Filios: enutvivi €y exaltavi 


Synów wykarmiłem y wywyżfżyłem; O dobroczýn- 
ności y miłośći dźiwna! /p/ autem Prederunt me. Oni 
zás mną Wzgardžili, o złośći y niewdzięczności nie- 
flychana! Beftye nierozumne Dobrodžiciôw fwo- 
ich fzanuią, im śię zafłaguią, ludzie rozúmni Bo- 

> 


l 
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ga Pana y Dobrodzicia . fwego; 123: obražál3, po- 
gardzaią: 77 eccine reddis DEO tuostákze to zaw dżię- 
czafz Bogu dobrodzieyftwa Jego? © nicuwago! 0 
ślepoto ludzka! 

Jakiey też Bóg wdzięczności zá wfzyftkie dary 
foie domaga się: nie inney, tylko żebyśmy Jego 
przykazania zachowali. Który to człowiek ná takiey 
wdzięczności, za wyświądczoną iáka łalkę,przeftdie? 
teudnieyieft człowickowizawdzięczyć,a niże Bogu. 
Którego, profzę;lekarzą tym ukontentuiefz, że icgo 
wfzyftkie przepify zdachowafz; y danych. lekarftw 
fwego czafu użyiefze abyś mu zawdźięczył, powi- 
niepeś dobrze przypłacić. Bog zás tego tylko chce; 
abys ieno Jego przepify zachował, tą „Się wdžic- 
cznością kontentuie; 4 oto, y tey u nás doprosič 
śię nie może. O iákáž to nafza hańba! o iaka fromo- 
ta! Wdžicczni iefteśmy ludźióm, wdzięczni iefte- 
śmy beftyóm fimym, niewdzięczni iedynie iefte- 
śmy Bogu nafzemu, którego dobrodzieyftw niezna- 
my, niepoważamy, zapominamy; owfzem nie tylko 
niew džigezni, śle złośliwi, bezbozni,kiedy jego Ma- 


jeftat zuchwale obrażamy. Ah któraż pobudka mo- 


że być dla nás fkutecznieyfza do zamiłowania Boga 
nafzego, iako niefkończona niewyfławiona nigdy 
dobroczynność Jego, którą iesli niewdzięcznością 
> znieważamy, cóż więcey zoftaic, RE „aby 
Ccz Bcg 
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Bóg, iako od obrzydłych niewdzięczników, umknół 

łafki y miłośierdźia (wego, aby gniew Jego fpra- 

wiedliwy zatamował zrżódło litości Jego. 
Uchoway nas od tego Boze, Wyznawamy przed 


„tobą Panie niewdzięczność nafzę, á ty zmiłuy śię 


nad nami. Oczyść Panie od tego trądu niewdzięczno- 
ści dufze nafze. Twoieć wfzyftkie dobra Panie,które 
mam;przeto ie wfzyftkie oddaię do rąk twoich. Na. 
ucz mię nimi fzafować, naucz mię ich Używać ná 
chwałę twoię. Od ciebie wfzyftko, niechże śię do 


ciebie wraca wfzyftko, ábyš ze wfzyftkiego miał 


cześć y chwałę powinną„Amen, 


4 


Ti 


vag: 


SS X) BO I» 
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ð NA NIEDZIELE CZTERNASTĄ 


PO SWIĄTKACH 


Buarite primum Regnum DEI © jufi- 


' tiam ejus, 63 hec omnia adiicientur vobis. 


| Math: 6. 

Szukaycie naprzód króleftwa Bożego 
y fprawiedliwości Jego, 4 to wfzyftko 
będzie wam przydano. 

) Zukdią ludzie rozmaitych fpofobów do 
| nabyćia dóbr docześnych, wyśildig ná 
4 to dôwčipy fwoic y fłarania, prace y 


R 5 
k 


AZ AN NY, 


przyprowadzić może. Któryż to ieft fpofób, ciekawie 
pytacie śię dboż go niewiećie? áboščicž go teraz z 
Ewangelii nie fłyfzeli» fzukayčie naprzód Kró- 
leftwa Bożego y fprawiedliwośći Jego; á dobrá 
docześne przydane wam będą- Ten ieft fpofób 
Dayłatwieyfzy, tá fztuką naypewnieyfza do (karbie- 


| nia doftatków w ninieyfzym żywocie potrzebnych. 


Czy używacież tey fztuki, czy trzymačie śię tego 
fpofobuż Wiem o tym, že pragniećie, áby wam do- 
brá 
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brá ziemíkie podług ftánu“ doftarczały, fzakaycież 
wprzód króleftwa Bożego, aby one wam przydane 
byľy. O-opatrzności ludzka! o iák cięfzko w tey 
mierze błądzi(z! wyiewafz śię cała na pomnażanie 
docześnośći, 4 niefzukaíz Króleftwa. Bożego (pra 
wiedliwości. Chcę ia wytknąć dziś twoie błędy „akazu 
iqc:naprzod,iż. błądząćiludziesktó0rzy mniemdią;że nie- 
fzukaiąc [pran "Himo$ci Božej, moga się obeyić wnd- 
bywadniu docześnośći, Powtóre, Błądzą či ludzie; kto- 
rzy rozumieta, Że Życie podług (Prawiedliwości Božej, 
iefł ná przefzkodzie do nabycia doczefności, Te dwie 
części dalfzey mowy będą. 4d M. D. Gloriam. 
Którym chce Pán Bóg ná świecie błogofławić,do- 
cześne: ddiąc powodzenie» á którym niechce,wyrá: 
žiť iásnie wolą fwoię w piątych księgach Moyżefzo: 
wych Deútoronomium nazwanych,gdźie w rozdzia: 
le 28. y 29. to tylko mówi, y ztym się oświadcza, 
że będzie błogofławił tym, którzy przykazania Jego 
chować będą, á niebędzie tym, którzy ie gwałcić 
beda. Jesli, mówi; bedžie[z fłuchał głoju Pana Boga 
twojego, dlyć czynił y zachował przykazania Jego, blo- 


: JR 
gofłamionyć ty w mieščie xy Dłogofławionyś ná polu: usd 


Pin błogofławieńjiwo na jpiżarnie twoie, ý ná wf zyjikie 

dzieł vak twoich, otworzy farb fmóy barzo dobry Nite 

bo, úby dóło defzcz žiemi czaju (wego,y będzie bh 

gofawił w fzyftkim robotom twoim; nieprzyidcioty tm- 
| $ ie 
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fe; którzy powfłaią przeciw tobie, da padaiące przed 


oczyma twemi, tedną droga wynida przed tobą, d sie- 
dmią drogdni učiekáč beda przed obliczem twoim. Y 
ták dáley różne wyliczáia się bľogofľawienftwá do- 
czesne. A przeciwniewą fesli nie bedžie [z chciał flu- 
cbać głofu Pánd Bogd twoiego, abyś firzegł rożka» 
zania Jeeo,py zeklety bedžie/z w miefčie przeklety ná 
polu, przepuści Pán przeklefimo ná wfzyfikie (prany 
tmoie, które bedžiefz czynił, ač cig zetrze y zażraci 


dla wynalazków twoich barzo złych, y ták daley roz- 


maite wyliczáia się przeklęftwa. Wiem ia otym, że 
te pogróżki y obietnice Bofkie ofobliwie czynione 
były dla ludu Izraelfkiego, który będąc flábym w 
wierze y niezważając obfitey nagrody w przyfzłym 
żywocie, błogoflawieńftwem doczcśnym w zácho- 
wania praw Bofkich utrzymywał śię; ztym wfzyft- 
kim nie tak były do Izraelitów przywigzane;żeby 
y do nás prawowiernych ściągać śię nie miały, ile, 
żetamże tak Bóg mówi: non vobis folim boc ego 
fadus facto, fed cunólis prafentibus Čs abfentibys. 


, Nie wam fimym iá to przymierze czynię, dle wfzyft- 


kim, którzy tu fa, y których tu nicmafíz. Nicza- 


wodne y teraz te-fą dwie prawdy Benedićiio Do-, 


mini facit diuites, miferos populos facit peccatum, 

Błogofławieńftwo Bofkie czyni ludzi bogátych, a 

grzech nędzę ra ludźie fprowadza. Cóż czyni śle- 
< pa 


r 
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pa przewrótność ludzka:grzechu na pomoc wzywa, 
aby zbogacić śię mogła, by miała w doczefnościśch 
powodzenie; chce to otrzymać z nieprawości fwo- 
icy, co ieft ikutkiem hoyności Bofkicy. Wierzycież 
temu, że taka zilchwałość nayduiesie w ludziach 
Oto ią wam na oko pokazuię: co profze fą či, ktô- 
rzy niefprawiedliwemi drogami fortuny fzukaią: 
co fa ci;którzy na utrzymanie interesu fwoiego do- 
kumenta fabrykuią ? świadków przekupuią? do krzy: 
woprzyśięftwa przywodzą: co f3 Ci,którzy dla wzią- 
tku, fprawiedliwośći odftepuig? co fa či, którzy li 
chwiar(kiemi przemyfłami y uciemiężeniem pod- 
dańftwa doftátki pomnażaiąa Co f3 Gi, którzy przez 
złośliwe drugich poniżenie, fámi wygurować uši 
łuią? co (3 Ci,ktôrzy fzczęście fwoie ná przyidźniach 
ludzkich zafadziw(ży, dla ich, f gotowi prawa Bo- 
fkie gwałcić? izali čí nierozumieią, że w nabywaniu 
y pomnażaniu doczefnośći bez fzukánia fprawiedli- 
wości Božey obcyść $ śię mogą: izáli takowym uczyn- 
kiem oto śię nie kufzą, ftardiąc siç o powogi i 
przez nieprawość? Ale, o ślepe rozumy! 
zuchwałe nadzieie! oiak áicbie ofzukiwacie, iák je. 
bie zawodžičiel Abôž to mogą być powodzeniem 
docześnym ubłogofławieni bez błogofłówieńftyć 
Bofkiego? Pátrzčie iak śię ofzukáli picrwśi Rodzi- 
ce naši uwiedzeni od węża, że fpożywfzy SĘ 

zaka- 


x 
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a 


zakózanego, będą» jáko Rogowiccôž śię ftatozsmierč 


y niefzczęśliwość y dla śiebic,y dla nás wfzyftkich poł 
kneli. Przy zruynowaniu miáfta Jerycho nagłos trąb 
Kapłańfkich, Achab zarwał coś zfprzętów mieyfkich 
mimo wyraźny zakaz Bofki,rozumieiąc, że śię z nich 
fpanofzy,a Bôg to uczynił, że òn z całą familia fwoia 
był za to zgubiony. Gicza fľugá Elizeufzá Proroka 
wzioł bogate podárunkiod Náámáná kfamliwie udá- 
iąc iakby dla Pana fwoiego, á w rzeczy fimey przez 
fákomítwo chcąc fortuny nabyć, á zá to z całym 
domem fwoim y z potomítwem fwoim trądem ieft 
pokárany. Saul Król Izráelíki po zwyčigžonych A= 
málecytách przećiwko zákázaniu Samuela Proroka 
pobrał rozmaite tupysiákby temi fwoie doftátki miať 


pomnożyć, á zá to od Boga odrzucony; Króleftwo 


utračit. Wydarł Achab winnieę Nabotowi, y za tę 
fwoię induftryg žyčiem przypłacił. Takie, takie mí- 
i3 powodzenie, którzy rozumicią, że w nabywaniu 
y pomnażaniu doczefnośći bez Boga obeyść śię mo- 
93. Niech co chcą przewrótni ludžie przemyflá- 
mi y, zabiegami {wemi budaią, mówi Bóg do nich 
przez Proroka, co obywatelóm Idumct: tlli edifica- 
runt, ego deftruam, iá to zruynuiç, co oni zbudowa- 
li; nie uciefzą śię znieprawośći fwoiey, naydą dla 
Siebie nicfzczęśliwą iáme. Do nabycia dóbr do- 
cześnych, fławy, doftatków, godności, wiele nadet 
tzeczy 


Malach: te 
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rzeczy, y pomocy wfzelkiego prawie ftworzenia 


potrzeba:potrzeba, aby wfzyftkie okoliczności fprzy- 
iały, okolicznośći czafu, okoliczności ofób; okoli: 
cznośći iuż publiczóych, iuż prywatnych interefšóv, 
jeden przypadek wfzyftko pomiefzač,y wfzyfikona: 
"prawič może; któryż to rozum, ludzki te wfzyft: 
kie okolicznośći przeniknąć, y podług zamyfłów 
fwoich ufzykować potrafi» który potrafi y 
dalekie rzeczy zbliżyć,y blifkie oddalić; y krzywe 
mieyfca: (proftowác, y oftre drogi wygladžič,y doli» 
ny napełnić y pagórki poniżyć; to ielt y przefzko- 
dy uprzątnąć. y przypadkôm zábičc, który to, mó- 
wię, dowčip ludzki potrafi? Abož te rzeczy fw 
mocy iego? abóż podług upodobania icgo fporzą= 
dzić śię mogą» nie mogą, nie; fám Bóg fprawcá y 
rządca wfzyftkich rzeczy, który wfzyftko widzi, 
wfzyftko przenika, wfzyftko podług upodobania 
fwego fporządza: On fam ieden wízyftkie okoli- 
cznošči do fzczęśliwegó powodzenia ułożyć yni- 
ftroić może. Gdy Bóg zechce, możefz naleść tam 
doftátki, gdźieś ich nie fzukał, możefz naleśc tám 
dla śiebie godność, gdźieś się iey nigdy niefpo= 
dźiewał, Nie mafz nic niepodobnego BOGU, á 
wfzyftko ieft niepodobna, bez Boga. Pfuie Bog y 
rozmiata wfzyftkie ludzkie ftardnia, przemyfły; id 
ko nikczemne paięczyny: wnśmecz mówi nen gs 
raca 


mia 
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braca myśli ludzkie y odmiata rady książęce, jeśli go 
w fwoich (prawách nie radzą śię,o poinoc; o powo- 
dzenie fzezesliwe nie profz3. Próżna tedy rzecz ieft 
y wielki zawód mniemdć, że može kto nie fzukáigc 
Bogá.nalešé dla šiebie ná świećie pomyślność. Ale 
może mi kto powiedzieć, že šie ná świecie y niefpra- 
wiedliwym powodži, dobrze sig mdią,którzy prze- 
ftepuia prawa Bolkie y nieprawość cżynią. Ztąd 
Jeremiafz Prorok z zadumieniem pyta: guare Tia 
impiorum. projperatur, czemu śię droga fzczęśći bez- 
bożnych? Nie mogę iá przeczyć tey prawdzie;czyni 
to Bóg dla wyfokich końców fwoich, że wzgardźi- 
čielôm praw fwoich dozwála fzczęśliwego ná tym 
świecie powodzenia, áni šie oto bádam, dla czego 
ták czyni, dle to tylko mówię, że takiego fzczg- 
ścia, które niefprawiedliwym czáfem fłaży, żadne- 
mu z wás, Naymilśi Chyzefčianie, nie życzę. Bo ia: 
kiež ich ieft fzczesciezfzezesčie ich takic,„iakic chote= 
go dużo ná śiłich zwątlonego y niedaleko ikonánia 
będącego, kiedy uczuwfzy ofobliwfzy w fobie do 


pokarmów appetyt, onych pożywa, rozumiciąc,że 


przeto do śił dawnych y zdrowia przychodzi, a ón 
przychodži, do oftatniego krefu. Szcżęśćie ich tá- 
kie, jákie ma ryba uchwyćiwfzy robaczka (ná wędzic, 
pływa fam y tam y niepoftrzega śię, że ią wyrzucić 


nabrzeg miią, Fortuna ich, jako ftatua Nábucho- 
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nodozorá ze złota frebra y innych krufzców złożo. 
ná,! nogi má gliniane, ná których šie oftác niemo- 
že. Wefelčie šte, raduycie śię niezbožni z doczefno: 
šči wafzych niefprawiedliwie nabytych, winfzuycie 
fobie ná świecie fzczęśliwego powodzenia w niepra. 
wosčiách wafzych, á iá wam mówię, że fzczęście wá. 
fze podeyrzane, iako appetyt chorego blifkiepo 
śmierci, a iiwam mówię, żeście wy w powodzeniu 
wáfzým wędę połknęli, która wnętrzności wafzę 
fzarpie, fumnieniu wáfzemu pokciu nie daie, 4 iá 
wam mówię, że wam Bóg nie fprzyia, ten to ieft 
kamyczek, który uderzy po nogach glinianych for- 
tuny wafzcy y wraz śię rozfypie.Pofiuchaymy Dáwi 
da Króla Syonu,który w powodzeniách docześnych 
wielkie miat doświadczenie, co też Ôn o fzczęściu 
niefprawiedliwych trzyma oto mówi: vidi 1m- 
pium  fuperexaltatum; widžiatem nicfprawiedliwe- 
go wywyżfzonego: to pewnie on, iako Cedr ná 
Libanie wkorzenił się w fzczesčiu fwoim: nie, mò- 
wi Dawid, nie; vidí žraníivi © non erat, Widžia- 
łem go; przefzedłem 4 iużem go nienalazł, zebrał 
go Bog z tego świata, fzukałem fortuny icgo W 
rękach potomków y tám nienalaztem, non ef inven: 
tus locus ejus. Owóż takie, icft fzczęście, tych któ- 
rzy w nabywaniu docześności chcą śię obeyść bez 


Bogásábo ich nie nabędą,4bo ich náby wfzy, znich śię 
(nic. 


Já 
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nieuciefza. Nie możecie tedy bez Bogásnie možečie 
N dymilśi Cbrześć: mieć ná świecie dobrego powo- 
iœ | dzenia, dayčie pokóy niefprawiedliwym przemy- 
čie | flóm,wykrętóm,y wfzyftkim niegodźiwym fpofobóm 
m. | te wds,przyrzekam;że nie zbogacą, śle chyba błogo- 
| fławieńftwo Bofkie wás zbogaći Benedićkio Domiui 
| facit divites:o to tedy błogofławieńftwo przez zacho 
ju | wánie praw Bofkich;przez wypełnienie obowiązków 
za | Chrześciańfkich ftarayčie śię, a Bóg wam ták uczyni, 
ii | dáko šic bedžie nayświętfzey woli iego podobało. 


x 
2. 
U 


et | Alecóżtofłyfzę;co to mówią niebaczni ludzie:ży- 

SE , čulá a CZESC 3. 
jf- iac podług Bogá,trudno być náświecie fzezçsliwym, 
wi á to zkadrábôž to zyčie wedługBogay praw iego prze- 


ch fzkoda ieft. do nabycia fortuny;honoru, fławy: Wiem 
ju o tym,że Dawid mąż podług ferca Bożego,póki Bogu 


n- | wiernie fłużył,póty mu się wfzyftko dobrze powodzi 
€- ło,rofł w honorze,w fławie w doftatkach,kiedy prze- 
ni | čiwkoBogu co uczyniť,rôžne niepomyślnośći ná nie- 
ò- go fpadały, iuż to,że Synaczká utracił, iuż to że lu- 
a- duiego 70. tyśięcy powietrzem wymarło. Wiem 
ał otym, że żadnego ftanu ná świecie niemafz,ktôry- 
w by śię z fiużbą Bofką zgodzić nie mógł, ábo w któ- 
1: | tymby życie wedle Boga do godžiwego używanią 
ô- doczefnośći przefzkadzało. Przychodžili. do Jana 
: Chrzciciela o Mefsyafzu Kazanie mówiącego rozmá- 
ie | itych ftanów ludzie, przychodzili ná urzedách go» 


dno= 


Luc: 3: 
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dnościach poftáwieni, przychodzili zánožni,bopáti, 
przychodzili żołnierftwem báwigcy śię, y pytali šie 
-Jand, czy mogą flužyč temu Panu, ktôrego.ôn opo. 
wiadał, y co máig czynić, Qark faciemus: 4 Jan im 
odpowiadał, że możecie fłużyć Bogu, to czyńcie, 
co na (tan, ná kondycyą wafzą przyftoi. ©uod con: 
JFitutum: eft wobis, faciatisz wy urzędnicy. fprawuy- 
čie urzędy wáfze podług praw Swiętey fprawicdli- 
wośći. Wy bogźći używaycie  doftatkòw wafzych 
podług przepifów Bofkich, á co wam zbywa, da: 
waycie jałmużnę. Wy żołnierze przeftawaycié ná 
żółdzie wafzym;a drugim krzywdy nieczyúčie, Oo 


onftitutnm eft vobis, faciatís. W każdym tedy ftanie, 


može człowiek y żyć wedle Boga, y gadziwym przy- 
ftoynym fpofobem fzukać fzczęścia fwego.Przecz tee 
dy wy niebáczniludžie mówicie, że życie wedle Bo- 
ga przefzkadza do doczefności: dowodzčie nam tc- 
go: oto mówią: żyiąc podług praw y karności 
Chrześciańfkiey, trzeba być bogoboynym fzkrupu 
latem boiazliwego fumnienia, iuż taki człowiek nie: 
będźie użyty do takich interefsów: w których trze: 
ba zakręcić, bo tego dla prawdy y rzetelności fwo- 
iey nie uczyni> a zatym nicbedžie iuż miał tego% 
wantažu, któryby miał, gdyby takim interebóm 
mfłużył. Już tiki bogoboyny człowiek będąc ná fun- 
kcyi publiczncy, naprzykład Sedžiowíkicy nie oblo- 
wi śię 
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(wi się; £woie ftrači, á nic nie pozyfka, bo dlafzkru- 
| putôW> podarunków, korrupcyi przyiąć niezechce. 
już taki człowiek: nie będźie miał zrefpektôw pro- 
mocýi, bo niezechce podług upodobania ich fpra- 
wić się. Już taki człowiek zaciągnąwfzy dług w po- 
trzebie fwoiey będzie śię ftarał go oddać, y nieuży- 


ie żadnego fortela do zrzucenia z siebie obowią- 
ku reftytucyi Niech to tak wfzyftko będźie; cóż 
zad wnośifz przewrótnośći ludzka: więc życie 
wedle Bogá-icft przefzkodą do nabycia fortuny: 
abôž to fortuna inaczey nabyta być mie może, chy- 
ba przez nieprawość przez wykrętactwo, przez tá- 
komftwo: ábôž jáko księżyc który ná òw czás ieft 
wpełni, kiedy śię rlaydaley od fłońca oddali y 
przeciwko floňcu ftánie, ták y człowiek na ów czás 
 będźie fzczęśliwym, kiedy śię oddali od Boga fwo= 
| igo y przečiwko iemu będzie? abôž to cnota, po- 
| ezčiwOsČ prawda, bogoboyność ták ieft iuż ná świc- 
čie zginiona, że žadney fláwy poważania nie miewa? 
śle famá tylko złość, zdrada chciwość ná źiemi pa» 
| nuie? -O nierozumier o-przewrótnośći światowa 
| pofirzeż šie, co mówifzi Chryftus mówi: fzukayčie 
wprzdd Królefiwa Bożego; bądźcie bogoboyni, cno- 
| tliwi, prowadžčie žyčie wafze podług praw, kať- 
nośći Chrześćiańfkiey; á te docześnośći przydane 
| wam będą, 4 ty môwiíz, że do nabycia docześnośći 
| prze- 
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przefzkodaieft žýčie wedle Boga. Ale niech będźiey 
twoiá prawda; ieft przefzkodą żyćie wedle Bogź do 
nabyćia "docześnośći, które zá fobą -poćiąga nie- 
fzczęśliwość - wiekuiftą,  pozwałam; ieft przefzko- 
dą do nabycia przyftoyneżo godźiwego; które y 
do zbawienia pomocą być może; to fałfz, to gruby 


błąd; mów więcey:co chcefz przewrôtnošči świśto- | 


wa: 4 já powtarzam wfpomnione iuż wyroki. Sia 
dieris vocem Domini DEI tut, Jeżeli będziefz fu- 
chał glofu Pana Boga twoiego, będziefz chował przy- 
kazania Jego;błogofławiony będźiefz w domu twoim, 
ná polu twoim, we wízyftkich fprawach twoich; 


á ieśli nie będżiefz pefłafznym Pánu Bogu twoiemu, | 


przekiętym będziefz wfzedžie, przeklgtym będziefz 
we wfzy ftkim. *Nie'możecie pożytkówać bez Boga, 
y nie możecie: lepiey pożytkować, idko flužge Bogu, 

Coż niebaczni ludžie, z któremi rzecz mia- 
łem; czy trwaćie wzdaniu y uporze wáfzym? pozwa- 
lam inż wam; nabywaycie docześnośći bez Boga; 
nieżyicie wedle Bega, ábysčie mieli podług mnic- 
mania. waszego * posiyślne: powodzenia, « fzukayCie 
fortun, doftawayćje ich przez wykrętactwa wafze, 
ale tylko chcieyćie-mi odpowiedzieć ná iedno pyťa- 
nie, Qurd prodej! bomínis f mundum univerfum i- 
cyetier; wi me Verí fua detriweutemi patiatuy:? Copo: 
może człowickowi, chociażby cały świat s c6j 

iezeli 


U 
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ieżeli dufzę fwoicftračiymôwčiež co wám pomogą 
interefsa niefprawiedliwie utrzymane, doftatki nie- 
fłafznie zebrane, ieżeli wy w ogniách pożeraiących 
zátoniečie, musicie zewftydem prawdę wyznać, że 
to wam wfzyftko nie pomoże. 

O Panie Boże móy,bez którego nic czynić nie mogę! 
bez którego nic czynić nie chce,nie chcę tych docze- 
śnośći, które mię oderwać mdią od błogofławioncy 
wieczności, nie chcę mieć ná źięmi tych pożytków; 


ktôre czynią ufzczerbek łafki twoiey;niecheg takich 


przyiazni, które mię z przyiaźni twoiey zrywaią, 
piechcę utrzymywać tych interefsów, które mi 14 
ná przefzkodźie do interefsu zbawienia moiego,dle 
iedynie pragnę fzukać fprawiedliwośći twoicy, ba 
tak będę y docześnie y wiecznie fzczęśliwym,Amem 
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Ecce defundius ejjerebatur Luc: 7mo. 


Oto wynofzą umarłego. 
7 R Samych fow założonych domyslačie sie 
(EA N dymilśi Cbrześćianies że mowá: molá 
i o śmierci będzie, y podobno. w fobie 
3 mówicie: iuż ta rzecz ná ambonach 
zbyt ieft wytarta,nicofobliv fzego nicu- 
fyfzemy, czegobysmy nie raz z wielka: tefknoscia 
nienaf!uchali się; dobrze <wiádoma -ieft. wfzyfikim, 
šmierči pewnośćzy niepewnośćieft wiádomo,že ofta- 
tni życia nafzego moment; nieprzeżytą wieczność 
otwiera; dla tego o śmierci mówić rzecz się zda być, 
abo daremna, abo z uprzykrzeniem. Takie podobno 
ía myśli wáfze. Lecz powiedźcie mi, za co wam do 
do uprzykrze nia ma być y tęfknośći mowa o šmicť: 
či» Nieprzykrzy się wam codzienny pokarm, bo 
przyrodzenie wafze czeftego posiłku ciała potrze” 
buie, za co śię ma przykrzyć wfpominánie o śmicr- 
či, ponieważ przyrodzenie wáfze pamiętać ná śmierć 
uftawicznie káže: bo ifkôz inaczcy kto o fobie my” 
Ślić ma, iedno, że ieft śmiertelny: ieśli mieržicie fot 
bie pámiatke śmierci, mierzicie fobie włafne przy 
rodzenie; y oto śię gniewaćie, żeście sig ua 
5 Qzili» 


| 
| 
l 


l 


„b ` 
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džili. Abôž pamiątka śmierci fzkodę wam iáką czy- 
ní? żadney nie czyni, owfzem człowieka Chrze- 
śćiańikiego ufzczęśliwia, wielkie mu dobrá, y 
pożytki przynofzac. Co ia w dalfzey mowie chcę 
przełożyć»nóprzód: Nic nie jej? człowiekowi pY zy ztvo- 
iifego, idko pamiętać ná śmierc. powtôre: Nic nie 
iefł człowiekowi poźyteczniey(zego, 1dko pamiętać na 
smierc. Ad M. D. Gloriam, 

We wfzyftkich życia ludzkiego fprawach,zabawach, 
powodzeniách ma fwoie mieyfce fłówko watpliwo- 
ści forte možesnarodži šie džiečie, czy będzie zniego 
człowiek zácny:madry cnotliwy:/orże może;może bç- 
dzie,może y niebedžie.Zoftáiefz w kwitnącym wieku, 
czy dóydziefz, fzędźiwcy ftarości? forte, može, może 
dôy dżiefz., może nie dóydziefz Bierzefz przed śię iá- 
ką fprawę, czy zakończyfz ią pomyślnie: forżć mo- 
ze; może pomyślnie; może niepomyślnie. Taka ná 
wfzyftkic pytania może być odpowiedź mówi Au- 
gultyn S. ubiż eft: forté erit, forte non erit. Na .to 
ledno pytanie czy umrze: człowiek, nie može być 
wątpliwa odpowiedź, ale tika:zapewne umrze. Ten 
Monarcha niczwyciężony, zapewne bedžie od śmier- 
či Zwyčiezony: ten człowiek mocney konftytucyi, 


żelaznego zdrowia zapewne świata nieprzeżyie. 


Gdzie (2 pierwfzych wieków świata nad dęby 
tewalsi, mocnieyśi ludžie? nic pewnicyfzego, że 
Ecz pomarli. 


CZĘŚC r. 


Fer: g. 
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pomarli. Adam żył lat 930. y żyć przeftał. Seth żył 


lat giz. yżyć przeftał. Enos żył lat 904. y żyć prze. 


ftáf. My teraz żyjiemysy pomrzemy, nafta pią po nás 
inni, y Ci ná tenże koniec przyidą. Taką ma czło! 
wiek pewność o śmierci, że o nicy wątpić nie može: 
w takim ieft od Boga ná świećie poftanowieniu, že 
Oniey zapomnieć nie może. Gdzie śię kolwiek o- 
bróciemy, śmierć zá nami chodzi, a Ciał nafzych, 
iáko čieň nasladuie. Wfzyftkie rzeczy pod zmylly 
pódpadaiące, f3 niciákie znaki, wyobrażenia śmier: 
či: ná cokolwiek człowiek (pôyrzy, cokolwiek fly- 
fzy, czegokolwiek kofztuie, czego się dotyka, to 
wfzyftko znaczy ułomne życie iego, y pamiątkę 
šmicrči lemu wraża. Tu mogę ftofować fłowa Jerc- 
mialza: afcendit mors per fenefirasxprzez zmyfly,kto- 


re.idkoby okienka fa glinianego domu ciała nafzego, 


śmierć do patnięći witępuie. Widzifz ffoňce, księżyc, 
gwiazdy; fłońce wchodži y zapada, Księżyc raz w 
pełni, a potym świśtło traci, gwiazdy ukazuią śię, 
y kryią śię. Patrzyfz na drzewa kwitnące, liśćiami 
odziane, oto te zima ze wfzyftkich ozdób odziera. 
Pótrzyfz ná budynki, Pałace, te zaczafem pfuią śię 
tipadaig; cóż to wfzyftko ieft, ieśli nie wyobrażenie, 
nieprzypomnićnie šmičrči? ták oná przez oczy wcho- 
dži: wchódźi oná y przez ufzy; fłyfzyfz różne glo- 
fy powietrznych ptaków; flyfzy(z głofy mówiących 
- - spiewaigcych 


1 


wj 
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špiewaigcych ludzi, oto te wfzyftkie ná powie- 
trzu giną; iuż te fłowa,którem powiedźiał, zniknę- 


| ły ybyć. przeftały. Słyfzyfz biiące zegary, teo- 


znaymuią ,že czas upłynie; fłyfzyfz fzeleft wódcie- 
kących, do {wego terminu płyną, y w bezdennym 


-morzu kryią się, COż to wfzyfiko ieft, ieżeli nie- 


przypomnienie, niewyobraženie śmierci? Jakież f4 
pokarmy, których pożywafz,abo mięfo pobitych iuż 
to powietrznych, iuż ziemnych, iuż wodnych zwie- 
rząt, ábo owoce z drzew zerwane, z ziemi pożęte; 
chleb codzienny izáli nie ieft zboże; które wprzód 
rolo, kwitnęło, y obyczáiem fwoim żyło; cóż to 
wfzyftko znaczy? to-znaczy; że ciało nafze, które 
teraz žyie, będzie pokarmem robáctwá. Cóż ieft 
odzienie ludzkie? odžit nie ieft abo fkóra, ábo weł- 
"nd, abo iedwab; fkóra to zwłoki zwierząt, wełna 
zwłoki buidigcey niegdyś ná polach trzody,ičdwab, 
trzewa robaczków. Sámá ławka, ná którey śiedzifz, 
przedtym była drzewem kwitnącym, á teraz ich 
drewnem niežyigcym. Dokądsiękolwiek obrôčiíz, 
wfzędźie mafz przed oczyná twoiemi obraz niciá- 
ki smierci. Te urzedy,ktôremi śię fzczyćifz; te má- 


 lętnośći, któremi rozporządzafz, te domy, miafta, 
| Wktòrych przebywafz, wołdią náčie, že muśifz 
wego czáľu porzucić, jáko porzucili drudzy żyią- 
cy przed tobą. Wfzyftkie zabawy, interefsa two: 


11% 16 


Eccl: 3. 
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ie śmierć či przed oczytna ftáwią, Uczyfz śię, czytafź 
księgi,bierzefz naukę od umarłych; fłyfzyfz, mówif 
różnych wieków hiftory e;tymfamym wfpomináfz u: 
martych ;prawuiefz sieo (uk cefsyg: y tu musifz wylis 
czać umarłych;przy fimych nawetwefelnych przgia: 
čielíkich kontraktach zapifach pamiątkę śmierci czy- 
nicie,nie tylko śmierci wafzcy, ale też śmierci fjnów, 


wnuków wáfzych, ktôrzy $ śię jefzezé:nie porodžili.S8+ ` 


mo życie nafze co ieft innego, icželi nie początek, y 
poftępekś śmierci? znać to z fimych fòw Salomona mó: 
wiącego: p nafcen distempus moriendi. Czásnáro- 
dzenia,czás umierania. Cóż to ieft mądry Królu ,podo: 
bno zapomniałeś czafu śsrzedniego, który ieft miedzy 


narodzeniem y śmiercią, trzebaby mówić czás naro=' 


dzenia, czásžyčia,y czas šmierčisale nie ieft tak; głę- 
bfza myśl Salomonowa była, niżeli mniemanie nafze; 
niemafz, mówi Bernard S. śrzedniego czatu miedzy 
narodzeniem y śmiercią, ale który po narodzeniu 
ieft, ten iuż do šmierči należy; iáko w klepfydrze 
nie fim oftatni profzek, który wypływa godzinę 


wymierza; ale tylko znakiem ieft dokończoney go- ` 


dźiny, tak nie fám tylko oftatni życia moment ży- 
čie uftaiące czyni, śle oftatni tylko dokonywa. Piç- 
knie to wyražit ftáry Filozóf Plutarchus: iefteś mô- 
wi ana juž w tobie mąż umarł; ieftcš mężćmy 


umarł w tobie młodzian; Młodźianem iefteś; n 
ną 


nie 
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nať w tobie wiek chłopięcy; chłopięciem ieftes, zgi- 
nať w tobie wiek niemowlęcy; ták każdego czafu, 
ná każdy dzień umierafz: uftáwicznie umieramy, 
uftawicznie śię odmieniamy. Zywot nafz ieft podo- 
bien temu, co w okręcie płynie: ten czy ftoi, czy 
siedzi, czy leży, czy po ckręcie chodźi, iednak gdzie 
śię okręt'obróći, tam też òn musi; takčitež y my; 
chocia spiemyschočia czuiemy; chocia leżemy, cho- 
čia šiedžiemy, choćia chcemy, chocia niechcemy, 
co czas naymnieyfzy, co godžiná, uftawicznie śię 
ku końcowi, ku krefowi przybliżamy. Samo ciało 
nałze wfzelkim nedzôm y ućifkóm podległe, które 
y wilgotności pfuią, y gorączki fufzą, y boleści ni- 
fzczą y powietrze wrzodámi zdraża,które y potrawy 
tożdymaią,-y poľty chudza, y śmiechy wątlą, y 
fniętki ł4mią4,o śmierći nam záwfze znác dále:zesiáko 
w miękkim dfzewie robacy zálegäc śię zwykľysták w 
nim fkoro być poczeło, śmierć (iż tak rzekę )zálçgła 
śię. Cóż tedy człowickowi, że człowiek ieft, przy- 
zwoitfzego, wlaščiwfzegosiáko pamiętać ná śmierć? 
wfzyftkie rzeczy, wfzyftkie zmyfly, wfzyftkic zá- 
báwy, fámo żyćić, famo'ciało, śmierć mu ná pamięć 
przywodźi, iż nic pewnieyfzego niema; y mieć nic- 
może, jako że ná świecie wiekowác nie będzie. 

jeżeli i tuż śczłówieka: uważam iako Chrzescianina, CZĘŚC 2. 
| nic mu ch walebnicyfzego, nic pożytecznicyfzego, 
SĘ iako 
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jáko pámictac ná śmierć.S. Auguftyn w księdze frojey | wát 
de Civit: DEI dowčipne wrzuca pytanie: śmierćni | bed 
święcie czy więcey złego,czy więcey dobrego czyni: | (po: 
czy rozgniewana fprawiedliwość Bolka naród ludzki | kow 
poddanym śmierći uczyniła, czyli też ofobliwfze | jeft 
ka człowiekowi.Boikie miłośierdzic to fprawiłoż y | bľo: 
przyczyna wątpliwości ieft: gdyby ludzie fkażeni | pną 
grzechem pierworodnym nieumierali, iakby było- | ieft 
plákány ftán šwiárá tego, iakiby był nieporzadek, | tea: 
jákie zámiefzanie , każdyby poftępował podľag | na, 
zmyślnośći fwoiey, niczego śię nie obawižigc, | tior 
dni karność áni fprawiedliwość, ani uczciwość nie- | odn 
mogłaby śię w towarzyftwie ludzkim oftac, złość, | zpr 
nieprawość, fwawola wfzyftkoby ndpełniła. Jeżeli | któ 
teraz na świecie, kiedy śmierć ludzie gubi iuż gło- | prz 
dem, iaż mieczem, iuż zarazą, iaž chorobami, nie- | fke 
prawośći iednak ludzkiey wfzedžie iako wody peł- | ieft 
no; eóżby było, gdyby ludžie byli nieśmiertelne / śmi 
Cokolwiek tedy teraz ieft ná świecie dobrego, to | 
wszyftko potrzeba śmierci przypifść, która ieft há- | wę, 
mulcem od nieprawości ludzie powściągaiącym. A | być 
ieżeli dla tego śmierć przykra ieft człowiekowi,że | kfz 
čiáto miefzkanie dufzy obala, ztey miary niech mu | ty 
będźie wdzięczna, że wprzód dufzę iego» która O ści, 
ict micfzkaniem Boíkim pięknie buduie; ieżeli | det 
śmierć człowiekowi dla tego ieft (mutna, že odtor gat 
warzyftwa 


~ 


a2 
o~ 
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wárzyftwá przyjaciół odrywa, dla tego niech, mu 
bedžié wefotá, ze go do towarzyftwa z Aniołami 
fpofobi, ieżeli z tey miáry zła ieft śmierć człowie- 
kowi, że mu życie doczesne wydźiera, z tey miary 
jeft dobra, że w nim żądze życia wiekuiftego, żyćia 
błogofławionego utrzymuie. Jeżeli śmierć ieft okro- 


pną karą grzechu pierworodnego; śmierć także 
| iet przećiwko innym niezliczonym grzechóm fka- 
tecznym lekarftwem; fłuchaymy fimego Augufty- 


na, którego tu fenfém mówić či będę; +pfa pena vi- 
tiovumtranítt inarma virtutum fama kara wyftępków 


| odmičnia šie w nárzedžia cnoty; umarli či, którzy 


zprzefzylistoieft pierwši Rodzice naśi,niegrzefzą čis 
którzy pámictái4, że umrzeć máig; przez ich winę 
przyfzła kara, tych kara odpędza winę; taką Bóg ła- 
kç uczynił, że śmierć, która ieft przeciwna życiu» 
ieft matką życia, niechże tedy człowiek patrzy ná 
śmierć, aby żył dobrze, niech używa złego fwepo» 
aby poftapił w dobrym, kończy Auguftyn: Ufażur 
ego homo maló [uô, ut proficiat bonó (ný. Nie może 
być więkfza do cnoty pobudka, nie może być wię- 
kízy wftręt od nieprawości, niemoże być fkutecznicy 
fzy śczodek do nabyćia Chrześćiańfkiey dofkonało- 
ŚCI, iiko pamiątka śmierci. Myślę o śmierdi, y ná- 


| dętość pychy tęchnic;myślę ošmierči, y pożądliwość 
_ gaśnie; myślę o śmierci, y gniew łagodzi śię, myślę 
| | Bf 


o śmierći 


Fob: 17. 


f: 


234 KA Z A NAISE 

o śmierci; y chciwość ultáie. Chcefz śię ćwiczyć w 
pokorze, śmierć w nicy wyćwiczy; chcefz śię w czym 
zwyciężyć, odważną iáka Bogu uczynić przyfluge, 


śmierć do tego zwyčicftwá naywiękfzą pomocą be- | 


džie: chcefz rozmaite przypadki utrapienia, čier. 
pliwie zdaiąc się ná Opatrzność Bofką znośić;śmierć 
ciebie Cierpliwości niuczy;chcefz,dby či pofty umar- 
twienia mile fmakowały,śmierć one ták przy prawi,ię 
nad wfzyftkie rofkofzy fłodfze či będą; krótko mò- 
wiąc: pamiątka śmierći wfzelkiego dobrá miftrzynią 
ieft,4 wfzelkiego złego poíkromičielka. Zrad y Jób mô: 
wi:putredini dixi: Pater meus es ,@ mater meayvermibo, 
Rzekłem zgniłośći: oycem moim iefteś,y matką moig, 
robakóm; boidko od oycą, y matki biorę życie docze- 
śne, tak od śmiertelnych popiołów biorężycie ducho- 
wne. Tenże Job z wielką ufnością przed Bogiem o- 
świadcza śię:non peccavi nie zgrzefzyłem!Cóż to ieft, 
co mówifz cierpiący Jobie? nie zgrzefzyłem! człowiek 
iefteś grzefzny, nic człowiekowi łatwieyfzego, iáko 
zgrzefzyć: a do tego ty w tak niepomyślnych okoli- 
cznościach,w tak Ciężkich prześladowaniach od fzdta- 
nay krewnych twoich zoftaiefz,w którychludzka fla- 
bość w wierności ku Bogu upadać zwykła, ty (mô- 
wię ) człowiek grzeízny, w tych okolicznościach 
nie zgrzefzyłeś? ták icft: nie zprzefzyłem. 1zali to 
šmicíz przed tym Panem'mówić, który myśli twoi 
y íkryto- 
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y (krycośći fercá przenika? ták ieft przed tym Pánem 
mówię:nie zgrzefzyłem; Ale co to ieft Jobie nie zgrze- 
fzyč? nie zprzefzýč ieft to żupełnie prawo Bófkie za- 
chowáč,ktôre ták święte ieft, že y naymnicyfzey nie- 
przypufzeza niedofkonałośći,tak furowe ieft,ze y (lô- 
wká iednego prôžnego, myśli, żądzy niepotrzebney 
cierpieć nie może. Izali ták doikonale prawo Bolkie 
zachowáleš?Izáli to ofobie świadczyfz, gdy mówifz: 
nie zerzefzyľem: To świadczę, gdy mówię #iezárze- 


| (zylem. Jakaż przečie droga do tákicy przyfzedłeś 


swigtobliwoščisiákim przecie fpofobem w tákiey się u- 
tezymałeś niewinnośći?nie innym ( mówi) fpofobem, 
tylko rozważaniem śmierdi,w gorzkosciách mizfzka oko 
moie, duch moy umnieýfzy sig, dni moie sig fkrócą, á 


tylko mi grob zoftaie. Smierć mi ieft tak wielkiego . 


dobrá przyczyną. O zaifte nie może być więkfza 
pobudka do fzukania cnoty, idko' pamiątką śmierci. 
Mówcież juž wy fwoie rofpuftni ludzie ( o których 
wfpomina Izaiafz ) comedamus, CY bibamus;cras enim 
morięmur. jedzmy,piymy,bo iutro pomrzemysale cóż 
to mówicie? pytaśię wás Auguftyn, powtôrzčie to, 
coscie powiedzieli: iedzmy, mówią, y piyzzy; a CÓŻ 
więcey przydáliščie? bo í#tro pomrzemyý. O cóż 
to ieft, iáka to wáfzá mowa:7'errut/fis,non feduxiftis, 
przeftrafzyliście nás,nie z4ś namową wafzą zwiedli- 
ście, wzywacie do uciechy, y razem od učiechy od- 
- Ff2 ps- 


I/a: 22. 
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pgdzacie; namawiačie donieprawośći y y przyfte- 
pu do nicy bronicie; bo cóż to. ieft;. futro Fani b 
na taką wzmiankę wfzelka ochota do światowoścći u- 
ftaie. Przeftrafzyliście nás,nie zviedliščie, Sluchay- 
Gie człowieka Chrześciańfkiego, iako z tey fámey 
wafzey przyczyny siebie namawia: Jejunemus €o- 
VEDIUSY. QUTA CVIS moviemuť, poścmy; modlmy śię,bo 
intro pomrzemy, powściągaymy. wfzyftkie námie- 
tnosci nafze, bo intro pomrzemy: oderwimy. feroc 
nafze od światowych znikomošči, bo iutro POMI ZE: 
my; ftáraymy s siç wfzyftkie prawa Bofkie doíkonále 
zachować, y. we wfzyftkim Bofkiego fzukać upodo- 
bania, ġo intro pomrzemy, To: madra konfekwen- 
cja; to mocna fkuteczna namowa: To naywiękfże 
pożytki, to chwałę dofkonałosci.człowiekowi Chrze- 
ściańikiemu: przynośi; intyo boze zemny, Laudabilis € 
perfecha wita ejt mortis meditatio: Mówi Grzegorz 
Święty. Zycie Chrzeščianikie chwślebne,dofkoniłe, 
nic inbego nieieft, jako pamiątka śmierći. 

Profzę tedy wás. Najmil: Chrzesť: abyście na 
pilnym báczeniu oftateczny kres żyćia wafzego mic- 
li; nic wam przyzwoitfzego, nic pożytecznie yfzego» 
iako takowe baczenie. Pamigtavčie (mówi Mędrzec) 
ud oftatki wafze, á nigdy nie zgrzefzycie, cóż nad- 
to. ieft potrzebnieyízego Chrzeščianinovi? znáčie 
sig być ludźmi śmiertelnemi, pamiętaycież ná tos że 

Smieré 
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śmieyć nieomiefzkd; cóż nád to roftropnicyfzego? Nie 
flodze ii wám śmierdi, iáko flodžili Filozofowie, iuż 
to ią portem żegluiących, iuż fnem y odpoczyn- 
kiem, iuž dokonaniem y zguba wfzyftkich uci(ków 
y niefzczęśliwości świata tego; nazywaiąc, bo te 
wfzyftkie śmierći zalety, (3 iáko owe ocukrowane 
opłatki, w które gorzkie lekarftwo zawinowfzyspie- 
fzczonym chorym podaią lekarze; wolno, iako chcąc 
śmierć flodzić, przečiež śmierć zawfze śmierćig, 
ma fwoię gorzkość, którą ferce ludzkie napawa,dłe 
to wam tylko wrażam, abyście. na tę gorzkość o- 
ftateczną, którą fpożyć koniecznie muśicie, pilnie 
pamiętali,-4 tym przykrym lekarftwem ničmocy du- 
fzne, które w doczesnym życiu człowieka nápädá- 
ig, leczyli; owfzem láko pátrzaniem ná węża, uka- 
fzeni od węża; uzdrowieni bywali (co w piśmie S. 
czytamy ) ták, żebysćie patrząc ná śmierc, zadla 
smierci nie tak przykrego doznali, 

Day tę nam pilność Zbawicielu Panie na krzyżu 
za nás sumieraiący, oświecaj oczy udjze; aby śmiy przez 
zapamiętałość mie za/neli: kiedy w szzierci, by kiedy nie- 
rzek ntepr zýiačiel ná [zs przemogłem przeciwko ním, 
niech czuięmy na tego zľodžiciá, który zapewne do 
domu ciała nifzego przyiść ma, aby zaftawfzy nas 


czuiących y gotowych,żadney dufzóm nafzym fzko- 


dy nic uczynił, Amen. 
NA 
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Ecce homo quidam bydropicus erat ante, 
illum. 
Oto człowiek niektòry opuchły był 
przed nim Luc: 14. 

z 7] Dy Chryftus wfzedł do domu iedae- 

9l go przednieyfzego Fáryzeufzá, nieie- 
S denopuchty był przednim,ale dwóch; 
X| ieden miał puchliną,która siç wodna 
nazywa,fkażone ciało; drugi, to icf: 
Faryzeufz miał puchliną chćiwośći zá: 
fažona dufzę;co mówi Grzegórz Swięty Z aborabat hy- 
drope avaritia CY cupiditatis. Jákôz micdzy tą niepra- 
wośćią; y puchliną, chorobą ciadła,wiclkie ieft podo- 
bieńftwo. Opuchły;lubo wodą ieft nalany, nieznośne 
iednak pragnienie cierpi;łakomca „lubo obfituie w do- 
ftatki,więccy á 4 więcey ich pragnie. Opuchły nie ma 
fmaku w wybornych potrawach; y od nich wftręt 
niciákiš w fobie czuie; tákomcá nie ma (maka w prá“ 
wdach wiecznych„y mierži fobie w rzeczach ducho- 
wnych. Opuchły z wielkim ieft uprzykrzeniem 
dla towarzyfzów y fobie ufługuiących; łakomcż 
wízyftkím ieft uprzykrzony, wfzyftkim owa 2 

Zią 


RPA 
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Zła ieft nader puchliná čiálá, dle gorfza nierôwnie 
| puchlíná chciwości. Uważaycie to pilnie, którzy to 
choroba dufze wáfze záražone macie; puchliná ieft 
zebranie rozmaitych chorób, y dla tego pofpolicie 
człowieka do śmierci przywodzi; lakomítwo ieft ze- 
branie rozmaitych wyftępków; pełne ieft w fobie 
wfzelkiey fzkárady, wfzelkiey obrzydliwości, y 
przywodzi do wiecznego zatracenia. Co abym wam 
jaśnie przełożył, mówić będę: 1ž Zákomicd omiev zľym 
ieft Bogu, nieludzkim ku bližniemu, okrutnym dla ste- 
bie. Ad M, D. Gloriam. 

Nie mafz nic przećiwnieyfzego czci prawdziwe- 
go Boga; iako piezbożne bałwochwalftwo, to zás 
na świecie na Ów czás powftalo, kiedy złoto pano- 
wać poczeło; daie znać otym Izaiafz Prorok: Ke- 
pleta ej) terra auró © argentó, €5 repleta eft terra 
idolis. Napełniona icft žiemiá złotem y frebrem, y 
napełniona ieft żiemia bałwanami. Co nietylko mo- 
że Się rozumieć o materyi, zktórey biłwanów lano, 
kuto, dle też y w tym fenśie brać sig może, że nie- 
porządna chciwość kogsctw, ieft to rodzay batwo- 
chwalfitwa; iafne (3 ták ftarego, idko y nowego pi- 
ima otym wyroki. Ozcafz Prorok mówi tak: Stałem 
śię bogatymi, nalazľem batman fobie, Doktor narodów 
mówi ták: U martwiaycie ldkom fimo; ktore teft biťívo- 
chvalfinem. Bo cóż, profzę: zá różnica miedzy lá- 

komca 


CZESC r. 


Ifa: 2. 


O[ea 12. 


dd Colo[:3. 
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komcą y bátwochwálca? iako ten złoto w bożnicy, 
ták ów czći w twoim (karbcu. Czyni Poganin fwo- 
im bałwanóm ofiary, czyni łakomca ofiary fwoim 
doftatkóm, śle iákiež ofidry? nie iuż bydlęta "ná to 
zábiiá, ale zabiia cnoty y dufzę fwoię. Dla tego mô: 
wi Zeno S. Co či pomože łakomy człowiecze; że 
śię. brzydzifz pogáńí fkiemi " batwánámi, kiedy tá: 
kimże fpofobem czéifz pieniądze twoie? pieniądze 
twoie, póty fa pieniądze, póki ich porządnie uży- 
wáíz, godziwie nábywaíz, kiedy zaś nieporządną 
chciwośćią ku nim śię unośifz, kiedy niegodziwe: 
mi fpofobami ich nabywafz, dla nich cnoty fpta- 
wiedliwošci odftępuiefz, iuż twoie pieniądze, nie 
pieniądze fa; ale bałwany. Dla tego Ekklezyaftyk 
Paníki ná wielu mieyfcach złoto łókomych nazywa 
złoto ofiaruigcych: aurum facrifcantium; daiąc znać, 
żeiako to wyktádáia tego mieyfca tlumacze, co 
czynią Kapłani mäigcy moc ofiarowania, fłudzy 
prawdźiwego Boga dla chwały jego, to chčiwy czy- 
ni dla złota. Sługa Bofki rzuca dobra znikome, aby 
pamiętał o Bogu, y mógł mienić Boga dziedzictwem 
fwoim. Łakomca zapomina Boga, aby naywięcey 
znikomośći zebrał y dziedzictwo fwoie w nich po 
kładał: fluga Bofki ftára šie ozbawienie bliźnich 
przez różne pofługi fwoie, łakomca ftara śię o zni- 


fzczenie bliźnich przez rôžne zdrady y ofzukania 


fwoie 
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fwoie: flugá Bofki zabawia się kśiąfzkami; w któs 
tych prawdy wieczne fa zapifane; łakomca za- 
bawia śię kšiafzkámi, w których lichwiaríkie fztu- 
ki y fpofoby zápiťuia śię. Sługa Boiki rozdaie 
innym różne świątości, aby śię w cnocie-y ufno- 
ści, ku Bogu pomnażali; fákomcá rozdaie pieniądze 
na lichwę, aby dochody pomnożył: -. Sługa Botki 
pośći, różne czyni umartwienia, aby śię fprawie- 
dliwośći Bofkiecy wypłacił, łakomca także po- 
ści, żałuiąc dla siebie, aby chciwośći fwoiey dogo- 
dził: Sługa Bofki wychwala Opatrzność Rofką, we 
wfzelkich okolicznościach do woli iego ftofuie śię;ła - 
komca nigdy niekontent z Opateznośći Bofkiey, Da 
Pán Bóg urodzay, to śię On frafuie, że dlá tannośći 
zboża, niewiele pieniędzy zbierze; nie da Pan Bóg 
urodzaiu, to òn narzeka, że mu fpofób do pomnoże= 
nia dóbr uftdie. Sługa Bofki gdy widzi nieíkurczo- 


| n3 reke ludzką ná chwałę Bolka, że domóm Bo- 


żym bogate dary ofiáruie, ćiefzy Się z tego, á łakom= 
6%, gdy patrzy na złoto, frebro Kościelne; bola mu - 
oczy, zazdrośći tych ozdób domóm Bożym, y gdy- 
by chćiwość iego furowych praw nád fobą nie czu- 


dá, uczyniłby podobno z owemi ozdobami to, co ów 


Cefarz poganin; który płafzcz złoty z Jowifzá zdiač 

kazał, iakoby z użalenia, że Bożek iego taki ciężar 

dzwiga; zazdrośći, mówię; fákomca domóm Bożym 
~ Gg > boga- 
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bogatych ozdôb, y te zazdrość fwoię, płafzczykiem 
miłośći dobrá pofpolitego,pokrywa;Na co,môvii po 
Kościołach takie fkarby;czy nie lepieyby było,gdyby 
te wyłożone były ná pożytek dobra pofpolitego:.pię- 
kne zaifte zdanie prawdziwe Judafzov íkie:Judafzábo- 
wiem widząc że Magdalena drogi oleick ná głowę 
Jezufi wylała, takie (woie oświadczył zdanie: Z/£ guid 


Matb: 26. perditio bec,nonnepótnit wenuszdari multó , y dari paupe 


Folan: 124 


vibus? Nacóż tá drogiego oleyku ftratarabóż nie 
mógł być przedany zá wielką cenę, y- pieniądze 
rozdane ná ubogie? to płafzczyk, á rzecz fama iáka? 
chciał Judafz, áby pieniądze za ten olciek dorąk śię 
iego doftały, áby chćiwośći iego pofzły na ofiarę; 
Òn ábowiem, iako świadczą SS. Ewangeliftovie: 
Fur erat ,e5: loculos babens.Podobne zazdrośnych, dos 
môm Bożym,łakomców ieft zdánie,podobne pragnie: 
nie. Cóż tedy fiugá Bofki czyni dla Boga, czegoby ta- 
komčá podobnym,ábo przećiwnym fpofobem nieczy- 
nit dla ztótá, prawdźiwie ieft Bonzem,ábo Káplánem 
doftatków fwoich, one czči nadewfzyftko, dla nich 
ofiśruie wfzyftko,O brzydka chćiwości!O cóż toczy: 
nifzicześć Bogu prawdźiwemu odey muicfz,á do ftw o: 
rzenia przenośifz: blužni(z Boga w kłamftwach;krzy- 
woprzyśięftwach: twoich: lalka Pofka u ciebie wpo* 
gardźie; dobroć iego. w nienawiści, edła zaś utność y 
fzczęśliwość w źnikomych doftátkách, O NA 

obáľ- . 


Na Niedźielę fze nafta po śmiątkdch. 243 
obátwochwálftwo! o cóz być może niczbożnicyfze- 
go nad tákome! Avare nihil eft feeleftins. Niemože 
tedy, nie może, niebyć omierzłym Bogu łakomca,bo 
śię fprzečiwia czći y chwale icgo; aśd to nieludzkim 
ict y ku błiżaim fwoim. 

jeżeli co miłość Chrześciańiką naraża, tedy ła- 
komitwo z gruntu wywraca. Wnętrznośći łakome- 
go kamienne fa, mitošierdžiem zmiękczone:. nic by- 
wśią. Niech do niego ubóftwo woła, iák może, tyleż 
dokáže, ile do kámicnia wołaiąc. Dyogenes Filozòf 
w poftępkach fwoich śmiefzoy,razem y fubtelnie ma + 
dry, chodžiť po publiczńym rynku y od kamiennych 
pofigów ,które tam były, pokornie iákoby wfpomoże- 
nia prośił; mówili mu przytomni ludžie, co ty do ká- 
mieni gádaťz,ktôre nie ftyfząy fłyfzeć nie mogą? od- 
powiedźiał:ia nawyktem iuż od kamieni iátmužny pro 
šič,co to ufzy máia,á nie fłytzą; przez to wyrażał bo- 
gatych, á nielitośćiwych,którzy wołania nędzy ludz- 
kicy niefłuchiią, iákôž ták ieft w rzeczy fimey,táko- 
mi máig ufzy,á nie ftyfzą. Aures babent; non audiant. 
Mów któremu z nich:Mośći Panie» © to tá y tá ofobá 
dooftátniego ubôftwá przyfzła, nie má, coby ná śię 
wdźiała, nie ma,czymby życie fwoie od głodu ochro- 
niła, możefz iey dać wfpomożenie, uczyń to dla mi- 
łośći Chrześciańikiey, Cóż Ôn nato: aures babet, © 
non audit. Ma ufzy ale niefłyfzy, Przychodźi do nice 

Gga go 


Hecl: 10. 
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go rzemieślnik iaki, mówi mu, Mošči Panie, nie ieft 
mi dana nagroda za moię pracą y robotę, iuż iey 
przez tak długi czas oczekiwam, 4 doczekać śię 
nie mogę; 14 człowiek żyiący: z pracy. rąk «moich; 
wielką przez to ponofzę krzywdę, chčiey. mieć 
wzgląd na fprawiedliwość, chćiey użyć miłośier. 
dzia. Cóż Òn ná to: kamień,nie fłyfzy, aures badet, ©: 
non audit: Przychodzą do niego kupcy z regeftrami, 
mówi ieden; Mości Panie, za rofkazem twoim ode: 
mnie tyle materyi,tego czafu, mówidrugi: odemnie 
tyle wina;tego czafu; mówi inny: tyle korzeni, yin- 
nych towarów za rozkazem twoim natę kartę wzię- 
to, prošicmy o zapłatę, wielką: ponošiemy: fzkodę 
przez niepunktualność wypłacenia, Cóż ča, ná to: 
kamień, nie fłyfzy,aures habet, Č: non audit; przycho- 
dżą domownicy;fudzy,czeladka,mówią:płata od wie 
lu lat zalcgfaskaż Mości Pánie,kicdyž tedyž wypłacić, 
niech zafługi nafze nie giną. Côž ôn nato: kamień 
nie flyfzy. Oftrafzliwa: nieludzkośći! niefłyfzyfzić 
tych głofów z płaczem -pomičížanych?. Tzali wf 
mey práwdžie zkamieniałes łakomcze? odpowiedz, 
day ná to odprawc! iuż tu kamień przemawia; dle co? 
o to mówi Bazyli Święty: unam. tantúm. novit 
vocem, non babeo, non dabo; te tylko umie flowa: 
nie mam, nie dam. Niemam nie ieftetn teraz przy 


pieniądzach, niežeby tak w rzeczy było, dle że td 
komy 
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komy záwfze ieft ubogim; avarus [emper eget: niepo- 
rządna zatrzymania chćiwość, ná pieniądzach sic- 
dźi,broni fprawiedliwości y. miłosierdziu przyftępu; 
y woła: niedam. 

_ Lecz iefzcze nieprzeftaie ná tych tylko krzywdach 
łakomitwo, które czyni ludzióm, niedaiąc; co mi- 
łość Chrześciańfka, co fprawiedliwość każe,ale wię- 
kfze czyni, wydzierdiąc dobrá, fortuny, zgodę, po- 
kóy y wfzelką fzczęśliwość. Któryż ábowiem ieft 
wyftępek fzkodliwy ludžióm, któryby śię z matki 
chciwości nierodžiť? Radix omnium malorum cupidi- 
żas ejt; z niey pochodzą zdrady, podeyścia, ofzuka- 
nia. Z niey śię rodzą dokumentów fabrykacye, ftra- 
fzliwe potwarzy, świętókradzkie przyśięgi; Ona te= 
ftamentóm głowy urywa, okrutna ná żyiacych, o- 
kratnieyfza na umarłych; ona (práwy wdów sierot 
Wywraca,nicíprawiedliwe wyroki wymaga y wydaic; 
dla nicy fašiad od fasiada beśpieczny nie ieft; dla 
nicy przyiaciel przyiáčielowi nienawiftnym ftaie sie. 
Chćiwość kradnie;chciwość rozboie czyni, chciwość 
naieżdza, chčiwosc. wfzelkie okrucieńftwo fprawu- 
ie: #enm dy tuum: to początek wízelkicgo złego; to 


podnieta niezgód, to okazya fpuftofzenia. Kiedy te-“ 


dy ślepa namiętność czyie fzrce Opanuie, czegóż Się 

1Už. po nim fpodziewać można? ták Gn ieft miedzy 

ludzmi, miedzy fąsiadami, iák wilk miedzy owcami; 
prawo 


r.adTim:6. 
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prawo iego wilcze, chytrość wilcza, pazury wileze: Jak 


ná tym ieft cały, aby zarwał, aby fwey namiętnośći kor 
gwoli uczynił, Nie pytay u niego prawdy; niepytay | © 
fzczyrości, wierności, miłości blizniego; Non diligit jak 
proximum, gut diligtt anyum mówi Chryzoftóm S | po 
Niemoże śię takowy obeyść bez krzywdy blizniego. | a 

ži 


Mówił niegdyś Sokrates przed Ariftophanem,żezie- | 
lá rzerzuchy naywięcey ná świecie, wyrdżdiąc przez | PO 


to fymbolicznie ľákomcôw, bo,iáko rzerzuchá gdzie | V“ 
ieft pofadzona, cały wigor z žiemi do šiebie ciągnie | “! 
y zabiera,przez co inne żiołka ginąć mufza, dumba: | Y" 
crefcit, alie pereunt; tak gdziełakomy ukaże śię, drus | 7 
dzy w fzczęśćiu, na fortunie upadać mufzą, 4 tego abe 
złego naywięcey ná świecie; którego złości nie tu s 
iefzcze granica: iáko człowiek w oftatnicy nędzy zo- ak 
ftaiący, á głodem przyćiśniony, nie tylko nic nikomu de: 
nieda, nietylko drugiemu do ziedzenia co wydrze, R 
śle tež dla wielkiego głodu, fam śiebie pożera y ni- a> 
fzczy, tak łakomy dla wielkiego doftatku, co nay- ká 
barziey ku podžiwieniu,šicbie nifzczy y gubi. s: 
Nie mówię, tu tego, że fákomy náftepuie ná życie | 27 
CZĘŚC 3, fwoie, gdy abowiem namiętności fwoicy dogadza,fi- | nec 
mego šicbie ftaie śię nieiako katem, któż nád niego sę 
ieft barźiey utrapionym? uftawiczne iego gryzotys | “0 
frafunki, boiažni niefzczęśliwym go czynią, fen 20- gin 


czu wybiidig, zdrowie wycięczaią. Nie mówię tego 
żeła- 
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łakomy náftepuie ná honór y fiawę fwoię, ong igzy- 
kóm ludzkim podaiąc, bo cóz o nim mówią fasiedži, 
coinni z boku na iego wykręty lichwiarikie patrzący; 
jakie mu pochwały daią. Coż uciemiężeni od niego 
poddani, co inni ukrzywdzenijiakie ich 12y,iákie na» 
rzekdnia,iakie przeklęctwa? bodayby! bodayby! prze- 
dzieraią śię te íkargi przed fam Maieftat Boiki, o 
pomíte fprawiedliwości lego uprafzaiąc, Nie mò- 
wię tego, że fákomy náftepnie ná fortuny fwoie; y 
one do upadku y fpuftofzenia przywodźi, Bóg abo- 
wiem czeftokroc takim nie błogofiawi;dopufzcza rò- 
žne przypadki, niefzczęścia,któreby abo ich fimych, 
abo ich potomków do nędzy ubôftwá przyprowadži« 
ly. Mamy to z doświadczenia, że male parta przy 
łakomcach nie zoftáia się, nietylko fame giną, ale y 
doftatki fprawiedliwe gubią: co mówią, o piórach 
Orlich, że kiedy Się z gęśiemi zmiefzaią, one niciáko 
trawią, tak pieniądze źle nabyte gubią zbiory nic- 
winne: muši się abowiem prawdzić wyrok Duchá 
Przenayświęt(zego: qui feftinat ditari: cgejfas fuper- Prov: 28: 
veniet e1. Kto Się prętko niefprawiedliwie bogaci, 
nędzą, ubóftwo ná niego przypadnie. Nie wípomi-“ 
nami, mówię, tego, dość miicft powiedzieć, že lá- 
komcá w niefzczęśćiu fwoim ślepym ieft, w nim sie 
nie poltrzcga, Z niego niepowftaie, dle wiecznie 
ginie. 

Kiedy 
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Kiedy Jozuć miafto Jericho cudownym fpofobem, 
bo dźwiękiem trąb Kapłańfkich obálat, z wyrdznego 
rozkazu Bofkiego, furowie pod ciężkiemi karami zá- 
kázať żółnierzóm fwoim, aby zaden nic cale z fprzę- 
tów miafta brać nie ważył się; nieutrzymał się je: 
dnak w chciwości (woicy ieden z żołnierzy Achan, 
zarwał nieco z owych fprzętów. Kiedy tenże Jozue, 
áby mido Gabaon od oblężenia uwolnił, zwiódł 


Foju: 10. Wielką bitwęjz piačia Krôlami, rofkazał floňcu: aby, 


czas do zwyćięftwa daiąc, w biegu sie fwoim zatrzy: 
mało, fłońce rozkazu ulfuchaľo, zatrzymało się. O 
côž to ieft: pyta śię tu z podziwieniem Ambroży 
Swięty: Jozue fłońce rofkazem fwoim w biegu zá. 
trzymał, nie wftrzymał zakazem fwoim chciwości 
Acháná. 4d vocem eius fol ftetit, avaritia non ftetit, 
Cóż to mówicie ieft? co šie przez to znaczy? tošig 


znaczy, że łatwiey ieft cuda z nierozumnym ftwo- 


rzeniem czynić; niżeli fákomego, do zylków fercem 
przykleionego,naprawić. Naprawił Chryftus wielką 
grzefznicę Magdalenę, naprawił niewierność Totna- 
fzá, nieftatek Piotra, nienaprawił chciwości Judafza; 
z t3 òn żył, od tey òn w rofpaczy zginał. Chociażby 
łakomy we wfzyftko obfitował, ná icdncý mu rz6- 
czy fchodži, co mówi Bazyli Święty; € fi omnia pof- 
Jideat, uno tamen necefsario cares. Jakaż to ieft rzecz 
potrzebna, którey łakomy nic miewa? czy poż 
oitac 
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doftáč zá pieniądze fwoię; nie može: caret poteftate 


| mutandi fe rpfumi, nie ma mocy odmienić fimego sice. 


| bie, nie ma mocy oderwać fercá fwego od niefpra- 


wiedliwości, bo, ponieważ: ôn cały w źnikomościach 


| zánúrzoný nie chciał patrzyć ná rzeczy Bofkie, nic- 
| dał śię wzrufzać zbáwiennym upomnienióm, nau- 
| kòm; gášiť w fobie oświecenia Bofkie, pogardzał 


fálkámi Bofkiemi, á tym fimym ftał śię ich niego- 
dnym, nie maiuż mocy, niema siły, aby śiebie od- 
mienił, aby śiebie naprawił, ale wtym niefzczęśli- 
wym ftánie ginąć musi, Bo gdzież (4, powiedz nam 
Proroku, gdzie fa či, którzy niefprawiedliwie zło- 
to frébro źbierdią. Ubi funt, gui thefaurifant aurum 
© argentum, Oto mówi: ad inferos defcenderunt. 
zítapili do piekła, tám ich wieczna gofpoda, tám 
ich chciwości łakomftwa nadgrodda. Ad inferos 
defcenderunt. Ale co to ieft Proroku, co przydaicíz? 
© alii loco eorum furrexerunt. A inni na ich mieyfce 
powftalil że pogineli niefprawiedliwi, to. rzecz iá- 
fna;ikarżyli się abowiem ná nich przed Máieftatem Bo 
fkim ukrzywdzeni fąśiedźi,ućiemiężeni poddani,prze 
kľadáiac ich zdzierftwa,łupieftwa,a Sędzia (prawiedli 
wy uczynił fad wfzyftkim krzywdę cierpiący m: wfka- 
zał onych ná wicžienie wiekuifte; dle,że drudzy wi- 


'dząc okropne przed fobą fakomców przyklady ná ich 


micyfce powftdli, ta ieft rzecz wielkiego podžiwic- 
Fih nia 


Barn: 3» 


Luc: 12, 


250 KA ZA NAE 


nia godna: džiwna w prawdźie rzecz, mówi Pro. | 
rok: ale tak ieft, 4 nie inaczey; tuni na ichimiejfo | 


powjżali; przez co znać daie; że chciwość, ieft to mú. 
cna namiętność; która ludzi ták zapamiętałymi czy- 
ni;że lubo widzą przed fobą ftrafzliwe znaki ná tako: 
mych zemfty Bofkicy,iednak od tey nieprawość šie. 
bie niepowściągaią; ad inferos defcenderuntďy alii eo 
rum loco furrexerunt. 

Ey N dymili: Cbrzescianie, profzę was ná miłośc 
zbawienia wafzego;żcbyście wy nie byli,Ci inni,o któ: 
rych mówi Prorok; dość tych niewolników łakomftwa 
piekło pożarło, niepomnażaycież, profzę,ich liczby; 
Videte, Č cavete ab omni avaritia, Patrzćje á 
ftrzezčie sig wfzelkiego łakomftwa, uważaycie pilnie 
wielką iego fzkaradę» że czyni człowieka omierzłym 
Bogu, bo czyni onego bałwochwalcą, czyni nie- 
ładzkim na bliźnich, bo zgruntu wywraca miłość 
Chrześciańfką, przeciwko tey cnocie tyśiączne wý- 
ftępki z fobą prowadząc; czyni okrutnym ná fame- 
go siebie, bo go czyni niefzczęśliwym w życiu y po: 
śmierci; dla tego patrzčiesá firzežcie sie wfzelkiego 
šákom/hivá. Uważaycie wafze fpofoby y przemyfły w po 
mnážániu dóbr doczešnych, izáli śię przy nich nie- 
wiążą iakie lichwiarfíkie NAS przegla dayčie do: 
chody maiętnośći wáfze, ieżeli te nie fa nád Íw 
fzność od poddanych wymufzone,roztrząfayćie (prá: 

wy 


Pros | 
fee | 


MO: 
czy- 
dko. 
sic- 
[1 603 


Tod 
któe 
(twa 
lnie 


nie- 
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wy wáfze, które mačie w Trybunátách, ieżeli się w 
nich nie tai iáka krzywda, niefłufzna preteníya do 
bliźniego. Patrzcie, d firzežčie fig wfzelkiego Tákom- 


fma;ftrzeżcie šie tego,które ieft w żądzy niefprawie- 
| Ç I 


dliwey, ftrzežčie śię-tego, które ieft w fkutku złośli- 
wym, ftrzezčie śię tego, które iet w niegodziwym 
dôbr nabywaniu; ftrzeżcie,się tego, które ieft w nic- 
fprawiedliwym tychże dóbr zatrzymaniu. Videte, €“ 
cavete ab omni aúavitia, lepiey wam ieft, lepicy z ic- 
doym okiem,z iedną nogą,to ieft z małą,a fprawiedli- 
wą cząftką dóbr docześnych wniść do Krôleftwá 
Niebiefkiego, aniżeli dwie oczy dwie, nodze mäiac, 
to ieft: maiąc wiele doftatków, przyiść na ogień 
wieczny;dl4 tego patrzcie, á ftrzeżcie śię wízelkiego 
lákomftwá. 

Naydobrotliwfzy Zbawicielu Panie, ieželi ieft ktô- 
ty wtym Kościele przed. tobą opuchły puchliną 
chciwości, uzdrów go, prośiemy fkuteczną ładlką 
twoią, aby przeftał być omierzłym Tobie, nielu- 
dzkim ná bliżnich, okrutnym ná fimego siebie. Zgaś' 
wnas wfzyftkich niegodźiwą chciwość dóbr zniko- 
mych, á day nam nieuftálace dóbr wiecznych pra- 
gnienie, abyśmy śię Tobą Bogiem nafzym przez 

wfzyftkie wieki nafycali, Amen. 


Hh2 NA 


262 KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ SIEDMNASTA | 


ż e r : 
PO SWIATKACH 
Diliges Dominum Deum tuum. 
Miłuy Pina Boga twego Math: 22, 
GA sę Z Eden puftelnik, októrym czytałem 
KQZ w zywotách OO. SS., kilkadzieśjit 
TES lat życia fwego,w odiudnosci na bogo 
i myślnośći przepędziwfzy, wielką W 
X fobic uczuł żądzą nabycia nauk,wktó 
) rych ćwiczony niebył. Niezwycię: 
pły = żył tey żądzy, porzucił pultynie, 
pofzedł do fláwnčy na ów czas Akademii; a gdy 
przyfzedł do fzkoły, tameczny Nauczyciel, Zášiad- 
{zy mieyfce. fwoie; takie, za materyą lekeyi, zalo- 
żył pytanie:czy ma być Bóg od człowieka nad wfzyfi- 
ko milowany? zdumiał siç ná to ów przybyły uczel, 
wyfzedł z gniewem ze fzkoły, zganił fwoię cieka 
wość,wrócił šie ná puftynią A tám śię łzámi zalewaliąc, 
mówił w fobie: O Boże móy, cóż śię to dzicie! iako 
widzę, ia nieuczony, mędrfzy ieftem ża owych nå- 
uczycielów, ia wiem od dziecińftwa moiego, že Bog 
wyżey nad wfzyfiko powinien być miłowany; y W 
tey śię miłośći przaz tyle lat ćwiczyłem, á oni do- 
piero iefzcze o niey śię pytála. Náymilši fluchaczć 
poznawacie zfamych fòw założonych,że mam mo” 

| wić 
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'mić.o miłośći Boíkicy, o iakbym pragnoł, abyście 


podobnýž przygang ná mnic,rzučili: my: mowiąc, 
ieftesmy od dziecińftwa nafzego . miłośći Bo» 
fkiey nauczeni, my śię w tym ušilnie cwiczemy, o 
czym chcefz teraz do nas mówić; o iakbym,mówię, 
pragnoł, abyście w prawdzie ferca wafzego tak po- 
wiedžieli! Ale, iáko miśię zda, nie trzymacie tak 
wyfoce o fobie, żeśćie ná tym ftopniu dofkonało: 
¿ci ftancli, iżby, wam nie potrzeba było o miłośći 
Bolkiey flucháč: dopieróż ta lekcya, lubo ieft piera 
wfza początkowa, któraśię daie człow iekowi Chrze- 
ścianfkiemu, tak iednak w fobie ieft obfzerna, głç- 
boka y niewyczerpana,, że śię o nicy nigdy, doftate: 
cznie, iżby šig co niczofiawało,. mówić nie może» 
dla rego nie wftydzę šie, nie boię śię oney wam prze- 
kładac, y nauczać: ták macie Rand Boga miťúvač. Bo- 
że miłośći nálzá, -który žákow iczyki wymówne 
czynifz, day mnię żakowi,w fzkole twoicy,dokładnie 
otym mówić 44 M. D. Glorian. 

Może fpodziewacie śię, ze. ofobliwízy iaki. fekret 
wyiawię do nabycia uśilney miłości Bofkicy, niecze- 
kaycie tego, niemafz w tym żadnego fekretu. Nie 


mafz żadnego fekretu dla ptaka, iakby śię Gn uno- 


sił fwobodnie po powietrzu: niemafz żadnego fekre: 


| tu dla ryby, iakby oná rofkofznie pływała w wodžie, 


uczy ich tego fámo przyrodzenie; A człowieka u= 
: czy 


CZĘŚC 1, 
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czy fam rozum, iak ma kochać Boga. Może pragnie. 
Gie podania fobie takiego fpofobu, żebyście w wąs 
zmyfłem wáfzym. AE A> miłość Bofka, iako 
czúli różni Święci Pańfcy, kiedy ták gorącą miło: 
ścią Bolka rozpalali śię, że musiano inną wodą 
piersi ich ochładzać, ale takiego fpoľobu“ nie pô: 
dam, Bofkicy to ku flugóm m fwoim - hoyności ofo: 
bliwfza ieft fpráwá; y takie wnçtrzne ffodkośći, nie 
tak fy ípofobem, iáko raczey nadgrodą miłości Bo- 
fkicy; iákiż tedy podam fpofób, gdy mówię, iak ma- 
čie miłować Boga: nieinny; tylko ten, który fam 
Chryftus podaic: Mižuy Pana Bogá T'wego,że wfzyjie 
kiego fercd twego, y ze wfzyftkiey dufzy twolej, Y 26 
wfzyfikiey mysli moie, Widzicie, iak macie miłować 
Pana Boga» macie go miłować ze m [zy fikiego ferch 
to icft; iáko wykłádáią Oycowie "święci; miłością 
zupełną, nierozdžielng, amore integro: macie milo- 
wać Boga ze m/zyfłkiey dufzy, to icit: miłością ftá- 
teczną; nieodmienna: amore conftanti: Macie miło: 
wać Boga że wfzyfłkiey mysli to ieft: miłością naj: 
wyżfżą, wfzyftko á wfzyftko przechodzącą: amore 
relationis. 

Nieprzyiáciel dufzny dość ma na tym, ieśli czł- 
ftkę tylko fcrcá ludzkiego mieć będzie, ale Bog nić 
przeftaie ná cząftce; cátcgo koniecznie ferca domá- 
gaśigj bo Bóg ieft prawdźiwym úd |: 

czło- 
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człowieka Panem, całą tedy fwoig chce mieć wła- 
fpość, a fzatan ieft tylko naiezdnik, y dla tego dość 
ma ná tym, ieśli cokolwiek zarwie. Nic się tak Bo- 
gu nie podoba, iako rozdzielenie ferca, do iego ie- 
dnego należącego. Przyimował Pan Bóg różne o- 
fary wftarym Zakonie, nie przyjmował na ofiarę 
koguta, czemuż to? daia przyczynę w ienśie 
moralnym tłumacze pifma S. że kogut częfto ic- 
dnym okiem w Niebo, á drugim w ziemię patrzy; 
tak nieprzyimuic Pan Bóg ofidry tego fercá, które 
iuż dla ziemi, iuż dla Nieba dzieli śię. W fzyftko co- 
kolwiek mamy, cokolwiek iefteśmy, od iednego 
Boga wzięliśmy,toć tedy całych nás fimych y wfzyft- 
kie dobra náfze iednemu Bogu powinniśmy. Mô- 


- wCie nam siły dufzy nafzey„mów rozumie,môw wola; 


mów pamięci od kogo nam dane iefteśćie: daneśmy 
od Boga, toć tedy do chwały, do miłośći któ was 
Jego dažyč powinniśćicy mówcie nam zmyfly nafze 
ukíztaftowal? kto mifternie wálze nárzedžia do 
wielorakich pożytków y wygód nafzych naftroił, u- 
kfztattował» naftroił ukfztałtował Stwórca wfzyftkich 
rzęczy; toć tedy wás ná chwałę Tego Stwórcy po- 
świącac powinniśmy. Môwčie nam wfzyftkie dobrá 
zewnętrzne, za czyim roikazem nam ńlużycie: fluże- 
my za rozkazem Pana naywyżfzego;toć tedy iednemu 
Panu wdźięczność Zá wás powinniśmy. jeżeli náy- 
S dziecie 
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dziecie Naymil: Cbrżeść: iakie dobro wnętrzne,lub | 217 


zewnętrzne, któregobyście nie mieli odiednego Bo- | ied 
gå, moglibyście zaifte wdzięczność y miłość wafzę dzi 
dzielić, ale że iedenieft, od którego ieft wfzyftko, | s. 
temu tedy iednemu Pánu, całego ferca ofiara być ag 
powinna; ieżcli naydžiečie idkie dobro ná świedię 5. 
któreby s śię nie niydowało w Bogu, džielčie ferce | 7 
wafze miedzy owym dobrem, y Bogiem, ale že ží: =: 
dnego tákiero dobrá naleść nie możecie; nicro- ter 
zumny cale ieft podział miedzy Stwórcą y ftworze: | Sy 
niem. Muśićie to przyznać, że im więcey ma wf: | 4,. 
bie rzecz iáká dobroci y dofkonałośći, tym barżicy | ES 
fzacowaná od wás być powinna. Więkfzego nieró* 3 i 
wnie fzácunku godna była owa ftarozakonna mán- sA 
na, która wfżyftkie prawie fmaki w fobie zawiera: li 
lá, niżeli inna láka, ieden tylko fmák mat4ca, po- | py 
trawa:więkfzego fzacunku ieft godzien pieniądz zlo“ e 
ty, niżeli fzeląg miedźiany; nic roftropny záilte zie 


byłby człowiek, któryby równie dzielił chęć fwoię R 
do fzeląga miedzianego; iako do pieniądza złotego. Boj 
Ponieważ tedy wfzyftkie dobroci, wfzyftkie dolko: | far 
nałości, wfzyftkie pigknośći,wdźięczności, fłodkośch | Ják 
wfzyftkie ozdoby, wfzyftkie rofkofzy; wfzyftkie ie c 
doftatki, wfzyftkie godności, które mogą być WIG | dái 
czich ftwotzonych» w iednym śię Bogu záwieráiðs „mil 


iaiko linie w centrum fwoim, iako ftrumienie W 
žrzôdle 
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žrzôdle fwoim, iako promień w fłeńcu fwoim, Bóg 
ieden, iáko dobro naydofkonalfze, całym» á nieroz= 
džielnym fercem, całą zupełną miłośćig ma być od 
nas miłowany. Czegôž siç tedy bľakaťz po ftworzc= 
niach Chrześćiań(ki człowiecze? Pytaśię Anzelm 
S. guid per multa wagaris bomiuncio, querens bona ani- 
mae CY corporis? ama unum bonum, guod eft omne bo- 
num, €5* fatfs eft; biedźifz śię ferce ludzkie bez po- 
trzeby, kiedy po rozmaitych rzeczach fzukafz przy- 
czyn, ktôreby twóy affekt pociągały, tym fámym 
rozdžierafz šie nieláko, tám rofkofzy,Owdźie godno. 
šci, gdzie indžicy doftatków fzukaiąc, ama unum bo- 
num; guod eft omne bonum:kochay iedno dobro,w ktô- 
tym fa wfzyftkie dobra, á dofyć či bedžie.Rzecze kto: — 
iak to być može,áby affekt nafz był nierozdźielnysiza- 
liż nie mogę do żadnego ftworzenia mieć ferca? fám 
Bóg każe, abyśmy miłość nafzę Rodzicóm, dobro- 
dziciôm y wfzyftkim bliżnim oświadczali, ták ieft 4 
nieinaczey; lecz to czynić nie ieft ferce dzielić, po- 
winniśmy miłość różnym ftworzenióm, nie oprócz 
Boga, ale dla Boga; niepowinnismy ná nicy prze- 
ftawáč, ale onę fimę dooftatniego końca ftofowść, 
Jako rzeki wychodzą z morza, á przez rozmaite kras 
ie daleko od siebie płynąc, znowu w morze Wpá- 
dái9> y tám śię łączą; ták y cheči náfze wfzyftkie, z 
miłośći Roíkiey wypływać powinne, á przefzedfzy 

; Ji przez 
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przez rozmaite ftworzenia, -do tegóż znowu motžá 
do miłości Bolkiey powinne powracać; y to ieft pier- 
wfzy fpofób dofkonałey miłości Bofkiey,kochać Bo- 
ga z całego fercá. amore integro miłością całą, 21 
petna, nierozdzielną , nic nie kochać, oprócz Boga, 
ale wfzyftko kochać w Bogu y dla Boga: Miłaycie 
tedy Boga Náymil: Chrzefc: z całego fercá, miłuy- 
cie z całey. dufzy, to ieft: miłością ftateczną, Us 
ftawiczną: amore conftanti, 

Jako dufza nafza zawfze trwa,zawfze żyie;tak miłość 
Bofka ná dufzy nafzey niech zdwfze trwa, niech zá 
wfzeżyie: nigdy nam Bog czynić dobrze nie uftaie, y 
gdyby uftał ná ieden moment, wrazbyśmy śię wrócili 
do pierwfzcy nikczemnośći nafzey; niechże y dufza 
nafza nie uftaie w wdzięczności ku Bogu. Chciał Bóg 
w ftárym zákonie,áby rôžnemi czáfy „różne rzeczy ic- 
mu ofiarowane bywały: Baranek w czasie wielkońo- 
cnym, gołębie abo fynogarlice w czaśie oczyścienia 
niewiaft;ogień zássáby nigdy náoltárzu icgo nieufłć 
wał furowie przykazał: 12115 antem tn altari femptť 
ardebity tak innych cnot ofiary w pewnych. czášiech 
(3 potrzebne: cnota Ćierpliwości w czášie: utrapie: 
nia, cnota miłosierdzia w cząśie nędzy bliźniego, 
á ogień miłośći Bolkicy nigdy w fercach nafzych 
uftawać nie powinien. Miłość adbowiem nieftateczna; 
nie ták miłością ieft, iáko raczey obluda y zdradą 

wfzakżć 
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wfzákže y Judafz pofzedł zá Chryftufem, liczył śię 
wprzód miedzy przyiaciołami jego; dle że w tey 
przyiaźni dokońca nie wytrwał, wiecie, co śię z nim 
ftało. Wfzakżie y Saul w młodych leciech Bogu 
śię zdał podobać, ále, że w drodze przykazań Bo- 
fkich uftał, był od Boga odrzucony. Dofkonśły ftá- 
teczney ku Bogu miłośći przykład w Jozefie ftaro- 
zakonnym ukazuie Hieronim Swięty. Hnum habebat 
propofitum placere DEO. jedno, mówi, tylko. miał 
òn przedšiewžiečie, podobać śię Bogu;były rozmaite 
okoliczności, były odmienne czafy;nie było odmien- 
ne Jego przedśięwzięćie. Zaieliśię nienawiścią ku 
Jemu bračiá, fromotnie go Izmadelitóm zaprzedali, 
odmienił towárzyftwo, odmienił Oyczyznę, nie od- 
mienił przedśięwźięcia. Ponośił okrutną niewolą, 
zpotwarzony o fzkaradny wyftępek,wtrącony ieft do 
więżienia, potym ná wyfokie doftoieńftwa w Egi- 
pčie wynieśiony, fzczęśćie y fláwe odmienił, nie od- 
mienil przedsięwźięcia;unuw: habebat propofitum place- 
re DEO: Taka to ieft dolkonała miłość Botka; že 
w żadnych czášiech> w żadnych okolicznościach nic- 
mieni siç, ale trwa záwfíze ičdnáká. Nafza w tym 
ieft wielka nieftateczność, że nie zawfze ogień - mi“ 
fošci Bofkiey w fercách nafzych zachowuiemy, lada 
wiate światowych powabów abo odmienności fzczę* 
śćia ná nas powionie, wraz ftygnitmy. Nicch komu 

Iiz śię 
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śię wfzyftko podług mysli wiedžie, niech niedozna- 
ieżadney dla šiebie przeciwności, w takim òn zoftá- 
iac ftanie, bierze śię do nábožeňítwá, zda śię wypel- 
niac przykazania Bofkie; pytacie się mnie o takim: 
jeśli òn kacha Boga z całcy dufze fwoicy? odpowia- 
dam, iż ia niewiem; wiadro póki ieft w ftudni zant 
rzonc, ieft pełne wody, y poznać nie można czy ca: 
łeieft,czy dziurawe,niechże to wiadro będzie zwody 
nieco wyćiągnione, zaraz się da widzieć całość iego, 
abo niecálosč, ták niech Bóg tego człowieka z fzczę- 
ścia wyciągnie, niech goiednym po drugim utra- 
pieniem uderzy, niech dopuści» aby go ludzkie içzy- 
ki prześladowały; na òw czas można będzie poznać, 


ieśli ieft z Bogiem złączony,abo nież iesli-to wfzyft 


ko cierpliwie znoši,ftofuiac śię zupełnie do woli Bo- 
ikicy, y iako Job drugi» śni fercem, dni ufty prze- 

čiwko Bogu nie grzefży rozumieć potrzeba, że ko- 
chá Boga z całcy dufze fwoiey; ieželi zás przeći- 
wnie wfzyftko w takich okolicznościach czyni: P> 
tanie uftaie. Kto kocha zcałcy dufze Boga muši 
mówić y czynić. Z Pawłem Swiętym Quis nos fe- 
parabie å charitate DEI? Kto mnie oddžieli odmi- 
łośći twoiey Boże mój? czy fzezesliwe powodzenie 
czy nędza, utrapienie: nie oddzielą; czy przyiaźnit 


czy nienawiści lydzkieżnie oddźicią; zawfze ia tenżć 
| (am . 
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fam będę, zawfze iedno moie bedžie przedšiewžic- 
Cie» tobie śię podobać. Niech ogromne woyfká 
wfzelkich przeciwności na mnie uderzą, niech świat 
wfzyftkie ponęty powaby fwoie zgromadzi, chcąc 
mnie dośiebie poćiggnąć, niech piekło wfzyftkie 
fwoie natarczywości przeciwko mnie wyprawi,chcąc 
mnie oderwać od Boga moiego, id iednak w moim 
przedsięwzięciu trwać będę, že śię chcę podobáčBo- 
gu, żeśię nicchcę oderwać od miłośći Jego. O Bo- 
że! dayże nam łafkę twoic, abyśmy cię ták mifowá- 
li z całcy dufzy nafzey, miłością ftateczną, nieprze- 
łamaną: amore confłauti; day nam łófkę, abyśmy cię 
miłowali miłością przew yżfzdiącą: amore prelationis. 

Miłość przewyżfzaiącą ták opifuie AuguftynS.gdy 
by żadnego prawa o miłośći Bofkicy nie było,gdyby zá 
icy opufzczenie żadney kdry,zdiey wykonanie żadney 
nadgrody nie było,gdyby zgafzone było pickło,y nie- 
bo znifzczone,gdyby Bóg dozwoliť człowiekowi,aby 
żył nášwiečic, pókiby chciał, używał wfzelkich ro- 
fkofzy, którychby pragnół, miał tákie doftatki, id- 
kichby pożądał, y wfzyftkie fzczęśliwośći miał iáko. 
by w mocy fwoicy, A przytym taką założył kondy= 


| cya: używay wfzelkiego dobra na świecie, podług 


wolitwoicy, dle twarzy moicy oglądać nie będźiefż, 

omnibus rebus abundabis,faciem tantúm meam. pom Vr= 

debis, Gdyby, mówię; Bóg taką či założył kondycyg, 
a y Z0- 


Augufiyn 


gå Phil: 3. 
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y zoftawił do woli twoiey, aby iedno ztego dwòypi 
obierał; pomyśl fobie,na ktôrabyš śię ftronę przeważyłł 
Jeślibyś Boga z cátych šiť twoich kochał, zawołałbyś 
zaraž:odbierz odemnie to wfzyftko Panie;d day miła. 
fkc,ábym ośięgnół Ciebie, á dość mi natym będzie, 
Niech zginą wfzyftkie dobrá, którychbym używaiąc, 
twoicy Bože móy fłodkośći-nie miał używać;owfzem 


fpraw to;ńbym temu światu wfzyftek gruntownie u- 


marł,y marnych rzeczy zapomniał,tak dalece;żeby my, 
z docześnych rzeczy,dni sie (męcił,śni radowaľ, áni s 
śięich baľ,áni ie mitował,ani fzczęśliwemi wylaty: s 
wał,ani przečíwny miupadat:á iż duża ieftiako śmietć,, 
miłość twoi4,niech, profzę, ognifta y miodopłynna» 
moc miłościtwoicy połkaie umył móy,od wfzyft- ,, 
kich rzeczy,które f3 pod Niebem,adbym tkwiał w to-» 
bie fimym, -y fáma pamiątką żył fłodkości twoiey. » 
Takbyś, mówię,na owę kondycyą fobie założoną od- 
powiedział,gdyby ferce twoie miłość Bolka przewyź- 
fzaiąca, przenikneľá, wfzyftkobyś z Pawłem Świętym 
miał fobie zá gnóy, gdybyć Cbryfiufa zyfkał, i 
Widzicie Návniil: Cbrześć: tak maćie kochać Bo- 
ga: macie kochać mitoščia zupełną, miłością ftáte- 
czną, miłością przewyżfzaiącą; Weyrzyicie tedy W 
fercá wáfze, ieśliśię taka miłość w nich aaýduie. 
Wiem ia 6 tym,że každy z wás fpytany: czy kochsíz 
Boga odpowie kochamyiákôž tak y w add "g 
zyć 
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fzych mówicie: żak Bogi koebazn! tdk mi Bóg teft mi- 


dale czy godzi siç tocz prawdą? i iśkie macie miłości 


Bolkiey „dowody? iak mówić możefz: kocham Boga; 
co śię zá ńiefprawiedłiwym Źżyfkiem uganiafz,co śię 
dla tegóż zydku, frodze zaklinafz, záprzysicgaíz śię? 
iak to mówić możefz, że kochafz Boga, który bližnie- 
mu złorzeczyiziego,nienawiścigtwoig prześladuiefz? 
jak to mówić możefz; że kochafz Boga; który dla 
przyłaźni ludzkicy, prawdy y fłufznośći oditępu- 
iefz? iak to mówie możefz, že kochafz Boga, który 
w różnych przypadkach ná Opatrzność Jego narze- 
kafzż- y- żadney przeciwności Cierpliwie' znieść 
nie chcefz? także my to Boga kochamy, że zyfk nie 
kczemny,kłamftwo,obłudę,niefprawiedliwość, przy- 
iazń ludzkas-wyžey nád Boga fzacuiemy? że przy- 
kazań iego az RD yi á przecież Chryftus 
mówi; ka chowa przy kazania saioies ten fejt, ktory mnie 
miłuje, My nie wypełnidige rozkazów Bofkich, iák 
przy niepofłafzeńftwie nafzym mówić możemy: że 
kochamy Boga: (4 ći wprawdzie w uśćiech te fowá, 
dle niemafz w fercu, w dufzy, w myśli ich fkutku. 
Trzebą nád nami wołać, trzeba narzekać: amor non 
amatur, amoy non amatur: miłośći nafzey nie mifu- 
iemy, dobroci nafzey nie kochamy. 

© ftc4 Chrześćciańfkie!cóż tu mam daley mówić:o 
Boże môy,nie(koňczena Pigkności Dobroči,R ofkofzy 


náfzal 
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náfza! iák šie to ftato, żeśmy Ciebie nie kocháli: ty. 
le lát ferce náfze nieprawośćią zmázáne, zoftawało 
bez miłości twoiey! O gdyby owe godziny; owe dni, 
owe láta, mogły być przywrócone; ábo ták zápubio: 
ne, żeby ich pamiątki nie było, którycheśmy ciebie 
nie kochali. Niechcę wás wfzyftkie źiemikie pró- 
żności, wyrzekam śię wás wfzyftkie powáby, przy: 
nęty światowe; wfzyftkie zmyfły y siły ciała y da- 
fzy moicy Tobie oddaic y daruię Boże móy! Niech 
z ftgpi Panie» niech z ftąpi, profzę, niech zftąpiw 
ferce moic wonność twoiá naywdźięcznieyfza; niech 
wnidźie w nie miłość twoiá miodopłynna, miłość zu- 
pełna, miłość ftateczna, miłość naywyżfza, Amen. 
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| Ut quid cogitatis mala in cordibus veftris? 
|Przecz myślicie złe rzeczy wftrcách 
wafzych? Match: 9. 
| Dy Chryftus powietrzem rufzonego 
człowieka wprzód na dufzy leczył: 
odpufzczaiąc mu grzechy, przyto- 
mni Faryzeufzowie;o wfzyftkich fpra* 
SM wach Chryftufi złośliwie mówiący lu“ 
bo śię iefzcze żadnym fłówkiem oto 
nie tarencli, cięfzko iuż iednak w fercu fwoim Chry= 
ftufá zelżyli. Co im na oczy wyrzucał, mówiąc: 
Przecz myślicie złe rzeczy w fercach wafzycb: Dość 
ábowiem ieft do fzkaradney nieprawości, fámey my- 
lisy wnętrznego nanią przyzwolenia. Każdy grzech, 
jak drzewo, korzeń {woy ma w žiemi, toieft: w fer- 
cu utaiony; á zewnętrznie różne okoliczności, iáko- 
- by gałężie rozpufzcza;ztąd o niezbożnych tak Pfalmi- 


ftá mówi: tranfierunt in affectum cordis, cogitaverunt, 

- © locuti funt nequitiam. Pośćili śię za żądzami fercá, 

myślili y mówili złość. Puscili sig zá Żądzami ferca, 

m;ślili,to ieft fam korzeń nieprawości. M omili złość, 

to rużicftowoc nieprawości. Wielce ta materya o grze. 
Kk chách 
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chách wnętrznych, do wiadomości ieft potrzebna, 
więc chcę iĝ dnia dzisieyfzego przełożyć w tych pun- 
ktach: naprzód: kiedy zda mysl tef grzechomé powęó: 
re, takim zła mys sala grzechem: potrzečie: idklemi 
Hpolobámi od złych myśli bronić śię mamy? otym da 
ley 44 M. DEI Gloriam. 

Zebyście należycie zrozumieli, kiedy- zlá“ myśl 
grzechem ieft, potrzeba abyście te prawdy poznali, 
naprzód: nayptzednicyfze dufzy nafzey sily (3: ro: 
zum y wola, które lubo miedzy. foba fa nierozdzie|- 
ne, ich iednak fprawy od siebie cale {a różne; coin 
fzego abowiem ieft rozumienie, myślenie, a coin- 
nego ieft chcenie, nie tym fimym, że oiakicy rze- 
czy myślifz, chcefz J zadaíž oncy rzeczy: myślifź 
naprzykład-o lákiey čiefzkieý chorobie, ale icy nie- 
chcefz, icy śię [st Druga prawda, iako wfzelka 
cnotá, ták y wfzelka nieprawość z woli pochod li; 
Volnutasejt, gua peccatur, ČI velte vivitur Mówi S. 


Auguftyn: wola ieft, która grzefzy, y która dobrze . 


czyni. Chcenie; nie myślenie LA. lub złą (prave 
czyni; może być myśl dobra, A wola bydž zlá, y ptzć- 
ćiwnie: może być myśl zła, á wola dobra. To namic- 
niwfzy; odo iuż napierwfzy punkt: á to 
naprzód: falfz to ie, żeby aysl zlá zawize byli 
grzechem; odpowiadam powtóre: fałfz to ieft, A 
myśl zła nigdy nie była grzechem; lecz czafć 
bia > 
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| bywa; czáľem niebywa. Póki myśl, by niewiem iák 


fzkaradna; czy to. od fzatana narzucona, czy! 


| tood pożądliwośći Wzniecona w gránicách fwoich 
|zoftaie, póki nie złączy śię z upodobániem, 


zezwoleniem woli, póty grzechem nie ieft, bo 
w mocy nie ieft nafzey, áby ta myśl w nás niepo- 
witała; Non eft in poteftate noftra, quibus wifis 
tangamur. Mówi Auguftyn Swięty.Nie ieft to w mo- 
cy nafzey, dby iákich fnuiących šig obrazków w gło- 
wie náfzey niebyło. Nieto tedy grzechem ieft,že 
złe myśli ná nas napadáia, ale to grzechem ieft,kic- 
dy poftrzegfzy te w náš mysli,ná nie wolą przyftaie- 
my, niemi śię zabawiamy, kontentuiemy. Jeden z da- 
wnych Puftelnikôw ufkarżał śię przed Oycem fwo- 
im Duchownym, že go nieforemne myśli czefto ná- 
padały: rozśmiał się ftarzec, y powiedział, pódź na 
pole zabroń wiátrôm„áby nie wiały. Zdźiwił śig na to 
ów uczeń,y rzekł;że tego Uczynić nie mogę:prawdę; 
mówifz,rzeknie ftárzec,táko zabronić wiatróm, ták y 
myślóm nie możefz. Lecz, iáko przečiwko wiatróm 
głowy twoicy mocnym naktyćiem czapki, bronifz» y 
co predzey nakrywfzy pod dach udiekafz;tak przeći- 
wko złym myślóm broń ferca twoicgo, mocnym wo- 
li twoicy przedšiewžiečiem, wfzelkiey nicforemno- 
śći obrzydzeniem, učiekay co predzey od nich,z nic- 
mi cale być niechcąc. Dla tego niedobrze śiebic o- 
Kk2 fkárza- 


Becli: 18. 
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fkarzdią, którzy tylko mówią: miałemzłe myśli, ale 
tak mówić mála: ná złe myśli dobrówolnytw moim 
ukontentowanićm przyftalém. Nieczytamy śbowiem 
w piśmie, áby ták Bóg zákázýwaf,nic miey złćy my: 
sli, niemiey złey pozadliwosči, dle ták Bóg mówi; 
nie idz zá złą myślą,za złą pożądliwośćią. Poft coni 
cupifcentias tuas non eas: CÓŻ to iEft„iść za poządliwó: 
ścią, zá myślą? icft to chwślić to, tym śię kontento: 
wać, to czynić, do czego oná wiedzie, do czego pó: 
budza; lecz ieśli pożądliwość zá tobą idžie, tobie ślę 
przykrzy, cicbie kuśi bez żadnego twcgo zezwo: 
lenia, tyle či fzkodži, ile fzkodźi wół dziki ná miej- 
fca beśpieczne ućiekaigcemu. Lecz mówifz, zkad to 
pożnać, kiedy takie mýsli fa dobrowolne; kiedy ná: 


nie wola zupełnie przypada, kiedy śię niemi kônten- 


tuie;kiedy nie przypada;kiedy ničkontentuie: Moželž 
to poznać z famego obrotu twoiego; napadniefz ná: 
przykład w drodze ná iadowitą láka pádžine, ý z0- 
czywfzy tylko, zaraz wftronę uciekafz; w takim rá: 
Zie nic ći ona bynaymniey fzkodzić nie będzie; ábo- 
litež uniesiony iák4 ćickawośćią, przypatruiefz śię 
owcy beftyice, chodzifz koło niey zdaleká z oftrô: 
znoščia nibysiuż ták siebie w niebeśpieczeńftwo pode 
iefz; aboliteż wyperfwadowawfzy fobie że tá bc- 
ftyika niewinna ieft, bierzefz ia w ręce, kľadžieľz 
w zanadrą, á oná iadowitym żądłem ciebie zabiia;po* 
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dobnym  (pofobem, pofirzeżefz w tobie wzniecaiga 
cą śię taką pożądliwość, y zaraz od nicy učiekaťz, 
myśl y ferce do ipney rzeczy obracafz, oná pożądli- 
wość dobrowolna nie ieft, więc nie ieft grzechem» 
y nic cicale niefzkodži. Jesli zás nád nią šie zába- 
wiać, iq"rozbierać, rozważać poczniefz, o iuż tu 
niebespieczeńftwo;iuż się tu rodžiUpodobánie,ukon- 
tentowanic. Jeżeli ná oftatck mieyicá w fercu oncy 
pożądliwości dozwolifż; y po długicy z nią zabawce, 
org pochwalifz; © iuż tu grzech dobrowolny, iad 
śmiertelny. Z obrotu tedy twoicgo, idksię z nápá- 
daiacemi myślami obchodžiíz, mafz poznawać, jeśli 
na nie - wolą twoig przyftaiefzyabo nie; icsli šie nic. 
mi zabawiafz, tym fámým przyftaiefz wolą twoią; 
ieśli śię niczabawiafz, na nič nieprzyftaiefz. Tak Bóg 
przez Proroka mówi: 9x05/Ż morabuntur in te cogi- 
tationes- noxtaz A pôkiťz u ciebie będą śię bawic my- 
śli fzkodliwe? na które flowá tak pifze Grzegórz 
Święty: nom reprehendit, cur veniant, fedcur moventuvz 
nie to gani, że przychodzą, ale to, żeśię bawią, bo 
nie pokufó, dle bawienie śię z pokufa -ief grzechem. 

` Jak wiele zás złego przynośi idk niefzczęśliwe (ku- 

tki fprawuierone wnętrzne upodobánie zezwolenie 

na złe myśli; trudno ieft doftatecznie wypowiedzieć. 

Łatwicy wywikłać śię zgrzechów uczynkowych, 

aniżeli z nicprawości wnętrznych,bo tym fimym oné 
- B 


Fere: 4. 
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fa fzkodliwfze,im f fubtelnieyfze. Łatwiey ieft węzeł 
ná powrozie zZwigzany,rozwi3záč>4niželi wezelek ná 
delikatneý iedwabney niteczce;łatwiey ieft lekarzóm 
zewnętrzne rany uleczyć,dniżeli wnętrzne choroby. 
Dlatego Concilium Tridentfkie o grzechach wnę: 
trznych mówi; nonnunguam animai magis fauciant (9) 
periculofiora funt tis, gue mauifejłć admittuntur. Bat: 
źiey ranią dufże, y nicbešpiecznieyfze 13, niżeli ze: 
wnętrzne. Co nic w tym fenśie ma się rozumieć,żeby 
grzechy wnętrzne więkfze y čiežíze były, niżeli t 
czynkowe, gdyż rzecz iafna ieft, iż nieprawość u: 
czynkiem  dopełniona, dla różnych okoliczność 
zgorfzenia, ábo krzywdy więkfza ieft,dniżeli oná Bie: 
prawość wnętrzna; dle wtym fenśie baržiey ranią 
dufzę, y niebeśpiecznieyfze f4 wnętrzne, že śię ptę- 
dzey człowiek ná nie odwáza, że śię barżicy do nich 
przyzwyczaia. Od grzechów uczynkowych powśćią: 
ga boiaźń ludzka,boiažň kary prawem náznáczoncy, 
powściąga hańba, niefláwá, može się im zabiec przeł 
oddalenie okazyi; od grzechów zaś wngtrznych, 
chyba tylko fima boiažň Bolka powščiágnač możć, 
chybá tylko człowiek u šiebie fimego ich witydźić 
śię może: ztąd fzatan prędzey do tych przywodzi) 
ániželi douczynkówych. Świadczą hiltoryc o Pompe: 
iufzu Wodzu Rzymikim, że gdy miafto iedno pod: 


bić usiłował, a przez fzturmy przypufzczone nie 
nie 
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nie wíkôrat,tákiego użył fortelu:udawał oblężonym, 


| idkoby znimi pokóy czyniły miafto od oblężenia uwal 


niał;tę przydawaiąc kondycyą; aby fwoich żołnierzy 
flábych ránionych ná kuracyą do miafta przyieli, ná 
co gdy obywatele zezwolili, on wybrawizy w obožie 
fwoimchudych,bladych żołnierzy,ale w rzeczy fimey 
zdrowych y zkrwawionemi chuftkami,dbo glowysábo 

ręce im powiązawfzy ,zaflał ich na wozach do miafta; 
Gi upatrzywfzy porę, kiedy obywatele beśpiecznego 
fobie odpoczynku pozwolili,onych pozábiiali, miafto 
zlu pili,ogniem y żelazem fpuftofzyli. Takiey zdrady 
używay nieprzyjaciel dufzny;niemogąc człówieka do 
jawnych grzechów pržyprov zadzić,fłabe mysli,nicdo- 
łężne jákoby żądze, podufzczenia pofyła, które gdy 
ża mnicy fzkodliwe fobie poczyta, y do zamku fer: 
ca fwoiego przypufzcza, tym fimym wzmogfzy Się 
zę wfzelkich Duchownych ozdób dufzę odzieraią, 
y nieopłakang nigdy ruag przynofzą: vy tákie zdra 

dy fzataníkie fa nayczęft fzc. Wie! Ikaieft liczba grzea 
chów uczynkow ych > ale nierównie więkfza, ba nice 
ziiczona liczba grzechów wnętrznych; każdego, ic- 


| dnego momentu uczynek być nie môže, każdego; 


iednego momentu grzech w myśli być može. Kiedy 
fzatan do złych fpraw przyw odzi,podobny ieft fzcze- 
piacomu latorośle; kiedy zás do grzechów wnę- 
trznych; podobny: ieft śiciącemu zboże sákie: wię- 
cą 
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ccy, który šicic iednym ręki otwarčiem! ná przy: 
fzłe żniwo w yrzući, dniżeli przez długą pracą Uczy: 


"ni co fzozepiacy: predíze, obfitfze ma bies żniwo z 


niegodžiwych żądz do ferc4 wšiánych, bo śię oné 
prędzey krzewią, łatwicy doyrzewdią;daiżeli owe 
iego fzczepy mogą złeowocerodźić.DIś tego baržiey 
dufzy fzkodzą:y niebeśpiecznieyfze fa grzechy wng 
trzne, aniżeli zewnętrzne. O niebaczniludźie ofo- 
bliwie wy młodzi,którzy lubo iawnego grzechu czy: 
nić nie śmiecie; nieforemnemi | iednák: -obrózkómi 
radzi zábáwiáčie śię. -Wy to iefteáčie wielce żyżną 
rolą dla żniwa fzatańikiego: -wy to iefteśćie, iáko 
fodomíkie iabłka zewnątrz piękne, rumiane, á we 
WngtrZ popiołu pełne: wy to iefteście, iako groby 
zewnętrznie pobielone, 4 wewnątrz zgniłością, 0: 
brzydliwoščia wfzelką napełnione. Ey pôkiž, póki 
te fprofnośćci w wás śię bawić będą. U/zueguo in fe 
#01 abuntur cogitationes noxte! Czy to Bóg; który ma 
policzone włofy wafze ná glowie,nie ma póliczonych 
złych myśli wafzych? czy to, który was, z iednego 
fiówka próżnego fadžič będźie»nie bedžie potępiałza 
tyśiączne żądze dobrowolnie przypufzczoneż Ej 
póki póki w tym zwyczaia trwać bedžiečie! Wipo- 
mničie fobie ná oftatni czás žyčia wafzego: tołóż: 
ko, to mieyfce, ná którym umierać bedžiečie, tobý 
dźie placem nayżwawfżcy z nieprzyidcielem dur 
fznym 
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fznym potyczki, ieželi kiedy ábowiem, tedy na ów 
czás {wemi naiázdámi prześladować będzie, iiko ów 


Egipíki Farao ná ten czás nayfrożey Izraelczyków 


dręczył, gdy z Egiptu wychodzili. Côž rozumiecies 
jákie ná Ówczds półki pokus ná wás wyprawi. Czy 


wás bedžie pobudzał do piiańftwa,do fwarów,do nie- 


godziwych innych uczynków? bynamniey; obaczy 
abowiem was w oftatniey fłabośćci dotych niecnot; 
cale niezdolnych. Samemi tylko złemi myślami do 
zamku fercá wafzego fzturmować będźie, Cóż, izáli 
śię im na Ów czas mężnie oprzećież izali ten impet 
fzatań (ki zwyčigžyčie? boię się» boię šie przegrancy 
wafzey, iák áhowiem wierzyć mogę, że śię ná ów 
czás tá potyczka powiedzie, kiedy teraz radzi w tá- 
kichże okolicznościach przegrawadie; iák uwierzyć 
mogę, że na ów czas zwycięftwo odnieśiecie; kiedy 
śię teraz do mężnego boiu nie gotuiedie, boię śię tedy, 
boię śię przegrancy wafzey. Gąbka, z ktôrcy woda 
jeit wyciśniona, że mokra ieft, prędzey wodę piie, 
Świeca zgaízona, ktôrcy śię knot kurzy;łatwo znowu 
siç zapalá, Woda błotnifta od małego prędzey zą- 


| Wre ognia, tak ferce do złych myśli przyzwyczaio= 


ne,łatwiochno w ówym rażie czart zwycięży. Cogdy 
śię ftanie; o żałości niew ypowiedźiana! iaka, iaka po 
owym niefzczęfny m momenčie wieczność náftapil : 
uwasaidie to żywo iak £3 fzkodliwe złe myśli y ła: : 

LI twe 
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twe ná nie teraz przyzwelenie,że fkutki niefzczęśli. 
we fwoic y przy oftatnim zgonie fprawować „mogą. 
Nawykaycie tedy zá czáfu ze w fzelką uśilnością od. 
pór tym wnętrznym natarczywośćióm dawać, żeby: 
ście przy íkonániu od tychże nátarczywoáči wolni 
"byli; dla czego też nicktóre do tego podam fpofoby. 
Pomaga naprzód do zwycięftwa tych natarczy- 
wości wiadomość, którego czafui nieprzyjaciel du: 
fzny zwykł narzucać złe myśli; pierwfzy iego czás 
ieft, o którym wfpomina Ewangelia, Cum dormirent 
bomines, uenit inimicus, C? fuperfeminavit ztzania, 
gdy fpali ludzie, przyfzedł nieprzyiaćiel y podšiał 
kakòl. Miedzy fzátánámi zwodžičielámi ludži, iáko 
S. Klimacus mówi; ieft ieden, który šie“ názywá pr- 
eur for matutinus: biegun ranny, że wprzód przed in- 
nemi do rzemiofia fwego zabiera śię. Cum dormi 
vené bomines, do śpiących iefzcze przychodzi, j ná 
śpiących iefzcze fzkárádne widžiadlá narzuca, do- 
pieróż, gdy śię zefnurocucśią, Oczy otwieráig, pel 
bg garścią kakôl do głowy ich wśiewa, á Z tey ran- 
ney śiewby, wiele korzyftá,lákô mówi Prorok; Dike 
čulo furgentes, corruberunt omnes cogitationes fuas: ra- 
ho wítáigc, zórazili „wfzyftkie myśli fwoie; 2 ztego 
ĉo idzie: idko zaražiwfzý trucizną zrzódło, „płyta: 
ëy z niego ftrumień tež truciznę z fobą niesie, ták 


gdy zn początek dnia pa. jadem fprofno: 
481 > 
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śći zdrażi,taż zaraza przez cały dzień płynąć nieufta= 
nie, Dla tego pilne powinno być w tym ftáránic, 
aby w fimych pierwiáftkách dnia, mężny fzatanowi 
był odpór dany, áby one były Bogu poświęcone, aby 
była pierwfza mysť do Boga obrôčona, Deus Deus 
ad te deluce vigilo! Boże Boże móy, ná świtaniu ku 
tobie czuię! á ták gdy fáma zorzá, gdy fám 
wfchód iłońca czyfty, pogodny bedžie, y dalfzey 
pogody fpodźiewaćśię można. Drugi fpofob: ftraž 
pilna zmyfłów, obh oczu, UÍZU, ięzyka,aby się 


| oczy niewlepiały w widowifka niebeápieczne,áby ufzy 


na wfzyftkie nieforemne rozmowy zamknięte były, 


aby iczyk żadną niegodźiwośćią zmazany niebyt, teć 
to fa bramy,przez które śmierć wchodzi»ieśli ich nie 
zamkniefz, łatwy wftęp nieprzyiaćielowi, pewna 
zguba. Daremnie siç niebože ulkarżafz ná to, że Cię 
różne myśli nágábáia, iuż to przyczyna z čicbie ieft> 
iuż one beda dobrowolac,kiedy drzwi do fercá two- 
icgo zamknąć niechce(z.Ozni cuftodia ferva cor túúm: 
upomina Duch Przenayświętfzy:wfżelką ftcażą„nieby* 
le tylko ftrażą, dle ftrażą pilną, ftrażą mocną, ftrażą 
wfzelką ftrzež ferca twoiego. NácftátekZbáwičicl fam 
podaie fpofób przečiwko tym natarczy wośćióm. Vi- 
gilate € orate, ut non in intretis in tentationem. Czuy:“ 

čie y módlcie śię; Cznycie, bo od czułośći wafzey 
dobro wáfze zawifło; d4lčie fíg, bo w modlitwie 

Ll3 wfzclka 
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wfzelka ieft dla was pomoc y obrona. Czuycie, iáko- 
byście ezuli,wiedząc zapewne, že przyidzie złodzicy 
' do domu, wafzego, môdlčie fig, iakobyśćie śię modli: 
li w oczywiftym zoftaiąć niebeśpieczeńftwie; czny- 
čie y modlcie śię,ą tak nie wnidžiecie w pokufę. 

"Te wam niezawodne śrzodki podawfzy, przeftrze: 
gam y upominam wás Ndyzatl: Cbrześć: flowy Pro: 
toka: auferte malum cogitationum veffrarum,edeytmcie 
złość myśli wafzych;złość,przez którą Bóg ciężko by: 
wa obrażony, która wás w oczewiftym niebeśpie< 
czenftwie ofadza, która tym iefi fzkodliwfza, im ieft 
fubtelnieyfza, tym częftfza, im ieft łacwicyfza: am 
ferte malum cogitationum veftrarum,jedna myśl do- 
browolnie przypufzczona zgubiła na wieki tak wiek 


ką liczbę Aniołów, jedná myśl dobrowolnie przypu- 


fzczona, y čiebie zgubić może; á cóż mówić otych 
myślach,wiele ich przez cały bieg życia twego prze- 
mknąć śię może, Nie mówię ták: auferże cogitationes 
wefłras. odeymčie myśli wáfze, bo tego uczynić 
nie możecie; ále mówię: auferte malum - cogitaktó- 
sum. odeymčie złość myśli, odeymčie wafze ukon- 
tentowanie, przyzwolenie, odeýmčie okazýc do 
tych myśli, odeymčie prôžnowánie, wolne zmyfłów 
fzafowanie: auferte malum cogitationum Tvejtvavými, 
Uważaycie pilnie zdrady nieprzyiáčielá wáfzegoj 
który; idko-wąż dokąd głowę wśćibi, tám śię, cały 
: są tento- 
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pržéčisňie, icżeli mu w myśli wafzey micyfca "po: 
zwolicię, iuż ôn fátwo do fzkaradnych uczynków 
was przyprowadžič potrafi. Zła żądza, iáko ifkiec- 
ka zaniedbana, wielki pożar fprawuie, zła żądza; 
iako ziarno kakolu prętko á fzeroko krzewi Się» dlá 
tego profzę was,odeymcie złość mysli váfzych Utwier- 
dzay nás w tým przedsięwzięciu Zbawicielu Panie, 


| który fkrytości {erc nafzych przenikafz, który ná my- 


sli nafze prawo ftanowifz, á łafka twoią (kuteczna od 
wfzclkich nieporządnośći oczyściay fercá nafze, A. 
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NA NIEDZIELE DZIEWIĘTNA: 


PO SWIĄTKACH 


Mittite eum in tenebras exteriores Matan. 


roliek so W Ciemności zewnetrzne, 


RS 2 Wolski icht rodzay niefzczęśliwych ć cie: 
5 mpośći, które,dufzóm nafzym nicoplá: 


: kang nigdy kleíke y zgubę przynofząj 
A ciemności wngtrznc y Giemnośći zewnę: 
trzne. Ciemności wnętrzne podług Grze 


gorzá S. f4 grzechy przeklęte, które światło łalki | 


Boíkicy w nás galzą; ciemnośći zewnętrzne fs káry 
wieczne; które ognie pożerdiące zapaldią.. Ciemno: 
ści wnętrzne tak człowieka w docześnym życiu 0 
ślepiaią, że widząc, nie widzi, to ieft: nieuważa nie- 
fzczęśliwego ftanu (wego, w którym zolłaie: ciemno. 
ści zewnętrzne, gdy grzefzniką ogarną, wzrok iako- 
by mu przywrácáią, że widži, że poznaie niefzczę* 

- ście fwoie,poznaić;co to ieft grzech przeklęty,w któ- 
rym Się kochał. Ten niefzczęśliwy godownik, o któ: 
rym dzisieyfza Ewángelia,ie fzaty godowcy niemiał, 
y dla tego wrzucony był do Ciemności zewnętrznyciy 
obrazem ieft człowieka grzefznego, który ftraciwfży 
przez nieprawość łalkg Botka fchodźiz tego świśtay 
y fprawiedliwym adon Boíkim, ná to wicžicnic fki- 

zany 
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zany bywa,gdzie ieft płacz yzgrzytanie zębów. Bóy: 
my śię Návmil: Chrzefč: aby śię tá przypowieść nád 
námi nie zysčitá, bóymy śię €iemności wnętrznych, 
abyśmy nie trafili do čiemnošči zewnętrznych. Nie- 
chčieymy lekce ważyć fednego grzechu śmiertelne 
go; który zá foba poćigga wieczne zdtricenie. Nie 
czytamy © wielośći wyftępków Ewángelieznego 
godowniká, iako tylko o tym iednym, že rázáie po- 
kazał bez fzaty godowey, dość tcy winy było do ták 
wiclkicy kary, ták dofyć ieft iednego grzechu do 
wiekuiftego zátracenia. Może kto tu wrzucić pytá- 
nic: takto być może, aby Bóg naydobrotłiwfzy któ- 
rego miľosievdžie ief nád w/zyfikie dźieła iego, ieden 
grzech,ieden nieprawości moment, ciłą nieprzeżytą 
wiecznośćig miał karač:bo iákiż toieft pomiar krótkie: 
go winy cząfu z wiecznym káraniem Dwa zťad błędy 
Wyniknety,ieden Origenefa,który tego był zdania,że 
Bóg nad potępionym kiedyż tedyż zmiťaie śię,że po 
roku Platonowym, który zamyka w fobie łat na trzy- 
dźieśćie tyśięcy piekło uftanie;drugi błądy blužnier- 
ftwo heretyków „Marcyoniftów, o czym Chryzoftóm 
S- którzy Bogu przyganiali, że Się trudno miał zwać 
dobrym, kiedy wielmi zle,á to iefzóżewieczne piekła 
ftworzył. My zaś podług prawowiernego Koščielá 
nauki,wyzniwamy;że; y miłośierdźie Bofkie ieftnic- 
kończone, y piekło nigdy nieuftaiące; y. zá iedeh 

i grzech 
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grzech śmiertelny, luboby myślą tylko był dopr: 


fzczony, kard ieft wieczna. Czemuż toż Przyczyny 

tego, tego,mówię; Cžemu Big ieden grzech śmiertel. 

ny kázze piekłem wiecznym w dalfzey mowie praj- 
wiodę. 4d M. DE Głoriam. 

Profzę was Ndy mil; Chrzest: abyście nierozumie: 
li,że iá ru nád miarę rzecz będęudiwał;bo, gdybym y 
chéiabtego dokazać,nigdy iednák niemógłby m; gdyż 
mówiąco o grzechu śmiertelnym y karaniu wiekuiftym, 
wfzyftkie,by naywiękfże byty udánia,wyraženia tto: 
śći fimych rzeczy,iák w fobie fx, doftarczyć nie mo. 
gą. Samą tedy iftną z fwemi dowodami prawdę prze: 
łożę; aby śię w pamięć y w ferce wraziła, Mówięte- 


dy: karze Bóg ieden grzech śmiertelny piekłem wic- . | 


cznym, bo ták kirac przyftoi fprawiedliwośći Bo- 
kicy niefkończoney, bo zuchwółość grzefzącego y 
zaciętość w iedney nieprawośći na takie karanie zá- 
fluguie, bodnna kara, oprócz wieczney, żadocy pro. 
porcyi nie ma z grzechem śmiertelnym. 
A naprzód przyftoi fprawiedliwości Bofkiey nie: 
fkoňczoney, ieden grzech karać piekłem wiecznym. 
Bóg, iáko w iftočie fwoicy ieft nielkończony, ták tež 
ieft niefkończony we wízyftkich fwoich dofkoniło* 
ściach; należy zatym: aby te wízyftkie miały fkutki 
fwoie niefkończone. Jakóż Wfzechmocność Bolka 


na wieki: fwoie fkutki będzie fprawowała, tworze ` 


nia 


NÁ Niedzielę 19. po świątkacb. "288 
nia fwoie zdchowuiąc, będźie miała fwoie (kutki ná 
wieki hoyność y łafkawość, dáiac nigdy nicuftáigca 
zapłatę wybranym fwoim w niebie. Przyftoi zá tým, 
žeby y fprawiedliwość Bofka zemftę czyniaca, roz- 
Ciagała fwoie fkutki ná wieki; gdyby zás złośći ludz- 
kicy, wiecznym piekłem nie karała, nierozčiagátáby 
fkutków fwoich ná wicki. Jeżeli ták Bóg ieft hoynys 
że za jedenakt goracey ku fobie miłości,daie wiekuiftą 
nadgrodę, czemu nie ma być ták fprawiedliwy, żeby 
zá icdng pogardę maieftatu (wego, ktôra šie z grze- 
chem śmiertelnym zawfze łączy, karał zuchwałe 
ftworzenie piekłem nieuftaiącym: Jedna pychá,ztych 
Aniotôw zftračitá do wieczney przepaščisiedno nábo 
žne do Zbáwičielá Páná weftchnienie pokutuiącego 
Lotrá, z krzyża do Raiu przeprowadźiła. Cóż ieft 
przyftoynieyfzego nád ten-pomiar fzczodrobliwości 
y fprawiedliwośći Boíkiey? Z tym wfzyftkim záwfze 
Bóg baržicy ieft hoyny w nádgrodžie, niželi furowy 


| wkáraniu. Nadgroda od Boga záwfze icft: miara do- 


| bra ýnatľoczona y potrzęśiona y opływaiacaieft zawfze 


nad zafługę człowieka, á zemftá iego nie takicy ieft 


midry,dle mnicyfzey ieft, niżeli krzywda, która mu 
przez ieden grzech čicízki wyrządzona: bywa; więe 
kfza Boíkicgo Maieftatu obelgá nayduie śig w iedney 
šmiertelncy nieprawości, która ieft iftotne złe, ifto- 
tney' dobroči przečiwne, aniżeli chwała Jego we 
Mm wfzyft= 
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wfzyftkich záflagách człowieka, którewfzelkim pra 
wem Bogu f3 powinne,záplátátéso wieczna ieftnid 
zafługę, á kára wieczna; nie tak śię ma do krzywdy 
Bofkiey. Dobry tedy ieft Bóg y niefkończenie dobry, 
lubo ieden grzech śmiertelny: wiecznym” piekłem 
karze, Musto każdy rozumny "człowiek przyznac, 
że Bog we:wfzyftkich (prawach fwoich niefkończo- 
ným fpofobem nád czlowičká ieft dofkonaifzy, dla 
tego ieśli fprawiedliwość ludzka chwalebnaieftynice 
równie ieft chwalebnieyfza fprawiedliwość: Boki, 
jeżeli flufzna y przyzwoita rzecz ieft, aby fad ludzki 
ciężkie zbrodnie karał;ile z niego ieft, kara wieczną; 
flufznieyfza nierównie y przyzwoitfza'rzecz ieft;aby 
Bóg zuchwale niepofłufzeńftwo prawóm fwoim ka: 
rat całą wiecznością. Ale iak torzóczecie; fad ludzki 
karze zbrodnie kara wieczną? wfzakci, y òn ieft dos 
cześny, 'y prawa docześne, y Cierpienie doczesne? 
to prawda;ztym wfzyftkim kara bywa wieczna.Gdy. 
bowiem*kogo fad łudzki karze: gardłem, ile z niego 
ieft, wieczną karę zadaie, bo ów zbrodźien w to* 
warzyftwie na świecie żyjących; iuż nigdy nie pó” 


wftanie, y gdyby świat ftát na wieki, ônby na wieki. 


do życia nie powrócił: Tego zdania: ieft S, Aug1- 
ftyn: Dar pro'akiqna: grandicrtażine morte mulółatuty 
nunguid, moram, guń occidituv ejus fupplietnm leges d> 
fiimanty €5' nons gud enm in fevzpiternum miferant 16 
Jocieta- 
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focietate vňventium?: Gdyskogo karzą śmiercią, izáli 
tá kard, ni owym tylko záležý momencie, którego 
głowę biorą: A nie zás ná tym, że go na wieki zto- 
warzyftwa żyiących wyrzucálg? iako tedy- na tym 
świecie raz zabity znowu ná świat przyrodzonymípo- 


fobem powrôčič nie może, ták y ná -owym świecie: 


ráz“ potępiony; nigdy do fzczęśliwey wiccznośći 


£ p . . > e s r . a z r r 
nieprzyidzie. Jeżeli tedy taka, iakóm rzekł, kara'na 


świecie wieczną zá ieden wyftępek; fprawicdliwie 
zádáwáná bywa, fprawiedliwfzym nierównie (pofo- 
bem przyftoi Pánu Rogu; który naywyżfzym ináy- 
dofkonalfzym Sędzią ieft, aby iedno prawa fwoiego 
ciężke obowiązuiącego przeftępftwo, luboby to nie 
w uczynku, dle w fimey tylko myśli było, kardł karą 
ma wieki nieuftái4ca. Y ztąd poznawać nam y wiel- 
bić potrzeba,nieograniczoną władzę y moc Bolka nád 
nami, iiko fám mówi u Proroka: fcietis, guia ego [um 
Dominus percutiens, Ztąd, že ia mocnym ramieniem 
przez: całą wieczność nieprzyiaciół moich biię, ztąd 
poznacie; że ieftem Panem karzącym: Zanamy to 
nieograniczony Panie, znamy moc y fprawiedli- 
wość twoic,y te przez wfzyftkie wieki wyznawać 
będźiemy; dle niedopufzczay tego, abyśmy co. wy- 
znawamy, doznawać kiedy mieli; niech: fercá nafze 
boiażń fadów twoich przeniknie, abyśmy przez 
nieprawogć 'nafzę na furowość ich niezafłużyłi, 
Mm2 Tak 
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Tak ieft tedy Naymil: Cbrześć: kárze Bóg iednę 
śmiertelną fzkaradę piekłem nieugafzonym, bo ták 
karać przyftoi fprawiedliwośći Bolkiey, bo ná tákie 
káránie,przez ieden grzech złość ludzka zafługnie, 
W inowaycą póty nákárezafluguic,pôty ma byč kárá« 
nyspôki uporuy zaćiętośći w złym nie zložy,bo ták dłu 
goiefł zbrodnić,iak długo w grzechu trwa. Ale dopu- 
ściwfzy śię kto y iednego grzechu śmiertelnego, gdy; 
fzczerą pokuta zgładzić go niechcąc, fchodzi z tego 
šwiát4,tôž czyni,iákby ná wieki grzefzył,gdyby mu ná 
wieki żyć pozwolono; gdy trači òn życie; nie tráči 
òn woli do grzefzenia; zawfzeby chciał grzefzyć, 
gdyby zawfze żyć mógł; dla tego żyć: tylko prze- 
ftaie,ále nieprzeftáie grzefzyč. Tym fimym bowiem, 
że niechce w życiu owego grzechu zgładzić, tym 
famym mówię; znać daie,že chciałby w nim żyć za- 
wfze, gdyby mógł żyć zawfze. Tak mówi Grzegórz 
Swięty: Voluifent utique>fi potutfsent, fine fine viveres 
ut pofsent fine fine peccare, aftendunt enim, guia in pec- 
čato femper vivere cupiunt, Jeśli kto umiera w grze: 
chu śmiertelnym, lát maiąc wieku fwego, naprzy* 
kład dwadzieścia, niechby òn żył lát trzydzieśćiiza- 
liby owego grzechu pozbył» izaliby zań pokutovať: 
jako żywo. nie, trwałby zawfze ten grzech w fercu 
iego. Ale zkad to, rzeczefz; czemuby śię òn dłużej 
żyiąc, nicemiał opamictač? odpowiadam ná topytt 
nie 


CN 
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nie: boby. śię niechciał upamiętać. Pytáž s šie daley: 
zkąd'to,żeby s sie niechčiať upamictáč? odpowiadiią na 
to GO. Swicči: kto nie chce ná ów czas z Bogiem się 
poiednać, kiedy łarwo może; y potrzebę tego widzi, 
ten znać dáie, że ile z niego ieft, nigdy śię poiednać 
z Bogiem niechce. Już tedy ów człowiek, o którym 
ná przykład mówiemy; chodzący z tego świátá, lát 
maiąc wieku fwego dwadzieścia, mógł w zyciu fwo- 
im z Bogiem śię przez pokutę poiednać, otwarta by- 
ła brama do mifosierdžia Bofkiego, miał do tego do 
ftateczne fobie dane łaiki,czuł w fobie wnętrzne ná- 
tchnienia, oświecenia, fiyfzał od fpowiedników Ká- 
znodžiciôw gorliwe do pokuty upominania, dle, že 
temi wfzyftkiemi pobudkami pogardźił, kiedy Się ła- 
two mógł ich uiąć, ale, že trwdiąc w uporze fwoim 
bez pokuty z ciała wyfzedł, tym fimym dał znać, że 
gdyby, niewiem, idk długo żył, nieporzučitby w O- 
wym grzechu záčigtošči fwoicy; gdyż iuż ferce ic- 
go w owcy nieprawości» iakoby zkámieniáľo, i Iuż ro 
zam iego był osłepiony» że patrząc na zgubę fwoię, 
oncy iednak uważać y ftrzedz śię nic chćiał, iuż ła< 
(ki Bofka fkuteczna » „do którcy dania Bog 
obowiązku żadnego nie má, była umknieta, iuż ów 
grzech w liczbie od Bogi náznaczoncy byłoftatnim, 
4 zatym wieczny; grzech tedy wieczny záfluguie 
ná karę wieczną. Niedžiwuyčie śię tedy Ndymslść 

Cbrześć: 
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Gbrześći; 6zemuto Bóg ;lubo icht niefkończenie mi: 
łosieray; čicžka: iedadk nieprawość, chociażby. ie: 
dna tylko była, kacze 'piekłóm nieuftaiącym, bo tik 
karać y fprawiedliwości Jego przyftoiy y zaciętość 
człowieka, wiednym grzechu: takiego kárániá wys 
Či324, y fámá: wielkość winy równą fobie powińna 
micć karę. 

Wielkość-winy, pochodzi z wielkości ofoby obra: 
żoficy, im tá icft godaieyfza,tym obraza ieft wickfza. 
Cóż toieft grzech śmiertelny? ieft to zniewaga; po- 
gardń nicograniczonego -Bogá: któż ieft' ten; który 
Boga źnieważae ieft człowiek, nikczemna lepiánká, 
nędzny robaczek, zgniłość, proch, z całą fwoią fub- 
ftancyg, iedno-nic przed obliczem Boikim: Jub ftans 
tia mea; tangnam nibilum anteste, ©ôž to ieft ieden 
człowiek, względem wfzyftkich ludži, którzy fo; 
byli, y będąsieft to, iáko ičdná kropla, względem 
całego morza; gdyby iuż ieden człowiek wfzyftkich 
ludźi obraźił: wfzyftkich znieważył; "o ják ftrafzli: 
wa byłaby iego nieprawość, -Góż fa wfzy [cy ludzie 
względem Aniołów błogofławionych duchów: fġ iá- 
ko nikczemna' trawka względem wyniofłych wic- 
kotrwałych cedťow. Cóż fa wfzyfcy Aniołowie; 
względem: Boga Stworzycicla fwoićgoż mniey M9 
niżeli robaczki względem iedynowładnego mocarza 


y monarchy całego świata, Tu iuż dalcy uważyć po* “ 


trzeba; 
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trzeba, co ieft ieden człowiek, wzgledem Boga: fa». 
bieic: rozum y fłów nieftaie, do wyrażenia tey odle- 
głości y dalekośći. Człowiek tedy nikczemny Boga 
znicwáža? o cóż to ieft! o jak ftrafzliwá, niežmieťzos 
na» niewypowiedziana zuchwałość! Człowiek Boga 
zniewáza,ktôrego Godnośći, Władzy: Wfzechmocno= 
ści granic nie máfz, człowiek Boga znieważa, Boga 
Stworzyčiclá fwego, który go z niczego uczynił, 
zawfze go ftrzeže y-zachowuie; Boga znieważa Oy: 
ci nadyłalkawfzego, który go na rękach fwoich, idko 
dziecie piaftuie, čiáľem fwoim nayświętfzym karmi; 
krwią fwoig naydrożfzą napawa, który mu dobrze 
czynić nigdy: nieprzeftaiez: ah cóż. tóieft człowiek; 
Boga zniewśża: Już tedy, jáko niefkończona ieft Bo- 
[ká godńość*y dobroć, iáko nielkoňčzoná: ieft czło- 
wieká wzgledemBogá podľóščjták zuchwáfosé ludzka 
wykraczaiącą przečiwko Bogu wielkości fwoiey miá- 
ty niewa; 4 ząrymy kárá Za tę żuchwdłość długośći 
fwoicy. końca mieć niepowinna. Niefkończona ie 
wyfiuga y okup: krwi naydrożfżey JEZUSA (zá grze* 
fzneg o;niezmierzoną także ieft y pogardatego oku- 
pu, która śię 'w grzechu śmiertelnym zawiera. Je: 
dey zemfty przečiwko práwu Boíkiemu uczynioney> 
iedncy krôtkiey niegodźiwey čiátá rotkofzy, iedney 
myślienicforemney | z dobrowolnym: upodobaniem 
Przypufzczoncy, żadną miarą y liczbą nay świętfzych 

dzieł 


Píal: 115, 


272 R AZ -AN IE 

dzieł odkttpič nie możefz. Zeby ná iedney fzali wfzyft- 
kie Matki Bofkiey zafługi, wfzyftkie práce y boleści, 
wfzyftkie dzieła y umartwieniaSS. A poftołów,Męczen 
ników y Wyznawców ,żeby,mówię;ną ledacy fzali po: 
łożone były, á ná drugiey ieden grzech čicfzki był pos 
łożony, nie zrównałyby wielkośćią wážnosčia fwoią 
wfzyftkie owe záflugi, z wielkością y ważnością ic- 
dney cięfzkiey nieprawości; bo owe wfzyftkie zafłu- 
gi miałyby fwoię miarę, A iedn4 obraza niezmierzo- 
nego, nieograniczonego Pana, fwoicy wielkości mia- 
ry nie ma. 

Mówcież teraz,ježeli nie ieft rzecz godna, aby ic- 
den grzech čigžki,luboby myślą tylko był popełniony, 
był karany na wieki» ponieważ òn wielkości fwoicj 
miary niema,Jufłus es Domine © reum judicium tw 
um: Sprawiedliwy iefteś Panie, y fad twoy profty 
ieft, arcy dobrze czynifz, że tak złość ludzką ka- 
tzefz, bo, ponieważ nielkończoney twoiey dobroci 
użyć człowiek niechčiaľ, niech doznaie furowey 
fprawiedliwośći twoiey; fprawiedliwy iefteś Panie, y 
fad twóy profty ieft. Može kto tu rzec: czemu grze- 
fznik nie może, przez długi czas, wielkie ponofząć 
męki, zgładzić grzech fwóy przez dofyć učierpie- 
nie?Jáko nie može zá grzech dofyć uczynić;tak nicmo* 
że zá grzech dofyčucierpieč,ow zem,iáko żadne iego 
dzieła nic mogą zrównać wielkości grzechu, ták z 

mog 
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mogą zrównać żadne boleści, y nie može się nigdy 
przez całą wieczność powiedzieć, że iuž ôn dofyć u. 
cierpiał za grzech. Niech naprzykład bogaty kupiec; 
začiagnawfzy wielkie długi, zbankretuie, y wfzel- 
kie do wypłacenia utraci fpofoby, ták, że rzecz cale 
bedžie niepodobna, aby mógł całą fummmg, ábo,ia- 
ko mówią, cały kapitał wrócić; z pracy tylko rąk 
fwoich,ieśli co zarobić može,požyczálnikowi niby w 
ptowizyice, cale do fummy nieproporcyonalney dá- 
ic, On póki życia ftanie, zawfze dłużen będzie; kapi: 
tał kapitałem, z którego one prowizyiki nic nieutra- 
ca. Podobnym fpofobem;kiedy się człowiek | ná 
grzech ciężki odważa, zaciąga na kark fwóy dług 
niezmiernie wielki, á gdy bez pokuty fchodźi z te 
świata, uftája mu wfzyftkie fpofoby, ktôremiby ś się 


mógł doftatecznie (prawiedliwošči Bofkicy wyplá- 


cić, Cóż śię ftáiez Sąd Bofki (kázuie go ná wieczne 
ognie, a w tych ogniách lego męki, fa niby, iż ták 
rzekę, prowizyiką (prawiedliwošci Bofkiey, a kapi- 
tal kapitałem, to ieft: grzech grzechem; minie lat 
piedžiešiat, minie fto, minie tyśigc, á kapitał kapita- 
lem; nic śię z niego przez taki przeciąg czafu nicu- 
trąci; miną tysiące tyśiąców, miną lát miliony, mie 
nie wieków „tyle, ile kropel w morżu, ile piafka w 
ziemi, ile atomów ná powietrzu, 4 kapitał kapita- 
tem, grzech grzechem, w žadncy cząftce fwoicy; 
- Na nie 
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nie umnieyfzonym; 4 owe męki które grzefz nik po- 
nośi, tak śię máig do grzechu, iako prowizya do ka- 
pitału; á tak, póki Bóg będźie Bogiem; póki wie- 
czność wiecznością, póty grzech, póty męki końca 
mieć nie będą. O grzechu przeklęty! cożeś left: ín: 
telligite bac, gui obliwifcimini Deum. Zrozumieway- 
Cie to, którzy na Boga nie pamiętacie, którzy ze 
wfzelką łatwością na działanie nieprawości odważa= 
Cie śię; zrozumiewaycie, mówię; to: grzech teden, d 
wieczne potępienie! ftawcie tę-prawdę fobie ná my- 
šli we wfzelkich okazyách, które wiodą do obrazy 
Bofkiey, ftawcie tę prawdę, gdy śię złe namiętności 
w wás burzyć będą, gdy bedžie fzatan fwemi ná- 


tarczywościami do złego podufzczał: grzech ieden, d 


wieczne potępienie! O fercá Chrześciańtkie! obyście 


tę żywo prawdę poymowały! nietakbyście śię łatwo 


na nieprawości odważały, zrozumiewayćicż, profzę; 


tę prawdę: intelligite bec, qui oblivifcimini, 


O Panie y Boże nafz! któż będźie mógł wytrzymać, 
kiedy nafze nieprawości liczyć poczniefz: ieželi za 
ieden grzech piekłem karzefz,co wielmi fprawiedli- 
wie czynifz, iakći iuż karać nás przyftoi, cośmy po 
wielekroć rázy obražilí twóy maicftat? godniśmy 

zaifte, godnismy tyšige -piekłów; póki iednak 


żyicmy, wołamy do nieprzebrancy łafki two 


icy. Pomni o nayfprawiedliwfzy! á nayláfkavízy 
Boże! 
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Boże! pomni,żeś miłośiernym y Odkupicielem mo ,, 
im; ieśli iefteś Sędźią, abyś winowaycę twego s, 
fadźił; iefteś y Panem, abyś bronił fługi twego; », 
iefteś y Stworzyciclem, abyś zachował dzieło two- ,, 
ie, iefteš y Bogiem, ábys zbawił w ciebie wierzą- s» 
cego. Niepamiętay tedy Pánie ná famę fprawiedli- 33 
wość przećiw grzefznikowi twemu, ale pomni na 3, 
dobrotliwość twoię ku ftworzeniu twemu; nic- ss 
pamiętay na gniew twóy przečiwko winowaycy s» 
twemu, ale pomni ná lutość twoię nád ubegim ;, 
zebrákicm twoim; wiem y wyznawam, že fumnie- s, 
nie moie winne potępienia, dla tego profzę, od- ;, 
pušč mi; o dobry Panie! który iefteś zbawieniem ,, 


. moim,ktôry niechcefz šmicrči grzefznego, odpuść >» 


grzefzney dufzy moicy, Amen. 


Augufiute 
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PO SWIATKACH 
č 
Incipiebat mori. 

Poczynał umierac. odd: 4. 

nay Amigtká na śmierć, iak ieft człowiekowi 

DIN rozumnemu przyzwoita.idk człowiekowi 
prvy» Chrześciańikiemu potrzebna, zdami śię, 
Ad żem 1Uż o tym ztego micyfca. doltate- 
7N cznie mówił; teraz chce przekładać, id- 
ka ma być pamiątka ná śmierc; bo,iáko miecz w pos 
chwách zawarty nie nie ieit ftrafzny, iako -pokarm 
nie zżuty człowieka nic tuczy, tak pamiątka ná 


śmierc bez żywey uwagi, co to ieft śmierć? mnicy 


bywa pożyteczna. Dla czego żywe wyobrażenie 
šmierči przed oczy wam pofławię, abyście poznali; 
co to iefkumyzecz Ad M, DEI Gloriam. 

Ezechiel Prorok przepowiádáiac przyfzłą zgubę 
ziemi Judzkicy, nie dość miał raz mianować On nic- 
fzczęśliwy koniec, ale razy trzy powtórzył: fis 
wenityvenit finis;nunc finis fuper tezkoniec nadchodziy 
nadchodzi koniec; teraz koniec ná čie: koniec nád- 
chodži fláwy twoicy, nadchodzi koniec wolnośći 
twoicy, teraz koniec panowania twego. Słuchacze 

moi 


* 
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| moj, dbym ia wyraźił'co to jeft um rzeć,fpofobu uży- 


ie Hzechielá Progokás/nís venit, venit finis, finis fu- 
per że: Człowiecze Chrześćiań(ki, koniec ci nádcho- 
dzi, nádchodži koniec; koniec ná Cię.Finirwvenit fen- 
fbiliuma, finis deceptionużn, finis ťemipovis Koniec nad 
chodzi dla ciebie wfzyftkich rzeczy widomych, nad- 
chodzi koniec wfzelkiego omamienia y omylnego 
rozúmicnia, kónieč ná cię wízyftkiego czafu: koniec 
záty m uczynić tégo wfzyftkiego; ieft koniec uczy- 


| nic życia, czyli, co tóż famo ieft, umrzeć. Bierzmy 


naprzód na uwagę punkt piórwfzy: finis omnium fen- 


fibilium. 


Koniec wfzyftkich rzeczy widomych, y. pod 
jakikolwiek zmył podpadátacych. Umrzeć ieft, 
to opuścić :na całą wieczność wfżyftko y wfzyftkie 
dobrá tego świata, opuščic ODyczyznc»“w którey ży- 
łeś,dóm, : w którym miefzkafeś, łóżko,na któ rymfpo- 
czywałeś,pola;łąki, ogrody,wfzyftkie ziemi mieyfca, 


| pó których chodziłeś. Umrzec,ieft to opuścić wfzyftkie 


dobrá, <które miałeś, wfzýftkie: fortuny; których 


 nabyłeś, + wfzyftkie urzędy; honory,: któremi iá- 
| śniałeś; wízyftkie fprzęty, bogactwa, które pilnie 
SĘ Umrzeć, "ieft to porzucić Rodźiców, kre- 


wných> twoich; sktórzy - čie cdúkowali, porzucić 
przyjácioť, kolegów:twoich; którzy cię kochali, po- 
wážáli, porzucić ugi y poddane” twoie, ktô- 


rzy 
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rzy ná čie ćięfzko pracowali. Umrzeć, ieft to po: 
rzucić ciało, które tuczyłeś, od wfzelkiego obraże- 
nia ftrzegłeś. Wynidžie dufzá, zoftanie čiálo bez 
wfzelkiego porufzenia, bez wfzelkicgo zmyfłu, nic 


nie widzi, nie'nie flyfzy, nic nie mówi, w kilka po 


śmierci godźin zaczyna tęchnąć.  Dła czego wkła- 
dái dotruny, wynofzą z domu, fpufzezaią do 
mogiły, žiemia zafypuią, aby fwędem fwoim po- 
wietrza nie zarażało. Tak zamknięte y ziemią za- 
rzucone; (oiak ftrafzliwa odmiana ) rozpływa śię 
w brzydkie roplko ( może cierpko o tym delikatnym 
ufzóm fłuchać, ale cóż czynić, ták, á nie inaczey 
bedžie, ) rozpływa śię, mówig, w brzydkie ropíko, 
wynika ztąd różne robactwo, których roie przez 
twe śię wnętrznośći przerzynáč będą; ná oftatek 
całego ciała kośći tylko y fzezypká prochu zofłanie. 
O opłakany ftanie ludzki! I na ten że koniec przy- 
chodzą owe dźiwne urody, krafnošči, które oczy 
ludzkie do šie wábią? ná ten: ná robactwie, zenili- 
Źnic prochu kończą śię. Y tenże to íkutek máią fta- 
rania, zabiegi o dobrá docześne, že ie porzucić na 
całą wieczność potrzeba? ten maią fkutek:nic z tego 
świata żaden nie wyniesie. Y takież fa przyjaźni ludz- 
kie, żeich odbieżeć potrzeba: takie; nic či w 0“ 
wym czasie nie pomogą, fam ieden opufzczony W 
drogę wieczności iść mušiíz. A 


s 


jez 
nic 


ła: 
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Ach niebaczni ludžie:F1/t# bominum ufąxeguo gravi 
covdesut quid diligitis vanitatem! POkiż,póki tak čigž- 
kiego bedžiečie (ercá,pôki w tey próżności kochać $ się 
będziecie? trzeba będzie ten świat y wfzyftkie te zni- 
kome widžialne dobra porzucić, wfzyftko w iednym 
momencie uftanie,iak ffomá od ognia fpłonie. Cóż ieft> 
że śię zá temi dobránii ugániačie? że fércá donich przy- 
kleiacie? funduiečie dòm ná piáíku, który śię iuż 
chwicic, y ruina fwoig wás przywali; ładuiecic rò- 
znemi bogactwy ten okręt, który śię iuż rozchodzić 


y tonąć poczyna. Wfzyfiko to próżność ičít, co ko- 


chacie, wízyftko próżność, czego fzukacie; fpóyrży 
ná te doftatki, fortuny, które mafz, na te rzeczy; w 
których śię naybaržiey kochaíz. Owóż te f4 rzeczy, 
które porzuciíz, te f3, z których żadnego pożytku 
mieć nie będźiefz; czynifzże rozumnie, iešli śię w 
nich» zapomniawfzy Boga, całym ftaraniem twoim 
zátapiaíz? izáli ten grunt ušilnie wyrabiafz, o któ- 
rym wiefz, że Ci dnia iutrzeyfzego odbiorą, zacóż o 
te znikome dobrá ták usilnie. ftaraż śię, które po: 


| ftradać mušifz? fpóyrzy na przyjaciół; fug, podda- 


nych twoich,-oto či ciebie przy oftatnim życia zgo- 
nie opufzczą, bedžicťz wołał o pomoc, žáden či 


iey nie da, żaden čie bronić, żaden Giefzyć niebę- 


dzie: 4 za rozumnie tedy czynifz ieśli się nie náBo. 


Buzi nie ná láfce Jego, ale śię na tych nikczemnych 


trzci- 


CZESO 2, 
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trzcinách wfpierafz,ktôre śię zlamáč mufza. Spóyrzy 
ná siebie fimego; tocčiáľo, tá twarz, te oczy, ten iç- 
zyk, te ręce zgniią,robactwd pokarmem beda. Izalifz 
rozumnie czyni(z, ieśli opuściwfzy ftaranie o dufzy, 
o tę tylko zgniliznę ftoifz,dozwaiśiac wfzelkich wy- 
gôd, piefzczot, uciech zakazanych: Fílii bominum 
ufgueguo gravi corde, ut quid diligitis wanitatemicie: 
muž śię, czemuż w tych prôžnosciách kochacie; kto- 
rym koničc śmierć czynie finis venit; finis omninm 
[enfibilium, 

Poki żyią ladzie na tym świecie; póty fámi fobie 
pochlebidią; famych siebie omamiatg, omylnemi ý 
cale fatfzywemi zdaniami, ale wfzyftkich tych o- 
mylnych perfwazyi śmierć koniec przyniesie; venit 
finis omninm deceptionum. Jeftešmy na tym świecie, 
iako w izbie dymu pełney; który to dym ňiedopu: 
fzcza nam przypatrżyć się tym rzeczóm, które we 
waątrz,: y które (3 zewnątrz, ale przy śmierci dym 
ten zniknie; y dopieróż obaczemy,poznamy wfzyft- 
kie rżeczy, iak fą w fobie, teraz się nam rzeczy do- 
cześne,iako blifkie,nam śię zddią być wiclkic,4 dobra 
niebiefkie, iako dalekie od nas, zdadzašie być małe, 
teraz grzechy náfze zá lekkie niedofkoniłośći yomył- 
ki,y prawie za nic poczytamy, á pokutne dzieła, U- 
martwienie ciała, nader nam przykre ciężkie być ro- 
zumiemy:dścićis bonum malum ČI malum ma do- 

Em ro 
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| bro zá złe; á złe zá dobro poczytamy; ale uftaną te 


wfzyftkie omamienia: póki belka ieft w wodźie, pò- 
ty nieznáč, iákiego ieft ciężaru, dle, gdy ią na brzeg 
wyciągną, dopierôž daie śię poznać Ciężariey. Nic 
to teraz u nismodlitwy,Mfzy swictey,SS.Sakramen- 
tów zaniedbywać; nic to na žartách,učiechách, śmie- 
fzkách całe dai przepędzać; nic to teraz, wdawaćśię 
wróżne bez braku obcowanie, narażać się w ślilkie 
okázyc, nic to teraz zmyfłami fwobodnie (záfowác, 
myślami poróżnych widokach błąkać sig; nic to» 


| mówię, zdaie śię być teraz; bo te belki iefzcze w 


wodzie pływáią, Giężaru ich nieznać; niechże tylko 
zniemi u brzegu wieczności ftaniemy, dopierôž ich 
čigžar poznamy, dopierôž zawoła nędzny grzefznik: 
fut onus graue, gravate funt faper me iniquitates, 
Oiśk frodze mnie občiažyty moie nieprawosśći!Q iák 
omylne było rozumienie moie! zá nic to, za frafzkę 
poczytałem, zániedbač nábožeňítwá, znam teraz, że 
niefrafzki to niedbalftwo, które mię wielu zafług 


| przed Bogiem pozbawiło,które mi teraz ciężką żało- 


ścią ferce ścilka;zanic poczytałem prożne obcowania, 
śmiechy żarty; znám teraz ich Ciężkość, kiedy mi 
przychodźi znich śćifły. fumnienia rachunek zdá- 
wać; lekką rzecz być rozumiałem w dawać śię w o- 


Oo kázye 
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kazyč, zmyflámi wolno fzafować, ahidk mię terz ść 
to dręczy! o iak ciężkie fzkody ńa dufzy poniofłem ál 


o iákie męki zá to mnie czekdią! o'śmierci, oidk do“ — žn 
ús. DT ieft twóy rozfądek! O mors, onami bonum eft jus. | wi 
dicium tunm! teraz znam wfzyftkie pochlebftwa mo: go 
je; któremi w życiu siebie omamiałem,przyfzedł tým | go 
wfzyftkim koniec: fnis venit omnium deceptionum, ne 
częsc 3.  Lčcz gdyby to iefzcze naprawiwfzy przy stnierčí — na 
rozsądek, można było naprawić życie, nie takbyto | zb 
śmierć strafzna była,ale;że to oná ieft końcem wizyte fte 
kiego czafu; fnis fuper te omats temporis, to ieft,co | ftá 
nádewfzyftko nas zbiwienńg trwogą przerażać po | fal 
winno. Pany Bóg nafz, niefkończońcy dobroći;cze- | 
go Aniołóm fzlachetnicyfzym "nierôwnie od nás | ty 
ftworzenióm nicuczynił, to nam dobrodzieyftwo | iec 
wyświadczył: niepozwoliť Aniołóm y iedňego mo” ief 
mentu do pokuty po grzechu, pozwolił nam do - | zi 
kuty tyle czáfu, ile mamy czáfiť życia nafzego. Al | kic 
ten czás zakończy $ śię śimiercig. już po nicy fs cz 
Agoc: ra. Wicccy nic będzie. tempns non erit amplius. +ey go“ | wi 


dźiny, którey to mówię, o ták wiele łudzi czas {woy m 
kończy!o iákbý żądali,poftrzegfzy šie nátym terminie — pr 
choć iedney godžinki czáfu:do pokuty, dle iuż cy | ma 
miec niebędą: tempus non erit amplius: o iakże narte- 

kaią na dni y lata marnie przepędzone, T ran/iít atas, Fi 


Serw 3. Aba of meliss Č nos [abvačt nou fumus: było milo- śla 
sciwe- 


a "2 co 
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śćiwe lito;któregośmy mogli-wiele ná niebo zarobić, 
śle iuž minelo,iuž go nie mafz. Tranfiit eftasibyl czas, 
źniwosbył czás zafłag, gdy w iednym momencie całą 
wieczność fzczęśliwą fobie pozyfkać mogliśmy, iuż 
go niemafz; finita eft mefis. O dni! o lata życia nafze 
go gdźież iefteśćie: upłyneliście bez pożytku; upły- 
netyáčie ná márnoščiách, ná učiechách, obyście sie 
nam: wrôčity! o iákbyšmy wás ná fłużbę Bofką, ná 
zbawienie nafze użyli. Ale darmo, iuż śię czas wízy- 
ftek fkończył, á my ( ah czy mam mówić, iczyk w u- 
ftách drętwieie ) á my zbawieni niciefteśmy: ©“ nos 
falvati non fumus. 

O iákeš ftráfzliwysiák okropny śmierci momencie! 
ty wfzyftek czas kończyfz» ty wieczność zaczynafz:w: 
iednym momenčie ten świat, y wfzyftko, co ná.nim 
ieft, porzučiemy, wiednym momenćie przed ftra- 
fznym Sedžia ftaniemy, w iednym momencie wfzyft- 
kie całego żyćia nafzego fłowa, myśli, uczynki obá- 
czemy, w iednym momencie oftatni dekret, całą 
wiecznośćią nicodbity, ufłyfzemy, w iednym mo- 
menčie, ábo z źiemi do Nieba, śbo z źiemi do piekła 
przeniesiemy śię. © šmierči momencie! obyś nigdy 
nam z.pámieči niewypadał. 

Uważafzże to; profzę; Chrześćiańfki człowiecze: 
Finis venit yuenit finis,finis fuper te. Koniec przycho- 
glzi dlaciebie w fzyftkich rzeczy widžialnych,przycho- 

O02 dži 
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dzi koniec wfzelkiego omamienia y pochlebttvá, 
koniec ná čie wfzyftkiego czáftr. Spodžiewafz sie 
złodźicia dó domu twego, który či iáka fzkodę uczy: 
nić może, y czuiefz. Wiefz zapewne, że śmierć idk 
złodzicy, przypadnie; y Gi te wfzyttkie docześne do: 


bra wydeze; á ná to zafypiafz beśpiecznie. Biądzif 


w podróży twoiey, pytafz śię, gdzie gościniec, y na 
ten iedžieíz. Btadžiťz w rozfadku twoim © niepra- 
wościach twoich, 4 tego błędu omátienia nienapra- 
wiafz, za prawdą nie idziefz. Pracuiefz całe láto,že: 
bys miał wyżywienie na žime, przepędzafz całe dni y 
latá | žyčiá twegosá nic nie czyni(z dla pożytku twego; 
na ów moment oftateczny. O iáká to twoia nieuwapa! 
ják wielka ślepota! Te či prawdę codziennie doświad- 
czenie wražá: To wraża Bóg przez fwoie oświecenia 
natchnienia „przez różne nauki duchowne finis venit 
venit finis, finis [per te: przyidźie koniec życia two- 
icgo,gotuyże się nań. To czyń teraz,cobyś na ów 0248 
rad czyniłzteraz czas do wfzyftkiego pogodny ,fpofo 
bny: tempus acceptabile, dies falutissteraz teraz na zba- 
wienie prácuy, bo naftąpi Nóc,w którey niebędzief 
nic mògt czynić, ičśli w życiu dla zbawienia twego 
nic nie zdźiałafz, iuž na oftatnim terminie życia 
twego, czafu nie będzie, bo tam ieft koniec wfzyft- 
kich rzeczy, wfzyftkiego czafu: finis venit, venit f- 
dt, a. Jupér te. Uważ T uwagą zdpamiętałcgo 
W życia 


Nad Niedzielę 120. po świątkach. zor 
wżyciu człowiek z oftatnim momentem iuž wal- 
czącego, dochôdž twą uwagą, iak śię nicfzczęśliwa 
dufzá z fobą gryžie,iákiemi myślami ktuči śię, y id< 
koby śię z čiálem umawia: o niefzczęfny móy towa- 
rzyfzu, w iśkimże teraz ftánie, ná iakim ftancliśmy 
terminie! © iak mie to dręczy; žem či pobłażała,two- 
ie uciechy moie utrapienie; twoie wygody moie 
kitownie; iá či žyčie ná świećie, á ty mi śmierć 
wieczną w piekle przyniofies: ty moicy zguby, ty 
bliíkiego potępienia mego okazyą. O niefzczęfna 
dufzo, tyś fama twoiey y moicy zguby przyczyną! 
do čiebie należało mnie pofkramiać, do čiebie nate- 
żało rolkofzy niegodžiwych zabraniać, do čiebie ná- 
leżało mnie błędnego oflá profta droga przykazań 
Bolkich prowadźić, czemużeś tego zániedbálá: Ey 
môy. towarzyfzu! teraz śię przynamniey zdobadž- 
my ná idkie takie ubłaganie zagniewanego Boga, te- 
raz mi bądź powolnym, teraz mnie ffuchay. Ah 


coto mówifz, iak fa próżne chętki twoie! kiedy mi 


czerftwe šity fłużyły, do tegoś mię nie wiodła,teraz$ 
kiedy śię iuż rozfypuię,kiedy iuż ftygnać poczynam» 
iuż krew w żyłach lodowacieic, iczyk kołem ftawa, 


. oftatnie konwulfye mnie rozrywáia, iák się ná poku- 


tę zdobyć mogę? O przeklęty trupic! obym čie ni- 


gdy nic ználá! oby śię nigdy moiá nieśmiertelność 


ztwoią fkaźitelnościg, moia fubtelność ztwoią 
ociąża 
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očiažátoáčia, moiá moc z twoią fláboščia nie wigzá. ©. 
ła! Ale gdžiež to id ieftem: co to widzę? iákie larwy, 
dakie poczwary mnie otáczál4! O Bože fprawiedij- 
"Wy, inducias, inducias ujž. mane. pozwól, pozwól [r 
iefzcze fryfztu. Côž ná to Bóg przez Ezechielá 
H«c dicit Dominks, To mówi Pán: śmmitam furorem R 
meum inte, CY non parcet oculus meus Juper że, © non 
miferebor. Wyłeię gniew móy ná čie, y nieprzepu- 
šči oko moie tobie, áni się zlituię. O fowa nád pioru- 
ny ftrafzliwfze! y tákiž to ieft koniec dla zápámie- 
tałych ladźi! koniec wfzyftkiego czafu. Byt czás po- 
temu, kiedyś to mógł uczynić, á niechciałeś: iuż 
teraz,lubo chcefz, nie możefz; będziecie mię fzuka- 
li po czášie, dle nie náýdžiečie, y w nieprawośćiach 
wáfzych pomezečie: €> fw peccatis veftris moriemini. ži 
Broń nás od tego Panie Zbawicielu nafz: Domine g9 
prah, ar, "e difcefseris à me: nieoddálay odemnie Panie tálki. | dz 
twoicy: oświecay rozum, wzbudzay wolą: guoniam | 24] 
tribulatio mihi proxima ej? Bliíki śbowiem ieft koniec ` po 
życia nafzego, którego, abym fzczęśliwie dokonał, | Po 
fpraw oftateczną łalką twoig Amen. ni 
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Iratus Dominus ejus, tradidit eum torto- 
ribus: Matth 18. 
Rozgniewawfzy śię Pan Jego,podał go 

| katom. 

| Woiaki rodzáy gniewu dźiśicyfza E- 
wangelia dla nauki, nafzcy ukazuie, 
H| gniew Páná ná fługi,gniew flugi ná to- 

| warzyfzá (wego. Obá tegniewy w fku= 
ZI | kách fwoich (3 podobne,ále w pobud- 
káchy początkach itwoich,z których po 
fzły, fa cále niepodobne; wtrąćił fiuga kolegę fwe- 


| go do więzienia, ażby mu ftogrofzy wypłacił. Po- 
| dak Pan katóm fugę fwcgo, ażby wfzyftek dľug 
| zapłacił; te dzieła fa fobie podobne, lecz początki y 


pobudki . (3 „cale . różne;gniew flugi pochodził ž nic- 


| pohamowancy pafsyi zawźiętośći; gniew Pana wye 


nikngł z madrey uwigi, z gorliwośći; gniew fługi 
wfzelką ludzkość y powinną bliźniego miłość wy- 


| wrócił, gniew Páňíki tę nicludzkość ukarał, y nád 


froga nienawiścią zemścił sie. Gdyby tedy ták Pán 

nieuczynił, byłaby iego nieprawość tak wielka, iák 

wielka była tego fługi złośliwość, gdyz równie grzc= 
chem 


CZESC 1. 


PI 
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chem ieft, gniewać śię, y niegniewać śię; grzech iek 
niegniewać šicsták,iáko śię rozgniewał Pán ná złośli: 
wego fługę fwego. Grzech ieft gniewać śię, tík, 
iako śię rozgniewał fługa na kolegę fwego, y todil: 
{zey mowy, ta1eft: gniew fprawiedliwy gniew nie 
fprawiedliwy, będźie materyą. 44 M.D. Gloriam. 
Zagęfzczone icft pifmo Święte takiemi przykładź: 
mi naukami, które nam gniew fprawiedliwy przy- 
kazuią; gniewu niefprawiedliwego zdbraniaią. O 
pierwfzym ták mówi Dawid: /rafcimaini, €y nolite 


` peccare, gniewayčie śię, á niechčieyčie grzefzyć, tá- 


ki gniew niemiefza rozumu, ále z zdrowego rozf: 
dku pochodži, nie ták zaymuie sie przečiwko ofo- 
bòm, iáko raczey przečiwko wyftępkóm ofób, zá 
cel y koniec niema nafycenia fwey namiętności, 
abo prywatnego interefsu, dle interefs publiczny, 
powinne dofyćczynienie prawu Bofkiemu y ludz- 
kiemu, pomnożenie chwały Bofkiey, ukrócenie (wey 
woli y zuchwałośći ludzkicy. Ztad Chryzoftóm 5. 
tak mówi: S7 fra non fuerit, nec dolžriná proficit, nec 
judicia ftant, nec crimina compefeuntur. Gdyby mówi 
gniewu fprawiedliwego nie było,nie mógłyby utrzy* 
mać śię ćwiczenia w naukach, czynienie fądu, kara- 
nie wyftępków.W fzakći y nauczyciel im ieft dowči- 
pnicyfzy, tym żwawiey, gorliwiey, idkoby gniewli- 
wiewuczy; jako napifał Cicero: Magifter, quo ingt 
>+, mie 
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niofior eft, e0 iracundińs docet. 1m rozumnicyśi, pobo- 
źnieyśi (3 Rodźicestym mniey tálkáwôšči fwoicy džiá- 
tkóm ukázuia,tymščisleyfze furowfze ćwiczenie daig: 
Im fprawiedliwfzy ieft Sedžiaábo przełożony,tymgo 
birziey fwawola niekarność fobie podległych dotyka, 


'y do należytego wyftępków ukarania pobudza, Moy- 


zefz ftarozdkonny Pátryarchá,byt záswiadectwem pi- 
(mä $więtego wfzelkiey fázodnoščičichošci tálkawošci 
wzorem y przykładem, gdy iednak obaczył niepra- 
wość ludu fwoiego, że sig ze złotą ulánemu cielcowi 


| kłdniali, ták Się gniewem zapalił, że owe tablice, na 


których palcem Bolkim wyryte były przykazania, o 
ziemię rzucił, y pokrufzył, owego _. cielcá ná po- 
piòt fpálič, y popiół-do wody wrzucie kázať. Onych 
zás batwochwalcôw, iuž šie. do pokuty «maiacych, 
dwadzieścia trzy tyśiące želazem wygabit. Dla Boga 


 Moyzefzu co Gi šie ftato? A gdzież ieft owa to twoiá, 


ták w piśmie $więtym zálecona, Cierpliwość, ľágo- 
dność? co či winne były te święte tablice, które w 


niewyfławionym nigdy upominku, od Boga. wżioteść 
 ieżeli lud zgrzefzyt, dofyčby ci było karę iáką ludo- 


wi náznáczyč, dość było fimego ftrofowania twego, 


aich zawftydzenia? niedość, mówi; ná tym, niech 


zginie ich bałwan, y oni z baľwánem, niech się kru- 


 fząry.te tablice,których či bałwochwalcy godni nie f3. 


Qiakiżto gniew mieubłagany, iáka zdpalczywość! 
Pp Gdyby 
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Gdyby kto na świegotliwych, fowá Bożego nieflu- 
chaiących Ewángeliczke rzucił, nieufzedłby wáfzey 
cenfury; gdybyście widzieli zapaloną twarzą; o- 
ftremi ffowámi fwawolne dzieci ktipy gromiącego, 
podobnobyśćie iemu o zapalczywość przygániáli, 
Więcey nierównie Moyzefz uczynił, kiedy nie iuż 


ksiąfzkę, pracą ludzką nśpifiną, abo“ drukowaną. 


lecz tablicę, pałeem Bofkim pnaryfowaną, o ziemię 
rzucił. Więcey Moyzefz uczynił, kiedy nie iuž dzie- 
ci furowa poftawą y flowy gromił, ale tak wiele ty- 
śięcy mężów mśćiwym żelazem wyčinát, á przecież 
ôn fprawiedliwym fadem Boófkim chwałę y łafkę zá 
ten poftępek odniófł; czemuż to: bo iego gniew 
fprawiedliwy, bo celem zdpalczywośći iego chwała 


Bofka, bo tá furowość ičgo, nieták famych ladźi, | 


jáko ráczey niečnote y rofpuftę ludzka ukáráłá. Już, 
gdyby Moyzefz ná taką bałwochalika rozpuftę 
ludu fwego, przyjemnym poglądał okiem, aboli- 
też, lubobý ią zgźnił; iednak nieukárat, izáliby čic- 
żar ich nieprawośći na iego fámego niezwalił się 
izáliby keraniá Bofkiego ufzedł: rzeez iafná ieft, iż- 
by śię fám ftał winnym obrażonego* Bofkiego marc- 
ftatu, fám ftał winnym ciężkiego karania, bo nie- 


prawość czyni, kto niekarze nieprawości. Heli, lubo | 


był maż rôžnemi cnotámi znakomity; iednak za grze” 
chy fynów fwoich, ieft ciężko od Boga pokarapy. vá 
3 > ni 


e 
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pik òn wpráwdžie fynów.fwoich;rofpuftę: Quare fa- 
citisres bujujcemodi, nolite filii mei, non enin eft bo- 
m fama, A na cóż to czyničie, niechćicyćie tego wię- 
cey Synaczkowie moi, nie dobrá o was fława się roz- 
chodźi:: lecz, że taka nagana; Qycowfka,była miękka, 
4 nieprawość fynowfka była nader znaczna: erat pec- 


| catum puerorum: grande nimis coram Domino, dlatego 


| Bóg y fyaów Helego, y cały dôm iege ukarał, iako 


šie tamże w tymże rozdziale wyraža.. Potrzeba tc- 


dy koniecznie gniewu gniewu fprawicgliwego,gnie- 
| wu bež przechusívrafcimini, Č! nolite peccare Gaieway= 


Gie śię; iáko wykłada Grzegórz Swięty: gniewaycie 


| śię zbáwiennie, "nie w-wafzey fzczegulacy iakicy 


fprawie; śle w fprawie Bofkiey, gdzie idžie o utrzy- 
manie enotys o ukaranie wyftępków, 

Drogi gniew:temu ieft cale przeciwny». gniew 
nie rákisiáki był Pana Ewangelicznego przeciwko zło- 
śliwema fłudze, ale taki, iáki byt fugi przeciwko 


| koledze (wemu; gniew prywatny, gniew niefprawie- 
| dliwy; który siepąieft zawżźiętośćią, nie zás roftro-.. 


| pna gorliwością, który. ieft namiętność nicumiarko - 


wada,człowieka rozum miefzaiąca,a do ftrafzliwych 
przeklęctw y złorzeczeńftw ofobliwie pobudzaiąca, 
które idk wielkim f} grzechem,„y iák ćiężko one Bóg 
karze, profzę uważyć. : | 
Przeklęctwa iedac f4, które się džicia władzą Bo- 
i Ppz (ką; 


1. Reg: 2, 
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íka. Sám Bóg przeklół węża, y źięmię po grzechu A- 
dama. Przeklół Chryftus niturodzayne fgowe drze- 
wo. Noe przeklół niewftydliwego Syna fwoiego 
Chámá y potomftwo iego. Złorzeczył Job czáfovi 
narodzenia fwoiegó: takie przeklectwá, nie były 
całe przeciwne fprawiedliwości Bofkiey, owfzem z 
iey władzypochodziły,y były iey ikutkámi. Drugie A 
niczbożne; niecrozumne, z nicpohamowancy zawžie 
tości, z złośliwego iężyka pochodzące; któremi złego 
życzemy, abo fobie, abo drugim, iuż to ná zdrowin, 
ná zycia; na dobrach docześnych, iuż na dufznym 
zbawieniu, takie przeklectwá z rodzaiu fwoiego, 
19 wfzelkicy obrzydliwości pełne, fa z rodzaiu fwo- 
iego grzechami cięfzkiemi, śmiertelnemi: záwicrá: 
ią w fobie nieiakieś bluźnierftwo, podług nauki Do- 
ktora Anielikiego; Dicendum eft, guod maledichia cre- 
ature redundat in Deum, eñ fpecies blafphemie, Z 
przeklęctwa rzuconego na ftworzenie, zelżywość 
pada na Stwórcę, yidko, gdybyś z pogardy błotem 
ná obraz Królewfki rzucał; tym fimym zniewśżałbyś 
ciężko ofobę Królewfk 9 ták, gdý złorzeczeńftwa ná 
bliźnich twoich z záwžictošči miotafz, którzy na 
fobie obraz Bófki mdig, blużnifz niciáko fimego 
'Boga, Jego niefkończońą godność, maieftat zniew á- 
żafz, Czego ábowicm przez fwoie przeklectwá żądał 


czego: chce złośliwy człowiek: fłuchaycie: Chryzo: 
ftomá: 
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famá, co mówi: Facit fe judicem, Čy Deum vult efe 
tortorem Siebie fámego czyni Sędzią, 4 Boga chce 
mieć katem; gdy ábowiem ná kogo mówi: niech cię 
piorun ubiic, niech fzatan opęta, to wyraża: ia ták 
fądzę» żeś godźien. takiego: niefzczęścia, y chcę tego; 
aby ten dekret móy Bóg do exekucyi. przywiodł. O 
fzalona zapamiętałości!o ftrafzliwa niezbożności! Czy 
uważacie,co to ieft złośliwe przeklęctw o,.iaką zniee 
wepę Bogu przynoši: A cóż mówić, kiedy ludzie w 
fwoich przeklęctwach, ale czy mám tylko” mówićz 
wiem bowiem Słuchacze, že pobożne ufzy wafze 
tego znieść nie n.og3, wfzakże mówić mufzę dla u- 
kazania fzaloney. zawžictešci, kiedy,mówię, w prze- 
klectwách fwoich rany y krew Zbawiciela do pom- 
fty wzywaią. Prze Bóg;co to iefi+O naydrożfza krwi 
Zbawićicla nafzegoł o iákaž to či dziele śię znicwa- 
ga! tyś dlatego przelana, aby człowiek zbawienie 
otrzymał, 4 cni życzą cię mieć fobie, lub drugim 
na potępienie. O nayfłodfze rany! wy iefteście nie- 
zglozowanym nigdy charakterem, y upominkiem 
Chryftufowey ku nam miłośći, á oni chcą wás mieć 
piorunami fwoicy zawziętości. O fzkarado! o niero- 
zumie ludzki poftrzeż się, co mówifz! Ale rzeczefz, 
ia tego fercem nic życzę; co popędliwy ięzyk n.ówi, 
dość y na tym ieft złego, że popedliwy twóy iczyk 
taką niezbożność mówi, dość ieft złego, że iczyk 

kąfa; 
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kafa, chociaż ferce iádu niewypufzcza, á ale niedo- 
wierzay tey twoiey wymówce; iako: y ia niedowie: 
rzam;gdy či dbowiem przykrość iáka twóy bliźni uczy 
nhżywe w tobie ná twey imaginácyi odnieśioncy ura- 
zy czučie pówftaie; dla tego; gdy naň roziatrzony 
przeklęctwa wyrzučafz,trudno wierzyć;że one wfzyft 
kie f grzmoty bez piorunu: eczy;czoło,twarz cála za: 


palczywością tchnąca, im fpofob wyrażenia, mnó- 


ftwo fłów złorzeczących, infzego coś: o fercu two 

-im znać dáig, gdybyś ty z in fòw wyrążcji i 
z taką uśilnośćią grzechy twoie na fpowiedzi wy- 
znawał, obrzydzał, nienałeżałoby zaifte fpowiedni- 
kowi powatpiwáč o fzczcrcy fkrufze ferca twoicgo, 
Toč tedy przećiwnym fpofobem dla £: imego wyraże- 
nia y usilności ięzyka w przeklęctwą ch, možná wąt: 
pić o fercu twoim, ieżcli prawdziwym złości iádem 
na ów czas nietchasto. 

Ale mówifz; mam ia tego znak, ze w infżym ná 
Ów CzÁS położeniu ferce moie byto; wraz abowiem, 
iakóm z kole TY opľonť jt, żałowałem za tá: nieprzc- 
czę tému, zeby czaí sin nie był to znak dalekiego ler- 
ca twoiego ód złośći ięzyka, tego iednako arówić 
nie mogę, żeby zawfze to było pewnym znakiem; 
bo cóż ztego, że siç prętko, w kolerze twoiey po- 
ftczeżejż, i8 prętko opłoniefz; czy juž dla tego fzka- 


rady pržeklectwá nie iefteś winnym; piorun cho ' 
ciaż 


(a= u 


Ná Niedžielé 21. pa śmiątkach. 31% 
ciaż prętko niknie; iednak ieft piorunem,y wkrótkim 
czaśie wiele fzkodý może uczynić; može twóy žal 
wkrótce naftępuiący + barźicy być dowodem; že śię 
już złości dopuścił, niżeli;że śię iefzcze niedopuścił. 

Ale te przeklęctwa były z zápalezy wošči» z pier- 
wfzego impetu, rozum ich niepoznawał, ná nie nie- 
przyftawał;możefz śiętym wymówić ráz ieden „drugi, 
ale niewymówifz śiętymod częfto powtórzonych rá- 
zów, iuż tu nieimpet, ale nałóg ieft przyczyną. Mo- 
že kto niedoświadczywfzy głowy fwoicy, nie wic- 


dzac o mocy trunku, piianfi wem niegrzefzyć, dle tá 


fzruká do razu tylko uchodzi, iuż; ieżeli drugi raz, 
madigc z siebie fimcgo doświadczenie, przeciwko 
trzeźwośći wykroczy; dobrowolnie nieprawośći do- 
puści śię; tak zápalozy wošci impet: może złorzeczą- 
cy twóyięzyk raz, drugi,od ciężkiey się fzkarady wy- 
mówić, ale niemoże wymówić siç zawfze,iefteś abo- 
wiem obowiązanym, abyś te pafsyą w fobie pofkra- 
miał, y na złamanie tych impetów, mocnym ore- 
żem uzbraiał się, iefteśobowiązanym:abyś temu zło- 
śliwemu nałogowi w tobie gnieždžič się niedopu- 
fzczał, a -ieželi się iuż zagnieździł, abyś wfzelkiemi 
fpofobámi o wykorzenienie iego ftarał się: tego, że 


nie czynifz, ciężką śmiertelną ná się zaciągafz wi-, 


nę. Ale daymy to; co być niemoże; żeby twoie 


złorzeczeńftwa, przeklectwá, które wyrzucafz, cá- 


le 


źBJal: 
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le w tobie niewinne były, dle odciężkiego zgor- 
fzenia, iák ich wymówić potrafifz? Słyfzą one či, u 
których miotafz, ý do wzáiemnych: tobie.chęci wzbr: 
dzaią $ śię; tá ich nieprawość, nieprawością ieft twoią, 
bos siç ztwoicy przyczyny urodziła: fłyfzą przeklę- 
ctwá twoie małe džiátki, y tdkichże flow, takiego 


życzenia uczą śię; ztąd pochodzi, že mate dziatki 


ledwie dofkonale mówić umieia; A tuż umicig nále- 
życie przeklinać, złorzeczyć fobie; y dragim: czyl 
'to, profzę; ieft grzech? nie ich, bo iefzcze rozumu 
należytego mie maią, ale wáfz ieft nieuważni Ro- 
dzice, wafz ict złośliwi domownicy, od wás ta nie- 
Szczęśliwa plynie zaraza: Venenum afpidum Jab labiis 


sorums quorum os malelichione plenum eft. Traci: 
zna iad fiey w uśćiech tých, których ięzyk pē- 


tea ieft przek lęctwa; blužnia Boga, siebie y dru: 
gich tym iadem truia. 

Widžičiez, iák wielka ieft niezbożność w przeklę: 
ctwách wafzych, uwažčie iefzcze, iak ćiężko zanie 
Bóg karze: Dopufzcza abowiem naprzód, áby te 
złorzeczeńftwź fkutek fwóy miały, aby ś śię tow rze- 
czy fámey ftáto, co złośliwy iezyk wymówi. Wdo- 
wa iedná, máigc iakieś nieukontentowanie z džieči 
fwoich, zgniewu rzekła: Oby wás febrá porwśłó, 
wrdz zatym y fynowie y córki icy trzęść się po- 
czeły; z przeftrachem wfzyftkich na to p 

patrzył 
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pátr zyłną to Auguftyn Święty y tę rzecz opifat, O- 
ciec iedenfynawi choremu; á w-nocy, riapoiu ptofzge 
cemu, podawaiąc napoy; Z gniewem; że się z tey 
przyczyny poturbował, rzekl:obyš czarta wypił; fta- 
ło šie ták,odzľego biefa fyniego.zoftał opętany. Wic- 
lebym*ezafuzabcał; gdybym takowych „przykładów 
świadectwem Oyców świętych ftwierdzonych;wigccy 
tu chciał przywodźić. Prawda to ieft,że nie wfzyftkie 
przek lgctwá ikuteczne bywáig.Jáko nie wfzyftkie pio- 
runy bywaia fzkodliwe;iednena powietrzu ging dru- 
gie w ziemię bez fzkody za padaia;fziednaktakie,któ- 
eruinuigzdpaldig;tak y złorzeczeńftwa,niektore tyl 

ko z dopufzczenia Bofkiego bywaią fkuteczne,y dość 
jeft ná tym,żebyśmy ciężką kare Bofką poználisby wáig 
niektóre-fkuteczne ná tych, | ná których : f4 wyrzu- 
cong, bywaią. drugie fkuteczne ná tych, od ktô- 
rych (3 wyrzucone: Maledićfum fruftra prolatum in 
pretupiam fupervenież. Przeklęctwo daremnie rzuco- 
ne ná kogoś przyidžie, ná kogôž przyidžie? oto,ná to 
mieyfcę pifzacy mówią: Juperueniet ei, gui protulit 
illud: przyidźie na tego» który ic wymówił, Wiele y 
takich ieft przykładów; ieden u ftołu siedząc, zło- 
śliwie drugiemu powiedział: obyś śię kefem udawił, 
flafosic tak, żesię fam udawił: drugi z niciákieyšci 
przyczyny powiedział bliźniemu fwoiemu: obyś był 
pod mieczem katowfkim, ftało śig, ták, že fam ná tá- 


Qg ka 
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ką śmierć hánicbna przyfzedł. Abóż to mała kara 
Bofka. Benignus eft Spiritus eft Jabientia, © non like 
rabit maledicum d labiis fnis. Duch mądrości ieft do- 
brotliwy,y niewyzwoli złorzeczącego od uft fwoich. 
Uważaycież Ndyżnil: Cbrześć: różnicę dwoiakiepo 
gniewu, którego przykłady dźiśieyfza Ewangelia 
nám ukazuie. Przykład gniewu fprawiedliwego w 
Ewangelicznym Panu, złośliwość fugi karzącego, 
abyście tego násladowáli. Przykład gniewu nic- 
fprawiedliwego w zawžictym fłudze, abyście śię nim 
brzydžili,y ze wfzelką uśilnością iego śię wyftrzegali, 
Przeto przeftrzegam was naprzód z Grzegorzem 8: 
irafcimini falubriter ,gniewaycie śię zbawiennie; gdzić 
ieft interes o chwałę Bofką, o napriwę obyczaiów, 
o poíkromičnie wyftcpkôw, niechcieycje przez walze 
niedbalftwo wolności nieprawośćióm dawać, bo ina: 
czey fimi winni obrazy Bofkiey, y ciężkiego kara 
nia godni zoftánicčie. Przeftrzegam wás rodzice: 
irafcimini falubriter, gniewaycćic się zbawiennie ná 
dziatki wafze, ieżeli fa nieíkromne nicpafiufzne do 
kłamftwa przeklectvá prętkie, ádo modlitwy y chwa* 
ły Bofkiey leniwe poświęcicie ręce wáfze Bogu; 
ieżeli ich ná ukaranie złośći w džiátkách wafżych 
užýiečie: ten ieft ftanu wafzego, miedzy pierwfże: 
mi, obowiązek. Przeftrzegam was Panowie gofpo: 
darze: irafcimini falubriter, gniewaycie śię zbawien” 
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niená czeladke wafzę,ieżeli„iakąeniecnotę po nicy po- 
firzežečie:bo nietylko zá wáfzc,ále y zá domowników 
wáfzych nieprawość,Bogu ścifły rachunek oddać mu- 
šičie Przeftrzegám wfzyftkich ná iakimkolwiek prze- 
łozeńftwie zoftáiacych:trafeimini falubriter gnieway- 
čie Się zbawicnic,uwažayčie,co mówię:zbawiennic>/4- 
lubriter; to ieft:nie ták,žeby w tym gniewie miary žá- 
dney niebyto,bo icżeli co będzie nad miacę,będzie nad 
cnotę; Ale niech roftropność y gruntowna miłość bli- 


| źniego,gorliwość wafzę miarkuie. /74/cimstni falubriter 
| gniewaycie śię zbáwiennie, żebyście wam podległych 


naprawili, nie zás żebyście ich znienáwidžieli, nicch 
gniew ten bedžie przezornym lekarzem, nic zás 
nieuwážnym katem; žrafciminí falubriter: Prze- gy, za. 
ftrzcgam was powtôre z Eklezyáftykicm Pańfkim: 
mementote novijimovum, Č definite inimicari Pamię- 
tayčie ná oftateczne rzeczy ofobliwie ná fad Bofki 
ftrafzliwy: ná którym, iáko będziećie mogli Sędziego 
mieć ná šie łalkiwego? idko onego przekleńftwa na 


ogień wieczny, uydziecie, iesli z ferc wafzych zło- 


śći y nienáwišči niewyrzučicie, á zuft przekleńftwa 
miotać niezániechačie: M ementoże novijimovum, € 
de/inite inimicavi;zanicchaycie złorzeczeńftw,owfzem 
idąc zá przykładem, Páná (wego, y fľuchálac rozka- 
zu jego, môdlčie się zá prześladuiące was;urazy wá- 
{ze w ranach Jezufowych, we krwi Jego naydrożlzcy 
Qqz zata* 
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zatópiaycie: gnitwaycie śię po Páńíku nazłości ludz- 
kie: frafcimtini,C5 nolite peccare. Irafcimint falubriter, 
„Niegniewaycieśię poniewolniczu na bliźnich wafzych 

ziemewtote nouifimorum;, € definite inimicaVt. 

Nayłafkawfzy Zbawicielu Panie, kiedy čie úwážá- 
my w Kościele Jerozolimíkim kupczących ftoły wy- 
wracaiącego, gwałciciciów micylcś świętego, chło- 
ftaiącego, prośiemy,ddy nam gniew zbáwienny,cor- 
liwość o krzywdy twoie, o chwałę twoię, oprawa 
twoie; kiedy cię widźiemy na krzyżu zá nieprzyia- 
ciołmi twemi do Oycá Niebiefkiego wftawiaiącego 
śię; prośiemy cię, day nám ferce ciche, fpokoyne, u- 


fta łafkawe ku bliźnim náťzym, niech wfzyftkie te. 


przykrości urazy, ieśli które od nich ponośiemy, 0- 

fľadza nam krew twoid naydrożfza, abyśmy ięzyki ná: 

fze nie ku zniewadze y złerzeczeniu bliżnim nafżym, 

śle ku wicbielniu y ffawieniu wielkiego imienia twe- 

go; y dobroci twoiey w odpufzczeniu nám mnogich 

długów niefkończoneysobrócili, y ná zawfze poświę* 
čili, Amen. 


+ 
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WTOR 


PO SWIA-TKACH. 
Reddite, que Junt DEF,DEO. Math: 22. 
Oddawaycie, co icft Bożego, BOGU. 


a 2 


Cczatck y koniec Chrzesciáňikiey náu- 

3) ki ten ieft, ábysmy to, co icft Bolkiegos 
R S BOGU oddawali. Reddite,zue funt DEF, 
n/K DZO. Jeżeli Panom swteckim,doczesnym, 
poddani powinni dawać podatki, y ftan 

fwóy kmiecy drogo opłacać, daleko baržiey czło- 
wiek powinien Bogu z śicbie podatek y daninę plá: 


$ 
Ly 


ra S r . EETA z TE 
cic. Bóg abowiem nicfkończenie dofkonalfzym (po: " 


fobem ieft fimowładnym Panem náfzym, ániželi iá- 


| kiżkolwiek,by náywickíze práwo maiący Monarcha. 


A przecież, co śię dzicie! fzczęśliwśi Panowie žiem- 
fcy,docześni,a niżeli Pán wieczny,Pan Nieba y žiemi. 
Dochodzą bowiemonych raz wraz powinne ed pod- 
danych daniny, niedochodzi Bogu powinny wie- 
cznym prawem podatek; to ieft:nie dáicšic Bogu od 
ludzi powinna cześć, miłość, uflagá: á przecież my 
ludem, my właściwie kmiotkami/jego. Nos autem po- 
pulus ejus. O wielkaż w tym nieuwágá y przewró- 


tux ść ludzka! Wytknę ia ig w dźisicyfzey niuce.gdy 


ukażę 


Pal: 94: 
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ukażę,żeBóg Pán náfz ieden teftimiedzy wfzyftkiemi Pi- 
udmi;któremu naybavżiey,naywkiśćimiey podatek, to ief 
uflugç powinniśmy, á tednak Bóg Pán náfz ieden tej, 
miedzy mfzyftkiemi Pándmi, ktoremu niymniey fluže- 
mye Ad M. DBI Głorńam, 

Styfzelisčie w Ewángelii, iako Chryftas ná pohań- 
bienie y zawftydzenie obłudy Faryzaylkiey, fpyta- 
wfzy śię, czyiby był ná monedie obraz, á wáiawfzy 
odpowiedz,że był Cefaríki, wniofi natychmiaft: więc 
oddawaycie Cefarzowi,co iet Cefarfkiego: reddite er- 
go; que funt Cefarísy Cefari, Podobnym niciáko 
fpofobem;abym iá tę prawdę ukázať,ze ieden Bog ieft 
Pan mafz, któremu człowiek trybut z sicbie fimego 
powinien dawać, toieít, całym foba powinien fłażyć; 
{pytam się onego: cujus eft imago? Czyim òn ieft o- 
brázem?Te zaś fłowa troiáki fens mieć mogą:náprzód: 
cujus eft imago: czyich rąk ieft dziełem ,obrdz, kto o- 
nego fprawcą: Powtôre: cujus-ej? imago? czyi obraz 
to ieft: czyia poftač wyraża? Potrzecie cujas ej? ma- 
gó? czyi obraz? to ieft: kto ieft iego Panem: Na te 
wfzyftkie pytania, iedna odpowiedz: Z7omo imago 
DEI. Obrazem Boíkim człowiek, bo ieft dziełem 
rąk iego á dzięłem nad inac dofkonálízy m. 

Wiem o tym,że wfzyftkie rzeczy, które Bóg ftwo- 
rzył fa birzo dobre:vidit cunćła, que fecit, €F erant 
valde bona, śle (3 dobre y dolkonałe w mierze tach 

ECZ 


m ESTE 
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lecz w porównaniu z człowickiem,zacnośćią y przy- 
mioty fwemi równać siç niemogą. Dość iednego fio- 
wá: fat, aby się inne wfzyftkie rzeczy ftały, gdy zaś 
przyfzło do czťowieká, rada niciáko, cátey Tróycy 
Przenayświętfzey była: Faciamus hominem: y nie in- 


„nym fpofobem owa gliniana lepiánká: człowiekiem 


ftalá się, iako tylko tchnieniem: Ducha: Bożego. 
Infpivavit in faciem eius, (piraculużu wite. Ktemu in- 


ne rzeczy raz. od Boga ftworzone, natury fámey po- 


rzadkiem iedne z drogich pomnażdią się, rodzą śię, 


á to się o dufzy mówić nie może,gdyż:każda ieft nie: 


rzeczy fitworzoney,ale fámego Stworzyciela záwfze 
dziełem: o pięknyż to zaifte obťázi który ieft od fá- 
mego Boga z ofobliw fzymsiž ták rzeke,przemyflem,, 
fzlachetnieyfzym nád inne (pofobem,. wyrażony. 

A piedość nå tym, że ad fimego felt Boga: uczy 


|. niony, lecz pytam šie dáley: Cujus eft imago? Czyi to. 


ieft obraz człowiek kogo on wyraża?» 1maco 
DEI, wyraża famego Boga, A to nie ták, iako na: 
przykład fłońce wydáie się w wodzie, gdyż w wodzie 
nic fiońca niemafz, tylko iedynaapparencya,ani ták, 
iáko pofgg wyráždiacy czyią ofobę, gdyż sie tym 
fpofobem zewnętrzna tylko poftać człowieka ukázu- 
ie, natura zasbynaymnicy niewyraža śię; ale tak du- 
fza ludzka wyraża Bogá, że w naturze fwoicy ma 
nieiakie me wyrażenie natury Bofkiey. Bóg ieden 
na 


Gen: 1. 
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nó całym świecie, y cały ic wskażdey częśći świśti, 
cały'n4 każdym mieyfcu, dnfza. deft/ iedna w całym 

«icte; y cała wkążdey 'cząftce: «Bóg ieft Zycie nie. 

śmiertelne, Duch,Rozum;dufza także icft życiemydu- 
chem nieśmiertelnym rozumným fłowem mówiącz 

Auguftynem Swięty m:anigia jimulacy ue dDtvinifatis, 
fenavulum pulebritudinis. 

„Naoftatek ,czyitoieft obraz człowick: Cuius ef ima 
gotdo kogo należy: należyicdynie tylko do Boga, poj- 
JefoDETjumu:s jáko mówi ChryzoftómS.Onieftieden 

Pánem nafzym. - Inneftwerzenia dla tego fa;áby czło- 
wiekowi flużyły, człowiek zás dla tego ieft,aby Bogu 
fłużył;człowisk wfzechrzeczy ná świecie ftworzonych 
ieft Panem,bo wfzyftko pod nogi icgeczucono,a Bog, 
który yfamego człowiekayto wfzy! ftko człowiekowiu 

czynilsieťt onegoniefkończenie więkfzym Panem.Tak 

jeft a nicináczey Panie y Boże nafz:Tyś iedynymy ü 

mowładnym Panem náfzym,á my właśćiwi poddani y 
kmiotkowie twoi; ztąd odzywamy śię do Cicbie zTo- 
mafzem Świętym Dominus meus; Čs. Deus meui. Do: 
fzá ludzka obraz Twoy, twqią do ciebie jedynie o ná- 
leżącą ieft džierzawa. K fiworzył Bóg, ( mówi Moy- 
zefz Dzieiopis Bofki)żzłowieka ná wyobrażenie (moles0* 


lrdzie!o miłe lepiaaki rak W fzcchmocnego!o sliczne ` 


portrety Boże! poymuiećieli ná co wás Bóg w Troy: 


cy iedyny tworzył? oto na wyobrażenie y PE 
wo 
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ftwo fwoie. Wyście. rzeczą Boík3: a Bóg wafzą ce: 
chg; nie wymazuycie z dufz wäfzych-ták drogiego 
obrazu, Boga iedynie: we wfzyftkim fzukaycie, boč 
dn tedyňie pyowláščiwie ict Páném wäfzym: Máictno- 


ści; godnośći „doftatki, nie f3 włńściwie nize bo: od 


nás ulecieć moga; awá honor, y inne powaby świa- 
towe nie fa nafze, boć zdradliwe fa, owfzem baržiey 
fa przećiwko nám, niżeli známi: á Bóg iedynie ná- 
fzym icft, òn wfzyftkodobrandfze: Więc cóż mi ieft w 
Niebie,y odeń cóż pragnąć mogę ná žienii? Bóg fer“ 
ca mego;y dziedzictwo moie Bóg ná wieki: tyś Panie 
náplalkawfzy mi dał: wfzyftko, w Tobie: naydaię 
wfzyftko. Ty tworzyłeś mię, gdym nie był; odku-,, 
piłeś mię,gdym był zginoł;zginołem y umasłem był; 
zítapiteš do umarłego; przyigłeś śmiertelność: Król; 
do fłaugizftąpiłeś; abyś lugg wybawił, dałeś fáme- >» 
go siebie: Abym id żył; tySumari, śmiercieszwyćię ss 
żył,mnieś naprawił,kiedyś šiebie poniżył. Zginołem»; 
był, odfzedłem był od Ciebie,bytem zaprzedany W 3 
grzechách: przyfzedłeś po mnie, abyś mię wyku=y 
pił: y takes mię umiłował, żeś krew fwoiç na okup 5 


- dał'z4 mnie. Umiłowałeś mię Pánic,wigcey niž Sie= 5; 


bie; kiedyś umrzeć chciał za mnie. Zá táka ugoda; 3 
ták drogo wywiodfeš mię z wygnania, wykupiłeś 5 
mię z niewoli, wyrwałeś mię od śmierci, nażwałeś » 
mię imieniem twoim; naznaczyłeś mię krwią two- , 
Rr 143 ` 


Augujtjn. 


HD 
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ią, áby pamiątką twoiá zawżdy była u mnies 4 niss 
gdy nicodchodžiť z fercá mego ten;który dla mnie s 
nieodfzedł z krzyża. Pomazałeś mię oleykicm.two-s 
im; którymeś fam był pomazán, abym od Ciebie s 
Chryftufa zwany byť: Chrzescianinem. > Y natę: ,, 
kach twoich napifałeś mię. Ták ieft,ná rękach tvo- ,4 
ich zápifateš mię tym, czymeś mię odkupił, to ieft: 
ranami y krwią fwoią; iáko Pán zapifuie poddanego 
kmiotká w inwentarzu ,takeś Ty mięzdpifał ná rękach 
twoich,wykupiwfzy z wiecznego onego y okrutnego 
poddańftwa y niewoli. O iakże mi błogoieft miec tego 
Pana;który dla tego miśię ftał Panem;abym niebył ná 
wieki niewolnikiem czartowfkim,który mi się ftát Pá- 
nem!nieżeby uflug mych potrzebował,ałe;aby mi fobie 
ftużącemu, miał za co dać wieczną zapłatę y nadgro* 
de: y mógł wezwać do wefelá Páná fwoiego. O idkże 


mi błogo icft, mieć tego Paná,ktôry mi śię niciáko fiat. 


flugas gdy mi do zbawienia wiecznego ták dobrze 
pofłużył; który wiecey dopiero o dobru moim y po- 
trzebách myśli,nizli iá o flužbie iego;który gdy śięia 
znambyć Jego fługa+Onś sig zná być Oycem moim. © 
iakże wielkie fzczęśćie człowieka! O idk wielka do- 
ftoynośći O ják wielka chwała być poddanym y 
kmiotkiem takiego Pana! Beatus populus, cujus eft Do- 
minus Deus ejus: 

Wisc côž ztego wfzyftkiego fłuchacze wnośić 

macie: 


no ZE PETER, 
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macie» ponieważ ieft człowiek obraz Bofki z tých 
miar: iż ieft od Boga udźiałanym, iż ieft w fobie Bo- 
pá wyrażaiącym, iż ieft do Bogá cale y iedýnie nale- 


żacym; reddite ergo, gae funt DEI, DEO; oddaway- _ 


čiež tedy, co ieft Bożego, Bogu; oddawayčie wás cá- 


łych, bo cali Jego ieftośćie: oddawaycie wfzyftkie 


potencye y šity dufzne; wfzyftkie chęći y żądze; 
wfzyftkie prace yufługi wafze. Ten ieft podatek y 
czynfz powinny -Bogu; bo On'ieft Panem wafzym 
wfzyftkiemi niywyżfzemi tytułami, które żadnemu 
docześnemu Pánu fłużyć nie mogą;Jemu tedy naybar= 
źiey nádewfzyftko fiużyć powinniście; reddite ergos 
que funt DET, DEO, 


s + 


Ale;cóż przewrótność ludzka czyni: oto to:że Bóg częsc s. 


ieden ieft Pan,miedzy wfzyftkiemi(ieśli tylko onych 
mam ták nazwać ) Pánámi, któremu naymniey czło- 
wiek fłuży. Czego ábowiem do -dofkondłcy fłu- 
żby Bofkiey potrzeba, y kiedy na niey człowiekowi 
fchodźi, łatwo to poznać z lifta Izraelczyków, któ- 
ry do braci fwoich w Egipčie miefzkáiacych pifáli: 
Dat vobis cor omnibus, uż colatís Bum corde magno? 
animo volenti: Niech Bóg Oyców. nafzych da wam 
ferce ; abyście go czcili fercem wielkim y umy- 
diem ochoczym. Owóż te fa kondycye do fłużby Bo- 
fkicy; trzeba fetca prawego, trzeba fercá wielkiego 
y fercá nieodmiennego: 4 że pofpolicie miedzy lu- 
Rr2 | dźmi 
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džmi ná którychkolwiek z tych kondycyi fchodźi, 
ukazuic śię to z przykładów Ewangelicznych odŁu- 
kafza Świętego opifanych. Trzech śię ofiźrowało 
-Chryfiofowi ná u(luge: ieden ftarozakonny Doktór, 
"9. który šie ták“ zochotą (woia odezwał: Segun 
fes. quocunque feris: -Drugi od fimego Chryftufi 
ná fłużbę wezwóny,. podeymuie- šie ná nię, lecz 
wprzód- chce pogrześć Oycá fwego. - Trzeči. tákie 
ftáwa z chętnym oświadczeniem, ále oraz przekła. 
da fwe przedsšiewžiečie - względem rozporządzenia 
domtx feguar te, fed Żermitte primim renunciare bis, 
2ue domi funt; Co rozumiecie fluchaczez. izáliž oni 
za należytych y prawdźiwych Chryftufowi fług oká 
rowali šig> uwážčie tylko daną każdemu z ofobna od: 
powiedź Chryftufowg: 

Pierw fzemu Doktorowi odpowiedział: owthesfo- 
weas babenty volucres Cali nidos: máig lifzki iamy 
fwe; ptacy: powietrzni gniazda fwoie, á fyn czło: 
<wisczy, niema, gdźicby głow e dklenit, Która to od- 
powiedz, coby znaczyła, wykłada Auguftýn Świę- 
ty, ato w tych fłowicch: idkby rzekł Chryftus: Dor 
ktorze, chcefz iść zá mną, dla czego? patrzyíz ná 

-moie cuda, które czynię, natę wźiętość -y chwałę 
u Indži, którey, przechodząc różne miáftá nabyłem, 
więc zatym fpodźiewafz śię; że pofzedfzy za mn, 
wielkich pożytków y honorów nábedžiefz, ale dar: 

zB Mos 
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mo; mylifziśię; pod pokrywko uślugi, którą mi ofid- 
£uicíz, siebie fláwic zámyšlafz, nicináczcy, iako ptá- 
ftwo-.po wistrzne ná naywyżfzych drzewach dobie 
gniázdá ščiela» ták ty ná ufudze.. moicy chcefz (l4- 
wy fwoicy załozyć gniazdo. Nietayna mi iefť tweiá 
dntencyd,: do zdradliwey lifzki podobnym” iefteś, 
„mafz fwoie fkryte wumysie iąmki, intelligitur bie 


#ivaci [053 06 s ob 1ačfanttam Segui wolutfsez qaam fi- ; 


gmófcant ates; €5 oficium difeipulż finæifses gug fi- 
tlio vulpis nomine fignificata ef. To S. Auguftyn.O- 
wóż pierwfzy przykład, iak ludžie „Bogu fiużą: šie- 
bie fzukáig, nie Bega, (woicy ezci fiawy; fwoich 
„pożytków przefirzegálasnie chwáfy Bofkicy. Pôkišie 


im zá blogoflawicúfiwem Bofkim dobrze džicie, pò- 


ki im wfzyftko jak zpłatka ewoliidžie, póty chwa- 
lą wielbią Opatrzność Pana Naywyżfzego; póty o- 
ch otę fwoię do fiużby Boikicy nieprzymufzoną ukas 
zuig, niechże przeciwność,niech pokufá iáka ná nich 
nátrzc, aż onifytentatfone recedunt s y na opätrznosč 


Pana {wego fzemrzą „jarzmo praw Boikich im sienad= _ 


der čiežkie ftaic, y flužbe Boiką zá niewolą poczy= 
taią. Z czego idśnie ukaznie śię;że nie z prawego fer- 
ca, Pánu Reyaji fremg ftużą. Niewiele nader tych, 
którymby fłowa € Chryftufowe flużyć mogły: vos efkis, 
qui permianfiftfs mecum in tentatione. 
as przykład, iak ludzie fiużą Bogu, wę w 0- 
wym 


X 


ja 


> 
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wymi młodzianie chcącym grześć Oycá fwego, któ- 
remu Chryftus odpowiedział: mortui fepeliant mor- 
tuos, iakby rzekł: dźielifz ty twóie ufłagi, bo checfz 
y mnie y umarłym fłażyć, ta mieć pragnę ftag nie: 
rózdzielnych, z całym fercem, nie z połowicą fet. 
cd. = Przez umarle znaczą šie przynęty, powáby 


rofkofzy s światowe;bo w nich Ducha Boż egó niemáľz, > 


bo iáko trop brzydki omierzły w fobie ieft, tak yte 
fofkofzy 13 w fobic obrzydiiwošči pełne. A iáko wie: 
lu,profzęzieft, którzy tak chcą Bogu fłażyć, áby oraz 
mogli grześć amarie,to ieft:mieć ftaranie o światowe 
wygody ý znikomości. Chcieliby isdnym ramieniem 
Giągnąć iarzmo praw Bofkich,a drugim chwytać prze: 
miiaiące uciechy, y ták iedao ferce nafłażbę Bogu y 
światu ófidrować. Ale rofpacza o takich Prorok: Divi- 


fum eft cor eorum,nunc interibunt Rozdžielilosig feróć 


ich; teraz zginą. Y Chryftus też przeftrzega, iż ie zá 
fwe ftugi mieć nie chce; bo nikt, mówi; dwóm Panóm 
fłażyć nie može: nemo poteft duobus Dominis feruim. 
Be Królem y Panem naywyżfzym ieft y nidcier- 
pi zá tym drugiego na fwym tronie towárzyfzá a 
táka podzielona fłużba ieft > porównaniem: nieiáko 
Boga zczło wiekiem, Stwórcę "z ftworzenicm, PAm 
z kmiotkiem. = 

Nácftitek ów trzeci z ochotą woi ku ufłudze 


Chryftufowcy Prosny śię, z przedsięwzięciem 
jednak 


Ná Niedzielę 22. po fwiątkach. [224 
ićdnak powrócenia do domu, znaczy nieftateczne;od- 
mienne flugi; bo mú Chryftus ták odpowiada: nemo 
rejpiciens retro, uptus ejt Regno IDEI: żaden wftecz 
oglądaiący sie, nie ieft fpofobny do Króleftwa Bo- 
żego. Bywa to częftokroć, że drugi fzezčty m v całym 
fercem Panu Naywyżfzemu -na flužbe sig odda y 
poświęći, dle cóż potym? kiedy w fwoich przedšie- 
wżięćiach do końca nie wytrwá, śle za lada okázyj- 
ką odmieni śię, ná wzów lzrdelfkiego: ludu, «który 


ráz Arce, drugi raz cielcowi: kłaniał śię; raz wyfła- 


wiał Boga Oyców fwoich, drugi raz bożki pogrd= 
nicznych narodów-chwalił. Dofyć ief krótkie ży- 
Cić nafze, á y tego całego Pánu Naywyžízemu ná 
ftużbę poświęcić: nie chcemy, wiedząc, iż wfzyftkie 
tego żywota. prace y trudy nie f3 godne wicezncy 
oncy nadgrody; która Bóg ftałym ná zawfze fugóm 


| fwoim nagotował. Y teć to- {a przykłady, te wizć- 


runki, iako, ludzie Bogu fwemu fiuza: Bóg ieft På- 


| nem nafzym, któremuby człowiek naybarziey flu 


_miennym fercem. 


żyć powinien, dako ten, który odniego. ieft ftwos 
rzony; y ná podobieńftwo iego ftworzony, y fzcze- 
gulnie dla niego ftworzony; drogo ktemu z niewoli 
fzatanfkicy. wykupiony, ztym wfzyftkim Bóg ieft, 
iednym ze wfzech Panem, któremu człowiek nay. 
mniey fłuży, bo nie fluży prawym, całym y nicod- 


O ftrafzli- 


4:8 K A Z AN IE 

© ftrafzliwafz to slepota ludzkai znać Pana, dnie 
«©zóić, iako należy Pźna; doznawać Páná naydobro: 
tliwfzego; á nieczynić uflugi Pádu náy wdźięczniey: 
fzey.- Smiáto tu mówić mogę, iż ezart wieczny nie 
przyjaciel Botki y całego národu ludzkiego; więgey 
ma y wielu wiernicyfzych zludzifług twoich, niśli 
Pan Bóg;który iake náš ftworzyłytak z niewoli i iegoy 
wiecznego: zatracenia,któfe teraz la obego w nád- 
grodę záliug czeka, ofwobódził. Szczęśliwzyś, iako 
widzę; y ty świecie zá Bogá: fimes ubogi, mało tnáfz, 
á wiernym fiagóm twoim prawie nic nie ddiefz, aie: 
daak do fużby twoicy tumultem ladzie: cilńą śię. 
Bóg źrzódłem wfzeikich dóbr “náder hoynie nay- 
maicyfzym fłażkóm iwoim płaci, á iednak naufło: 
dze Bofkiey rzadki śię niyduie: Ach ngdzo nál ng 
dzdmi, woła Auguftyn Swięty; 2% biedna duf za mie 
1a: od Ciebię froni, Z którym zówź dy božáta y wejołi: 
á młóczy fip ze świdtem, z którys uboga J bolefńa. 
Smide woła umierdn, Ty Pdnie TR OŻYWIAM: d 
przedsi ngdza mola otfętna, wóli naśladowóć kie: 
ydiacego; niż, oŻjtwrdiącego. 

Ey fluchacze cò wam do šwiátať nie! dla świata 
ftworzeni iefteście, ale dla Bozá: On nás dla siebić u- 
czynił: reddite; gu£ funt DET, „DEO: oddaydic to, co“ 
ście oddawać Bogu powinni, to ieft; część y čhwá- 


že RA bocóż wam do tego pa przefzkodzić? 
8 > *_CZH Pan 
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czy Pán niedoftępny, furowy, ftrafzliwy» Ah nie 
ieft ták: naymilfzy. nayłafkawfzy, naymiłośierniey- 
fzy, czy podátek ten dla wás ciężki: ah nie ieft ták: 
flodkie iego ieft iarzmo,á b rzemie lekkie, oddaway- 
čiež tedy, co ieft Bożego, Bogu: Fecifží. nos Domine 
ad te. Więc oddawayćie was fimych, dufzę y čiáto, 
ná wieczna fłażbę Jegosbo ktož wśsfobienieżyczy być 
Panem wyfokim, abo iedynowładnym Królem; á oto 
fiażyć Bogu, więcey. ieft; niżli Krółować; oddaway- 
čiež tedy powinny pokłón y ffużbę Bogu: nie mó- 
wię daycie, dle oddawayčie eżynfz y daninę. Podda- 
ni Pánu dáig, czego odeń nie wzieli, y Pana datkiem 
fwym bogacą, á my icz przyzwoićiey y właśćiwicy 
poddánemi y kmiotkámiieftešmy Pana naywyżfzego,y 
dźicłem rąk Jego, iedńak óddaymy to tylko Bogu, 
cośmy odeń wžieli, ábo ráczey złożmy to wfzyftko, 
iáko drogi depozyt, w rękach Bofkích, abyśmy go 
potrzebnego czafu naleźlisy nás że fimych onym zbo- 
gacili, bo ták powinność fug poddanych Bofkich 
należycie wypełniwfzy, od tegóż Pana do wefelá: 
wiecznego wezwani będziemy. Fxge fer ve bone Č f- 


delis, intra in gaudium Domini tui, Nuž flugo dobry 


y wierny, wnidź do wefelá Pana twego, Amen. 


SOB NA 
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NA NIEDZIELE. DWUDZIESTĄ 
TRZECIĄ 


PO. SWIĄTKACH 


Non eft puella mortua, fed dormit. Mat: g 


Nie ária džieweczka,ale.Špi... , 
(4 Ubo tá córeczka Kšigžečiá w-rzeczy 
9) fámey nicżywą była, gdyżś śię odłą: 
> czyłą dufzai iey od ciała, atoli Chry- 
ÚS ftas.o nicy mówi, że nie jeft- úmôr- 
ta áleśpi,dáiącznáć,iuż to,żecako K- 
Za Ə two icft śpiącego obudźić, tak ła- 

two mocy icgo Bofkicy bylo umarłą do życia przy: 
wxrOCić; już to, że-nie podług pofpolitego porządku 
umarią była, to: ieft tak; id4ko. mówi. Cornelius o: 
omnino C- ab folute; aby iuż icy dufza. do čiátá po: 
wrócić. w tym czasie nie miálá, co się pofpoličie 
ie, ale: że dufza icy. lubo: z čiálá wyfzi 4; nie by- 
dziednak, áni od Boga ofadzona, áni ná micyfce 
wieczności odeflaná, ale zatrzymana miedzy ży- 
ciem docześnym J wiecznością, Dla tego, áni mó- 
wis że żyie, áni mówi, że umarłą ieft.dle mówi, że 
śpi, iakoby co trzeciego miedzy życiem y Śmiercią 
ktadnie, Non eft puella mortua, fed dormit, Co tu 
Chryftus o tey Panience rzekł moc fwoig y emg 
130 


Roca 
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fady Bofkie pokazuiąc; to w fenśie moralnym du- 
chownym o wielu Chrzeščiánách Katolikách w fpró- 
wie zbawienia {wego leniwych, ofpałych; ofty- 
głych mówić šie może; non efi mortuus, fed dormit, 
ten y ten Chrzeščianin, áni umarły; śni žyiacy. Nie 
umarly, gdyż ma wiarę Chrześciańiką, y uczyaki 
iey zdaie śię czynić; nieżyiący; gdyż» ani w wierze 
iego, dni w uczynkich żywośći niemafz, źle w śrze: 
dnim zoftaie ftanie; to ieft: śpiący. Dorňientes, Junt 
negligentes, gui vitam babent infyugiferam; flowa a 
Hieronimá Swictego: śpiącemi śię názywáią niedbalí 
Chrześćianie, których žyčie ieft niepožyteczac: śpią 
wprawdźie, ale ták, iż nád ten onych fen nic nie 
może być w życiu ftrafzliwfzego. Bo niemafz ftánu 
niebespieczniey[z020 do zbawienia, tóko [tan leniftiva o: 
žiebľosci w fłużbie Bojkiey; bo nie mafz ftánu, z którego 
by trudniey pow fłać było, iáko fian ożigdłości, "Te dwa 
punkta dalfzey mowy będą materyg. Ad M. DEI 
G/of1ats. 

Inne wyftępki łatwo śię daią poznawácsále gnufnuść, 
leniftwo w flužbie Bofkicy niefatwo. Pycha wydaieśię 
przez oczy, przez mowę, łakomftwo przez fkępftwo 


'y zbytnie frafobliwe ftaranie o zyík nikczemny, nis- 


czyftość przez rofpuftne y fwobodne zmyfłów u- 
żywanie, gniew zaś na twarzy widomie ukazać sie 
a Ss2 może 


*CZĘSG r. 


Tiav: 26, 
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może; Ale gnufość,leniftwo przed wielu ôczymá q- 
krytezoftaic. Bośię ón czynićzdaie coś dobrego,ále nie 
czyni dobrze;zdaie śię ób zadość czynić obowiązkóm 


Chrześciańf(kim, ichiednak nie wypełnia; zda śię o. 


bracać ná drodze przykazań Bofkich, z tym wfzyft. 
kim iednák żadnego kroku nie poftępuię. Co piç- 
knym podobieńftwem wyrážiť Duch przenayświęt- 
{zy przez Prowerbialiftę, iáko,niówi: drzwi obraca: 
ią Się na zawiafich, ták y leniwiec. Drzwi pá zawić- 
fich ták śię obrácáia, že z mieyfcá fwoiego; od za: 
wiafów, na których fa zawiefzone; nie uftepuia, ták 
y lepiwiec, zda sie obracać w flužbie Bożey, lecz w 
icdnymże zawfze gnufnośći fwoiey zoftiwa ftánie. 
Udaie się ón ná modlitwę,y ledwie co ia zacznie,iuż 
fkończyć pragnie; uftá w právdžie śię iego zábáwiá- 
ią nabożnymi flowy, śle myśli y zmyfły iego roz- 
profzone tam y owdžie błąkdią śię; ferce iego ofty- 
głe żadnym śię nie zapala affcktem, y ták modlitwę 
kończą dośc maiąc ná tymże śię ná nia udali,yiakoby 
przez len odprawilí. Côz,profzeszá pożytek, zá pośl- 
łck ducha/z takícy modlitwy»: taki ieft pożytek, taki 
posiłek; iáki máia či, którym šie šni,iž ná walnych u- 
cztich» bankietách do woôli náfycáia śię, á wrzeczy 
fimcy głodni y flábi zoftáia. Słucha leniwiec fłowa 
Bożego, y abo tym tylko ciekawość fwoię pašie, ábo, 
ieśliśsig -w pofpolitoščí wytykdią iikie wyftepki, to 
w fzczć- 


| 


O aaa 
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w fzczegulnośći do pewnych ofobftofuie, do nápra- 


wy záš obyczdiów fwoich; idkby one w cale dofkoni- 
łe były, nic zgoła nie obraca, áboli też mierži y tç- 
fkni fobie w fłuchaniu; y iuż drzemie, iuż śię ná 
różne ftrony obraca, iuż przy fobie siedzących Zápa- 
ba. Wzrufzy śię czafem ferce iego mocnym rze- 
czy oftátecznych opowiadaniem, y to wzrufżenie 
wnętrzne predzey Się kończy, niž fámá mowá Ka- 
znodźicyfka; która dla niego ták ieft,iako obraz wy- 
rażaiący fkosčialego, przegniłego trupa, ná który 
patrzący nie lekáig śię, śle to mäig ukontentowánie, 
że śię w nim kunfztu malarfkiego wydáie (ztuká, że 
żywo rzecz wyraża; ták y dn nie wzrufza SiC, nie 
lęka śię opowiedźianey rzeczy, źle kontententuie się 
żwawośćig, żywośćią mowy. Czyni leniwiec fime 
iakic dzieła,dobre z Siebie uczynki, nie pytay śię iuż 
go, izáli uczynił profta á fzez) ra intencya podoba- 
nia się Fogu, od którey fimey fzacinek y záfiugá 
wfzyfikich uczynków pochodží, pewnie że o nicy 
zapomniał, dni tákiey przykłada wdžiafaniu owych 
fpraw ušilnošči, aby sig Bogu podobały, lccz dość 
má tylko ná tym;że one czyni ábo z przyrodzoncy iá- 
kicy fkłonnośći, ábo ze zwyczáiu, abo že ták czynią- 


cych drugich widzi: ták to leniwcy, iáko drzwi ná 


zawiafich obracdią śię, náiednym rufzdią śię coraz 
micyfcu, 4 w dofkonałośći Chrześćiańfkiey dni ná 
1.5 * krok 
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krok nie poftępuią. A iakimże oni, profzę; okiem 
patrzą na fwoie nieprawości, ná fwoie nałogi, 
izali ś śię uśilnie ftaraig one naprawic? mówiąże chcą, 
"ale nie mogą. Jak śię ani ftawią przećiw pokufóm 
fzátanfkim? izáli maią śię na eftróżnośći? ezefto śię 
ná pokufy ulkarżaią, ale sig ich niewyftrzegaią. Jak 
ni náthnicnia, ošwiecenia,upomnienia Botkie przyi- 
muig? chcieliby, żeby łaika Bolka wfzyftko w nich 
fprawiła, dle bez žadney ich przykrości, bez żadne- 
go ich przyłożenia ś się. Te fa ofobliwie rzeczy, ktô- 
rc ftán ožicbtych nayniebeśptecznicyfzy czynią;złych 
nałogów fwoich nie nápráwiáia, ná podufzczenia 
fzataníkie niedbáia, natchnienia, oswienia Bolkie 
nielkuteczné czynią. 

Nie naprawidig, mówię, naprzód złych nałogów; 
przychodzi naprzykład ożiębły Chrześcianin ná 
fpowiedz, miesiąc ieft, mówi; Qycze duchowny iá- 
kom się (powiadał, dopuščitem śig przez ten czás 
pieforemnośći razy kilkanaście, dwadzieścia Y wię: 
cey. O „móy nieboże <iężkie te fa nieprawośći, któ- 
rycheś śię dopuścił, ale zá co ták częfto, od iák dlu- 
giego czafu w nie w pádáťz? á iuž to od lát dwuch; 
trzech y daley. A móy miły ,nader ieft ftán fu mnienia 
twego zawiedziony, prowadzi ten nałóg ciebie na 
p zatracenie, trzeba go koniecznie wykorzć- 

č. Chciałbym, dle nie moge. Czemu'nie możefz: 
użyi 


„A 
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użji tylko'tych śrzodków,fpofobów któro do tego fa 
žaspezy łófce y pomocy Bofkiéy wykoórzenifz. A iakież 
tč fas pyta śię; śrzodki yfpofoby: trzeba naprzód oké- 
zye bliíkie,: w których zoftdią c pofpólićie tey śię ňic- 
prawośći dopufzezaíz, porzucić; potrzeba; abyś čiáto 
twoie utrapił abo postem, boińnym umiartwieniem; 
ia tego Uczynić nie mogę, niemogę ónych okażyi od- 
dalić,bo cóż by ludžiclná to pów iedziełi,do umartwie= 
nia zaś fpofobnośći nie mami;dni zdrówia;ani mieyfca, 
ani czafu. Moóy bracie mówiłeśniedawno, że chcefż 

nałóg wykerzemić, śśrzodków do tego fkutčcznych 
użyć nie chécfz, kto“ kocha niebieśpi ecżeńffwo, w ním 
zginie, Mówi Duch Przenayświętfzy, ty kiedy nie“ 
porzucafz okázyi do grzechu, kochafz niebešpic- 
ezenftuos toć sedy zpifieťz. Mafz wzgęlgd ná mø- 


| „wy ludzkie,á anie mafz względu. na ady Botkie; niech 


co sig podoba ludzie o tobie mówią; nie uwážay ná 
tos bylebyś dufzę twoię: zbawił, ale y cóż roftro- 
pni ludźie -moga' mówić, ieśli się będziefz ftrzegł 
okdzyi do zlego? tego zaś koniecznie „potrzeba; 
inaczey nic będźiefz fpofobnym do wžicčiá rozgrze- 
fzenia Sakramentalnego. Dopierôž, co to ieft, co 
mówifz: że Nniemáfz fpofobnośći do umartwičnia 


, fimego siebie? kto chce pá uderzyč,naydžie kiy,kto 
chce siebie umartwić, nadydźie dofyć fpofobnośći y 


zdrowia y czáfu y micyfca. Ponieważ ináczey być 
nie 


prow: 22. 
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nie może oycze duchowny, będę śię ftaratsáby m oka- 
zye oddalił ,abym šiebie umartwił,obiecuie to wfzyft. 
ko uczynić. Ták obigcuie oźiębły Chrzeščiania, śle 
czy dotrzymuie? w krótce po fpowiedźi do dawnych 
śię wraca okázyi, do dawnego obcowania; 4 tym fi- 
mym do dawnych nieprawośći,y iáko ćwiek w ścianę 
zá każdym młota uderzeniem głębicy idžie,ták zá ka 
żdym powtórzonym grzechem, zły nałóg báržiey śię 
wzmaga y trudniefzym śię do wykorzenienia (tawa.Côž 
icht za przy czyná,íž człowiek Chreściań(ki nie naprá: 
wia niewykorzenia złego nálogurnie inna ziifte przy- 
czyna,tylko gnuśność y leniftwo, Lekáia śię fobie u: 
czynić przykrośći,bez którey zwyćięftwo namiętności 
włafnych być nie może; džiwna iakąś y ftrafzliwa 
trudność w naprawie żyćia rola fobie,z owym leniw- 
cem mówiąc: Łeo eft in iain platea occidendns [umid 
koby zbáwienna pokutá,drapiežna,iáko lew bytá,jáko- 
by umorzyć miátá,y dlatego ná nicz mocnym fercem; 
z należytą pilnosčia odważyć śię nie chcą, y dla te- 
go trwaią w gnušnošči fwoicy. Y možefz być ftán nie- 
beśpiecznieyfzy do zbawienia, iáko ftan ožiebtošci, 
która y dobre z śicbie uczynki niepožyteczne czyni, 
która zbrániálac śię zwyciężyć przykrości w dofkona: 
łcy pokucie záchodzacey, w niepráwoščiách,w złych 
nalogach.cz fowická utrzymuic. S. 
<O leniwcy! o ožiebli! Krôleftwo -Niebicíkie 
gwalt 
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gwalt ćiespi, y którzy go żądaią: nie inaczey, chy- 
ba. gwałt fobie zádálac, porywaią. Czy możecie tedy 
bez pracy y trudów, w ofpalftwie y gnufnośći WA - 
fzey» iego śię fpodźiewać? Pewny. Ociec fýnowi 


. fwoiemu,aby w domu nie próżnował, kżzał iedno pole 


z chwaftu y pokrzywy oczyśćić,przy ,fzedfzy òn ná o- 
wo mieyfce, ah mnie, mówi; nedznemu! czy ia mo- 
gç tak wielkie pole z takich chwaftów fam ieden o- 
czyścić? Cóż tedy uczyniła położył śię náowym po- 
lu, ytwardym fnem záfaať. Przychodzi Ociec, bu- 


dzi fyha, pyta:czemu nie począł nakazancy fobie ro- 


boty? czy, mogę; odpowiada, ia ieden takie pole z 
takich. chwaftów oczyścić? oleniwcze;rzecze Ocice; 
gdybyś ten, czas, iakeś, tu przyfzedł, na robocie 
ftrawił, taki przynamnicy kawał ziemi oczyśćiłbyś, 
jakiś kawał leżąc zálal, wftań, á poczni džieľo two- 


ie, niefkończyfz dźiś, to iutro dokonaíz, niedokonafz 


iutro,tó dnia trzeciego, czwartego, poczni tylko; 
nie uftaway, 4 przyrzekam, že fám ieden tey robo* 
cie zdołafz. Tôž fimo mówię wam ožiebli, leniwcys 
którzy śiç od poprawy życia, niciakiemi trudnośćia- 
mi wymawiacie, y dla tego nic ku temu końcowi 
nie czyničie, powftańcieno» pocznicie całym ramie- 
niem, fercewafze od chwaftów nieprawośći oczy- 
fzczać, pocznicie gwałt namiętnośćiom wáfzym czy- 


nienieufiawaycie w tey zbawienney robocie, á przy- 


Tt rzckám 
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rzekam wam, że dokonacie fzczęśliwie to dzieło, o 
którym teraz mówicie. Chcemy, śle niemożemy, 
Im pilniey y rzeźwiey nátey zbawienncy robocie po- 


ftawičie się, tym praca milfza będzie, tym więkfzych 


sił do teyże pracy, aby fkuteczna była, nabierzecie; 
jeżeli zaś gnuśno, leniwie poczynać będziecie, ta (4- 
má gnuśność ták wás ofłabi, że żadnego dzieła, ná- 
grody godnego» nigdy nieuczýnicie> nigdy Znie- 
beśpiecznego nader flánu wafzego niepowftaniecie; 
niemafz abowiem ftanu, z któregoby trudniey po- 
wfłać było, iáko ieft ftan oziębłośći. 

Wfzyftkich Bóg grzechów całą świątobliwością 
fwoią nienáwidži,ále ofobliwfzą ieft przed nim o 


` brzydliwością oziębłość. Ztąd śię mówi: Aboc: 3. Obyś 


ty był abo źimny, śbo-ciepły, ale, że oftygły iefteś, 
pocznę cię wyrzucać z uft moich. Zimny ieft, który w 
nicznajomości Boga, w niedowiarftwie żyic; ciepły 
czyli gorący icft,który ze wfzelką náležytosčia Bogu 
fiuży; oftygły G „ktory ieft prawowiernym, dle fwo- 
iey powinności nie wypełnia, aboliteż nie ták wypeł 
nia,iák potrzebazy tento ofobliwie ftan obrzydliwoščia 
ieft przed Panem. Zimným był Paweł w niedowiar- 
ftwie fwoim;kiedy gniewem y zdpalczywoścćją tchnął 
przećiwko Chrzeščiánôm, ale wyprowadzony z nie“ 
dowiárftwá, ftał šie goracym fiuga Bofkim, ftał się 


naczyniem wybranym. Oftygłym był Judafz, który 
uchał 
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fluchał nauki JEZUSOWEY, chodźit za Jezufem, 


_ fercem iednák fwoim kleit się do znikomośći, do ni- 


kczemnych zyfków. Judafz z oftygłości fwoiey nie 
powftał,ale w niey nędznie zginął;ztąd mówi CaGia- 


_nus. Freguenter vidimus de frigidis ad ,piritualem ve- 


nive fervorem, de tepidis omnino non vidimus widzieli- 
śmy,że zimni cále,taieft cálewprzòd w złośćiách fwo 


ich zapamiętali, przychodzili potym zå darem Du- 


cha Przenayświętfzego do gorącośći žyčia dolkonal- 
fzego, ale „oftygłych, ożiębłych nie widzieliśmy, bo 
nieprawość pierwfzych iiwna, widoma ieft,moga śię 
w niey poftrzedz, drugich zaś fkryta,niewidoma ieft; 


 zdaią śię to czynić, co do powinnośći ich należy; 


oney iednák bynamnicy nie wypetniáig. Oftygły po- 
fpolicie mówi: co to ia złego czynię, lubo naywię- 
cey złego czyni, kiedy nie czyni dobrze tak, iáx 
potrzeba. Sa czáfy | náder žimne,mrožne, fa ciepłe go- 
race, (4 śrzednie, ani zimne, dni ciepłe, iáko to wio- 
fenne, ieśienne, które z tych f4 gorfze, które ofo- 
bliwie do niezdrowia y chorôb -fa okazyąe źimne - 
czafy fa oftre, przykre, wfzakże nie ták fa nie zdro- 
we, iáko czáfy śrzednie, które ani cale žimne, áni 
ciepłe. Dźiwne zda się być to prawo,które Bóg w ftá 
rym zakonie poftanowił, o czym Zev:rz. Jeżeli wam 
trąd czyje ciało od głowy aż do ftopy nogi pokryie,taki i 
miedzy nieczyftymi od Kapłana nie ma być liczony; 
Ttz ieželi 
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iezelfzás tra d pokryic część tylko'ciala taki má być od. 
towárzyftwá ludzkiego oddalony; Z miáft wygania: 
ny: džiwna rzecz zžifte, 4bôž to a ičíť  pocze- 
śći tylko być, niżeli cále tredowáry m? Ja śię pýtam: 

co raczey wolicie: czy liwnego mieć nieprzyia ičiclá? 

czyli też mniemanego; á takiego przyjaci ieláz ktory 
się z przyłaźnig oswiádez a, a przyjaźni obowiązków 
-pic RYŚ podobno pierw fzego mieć wolicie ra- 
czey; otóż fami obieračie cale trędowa tego; 4 w pał 
tredowátego odrzucaćie. Kto wdm więkfzą krzywdę 
czyni; czy ten, który śię na fużbę "do was nie po- 

dcymnic, zyn też ten, który podiąwfzy vyšie gnušno, 
ofpaleo niepełniac fwoich powinnośći w domu wá- 
fzym fprawnieš śię o to y tu w pul trędowatym bať- 
žiey sig brzydžičie. Ták to mieyfce pifma świętego 
ilúmaeze w all: agorycznym fenšie o oftygłych, ©- 
żiębłych w fiużbie Bofk cy wykládáia , których 
ftán obrzydliwíky ieft, ániželi iawnych Bofkich 
nieprzyjaciół. W pół -tredovači „byli Samarytd- 
ni, którzy razem y Boga prawdziwemu, y bal- 
wanóm klániač Się chčicli W poł trędowaci byli Fi- 
liftyńczykowie; którzy Arkę Pańfką z Dagonem pod 
iednym dachem ftawali. W (pół Rise Gi byli Aná- 
nias y Safira, którzy część doftatków fwoich do nóg 


Apoftolikich przynieśli, & część fobie zachowali. 
Wfpół. 


ma. ŚR 
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wpół trędowaci fa ci wfzyfcy, którzy. iedńym >s4- 
mieniem. Bogu zddię ślę fiażyć,a drugim aż zmyśl- 
nośćióm fwoim; Učiechôm świdta; rofkofżóm cia- 
lá, którzy: zábieráia śię. wprawdźie do pokuty, cheg, 
Z nałogów powítác, śle nie checa fobie przykrośći t- 
czynić, <iiechcę: trudnośći wtym záchodcących 
zwyciężyć,którzy: czynią: dzieła dachowne.ále o-do- ` 
ikonálose ichsáby śię Bogu podobały, śby i im požyte- 


| žne zzafiuga były» cále nietftáráia- sie. -Cito, ci: 


wpoł trędowaći obrzydliwośćią fg przed Panem, 
tych On; iż; ani žimni, ani ćiepli fa, ale oftygli, ozię- 
bli, zufłfwoich wyrzuca, umyka imfkuteeznéy do 
powftdnia łafki twoicy; bo poniewaź ©ni niedbali - 
przez. gutśność fwoię ná oświecenia, natchnienia 
Boíkie, któremi ich do goraccy fiużby fwoicy pobu- 
dzał; odbiera, iáko od niewdžiccznych y obrzydłych 
fobie, ikuteczną pomoc fwoię. Ob teporem © negle- 
Guns Pivrnávum iń/pirationum,pleruwąne Divina ax = 
mili mtinnantuT; U umnieyfzaig się dla leniwych; ožig- 
błych láíki Bolkiex 4 zatym nie mafz. ftánu niefzczę- 
sliwfzego; zktôregoby trudniey powitać można, id» 


“ko ieft flán.ožieblosci. 


Uwažayčie tedy nNájmilír Chrzeft: ják ten ftan ief 
niebeśpieczny, idk niefzczęśliwy, ile: zá tym możecie 
przyja deco R precz tę ożiębłość, precz tę gnu- 

fnošc. 


Jerem:42. 
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fność zferc wáfzych wyganiayčie. Czyničie dźiełą 
iakie duchowne? czyńcież ochotnie, pilnie; gorąco; 
izby sig Bogu podobać mogły, iżby wám pożytek 
przyniofły, bo inaczey: pámietayčie ná to: Maledi: 
ČÍusy gul opus IDEI facit fraudulenter. Przeklęty ieft 
ten, który džielá do (ľužby Bofkicy należące czyni 
niedbale; takie dzieła (3 modlitwy, takie dzieła fą 
przyjmowanie świętych Sakramentów, takie dzieła 
inne dobre uczynki: niechże wnich niebędzie 
gnufnośći, niedbalítwá, żeby nie (padło ná wás ná- 
mienione przeklęctwo. Udaiečie śię do pokuty; czyń: 
čiež ia, iák naydofkonal(zą, wiedzóle otym że 
niczwyciężyćie nieprawości, nałogów wáfzych, ie: 
želi mężnie, ftatecznie fámi šiebie zwyciężać nie bç- 
dziecie, ieželi gwałtu namiętnośćióm wafzym, cho- 
čiažby to y znaywiękfzą: tradnośćią przychodziło; 
nie uczynicie, Udaiečie śię<do innych Swiętych Sa: 
kramentów używania, używaćież onych nieoftygle, 
nieofpale.  Przyimuiećie Sakrament -Ciáfá y Krwi 
Pańfkicy na żywot wieczny, nie przyimuyćie tak o- 
źięble, idkobyśćie wpół śpiącemi, ábo w pół umar- 
łemi byli. Przytomni ieiteśćie ftrafzliwey ofierze 
Mfzy Swiętey,bądźćiefz przytomnemi ciałem y dufżą, 
myślą y gorącym fercem. Ciało niech śię pókorniz 
przed Bogiem układa y uniża, dufzą niech ie do Bo- 
ga podnośi, y fkrzydłami Bogom a 

Nódł- 


+ 
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Módlicieśię, niechże, iako mówi Pifmo; w modlitwie 
wáfzey zaymuie śię ogień, Wierzcie mi N dymilś 
Chrzefč: iż ieśli ten Swięty ogień: w fpráwách zbá- 
wienia wafzego, w życiu zaymować śię niebedžie, 
tedy przy śmierci tyle pomoże wam gromnicá ná znak 
goraccy wiary, nadziei, miłości ku Bogu, zápäloná, 
ile pomógł ogień Piotrowi, przy którym śięgrzeiąc, 
Chryftufa záprzať. Obłuda to tylko będzie, y próżny 
znak powierzchowny tego, czego wewnątrz nie by- 
ło za życia, a tym fámy m, iako zá tym idžie, niemafz 
y przy śmierci. Owfzem, Boże day; aby raczey nie- 
był prognoftykiem ognia onego wiecznego, który 
podobno a z oná y oźżiębłość wam ná wieki 
wznieci. 

- Broń nas od tego Zbawicielu Báfz: R któryś 
nam zefłał w pofiaći ogniftey Duchá Przenáv. 


świętfzego,fpraw, aby On ošwiečiť rozumy nafze; iż- 


byśmy poznali nicbeśpieczny ftan ožicblošči, y aby 
zapalił ferce nafze do goraccy flužby Bożcy, raz 
ná zawfze Swiętym ogniem fwoim, przed. którymby 
wfzelka ofty głość vožicbľošci,jáko lód przed ogniem, 
tdiała y nifzczała. Jeśli ożiębłośćią duchá, niby le- 
targicm idkim zmorzeni iefteśmy» ocuć nás boiaznią 
fgdów twoich y ognia wiecznego, niby ogniftym 
piorunem; ieśli przez oftatnią ducha oftygłość na 


poły umarlemi iefteśmy, y ták nás nieopufzczay, 


ale 
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ale fpraw żywot umarłym przywrácáigcy Pánie, 

dbyśmy, iako bdieczny Phenix-od ognia materyalne: 

go podobnyż żywot bierze, ták my od niewidźial- 

mego ognia miłości twoiey;teraz żywot Duchowny; 

święty; doikonały, á potym wieczny 
wzieli, Amen. 


NA. 


116, 


né: 
al: 
DY: 


EAST 


NA NIEDZIELE A OZIESTÁ 
CZWART 


PO SWIĄTKACH. 


Erit tunc tribulatio magna, qualis non fu- 
it ge initio mundi ufque modo, neque fiet, 
Matt: 24. 

Ná òn czas będźie wielki ucifk, iaki nie- 


„byt od początku świata, aż dotąd, áni 


bedžie. 

Alby to Bóg, ábyšmy: na oftateczne: 
rzeczy, które na cały świat przycho- 
lej | dźić będą; teraz, lubo zdaleka myślą 
AA poglądáiąc,zbáwienną boiážnia prze- 
3 | rażali śiç,nicmafz abowiem mocniey- 

„fzey do żyćia Chrześćiańtkiego» do 

życia sw igtobliwego pobudki, iako wcześna, á żywa - 
przed czáľem pamięć na ów dźień wielki, dzień ftra> 
fzny fadu Bofkiego. Strafzny Ów dzień grzefznym 
dla wfzyltkich fwoich okoliczności, ftrafzny dla tych 


TEN 


| rzeczy, które go poprzedzać będą, ftrafzny dla 


tych rzeczy,które się na ów czas dziać będą, ftrafzny 
dla tych,które po nim naftąpig. Rzeczy które po- 
przedzáč. będą, fa te: że. wfzyftkie niefzczęśliwości, . 

Uu wfzyft= > 


CZĘŚĆ + 
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wfzyfikie utrapienia, które się pomyślić moga; do 
jednego zgromadźiw fzy sie pulku, ná wfzyftek świść 
uderzą, śzatym.światstea wielki,ták ozdobny, tak 
porządny w rliuśch się fwoich żagrzebić; Šwiát 76 
maty, to ieft człowiek każdy z ofobna,: wfzyfcy li. 
dzie, którzy byli, fa, y będą z ruin fwoich,.z fwoich 
śmiertelnych popiołów powftang. O ják dziwne, ták 
fmutnesiák okropne obie te feeny będa! upadek świńta 
wielkiego, powjł anie z.popiołów świata midłego; Ad Ma- 
Jovem: DEL Gloria. 
Jak ftrafzliwe poprzedziły znaki zburzenie Jerozo- | 


' limy,mówiłem dáwniey otym;]eżeli tak okropne dži- 


wy iednego miafta jednego narodu ruinę poprzedziły, 
aidkież będą»iak ftrafzliwe„iak okrltne,które ná wiel. 
kicgo świata ruinę godzić będą? Nádn czds, mówi 
Chryftus; Zedžie wielki ućifk, taki nie był od początku 
świata, aż dotąd, dni będźie. Záczna śię bowiem po 
wfzyftkich narodach takie woyny, o iákich niefły*. 
fzeliśmy s. nie czytaliśmy: ociee fynowi, fyo oje, 
brat bratu nieprzepuści: krwią ludzką, rzeki, ic- 
Żiord4; morza zápienia Się: tak wielkie głody; że Ro- 
džice od pierśi będą pożerać džieči, ciała ná fobie 
fzárpác: takie zarazy powictrzą, że wetmgnieniu o: 
ka tyśigce trupów, miáftá, wśi, poľá záwaláč będą, 
oiski tu Rrach ná bezbożnych uderzy, kiedy 26” 


wfząd ucifki, trw ogi, y zguba, z nitkąd beśpieczeń 
: ftwa, 
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fiwá, rátanku, y učieozki mieé nie będa! fpóyrzą ku- 
niebu, tám burze, tyfkawicc, pioruny; wzrufzenie 
wfzyftkich mocy; fpóyrzą ná žiemic, ta cała trzešie - 


niem fkołatana lochy, iáfkinie, przepaśći otworzy; . 


fpôgrzaná wady,te gwałtownymi wiatrami z fámych 
głębokośći wzrufzone, zá brzegi ná gory wśpinaią 
šie) sd" na oftatek, cokolwiek ogniów ieft pod 
niebem, cokolwiek - na žiémi, cokolwiek pod 
ziemig, te wfzyftkie „wybuchnowfzy y zfebą złą- 
czywfzy śię; cały świat ogarną. Widzieliście pożary 
Miafta tego, o ják: okropne te widoki były! owe to 
płomienifte ` iákoby- rzeki, ztád y. zowąd ulice- záy- 
muiące, owe to obłoki dymów ná powietrze wžnie- 
sione, niebo zakrywaiące, dle côž to ieft pożar ie- 
dnego miáftá, do oftátecznego pożaru, którym całe 
Kroôleftwá prowincye, wfzyftkie miáftá, wśi, lafy, 
pufzcze: płonąć beda? Cóż toieft pożar miáftá, któ- 
tysto,coz drzewá ieft,w popiół obraca,á mury,kamie- 
nie całe żoftawuie? cóż to ieft do owego pożaru» 
którym fime mury; kamienie, opoki, iako wotk.fto- 
pnieią Petras ficut cera; liguefcent: - który nie tylko 
to (pali, co'na žiémi ieft, ale y to; co w ziemi,złoto; 
(rebro, krufzce, metale, dle yto; co w wodzie, ry- 


by, perły, kamienie; ale y to, co na powietrzu;trzo- 


dy ptaftwą rozmaitego, fłowem-mówiąc, który cały 
świąt, y wfzyftko, co ná nim ieft, iédnym uczyni 
Uu2 pogo- 


Pudit: 


ró: 


Dam: 14 
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pogorzelifkiem: oftátki pozoftałych ludzi tenże po- 
żar dokona; dla niczbożnych będzie, iáko ogien :pie- 
kiclny ná ukaranie, dlá mnicy winnych; idko czyfco- 
wy, dla oczyfzczenia, 4 dla cale fprawiedliwych 
będzie łagodnym zgafzeniem ich žyčia: Y ten'ćito 
będzie koniec całego świśta, o którego icdne mizer- 
ng cząftkę teraz Się ták ubiiamy,z4 którego ozdoba- 
mi uganiamy śię, który nafze żądze y icrcezniko: 
mością {wą więźi. Tu właśnie mówić mufzę, co mó- 
wit Daniel do Babilończyków, kiedy fmok wielki 
którego oni zá Boga czcili; zá fprawg iego rozpukł 
śię: Ecce, gnem coledatis; O to, któregoście czcili,oto ` 
taki koniec tego bożka, któremu czołem niciáko bi- 
liście; którego kochaliście,w którym, zapomniawizy 
na Niebosnádžicie wáfze pokładaliśćie: eccr,quem cole- 
batisjoto tak giną wáfze fkarby chćiwezbieraneywafze 
fortuny ,doftótki wyżey Boga, y dóbr wiecznych fzdr 
cowane.O popielelortiine! o pogorzelifko świataloby 
ná cię ludzie zawfze pamiętali! pámistávčie łakomi» 
pamiętaycie dumni, pamiętayćie fprośni; to wfzyft- 
ko, co kochaćie, izczypką ieft popiołu: Omy nędzni 
y zapamiętali! ieżeli ta ruiná świata nieprawości w 
nás nie ruinuie! Orbis "terrárum ( mówi Hieronim 
Swięty ) ruić„im nobis peccata non ruunt. Co,profzę; zá 
przyczyna tákiey zguby nic żyiącego ftworzenia? 
60 zafłużyło sz y księżyc, że, iákoby z o- 
ź arte 
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darte, czarnym śię káro pokryią? co przewiniły 
mocy Niebiefkie, że wfzyfiki e wzrufzone będą? co- 
morze zgrzefzyło> co žiemiá,co inne żywioły, że, ták 
ciężkim rózem fb ołatane nad zwyczdy y wfzelki porzą 


- dek zburzą się? nie inna záifte tego wfzyfikiego przy- 


ciyná, tylko picpraw ość człowieka, že mu ták niego" 
dnemu; sbyezdiem fwoim użyły, zawftydži śię fłoń- 
ce, zawftydzi śię księżyc; mówi Hieronim Święty» 
że człowiek, ich światła używaląc> niewdzięcznym 
Rat się Bogu; wzrafzy śię żięmia, wzrufzą Ś śię ione 
elementa ná tę iego przeciwko Stworzycielowi iwó- 
iemu zuchwałość: wzdycháia teraz pod grzefznym 
człowiekiem, iako pod okrutnym tyranem wfzyft- 
kie fttwarzenia; y gniew wfobie przečiwke niemu, 
wedle Apofioła,nieiako rodzą: Omnis creatura inge- 
mifett €5 parturit u[ž ad buc; Ale ná ów dźień jakoby z 
jarzm4,z tey niewoli wybiwfzy sie,przečiwko okrutne 
mu tyranowi wefpółz Stworzycielem fwoim walczyć 
będą „Prenábit cum illoOvbis terraruwicontra infenjatos, 
Y atey przyfzicy ftrafzliwcy woynie wfzyfikie wi- 
džialné rzeczy ogromnym głofem hafo dadzą. 
Co tak wyprowadza, Hugo Kardynał: troiaki, 


mówi; ma głos każde ftworzenie,którym mówi:pier- 


wfzym iemu fwoie poddaňítwo z woli Bofkiey - ò- 
świadcza; ia, mówi Niebo; światło či daie dla pracy 


dzieł twoich, daię Či noc, čiemnošči dla fpoczynku, 


daie 


Rem: Y 


Sap: 3. 
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daie či odmiany czafów, aby tá różność wfzelką w 
tobie znosiła teíknote, id, mówi powietrze; życie 
twoie zatrzymuię y wfzyftko, co icno żyie, ná pofłu: 
gç twoię zachownię; ia, mówź žiemiá: ciebie karmie, 
nofzę, odźicwam, y pożytkóm twoim cała fłużę; 
z tym śię fimym, inne oświadczaią ftworzčnia. Dru- . 


gim głofem upominálg ynduczdig człowiekA:patrzie, 


mówią; co mafz czynić, ták mafz być wiernym, po: 
flufznym Pánu náfzemu, iak miłością, do ktôrey cię 
Krwią fwoią zniewolił„mafz te jego zawdźięczyć do: 
brodźicyftwa. Trzećim zaś głofem grożą musy gniew 
fwóy oznaymuią, że nieprawości lego ścierpieć nic- 
mogą. Já, mówi Nicbo; światło ci wydrc: ia, mówi 
żiemia; ná zgubę twoię przepaśći otworzę: lá, mówi 
ogień;wfzyftkie twoie rzeezy,miefzkania fprzęty do- 
ftátki w.perzynę obrócę,ia, mówi świat catysniezbo- 
żnośćią twoią želžoňy, zemči niegodnemu fużył, 
upadnę pod tobą, abyś infzego mieyfcá, infzey go 
(pody, oprócz gorącego piekła, nie miał, Y tu ieft 
koniec owego ośtatecznego zámicfzánia y zburzenia 
wfzyftkich rzeczy: zatym gdy tá pierwfza fcena ru- 
iny cálego świata kończyć śię będzie; wraz śię po- 
cznie druga, fcéná okropna powftania świata małe- 
go, to ieft zmartwychwitania wfzyftkich ľudži. B 

= Dašie fłyfzeć głos trąby oftateczney | od kratów 
Nieba, aż do kraiów źiemi y podziemnych: Jurg, 

venite 
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veníte-ad túdiciu m, ldžcie daufze błogofławione,bierz: 
čie čiála wáfze, ná wieczne rofkofzy, radości, idźcie 
dufze przeklçtes bierzcie fprofne trupy wafze ná 

vieczne kary y morderftwá. O głośie trąby oftate- 
czney wdžicezny dľa fprawiedliwych! okropny dla 


dla niezbażnychl:oiżk dźiwna dzielność będzie two- ` 


iá! wífzyftkie popioły wfzyftkich ciał ludzkich, by 
niewiem, iak zmiefzane,by niewiem, iak daleko wiá- 
trami rozniesione,każde de (woicy mafsy porządkiem 
zbiorą Się; jak niegdyś ná głos trąb Kapłańfkich miá- 
Rá Jerycho rozfypsły się mury, ták ná głos trąby Ar- 
changelíkiey, rozfypane popioły, mocą Boiką po- 
wftaną, y tež fimę pofiać ciała ułożą, z którego by- 
ły wyzute, áprzez czás niciaki {wey okrafy pozba- 
wione; odžicia się tąż: (kôr4 temiż fpoią śię żyłami 
iunkturami. O iakaż to fcená będzie! gdy włafne po- 
braw fzy Ciała, ze wfzyftkich Kościołów, bożnic,me- 
czetów, z lafów, z pól -z wód; z mogiť wfzyftkich y 
grobów powftawać będą umarli! zmartwychwftaną 


wfzyfcy, którzykolwiek od ftworzenia świata do po- 


topu; przez lat 1563. byli, wfzyfcy,ktôrzy od poto- 
pu; až do Xftufa, przez lat 2243: wfzyfcy, którzy 
od przyiścia Chryftufowego aż do dnia dźiśieyfzego; 
od dnia dźisieyfzegó, aż do dnia oftatsiego będa: 
omnes refurgemus, To wierzę to wyznawam, Boze 


móy, že powftáng z popiołów moich, że śię przyo- 


blekę; 


1.Cor: I$; 
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bleke w tóż fimo, 4 nie inne cidło, aby, które było 
dufzy towarzyfzem,y fprawcą tylu dzieł y uczynków 
moich,było także uczeftnikiem y nadgrody;to wiem; 
to wyzniwam; dle niewiem, zkad do tegôž ciała du: 
fzá moiá przyidžie: czy z chwały Niebicíkiey? czy 
z piekielney przepašči? czy śię znim złączy w ra: 
dośći z powinfzowaniem? czy w lamentách z przekli- 
naniem? bivium [peto Čs nefeio;qu0 me ducet aterni- 
tas: przed dwiema drogami ftoig, y niewiem; którą 
mię ztych wieczność poprowadzi; wfzyfcy z mare. 
twychwftaniemy, śle nie wfzyfcy iednako. Nie taka 
różnica była miedzy dźiatkami iedneyże Matki, Ja- 
kubem y Ezawem, nie tak śię różniły ná iednytže 
polu; Phárácna bydictá tľufte, y bydlçtá wychudłe, 
nie tak śię różnią w iednymże piecu wagl y złoto, 
nie tik różne fzczęśćie było dworzan Pharaono- 
wych Podczafzego y Piekarza, w iednymże więżieniu 
ofadzonych, zktórego jeden ná godność, drugi na 
fzubienicę wyprowadzony; láka różnica będźie zie: 
dnegOż grobu powftaigcych umarłych. Póydzie dufza 
kmiotká bogoboynego y r:4ydżie ciało fwoie na cmea: 
tarzu pogrzebionc, áboli też gdžieš tám przy dro- 
dze wálaiace śię, ale iafne, świetne, y z radością z 
nim śię złączy: póydźie dufza Monárchy nieípra- 
wiedliwego, y naydźie- ciało fwoie balfimowane;W 
kamienncy lub metałowey trunie, ná lwach> gryfách 
ftoigcevsále brzydkie, ale ftrafzliwe. Zbie- 
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Zbieťzčiež, profzę, Ndymilśi Cbrześcianie wfzyft- 
kie myśli wafze ná rozważenie tey prawdy. Przy- 
patrzóie się teraz tym dwóm fcenóm;żałofney iedney» 
radolney drugicy, z których to iedney, oby tylko nie 
załofney! fimi bedžiečie musieli być aktorami. Oto 
przychodži dufza błogofławiona y dufzá przekleta:ka- 
żda do Gidła fwoiego;iak różne ich przywitaniarziakim 
ftrachem;z iakim lamentem,z iakim narzekaniem, z 
jákim przekleńftwem niefzczęfna dufza fpóyrzy ná 
brzydkie,fprofne>zropiałe ftrafzydło, poczwarę Ciała 
fwego; y iaż to rzecze w tym fmrodliwym więzieniu 
znowu miefzkać, á to przez całą wieczność będę? 


O przeklęte ciało, tyś to wór zgniłośći fprofności, 


którego ia pieśćliwie ftrzegąc, rofkofzy Niebiefkie 
utraciłem! tyś to ieft, co Się tuczyło piękrzyło; oczy 
ludzkie zwodźiło! przeklęte te rofkofzy, którychem- 
či zobrazg Bofką dozwalafá, przeklęte oczy, które- 
ście śię fprofnym fpóyrzeniem zmazały, przeklete 
ufta, któreście śię ni obmowy,ktámftwá, fzyderftwa, 
krzywoprzyśięftwa otwierały, przeklete ufzy, któ - 
reście śię pochlebftwami, złemi rozmowami, Uwo- 
dźiły, przeklęte ręce, któreśćie śię zdžierítwem, 
łupieftwem, niefprawiedliwz lichwg bawiły,przeklę- 
ty cały trupie, któryś poftów, umartwienia, dźicł 
pokutnych przyiąć zbraniał się, obym ćięnigdy nie- 
znała! tyś mi ty wiecznego zatracenia okazyą» pôdž 
Ww ŻE zemną 


A 
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zemna niefzczęsliwa larwo, odbierz nagrodę ticzyn- 
ków twoich w ogniách pożeraiących: fmażyłem šie 
lá w nichioż przez lat tyle, pôdžže y ty przeklęty, 
pódz nielzezesliwy ze mną towarzyfzu» abys Się w 
tychże ogniach zemną na wieki dręczył. Takie to 
powitanie dafzy, ale równaż odpowiedź od ciała: tyś 
dufzo przekleta, iamći to był głupim ofłem, tyś ro- 
„zumnym duchem, tobie należało mną rządzić, po- 
dług rozkazów Twórcy twego, do ciebie mależało 
wfzyftkiego mi zabraniać, co na przefzkodźie do 
zbawie pia być mogło, ciákbym ia fzczesliwe bylo, 
gdybyś mnie świętą,furową martwilá pokuta, nigdy- 
bym ná tak niefzczęśliwy koniec nie przylzło, pódź 
przeklęta, zoftaw mnie w prochu, w zgniłośći w ro: 
bactwie, w brzydkośći moicy. Ale to darmo raze- 
meśćie grzeízyli, razem gorzec będziecie. Côž ná to 
fprofny, złośliwy niefprawiedliwy człowiecze? po 
dobaią či się iefzcze twoie nieprawości? trwayże W 
nich, używay brzydkich rofkofzy, dodaway więcey 
niefprawiedliwość! do niefprawiedliwośći, 4 tey nie 
fzczęśliwey (ceny, fam przed całym światem bedzicíz 
aktorem. 

„Przečiwnym zaś fpoľobem: dufza bfogofławio- 
na miłe; wdzięczne; ozdobne przywita ciało (wo- 
ie: O móy miły wierny; YZĘCZE; towarzyfzu; znám. 
sie do ćiebie. Ztoba śię z wielką radośćia łączę 


abyśmy wefpół Niebiefkicy rofkofzy ná wieki uży- 
wali. 
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wali Džiekuie či wielce,żeś mi w interesie zbawienia 


- wiernie pomagało,dźiękuięći,żeś docześne ukarania, 


umattwienid, pokuty chętnie przyjmowało, otoo- 
we to w prętce przemiidiące prace wieczną nam 
chwałę ziednały: Błogofiawione te oczy, które od 
próżności wfzelkicy odwrócone były; błogofławione 
ufzy,które flowá Božego,prawd wiecznych pilnie ĝu 
chały;błogofławione uftá, które śię modlitwą ráde zá 
bawiały; błogofławionyś móy towarzyfzu, bierzże tę 
nadgrodę ná którąś zafłużył, oto te cztery ofobliwfze 
beda ozdoby twoie :zá Cierpliwość, máfz niečierpic- 
pliwość; iuż więcey żadnego bolu nigdy nic uczu- 
iefz, żadnego utrudzenia nigdy niedoznafz:z4 wzgat- 
dy y upokorzenia śię, któreś chętnie przyimowáfo, 
mafz Swietność; idfność, którą ná wzór flońca iá- 
šnieč będziefz, iáko Chryftus przy fwoim przemic- 
mieniu, Reformabit corpus bumílitatís noftre configu- 
ratum corpori claritatis fue; za Owe flábošci, które 
przy świętych poftach wytrzymáľoš, mafz moc, 
prętkość, chyžošč,že čie nie iuż obciążyć; zatrzymać, 
olidbić nie može, bierz zá heroiczne zwycięftwa gru- 
bych rofkofzy „fubtelność,którą wfzyftko,bez żadne- 
go przečiwienia śię przenikać bedžicíz. Teć to wła- 
fne twoie będą ozdoby, z tčmi ná wieki krôlowác 
bedžieíz.  Wzaicmne tobie oddaię dżigki, od- 
powie iey towarzyfz: błogofławiona dufza moiá, żeś 

Ww2 moie “ 


Philip: $. 


2 


moie żądze namiętności ukrácáľá, żeś furowiey ze: 
mną poftempowała. Ofzczęśliwa pokuto! któraś 
Niebo dla nás wyfłużyła, niech za to Bogu nafze+ 
mu, cześć;błogofławieńftwo, iafność;mądrość, dzięk 
czynienie, honor; moc, bedžie ná wieki wieków, 
że uczynił z nami miłosierdzie fwoie. 

- Takie to fceny zmartwychwftánia nafzego będą; 
a ztych któreykolwiek fimi będziemy aktorami, 
Więc każdy tę ná òw czás udawac będzie, do iakicy 
šie w życiu przyfpofobi, pro gnalitáte vivendi, ertt 
gratia vefargendi. mówi Auguftyn Swięty, podług 
ipofobu żyćia, będzie tálká zmartwychwftania, A toz 
taką odmianą; życie wefołe fwobodne, ná rofkofzach 
y učiechách przepedzone, zmartwychwftánie będzie. 
{mutne w lamentách y nárzekániách: życie oftré:u- 
trapione, w gorzkosči fercá, we łzach pokútnych, 
zmartwychwitanie wefołe, z powinfzowaniem z blo- 
gofławieńftwem. Sam przeto tu uważ, fam się z (u: 
mničniem poráchuv, na iaką się fcenę gotuicíz. 

Dwa f3 fkutki owey trąby oftateczney; ieden po* 
wfzechny, że na dźien fadny umarłych ożywi, dru- 
gi ten partykularny: że žyiacych morzy. A toiak? 
fpytaycie śię owych to świętych Anachorctôw ná0d- 
ludnych puftyniach, w iafkiniach, w mogiłach, iā- 
koby przed czafem zagrzebionych, fpytayciesię mo- 
wię,co ich do tego przywiodło? odpowiada za o 

ic 
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kich Hieronim: trąba owa oftateczna, femper mihi 
videtur intonavestuba terribilis; furgite mortui. Pytay- 


čie śię Karola tego imienia piątego Cefarzá,co do te- . 


góprzy wiodło; aby Cefarftwem pogardził, żyiącemau 
fobie ekzekwie w Kościele fprawić kázal? trabarowa 
ftrafzliwa,traba oftateczna:ípytaycie śię rôznych $3. 
Wyznawców,co fprawiło,że naświecie żyjąc» światu 
umarli? że w obfitości wfzelkich doftatków zoftaiąc; 


ferce,od nich odrywśli,póżądłiwośći pofkramiali:trą- 


bá owá ftrafzliwa, trąba oftateczna. Takie to fą par- 
tykulárne iey fkurki, fakoby pewne zádátki wefołe- 
go przyfztego zmartwychwftania. Co ieželi ták icft? 
ták Zas telt, 4 nie inaczey, niechże zawíze brzmi w 
ufzach nafzych trąba oftáteczna, niech pofkramia, 
morzy w nás wfżclkie nieporządne żądze namię- 
tnośći, aby potym ciał nafzych wefołe było zmar- 
twychwfłame ná żywot wieczny. Day to dobro“ 
tiwy JEZU, Confge timore tuo carnes MEAS) 4 
judiciis enim tuts timur Przeraž zbawienną” boia- 
źnią fadów twoich fercá: nafze, nieeh“ one“ teraz 


Fjal: 118. 


truchleig, niech teraz umicraig, aby“ tobie Bogu 


nafzemu na wieki ezżyły. 
SIA 
Mo 2 -3B 
N. 
NA- 
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NA DZIEN POSWIACENIA 
Hodie falus huic domui fačla ef!: Luc: 19.. 
Dźiśiay zbawienie ftało śię temu 

domowi. 
Szyftkie fprawy Zacheufza, które 
nam dziśieyfza wfpomiňa Ewange: 
lia, nie tylko były wfobie dobre, ale 
też były arcy -dobrze "uczynione. 
Zadať Zacheufz widzieć JEZ USA, 
y tá żądza Jego nie plonna, nic flá- 
ba, śle ušilna, gorąca, (kuteczna była; dla tego 
wprzód przed innćmi pobieżał, y wftąpił na drzewo, 
áby go mógł ogladać tamtędy przechodzącego. 
Na rozkaz JEZUSA. zftąpił z drzewa, y zátapiť nie 
leniwie, le z wielkim pofpiechem; feffinans defcen- 
dir,przyiół JEZUSA do domu fwoiego,a przyiół nico 
boięcnym umyflem,lecz z wielką radością y pociechą 
fwoią» fufcepit gaudens. W yznawał przed Chryftufem 
dáwne winy fwoie, á wyznawał jaśnie, rzetelnič, 
prawdźiwie, bez žadney fłów oboictnošči: defrauda- 
wi, ukrzywdziłem. Nagradzał ukrzywdzaným, nie- 
tylko doftatecznic, ále też obficie z dobrą ak > 
reddo 
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reddo ġuas druplum; daie iałmużnę ubogim; á daie nie 
fkapg, lecz wielce hoyong, bo pôlowicg dôbr (woichs 

| dimidium bonovumi meorum "Fak tedy wfzyftkie Zá- 
©, |  cheufzadprawy: nie tylko dobre wiftocie fwoicy by- 
ły, ale też arcydobrze,świątobliwie uczynione. Cóż 
mu zato, JEZUS?poświęćił błogofławieńftwem fwo- 
im dóm Jego; 4žisiay, mówi; zbawienie fafo fig te- 
mu domowi. Niewątpię ias że odtąd w tym domu 
wýftepki mieyfcá nie miały; precz Z niego lichwás. 
precz niefprawiedliwość uftapiła, ale, iako dom 
od Chryftufa był poświęcony, ták y Zacheufz; po 
nawróceniu fwoim, w nim miefzkaiący był świąto- 
bliwy. Obchodžicmy : dnia dźisieyfzego pamiątkę 
poświęcenia tego Bożego domu; y cóż przyzwoicicy 
mówić możemy, iako powtarzáigc z Pfalmittą: San- 
clum eft, Sancium templnm tuun; Swięty ieft, Świę- Pial: 64. 
| ty Kosčiôl twóy,toć y w nim bywálacy święci być 
| powinni; y gdyby domy Boże mówić mogły, mò- 
wiłyby zaifte do nás: bądźcie Świętymi, iako y my 
Święte ieftešmy. Alesczy także ie: uważcie; pro- 
fzę;zemną: Já mówię: wielka iefł świgtość Kościołów 
nadfzycb; dle mała że fe naifza m Kościołach świttobli- 
mośćc. Te dwą. punkta dalfzcy mowy będą materya. 
Ad M. DEL Glortam, 

Juftynian Cefarz zbudowawízys ów to fławny, €ZES5C 1. 
wípanialy Kościół w Carogrodźie ná cześć madroácí 
rieftwo- 
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nieftworzoncy, Zofia nazwany» kazał w przyśionku 
poftawić ftatuę Salomon4,iakoby s śię kryiącego„y wfty- 
dzącego śię; dle co za przyczyną takicgo wyraże: 
nia» Izali Juftinian Salomona zwyciężył fwoią ftru- 
kturą» ábôž więkfze nakłady łożył, niżeli Salomon, 
który jidko to różni tłumacze Pifma Świętego komput 
czynią, wydał ná fabrykę Kościoła Jerozolimíkicgo 
trzy tysiące"milionów” pieniędzy złotych? ábôž to 
więkfza wfpaniałość y: fztuka ftruktury Carogrodz: 
kiey, niżeli Jerozolimíkiey? wiem o tym, że famo o- 
pifinie tego Kościoła. Vilipanda:y innych arcy-ma- 
drych ludži w zadziwienie wprawiło, że nieinaczéy 
o nim mówili, tylko tak: o admirandum adificiumi Nie 
widzętedy z tych miar, dla czegoby takie wyraże- 
nie miało fłażyć Sálomonowi,w Kościele Carogrodz- 
kim. Inna, inna tego ieft przyczyna. Możemy takie 
ftátuy ftawić, we wfzyftkich Kościołach nafzych,nie 
tylko. w wípániatych,bogatych,ále też w fzczupłych; 
ubogich. Przechodźi abowiem każdy Kościół Chťze: 
sćiańiki, przechodzi nielkończenie chwałą y święto* 
śćią fwoig Kościół Salomona. + W nim fame tylko 
były figury, w nafżych fama iftność rzeczy; tam 0- 
fiary „krwawe,ofidry bydląt;tu iedna ofiara nie krwa- 
wa, á wfzyftkie inne niefkończenie przechodząca; 
ofiara Baranka niepokálanepo: tam wonne kadžidlá 


zapalone gęftemi obłokami w góre śię wzbiiały, tu 
wźnie- 


m dd." 
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wźniecone, á flodíze nád wfzyftkie wonności ikru- 
fzoncgo y upokorzoncgo ferca modły, z zafługami 
JEZUSA złączone; wzbiidią śię do fimego Nieba, y 
przed fám maieftat BOGA wfzechmogacego przy- 
chodza: tám obecność Bofka przez widzialne fkutki 
poznawać śię dawała, tu pełność Bôftwá w widzial - 
nym Sakramencie, przedźiwnym, y nigdy nicwyfła- 
wionym fpofobem przemiefzkiwa: babitat omis 
plenitudo Divinitatis corporaliter, mówi Doktór na- 
rodów, á ktôregôž mieyfcá świąteść wickíza pomy- 
šlič šie może: Ale fłyfzę tu zasię Pawła Świętego 
mówiącego: non babitat in manufačtis templis; nie 
miefzka Bóg w Kośćiołach ręką czynionych. Cóż 
to ict Doktorze narodów: Bóg nic miefzka w Ko- 
ściołich: nie miefzka, mówi, tym fpofobem, iakim 
miefzkaią bałwany w pogańikich bożnicach, które, 
gdy fa do iednego mieyfca przykowánc, więcey ni- 


"gdzie nie fa. Bóg zaś nafz do żadnego micyfca nic- 


ict przywiązanym,wfzędźie ieft,a nigdzie zawartym 
nie ieft, napełnia każde mieyfce,4 napsłniaiąc żadne- 
go mieyfcd nie zaymuie. Nie micfzka tedy Bóg w 
w Koščioľách ręką uczynionych, mówi Doktór ná- 
rodów, nie miefzka tak, áby był w nich zamkniony, 
ale miefzkaiac wfzędzie, miefzka w Kościołach ofo- 
bliwfzy m fpofobem; nie ofobliw fzym fpofobem wzglg 
dem W (zechmocnośći fwoiey, ale ofobliwfzym fpo- 


“fobem wzgłędem woli y łafkawości fwoicy. Dufza 


Xx nafza 
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nafza ieft cała w catym ciele, dłe ieft ofobliwie w 
głowie y fercu;bo tu žrzôdľo y początek żyćia rozu- 
mnego ludzkiego założyła, ták Bóg ná całym świe: 
čie będąc,ofobliwie ieft w niebie y w Kościele, bo ná 
tych mieyfcach uftánowiť zrzódło łafki y chwały; co 
y Pfalmifta wyraża: Dominus in templo Sanćło Juo, 
Dominus in celo fedes ejus, Pan w Kościele {wym 
świętym, Pan w niebie ftolicá iego. Pan w Niebie 
na oko widomy, Pin w Kościcle pod záflona u- 
kryty; Pan<w niebie chwałą flug fwoich nafycaiący; 
Pán w Kościele łafką fwoią wiernych napełnia- 
icy; Pan w Niebie ná prawicy Oyca fwego sie- 
dzący, Pan w Kościele mile z ludźmi obcuiacy; Pan 
w Niebie nagrodę dáiacy, Pán w Kościele do ná- 
grody wzywaigcy, Dominus in templo fančto fuos 
Dominus in Calo fedes Ejus. O Nicbo! o Kościele! 

pełne iefteśćie chwały Bożey > pełne iefteście 
flodkošči dla nás! Pan do nieba niedopufzcza 
żadnego fmutku; žadncy nędzy; żadnego umartwić: 

nia; Pan też w Kościele fmutnych čieízy, nędznych 
wfpomagz, umartwionych fłodkośćią napawa. Do- 
znawał tego Daniel, kiedy będąc w niewoli Bábyloň- 
fkiey, razy trzy ná džieň w owę ftrong ná modlitwę 
obracał śię,w którey był Kościał Je rozolim(ki,ztamt ad 
dla siebie ptwrey pociechy y pomocy fpodzicwaiąc 


śicj doznówaią tego wfzyfcy wierni, ktorzy z fer- 
de: 


1 
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decznym nabożeńftwem uftá fwoie na modlitwę -w 
Kościele poświącaią; Dominus ín templo Sanćlo Juo, 
ieft Pán w Kościele Swiętym fwoim.Swięta owa ftáro - 
zakonna Arka,w którey tablice praw Bofkich złozone 
były, Swiętfze nafze Kościoły,w których zoftáie fam 
Práwodáwcá:fláwna owalafka Moyżefzowa,owa rózga 
Aaronowá, dla wielkich zwyćięftw odnicśionych; y 
cudów fprawionych, fláwnicyfze w Kościołach ná- 
{zych znáki Krzyża Świętego, znaki nád śmiercią 
y piekłem tryumfwiącego Zbawiciela. Dziwna owa 
manna, którą tám chowano, niefkończenie dziwniey- 
fzy Chleb Anielíki, który codziennie z Nie- 
bá do Kościołów nafzych zftępuie. Cóż ma więcey 
Niebo nád Kościoły nafze: W Niebie ieft Chryftus 
ná prawicy Oyca Przedwiecznego siedzący, w Ko- 
śćciołich ieft Chryftus aż do fkończenia świata 
z ludžmi miefzkálacy, z Chryftufem zaś wfzyft- 
kie fə dobrá dary y łafki w Kosčíotách. W nich" 
záw(zc Bóg do wyfłuchania gotowy, w nich hoy- 
ność y miłośierdźie (woie náybarziey oświadcza; bo 
lubo wfzędźie y na każdym mieyfcu łatki Bofkie, iá- 


ko rofi, paddig, záwíze iednák Bóg mieyfca dla sic- 


bie obiera, gdžieby ofobliwfze łafkawości (woicy dá- 


- wał dowody; obratem, mówi, to micyfce; y poświę- 


Giłem, aby zaw (ze wnim było chwalebne imię moie. 
O błogóllawione ščiány, które Pana záltgpôw w fo- 
X xz bie ` 
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bie zawieracić! Niemafz w wás owego py fznego 
tronu, na którym w wielkości chwały twóldy siedział 
Sálomôn, ale ieft w was Ów to krzak gortiacy, który 
OR wfzechmogacego,ftra kę był Moy- 
efzowi. Nietnafz w was i kofztownego pokoiu, ktô- 
SAR wielkim blafkiem świecił Afverus, ale iet w 
wás, RANA owa góra, ná którą Bóg lzraclu w bly- 
fkawicách zítapiť. Nie iefteśćie wy owym miaftem, 
które zbi z wfzyftkich bogactw w fobie zawierało, 
y tyle Xiążąt, ile obywatelów liczyć się zdawało, 
alei sfeśćic ono 2 en Ezech hidat úká- 


łość calego świata, prala niema ińncE$/ e nazżwi- 
fka, icno domu Bożego: Nomen Civitatis: Domi- 
nus ibidem, nážwilko miśfta: Pán tám. Nie mogę ia 
wfzyfłkich fálk wyliczać, które śię nam w Kosčio- 
łach obicie dai4;o czterech tylko náypicrwfzych 
namienię. O raiu owym ziemfkim, w którym pleť“ 
wśi Rodzice nasi poftawieni byli, mówi Pifiro świe: 
te, że z niego. wychodziła rzeka, która ná cztery 
części podzielona; całą onę krainę nápáv álá. Ruper- 
i uafze zowyin raiem porównywa: ma: 

my; mówi, w Kościele, nic tuż rzekę, ale morze pić- 
ka AE v dobrodzicyfiw Zbawiciela nafze- 
go, od ktorego cztery iákoby rzeki pochodzą; iákicż 


te rzeki? 5 "mówi Ru pottus: babemus fontes bapti. 
; Jmatlse 
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fmatis; veritatis cathedras, penitentie tribunalia, 5 


Jacrificii aras; mamy cztery obfite w Kościołach 
Ták Bofkich rzeki, to ieft: chrzčilnice, kazalnicę, 


Konfefšyonat,y 6łtarz ofiary; ná tych czterech wfzel- 
ká náťzá fzczęśliwość y zbawienie funduie śię. p rzy 
zrźódle Chrztu Swiętego odradzamy się z niewol- 
ników fzarańikich na wolność Synów Bofkich, tu 
w poczet prawowiernych Chrześćian w pifuiemy 
šie: z kazalnicy uczemy šie Chrześćieńfkiego Prá- 
wa, y fpofobów, iako podług niego žyčie nafze 
prowadzić mamy. A ieżeli od prawa, od powinno- 
śći Chrzesčianíkiey odfta piciny: mamy konfefsyonał, 
w którym jeft fad y Trybunał pokuty świętcy, tu 
šie znowu Z Bogiem iecdnamy, tu znowu głowy ná- 
fze pod iárzmo praw Chryftufowych fchyłamy. Ma- 
my ná oftatek ôlterz, na którym fprawuiemy ofiá- 
rę BOGU nayprzyiemnieyfzg, naywdzięcznicyfżą, 
niefkończoncy zácnošči, przez którą oddaiemy Pá- 
nu Naywyżfzemu powinng cześć, oświadczamy pod- 
dańftwo nafze,dźiękuiemy zá wfzyftkie dary; które- 
mi nas y wfzyftkie ftworzenia obdarzyć raczył, pro- 
śiemy on owe łafki,które potrzebne fą do zbawienia, 
y błagamy Maieftat Jego zá grzechy także nafze;za fu 
gi mehi y krwi jczufowey ná zadość uczynienie ofia- 
ruiać “am wefpół Chrześcianie zebrani Bogu śię mo- 
Cig:y 1 m fpofobem modlitwę fwoię dźielnicyfzą 
czynig 
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czynią. Bo ieżeli powiedžiat Chryftus, gdźie ieft 
dwóch abo trzech zebranych w imię moic, iá tam 
ieftem w pośrzodku ich, dálekôž barziey w Kośćie: 
le, gdzie więkfze ieft wiernych: zgromadzenie, ieft 
w pośrzodku ich Zbawiciel. W dźięczna ieft Rogu 
modiitwa, którz człowiek w ofobności czyni, ale 
zda šig być wdzięcznieyfza modlitwa, która ieft w 
zgromadzeniu wiernych, bo mówi Grzegórz Święty: 
Kto sie modli w ofobnośći, modli śię fám zá śiebic; 
kto się modli. w Kościele, modli śię z nim Kościół, 
modli śię zá nicgo; oratis dy vobijcum orat Ecclefia. 
Y z tákicy to fpołeczności, idko-z różnych głofów 
inftrumentów do zgodnego brzmienia náltroionych, 
wdžigezna nader pochodzi melodya; ták, mówię; z 
fpołecznośći modlących śię wdzięczna nader ieft Bo» 
gu modlitwá,ktôrá mu miły gwałt niciáko czyni, aby 
ią wyffucháč, áby iey fkatek darować raczył, a lubo 
każdego z ofobna może Bóg modlitwę odrzućić,atoli 
milošicrdžie Jego przyjmować nafze prožby raczy; 
bo śię z námi, y ża nami modli święty Kościół jego; 
lubo tedy wfzędy, y nákaždym mieyfcu Pán Bóg ief 
ná nasłafkaw, dle ofobliwie łafkiwym ftawi się w Ko- 
„ščiele. jako obrał Bóg niektóre dni święte, którychby 
wierni zwiękfzą nad inne czafy ušilnosčia Jemu 
cześć oddawali, tak obrał ofobliwe miey(cá, to iek 
Kościoły, gdźieby ikdrby łalk (woich rozdiel y fa- 
= ` wi Się 
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wit Się náyprzychylnieyfzym dla ug fwoich, ták 
ábowicm fám mówi: obratem to mieyfce, y poświę- 
čitem, aby tu było chwalone imię moie, oczy moie 


-y ferce moie tám będą. Beda oczy moic otwarte ná 


potrzeby wáfze, bedžie ferce moie gotowe do miło- 
šči y pomocy wafzey. Taka tedy, tak wielka ieft, 
świętość Kościołów nafzych, iuž to dla miefżkaiące- 
go w nich Zbáwičielá, iuż to dla tych łafk y dobro- 
džieyftw, które od niego obfičie ná nás fpływaią; 
were locus ife SanGus eft, prawdźiwie tu ieft święte 


~ mieyfce, święte tu obrządki, święte tálemnice, świę- 


te nauki, święte śpiewania, święte modlitwy, Terč 
locus ifte Sanółus ej!. Ale na tym mieyfcu, w domie 
Bożym, tak wielce święty m,máfá zdaie mi śię być ná- 
(za swigtobliwosc. 
Swigtobliwosc ieft iuż wnętrzna, iuż zewnętrzna, 
Wnętrzna zależy ná pokornym fercu, ná proftey 1a- 
intencyi, ná pofkroemieniu namiętności; zewnętrzna 
ieft na przyftovnym y fkromnym ciała y wfzyftkich 
zmyfłów ułożeniu. O iśkczęfto Chrześćianóm ná 
oboicy tey świątobliwośći fchodzi! Možna y teraz z 
z Cięfzkim powtarzać żalem, ná co gorzko ufkarżał 
śię czafów fwoich Mathatiafz: Templani Domini, fi- 
cut homo ignobilis, Kosćiół Pańfki,iako profity wieśniak; 
bo iáko wieśniaka nie uwážaig, nie fzanuią, wclnie y 
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fwcbcanię prze nim poficpuig, ták y CL. rzcsčianié 
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nie mála względu żadnego na Dôm Boży, ná miey- 
fce święte; do przyzwoitey«zci y fkromności nic u. 
ktádáia śię. Pozwólcie mi niektóre w tey mierze wy. 
ftepki námienič. Izáli nie bywa, że ten y òw przy» 
chodzi do Kościoła, iakoby ná mieyfce čickáwych 
widoków, fzuka błąkaiącemi śię oczyma takiego wi- 
dowilka, którymby śię namiętność iego zabawiła? 
Izáli nie trafia śię, że zániedbáwízy ná tym miey- 
fcu modlitwy, publiczne y prywatne wzaiemnie fo- 
bie opowiadaig nowiny, różne układaią interefsá, o 
przyfzłych wizytach, o infzych rozrywkách, (iż nie 
wfpomnę o więkfzych fzkaradach ) wzaiemnie nara: 
dzáia šie? Izáli nie bywa, że głośnieyfzemi rozmowá- 
mi, Smiefzkámi, fzeleftem Kapłana ofiáre ftrafzliva 
fprawuiącego turbuig» Kościół święty igÍt to przy- 
bytek pokoiir, przymierza miedzy Bogiem y ludzmi, 
ale czy. wfzyfcy, którzy. wchodzą do niego, z 
pokoiem idą? ma, y nic ieden, gniew, zemftę pry- 
watną przeciwko bližniemu w fercu fwoim, y Z 
(takąż zawziętościg śmie śię ukazywać przed tym 
Panem, który za przešladownikôw y Krzyżowników 
fwoich wftawiał śię do Oycá, który wyraźnie przys 
kazał, iesli przyidžieíz do Kościoła ofiarować dar 
twóy, á przypomnifz, že brat twôy ma co przeciwko - 
tobie, zoftaw ten dar, á idź, poiednay śię z Bratem 
twoim. O prawo nayfłodfze Zbawiciela nafzego;kto 
cię 
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cię teraz dofkonałć zachówuie! Kościół święty, ieft 
to or prawdy; dòm fzczerości; ieżeli gdźie, tedy 
na tym mieyfcu Świętym obłuda; ofzukánie micyfcá 
mieć nie powinno Ale czy nie miewaflzáli nic bywa; 
że ftawiśię drugi w Kościele nie dla nabożeńftwa, 
śle dla zw pa iu tylko? Tzáli nie bywa, że śię drugi 
nábožnym być udaie, nie žeby takim był w fobie, 
śle żeby zá takiego od drugich był miany? izali nic 
bywa, że śię daie drugi być winnym z drobnych 
tylko detektów, chcące w posrzod licznych nieprawo- 
ści nielakie pokazać; ślady porządnego życia? Izáli 


fame obietnice poprawy na fpowiedziách uczynio- 


ne nie bywadią obłudne, nie bywaig falzywe: Ko- 
ściół święty„ieft dóm Boży; dòm- modlitwy, dòm 
wfzelkicy świątości; á zuchwałość, zdpamiętałość 
ludzka czyni go iaíkinia rozmaitych nieprawości! 
Gdzie ietteś Bernardžie, który idgc do Kościoła 
wfzyftkim twoim interefsóm mówiieś: zoftańcie się 
tu przy,drzwiach; y czekaycie, až do wás po odpra- 
wionych payświętfzych raioi-ňiicéch powrócę! cho- 
Čiaž ty święty Doktorze nic miałeś innych interef- 
fów, nie miałeś innych myśli, chyba te tylko, ktô- 
re do pomnożenia chw aiy > ściągały się, á nie- 
chčiajcš iednak, aby y te były przčízkodg przy ndy- 
swiçtfzych täiemuicách. Gdzie ieftes Hieroni- 
nie, który kiedy gniewem w ižkiey okoliczności 
Yv wzru- 
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wzrufzyłeś śię, nie śmiałeś wchodżić do Koščielá, 
aby, owe dymy zapalczywośći, myśli cwoiey. nie za- 
ćmiły, y przefzkodą do uśilacy modlitwy nie były! 
gdzie jefteś Kazimierzu Królewicu Polfki, który 
przy świętych ofidrach nd kólaná upadľfzy,bez žadne- 
go porufzćnia, znależytą, przyftoýna ciała y zmy- 
fow układnośćią, iákoby ftátua Anioła wyrażająca, 
trwałeś! Gdzie icfteś pokutuiacy publikanie, który 
nie śmiałeś w Koáčicle Jerozolimíkim oczu twoich 
w.górę podnieść, śle zalewaiąc śię  łzómiy y biigc 
śię w piersi, mówiłeś: Boże badź miłości mnie grze. 
Jznemu!- Jeśliś ták czynił w Kościele Jerozelimikim, 
czegobyś nie czynił w Kościele náľzym, gdzie ten 
fam Bóg miefzka, któregoś obraził, który z niefkoń- 
czonego miłosierdzia fwoiego grzefznym winę dáru- 
ic! Przyrównayćie, profzę; teraz wafzę w Kościołach 
układność, y fkromność, ż odemnie miánowánemi 
przykładami, á fámi obáczyčie, że wiele wam iç- 
fzeze do powinney dofkonałośći y-świątobliwości 
nicdoftaie. Bedžiečie muśicii šie,niechcac,przyznáť, 
że, lubo wielka ieft w Koščiotách nafzych świętość, 
mała ieft iednak w Kościołach náfza šwiatobliwosc. 
Powiedzcie mnie, gdybyście pielgrzymkę odprá- 
wili na owe mieyfcA,ktôre Zbawiciel nafz obecnością 
fwoią poświęcił, gdybyáčie byli w Betleemíkicy fta- 
ience; w którey śię narodźił, gdybyście spac ow 
: . zło. 
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żłobek, w którym fpoczywał; gdybyście wftapili ná 


górę oliwną, gdzie śię do Oycá fwoiego modliť, ná 
źiemię upźdał, potem krwawym oblewał ś śię, gdy- 
byście ftanęli ná górze kalwaryifkizy, którą krwią 
fwoią na krzyż wbity napoił, gdybyście wftąpili do 
owego grobu, gdzie ciało nayświętfze fpoczywało, 
powiedžčie mi, profzę; iakicbyście ufzanowanie tym 
mieyfcóm czynili? Nie wątpię, żeby się fercá wafze 
nabożenftwem rozpalały, żeby oczy wáfze flodkiemi 
tzami płynęły, iżby myśli wafze cale się w rozpamię- 
tywániu tdiemnic żyćia Jezufowego zánurzyty. Po- 
wicedžčiež mi dalcy, dokadže to przychodžičie, kiedy 
przychodzicie do domu Bożego: izali nie icft w nim 


tych wfzyftkich tdiemnic pamiątka: izali te mie fa 


więkfzey świętośći, w których JEZUS záwfze prze- 
bywa, á niżeli owe były, w których przez czás tyl- 
ko niciáki przebywał? czemuż te dy niemafz równey 
w tych czći, pobożnośći, gorącośćci ducha, iáka by- 
łaby ná owych micyfcách? O kedys ieft żywa wiadro! 
czemu nás oftro nie ftrofuicíz? czemu nie wymiá- 
tafz nam ná oczy, iáko wymiátato pifmo Abfolono- 
wi: Domum, ingua creveras, €F educatus fuerasyviold- 
fi, ten dòm, to ieft: Kościół swa w którym zro- 
fics, w którym śię wychowałeś, w którym odrodzi- 
łoś śię nażywot wieczny; omyłeś ś się wodą Chrztu 
Świętego, w którym napoiony byłcś mlekiem zbá- 

Yy2 wien- 
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wienńcy náuki, nákar miony naydrożfzym čiátem Zbá. 
wičiclá: w którym tyle razy ftracong łafkę Bolka 
przez pokutę pozyfkałeś; ten dòm, świegocli. 
wośćią > Cickáwosčia , niegodźiwość 3 zełżyleśl 
O idka to slepota! láka hańba! idka niewdžie- 
czność twoiá! Wołáyćie ná nás, profzę, święći Qyco- 
wie, niech śię zawftydziemy zuchwałośći nafzey! wo- 
láy Chryzoftomie:Zcclefa non efl ojízeina foreufis, Ko- 
śćiół, nie ielt to micyfce , świeckich interelšów, 
nie ieft to micyfce, gdžieby widdomośći prywa- 
toc y publiczne opówiadane byfy! wolay Augafty- 
Dic: ghod in Ecelefia ażtentiks cogitas, boc adoras, kla- 
piafz siç w Kosciele nie Bogu,ale niciakimśći bałwa- 
nom, o których myślifz. Zapatruiefz śię w Kościele ná 
ludzi:ludzióm w Kościele pokłón oddaicfz;fka vilz ná 
myślitwcicy obrazy rozmaite? tymże obrazom kfá: 
niefz sie. Woláy Bernardzie: Ecelefia terribilis locus efis 
firafzno icft.micyfce Kośćiół, y wfzelkiego ufzáno- 
wánia godne, dia pełnośći Bóftwa w nim mieľzka- 
iącego, á nam cale to micyfce nie ich ftrafzne,bo ta 
nafze próżne śmiefzki, nafze žarčiki miewamy. Wo- 
lay Ambroży: (3, f wierni, którzy z małym grze- 
chem do Kościoła przychodzą, á z wiela grzecha- 
mi,któr;ch śię przez nieufzanowanie świętego micy- 
fcá dópuściii, z Kościoła wychodzą! Wołay Apofto- 
le: f guis templum DEL violaverit, difperdet tiln 
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Deus kto znieważy Kościół Boży,zgubigo Bóg. Pamię 
taycie ná ten ftrafzliwy wyrok, á o to zewfzelką pil- 
noščia ftárayčie Się» abyście w świętych Kościołach; 
byli świątobliwi. Mów fám łafkiwy Zbawicielu o 
nieufzanowanie domu fwego furowie gromiacy, do- 
mus mieds domus orationis eff, ten ieft dòm móy, ten 
jeft dòm modlitwy» nie czyňčiež go nieprawości iá- 
fkinig. 

Panie y Zbawicielu, prosiemy cię przez Swięty 
Kościół twóy, day rozumóm náfzym żywą wiarę; 
diy fercóm nafzym gorącą miłość, dáy uftóm nafzym 
nábožna modlitwę, abyśmy ze wfzyftkich šiť nafzych ` 
wielbili y chwalili ciebie w Kościele Swiętym twoim» 

Amen, 
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